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.Dziękujemy za pomoc w przygotowaniu numeru zjazdowego de­
legatom, organizatorom Zjazdu, dziennikarzom związkowym, 
a zwłaszcza naszym kolegom z RADIA "SOLIDARNOŚĆ" 
MAZOWSZE 

II TURA 
PRZEDRUKI Z PRASY ZWIĄZKOWEJ 

"Musiałem to zrobić" - "Głos wolny" nr 20 s.110 
"Ocena gościa Zjazdu" - "Z dnia na dzień" ni 41 s.111 
"Jakiś rozumny duch" - "Z dnia na dzień" nr 42 » s.111 
"Niebezpieczeństwo nowej indoktrynacji" -
- "Głos wolny" nr 20 s.316 
"Parada blagierów" - "Tygodnik katowicki" nr 3 s.317 

UWAGA: Cytatami są jedynie wypowiedzi ujęte w cudzysłów . 
Do gl osów przytoczonych w całości wprowadzono drobne pop 
rawki stylistyczne i niewielkie skróty oznaczone wielokropkiem. 
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I KRAJOWY ZJAZD DELEGATÓW, 101 as 42(2) 

2.1Q 7dzień 

Polityka społecr.na i gospodarcza Związku-
- dyskusja programowa- ,_ 101 

Program gospodarczy KPN 101 
Polemika z tezami prof. Kurowskiego 
- A.Wielowieyski .102 

• - R. Bugaj .;... 102 
- A.Gorazd • 103 
Wypowiedź W.Trzeciakowstiego 103 
lep 1 ika S.Kurowskiego. io'i 

Obrady rozpoczęły się ok. godziny 9 . Udzielono głosu 
T.Arontowl, przew. KZ kopalni "Szczyel.owi.ceV Itt.dzlęku je za 
poparci", r wyrazy solidarności wszystkim tym, którzy przy­
czynili, się do jego uwolnienia. Stwierdza, ze nie popełnił 
przestępstwa i nie poczuwa się do winy. Mówi, jak wielkim 
wstrząsom było dLa nlo^o konwojowanie do aresztu w kajdan­
kach. Na zakończenie życzy w imieniu górników Zjazdowi po­
myślnych wyników obiad. 

Przewodnictwo obrad obejmuje IC.Turowski. Zapowiada na 
godz. 11 wybory na przewodniczącego K.K. 

Kontynuowana jost dyskusja .iit. polityki społeczno-gos­
podarczej Zwi ązku. 
L.Kuczyński /Gdańek/ stwierdza, ze dokument programowy na­
leży uzupełnić o dwie tezy: 
>. nowelizacja kodeksu pracy /należy wzmocnić pozycję pra­
cownika jako głównego partnera umowy o pracę, ograniczyć 
uprawnienia kadry kierowniczej, zapewnić nłozmnlojszone 
wynagrodzenie osobom przeniesionym na inne stanowisko z 
uwagi ua utratę zdrowia/; 
2. przebudowa układów zbiorowych /obecnie są one dostoso­
wane do scentralizowanego systemu zarządzania/. 

Sala. nie przedłuża L.Kaczyńskiemu czasu wystąpienla. 
L.Kh lec /lii a łyslok/ - nawiązując do tezy 8 /walka z kryzy­
sem realizowana'pod nadzorem społecznym/ - mówi, że podstawo­
wym iródtem obecnego kryzysu jest hancUl za.qra.ru.6Jay. 
Proponuje uzupełnić tezę 8 o zdanie, że Związek obejmie 
pełną kontrolą wszystkie umowy zagraniczne, zwłaszcza z 
tzw. pierwszym obszarem płatniczym. Podaje przykłady nie­
opłacalnych fcranzakejj handlowych Polski z krajami socja-, 
listycznymi. Utrzymanie dotychczasowego stanu rzeczy grozi 
tyra, że okspox't do krajów socjalistycznych będzie nas nadal 
rujnował. Proponuje również, aby Związek niezwł.ocznio zajął 
się problemem .ochrony środowiska /teza 15/. 
1.. Pa go /Reg. Środkowo-Wschodni/ mówi, 12: walcząc o samorząd 
trzeba mleć pełną jasność, .jak będzie wyglądała kierowana 
przez sauorząd gospodarka. Zwraca ywagę n a niebezpieczeńs­
twa, Jakie niesie kształtowanie cen na zasadzie podaży i po­
pytu. Postuluje powołanie federacji konsumentów i wystąpie­
nie do Sejmu z projektem ustawy o obronie praw konsumenta. 
P. .oni'ych/Pomorze 23-tu, / proponuje uzupełnić tezę 1 1 /prawa 
rodziny/ o stwierdzenie, że Związek zajmie się obroną życia 
nienarodzonych poprzez poprawę sytuacji materialnej rodzin 
i zmianę nieprzychylnego stosunku do samotnych matek. Zwią­
zek powinien,Jego zdaniom, powołać specjalną komisję do zba­
dania problemu przerywania ciąży. 
T. ifasak /Hcg. środkowo- Wschodni/ mówi, *o nie widzi możli­
wości wprowadzenia tezy 13 /ochrona warunków pracy/ w życic 
Opowiada się za zlikwidowaniem nocnej pracy kobiet - nawet 
na pierwszych dwóch zmianach często brakuje pracy. 

Występując Jako przedstawiciel 11 tys. załogi mówi, że 
władze związkowo zaczynają obrastać w piórka, robotnikom 
uoraz trudniej jost znaleźć z nimi wspólny język. Działa­
czom ZR-ów brakuje czasu na kontakty z KZ-ami. ZR-y należy 
zobowiązać do opieki nad KZ-ami... 

Postuluje ponadto ujednoiieonie świadczeń statutowych 
we wszystkich regionach. 
M.Tutaj /Małopoiska/idtcyJowaiue krjtu.ku.jt. proj.p.m Zl o«,4j, nierealne KIJ, 
pominie spraw prgso»nlU.iyth. M* *» być proą/am &n«viku,nhU samorządu -mini 

proponuje do zdania w tezie 13: "Związek nie będzie 
zezwalał swoim członkom na pracę na stanowiskach, na któ­
rych stale przekraczano są najwyższe dopuszczalno nornry 
Stężeń substancji szkodliwych" dodać: "wynikło z błędrwap p. J-
wadzenia procesów technoi».?icznych _1 ̂ clmicfny'1', a ___ 
możTiw* ,,o usunięcia dostępnymi środkami". Uważa za nie­
zbędne stworzenie związkowego instytutu dysponującego 
własnym l.ybbratorlum, dla kontrolowania przez "Solidarność 
warunków pracy. 

W celu walki z ko Lejkami i spekulacją kartkami proponuje 
na miejsce kartek wprowadzić karnety zbiorcze. 

Wypowiedz zostaje przerwana z powodu upływu czasu. 

Ą.Sikora /Małopolska/ uważa, że dokument programowy jost 
chaotyczny i zawłora dużo sloganowych haseł. 

Postuluje wprowadzenie kontroli dochodów każdego obywa­
tela i powołanie w tym celu komputerowego centrum podatko­
wego. Wysokość podatków zależna byłaby wyłącznie od dochodu 
na członka rodziny, bez żadnych ulg z powodu zasług ozy • 
zróżnicowania według źródła zarobku. Wszełkio operacje fi­
nansowo dokonywano poza bankiem, traktowane byłyby jako 
przestępstwo finansowe. 

' Delegaci postanawiają zawiesić dyskusję programową ut. po 
lityki społeczno-gospodarczej i po południu rozpocząć pre­
zentację kandydatów do KK . 
T. 1'lekarz /Małopolska/ mówi o zaniku zainteresowania pra- , 
cewnika wynikami przedsiębiorstwa,stąd pozorowanie pracy, 
marnotrawstwo surowców, energii.i czasu x̂ ra.cy. -Zarzuca pro- , 
gramowi marginalne traktowanie tej sprawy, Straty spowodo­
wane niską jakością sięgają 25$ produkcji globalnej. 0 1/k 
wzrósłby więc dochód ,gdyby wprowadzić sprawną organizację 
i właściwo bodżoe. Na zakończenie stwierdza, że to właśnie 
samorządy są w stanie tego dokonać* 
R. Kuszłeyko /Reg. Sląsko-Dąbrowski/ Jost zdania, że zanim 
Związek przystąpi do opracowania strategii wychodzenia z 
kryzysu, musi odpowiedzieć na pytanie, ozy uzdrowienie gos-
podarki jest w ogóle możliwe bez zmiany "pryncypiów ustro­
jowych". Podkreśla wagę decyzji ws reformy mówiąc, że spo­
łeczeństwo nigdy nie wybaczy "Solidarności" wyboru niewłaś­
ciwego jej modelu. Proponuje powołać stałą komisję ds. 
kształtowania polityki gospodarozej Związku, która opraco­
wałaby też szczegółową wersję reformy. 
Z.Karwowski /Kujawy i Z.Dobrzyńska/ Jest zdania, że frag-
ment mówiący o problemach gospodarczych nie odzwierciedla 
katastrofalnej sytuacji Polski. Przedstawiona ocena rządo­
wego projektu reformy Jest,jego zdaniem,zbyt łagodna i lako­
niczna. Niejasno ujęty Jest problem przywróceniu równowagi 
rynkowej. Tekst nie zawiera żadnych propozycji nowatorskich 
i radykalnych,1 sformułowany Jest w sposób ogólnikowy i w 
"starym stylu". Jym.cii.5em spotecierisluO ocieliuje p/ognmu nou-itouktecjP-
"Czy możliwy jest taki jlternitywriy program oospooŁłitiy! Tak,pricdikmtgoP«H KwoMlId 
J.Kornalewskl /Wielkopolska. Płd./ w związku z tezą 19 /o 
samorządzie/ przypomina, że uchwalenie ustaw przez Sejm 
stworzyło określony stan prawny, który przy formułowaniu 
tez musi być bijany pod uwagę • 

Trzeba też zdawać sobie sprawę - mówi - jak niebezpieczne 
Jest wchodzenie działaczy związkowych do samorządów.. W przy-^ 
szłośoi trzeba się liczyć #ze strajkami .pruciu iunortĄdom. 

Kornalewski krytykuje 13.Lisa za powierzchowne - . jego 
zdaniem - potraktowanie problemu bezrobocia. Zarzuca Zwlązko 
wi obojętność wobec polskiej emlgraojl zarobkowej - "Soli- j 
darność powinna bronić jej interesów, proponuje tu zawioi&iie 
umów z zagranicznymi związkami zawodowymi. 
Zb.Kowalewski /Ziemia Łódzka/ mówi, że walka o reformę gos- , 
podarczą powinna być "walką oddolną". Nie ma Jeszcze 
warunków do działania samo rządów,należy więc uwzględnić w 
programie Związku okres przechodzenia na system samorządowy.j 
Konieczna jest nowełizaoju przepisów, przeprofilowanie \ 
produkcji zakładów, szukanie rezerw oraz przygotowanie do 
likwidacji zjednoczeń. 
J.Kudła /Zielona Góra/ zastanawia, się czy PZPR rzeczywiście 
zmierza do wyprowadzenia kraju z kryzysu,. Podaje przykład 
podwyżki cen zboża, która przedłużyła żyolo PGR-om, a jedno­
cześnie doprowadziła do zua.oznego spadku hodowli. Jest zwo­
lennikiem rozwoju drobnej wytwórczości /piekarnio, masarnie 
etc./. Opowiada a tę za ściślejszą współpracą z "Solidar­
nością "rołnłków. 

Na zakończenie odczytuje pozdrowienia kombatantów z Poz­
nania wyrażających pop&role dla działań L.Wałęsy. 
P.Lipski /Ziemia Łódzka./sftcU.t' że zbyt marginalnie potrakto­
wano sprawę warunków pracy i BHP - poświęcono jej 13 lini­
jek na 39 stronach uchwały, nie była też tematem dyskusji. 
Proponuje powołać społeczną inspekcję procy. 
L.Okończyo /Pomorze Zachodnie/ mówi, że doświadczenia in­
nych krajów potwierdzają nieporównywanie wyższą efektywność ; 
rolnictwa indywidualnego nad uspołecznionym. Częściowa re­
prywatyzacja, o której mówił prof. Lipiński, musi zaoząć 
się od rolnictwa. Sektor upaństwowiony nie powinien konku­
rować z indywidualnym, lecz być Jego zapleczem, bazą nauko­
wą, dostawcą materiału siewnego itp. 

Brak środków produkcji w rolnictwie indywidualnym, to 
jego zdaniem sprawa drugorzędna, podstawowe są tu gwarancje 
polityczno. 
Dyskutant podziela poglądy doc. Kurowskiego, ale nie zgadza i 
się z Palką, który proponuje radykalną podwyżkę cen Żywnoś­
ci. Prowadziło by to bowiem do ograniczenia spożycia. Tym­
czasem kluczem do wyjśoia z kryzysu jest zwiększenie podaży \ 
żywności. Myślenie kategoriami obcięcia nawisu inf laoyjnogo ' 
- jakie lansuje rząd - jest niesłuszne. Nie jest prawdą — 
mówi - iż ludzie mają zbyt dużo pieniędzy, mają ich tylko i 
tyle by móc przeżyć. 
J.Jerz /Radom/ referuje stanowisko Biura Ekonomleznego Kon-' 
fedoracji Polski Niepodległej, które latom b.r. ojpraoowało 
pod kierunkiem Leszka Moczulskiego plan stabillzaoji spo­
łecznej 1 gospodarczej. Referując zasadnicze Jego punkty, 
delegat stwierdza, ie KPN odrzuca progi .-ml rządowy, obciąża-

._iąoy kosztami kryzysu ludzi pracy. Większość tych kosztów"- ' 
•owiany ponieść władzo i PZPR. 

http://Szczyel.owi.ceV
http://za.qra.ru.6Jay
http://krjtu.ku.jt
http://Jym.cii.5em
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Mówi, żo plan "... przewiduje działania, które powstrzy­
małyby inflację, przerwały -pogarszanie stopy życiowej, poz­
woliły uniknąć bezrobocia, oddały w rzeczywiste władanie 
społeczne podstawowe dziedziny gospodarki oraz otwarły moż­
liwości /.../ aktywizacji ekonomicznoj Polaków, wreszoio 
przyspieszyły demokratyzacje państwa. /.../ Obliczony na 15 
miesięcy plan może by i wykonany w wai-unkachy gdy władzę poli­
tyczni w PRL sprawuje jeszcze PZPR. Nie proponuje on polity­
ki gospodarczej, a Jedynie zespół przedsięwzięć stabiliza­
cyjnych, umożliwiający cli prowadzenie jakiejkolwiek polityki. 
Dlatego nie jest sprzeczny z programem prof. Kurowskiego, 
wręcz przeciwnie —'stwarza wa>-:mkl do jego realizacji./.../ 

Warunkiem wstępnym dla samej gospodarki jest działanie 
zmierzające do likwidacji Inflacji. Potrzebne są radykalne 
oszczędności budżetowe państwa, przede wszystkim przez: 
1/ drastyczne ograniczenia budżetu administracji centralnej 
i terenowej z wyjątkiem resortów ochrony zdrowia i opieki 
społcoznej, oświaty i nauki oraz kultury i obrony narodowej 
przy zmianie struktury wewnętrznej wydatków na te cele, 
2/ likwidację rosortów przemysłowych i zjednoczeń i utworze­
nie jednego ministerstwa gospodarki i finansów, 
3/ likwidację kosztownych 1 energochłonnych'radiostacji za­
głusz ijąoych /oklaski/, 
k/ likwidację dotacji dla wszelkich partii i stowarzyszeń 
z wyjątkiem stowarzyszeń wyższej użyteczności- publicznej, 
których listę należy zweryfikować pod nadzorem społecznym, 
">/ likwidację pomocy dla innyoh państw oraz niepolskich or-
mizacji działającyoh poza terenem PRL /oklaski/, 

(>/ zablokowanie części niektórych poborów, rent i emerytur 
ludzi odpowiedzialnych za kryzys i. członków PZPR /oklaski/, 
7/ aukcję niewykorzystanych dóbr inwestycyjnych i wprowadze­
nie podatków pośrednich tn.tn. na alkohol i tytoń. 

Zasadnicza reforma gospodarcza powinna polegaó na rzeczy­
wistej nacjonalizacji, tj. rozdziale władzy państwowej i za­
rządu znać Jono lJ.zowo.iie j gospodarki uspołecznionej. Państwo 
kontrolowałoby jedynie całość gospodarki pod kątem zgodności 
działań gospodarczych z literą prawa 1 interesami społeczny­
mi. 

Obecny system przedsiębiorstw państwowych powinien zostać 
przekształcony przez powołanie następujących rodzajów przed­
siębiorstw: 

1/ samorządne przedsiębiorstwa narodowo gospodarujące po­
wierzoną im częścią mienia ogólnonarodowego, działające na 
własny rachunek 1 ryzyko, 

?./ przedsiębiorstwa służb społecznych, podlegające orga­
nom założycielskim, prowadzące działalność, której celem 
jest nio zysk,lecz zaspokojenie ważnych potrzeb społecznyoh, 

3/ przedsiębiorstwa państwowe,Jak np. mennica, 
k/ przedsiębiorstwa mieszane, w których część udziałów 

mogą posiadać spółdzielnie ozy osoby fizyozhe, np. spółki 
akcyjne. 
, Nacjonalizacja gospodarki polega przede wszystkim na 
przekazaniu części mienia ogólnonarodowego w zarządzanie 
załogom przedsiębiorstw, przy zachowaniu instytucjonalnej 
kontroli i współdeoyzji ogólnospołecznej. Kompetencje samo­
rządów pracowniczych są zróżnicowane w zależności od typu 
przedsiębiorstwa oa opiniodawczej i kontrolnej \t przed­
siębiorstwach państwowych i komunalnych do decydującej w 
przedsiębiorstwie narodowym. 

W zasadniczym typie przedsiębiorstwa narodowego plan 
przewidują powołanie Rad Nadzorczych działających jako sta­
łe organy ustalające generalną linię działalności. Składały­
by się one w 30$ z osób wybranych-przez Rady Pracownloze a 
resztę uzupełniają przedstawiciele władz państwowych, ko­
munalnych 1 samorządu terenowego. Rada Nadzorcza powoływała­
by dyrektora. 

Należy przywrócić także autentyczną spółdzielczość likwi­
dując przy tym pseud spółdzielnie. 

Ciałem koordynującym działalność wszystkich sektorów gos­
podarki narodowej powinna być Naczelna Rada Gospodarki skła­
dająca się w połowie z delegatów związków przemysłowych, 
narodowych, spółdzielczych i prywatnych; w drugiej połowie 
poohodząon yborów powszechnych, a w okresie przejśoiowyni 
z przedst "li związków żawodowyoh. Całość gospodarki 
nadzoruje i.sterstwo Gospodarki i Finansów stosujące na- | 
rzędzie ekonomiczne, takie Jak emisja pieniądza, podatki, 
cła, lłcohojo, koncesje itp. 

Dla zwiększenia produktywności społecznej należy wprowa­
dzić:, wymienialność złotówki przy jednoczesnym powrocie Pol­
ski do Międzynarodowego Funduszu Walutowego /oklaski/, sys­
tem trójsektorowy, a w tym zagwarantować prawo własności 
wszystkim osobom fizycznym i prawnym. Dopuścić swobodny obrót 
wartościami majątkowymi, a w szczególności ziemią. Przywró­
cić autonomię bankom, ustalić jednolity system podatkowy i 
system tworzenia cen. 

Przeprowadzić reformę rolną, której efektem ma być zmiana 
struktury własności, tak aby dominującym typem stało się gos­
podarstwo rodzinne typu farmerskiego /oklaski/. 

Zreorganizować handel i usługi poprzez odejście? od absur­
dalnego ich upaństwowienia. Przełamać państwowy monopol w 
handlu zagranicznym, zapewnić bezpieczeństwo socjalne pracow 
nikom podlegającym redukcji. 

Wydzwignięcie Polski z kryzysu gospodarczego wymaga reform 
politycznych demokratyzujących system PRL. Należy zatem pi. 
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wrócić praworządność poprzez o g r a n i c z e n i e kompetencji o r g a ­
nów ś c i g a n i a , przywrócenie n i e z a w i s ł o ś c i sądów i zmiany kom­
p e t e n c j i o raz zakresu d z i a ł a n i a MSW. Ogłos ić powszechną amne 
s t i ę / o k l a s k i / . Zmienić o rdynac ję wyborczą, s tworzyć samorzą. 
t e r y t o r i a l n y , znowelizować ustawę o s t owarzyszen i ach , p r z y ­
wrócić p r z e p i s y d o t . r e j e s t r a c j i wszys tk ich p a r t i i p o l i t y c z ­
nych / o k l a s k i / , unormować ustawowo wolność s łowa, p rasy i wy 
dawnictw, zreformować system oświa ty i zapewnić samodzle l -* 
ność badań naukowych. 

Nad wykonaniem planu s t a b i l i z a c j i powinna czuwać Narodowa 
Komisja Nadzoru, sk ł ada j ąca s i ę w połowie z komisarzy wybra­
nych p rzez Sejm, a w połowie przez Izbę Samorządową. Do c z a ­
su j e j powołania - Tymczasowa Komisja Nadzoru sk ł ada jąca s i ę 
w połowie z komisarzy mianowanych przez Sejm, w połowie 
przez związki zawodowe, 2/3 S o l i d a r n o ś ć , 1/3 branżowe + au to 
nomiczne" , 

Na zakończenie J . J e r z s t awia wniosek o poddanie p r o j e k t u 
planu s t a b i l i z a c y j n e g o pod dyskus ję Zjazdu i ewentualne za ­
t w i e r d z e n i e go wspóln ie z programem al ternatywnym doc.Kurow­
s k i e g o . 

M.Kęckl /Reg. Gdańsk/ a p e l u j e o nadanie w tezach p r o g r a ­
mowych najwyższej r a n g i sprawom l u d z i " n a j b a r d z i e j pokrzyw­
dzonych p rzez życ i e i t o t a l i t a r n y r e ż i m " . Ludzie n i e p e ł n o ­
sprawni s tanowią ok. 14% spo łeczeńs twa . Proponuje powrócić 
do dawnej I d e i s p ó ł d z i e l c z o ś c i inwalidów, ca łkowic i e samo­
d z i e l n e j i samorządnej , z k t ó r e j w t e j c h w i l i z o s t a ł y " t y l k o 
h a s ł a i p a r t y j n a nomenkla tu ra" . 

J .Ka lka /Reg. Ś l ą sko -Dąbrowsk i / tw ie rdz i , że program musi 
być p r z e d i wszystkim możliwy do z r e a l i z o w a n i a . Reprezen tu­
j ą c Krajową Komisję Koordynacyjną Pracowników Przetwórs twa 
Rybnego mówi, że j^ego sekc j a s t aw ia sob i e za zadanie jak naj 
l e p s z e z a o p a t r z e n i e rynku w ryby . Odrzucając rządowy i •spo-
łemow. k i p r o j e k t reformy gospodark i r y b n e j , p r z y j ę ł a spo łecz 
ny p r o j e k t d o c . Domagały o p a r t y na samofinansowaniu p r z e d ­
s i ę b i o r s t w . Obecne połowy zapewniają spożyc ie w w i e l k o ś c i 
7 kg ryb na osobę m i e s i ę c z n i e . J e s t t o i l o ś ć ważka, b i o r ą c 
pod uwagę powolne tempo r e k o n s t r u k c j i r o l n i c t w a . P o s t u l u j e , 
by. gospodarkę rybną wyłączyć z g e s t i i M i n i s t e r s t w a Rolnictwe 

L .Win ia r sk i /Bydgoszcz/ ustosunkowuje s i ę do t e zy 16 / p o ­
l i t y k a mieszkaniowa/ a l a rmując , że rząd wygasza p i e c e w ce­
mentowniach i zamyka f ab ryk i domów, co g r o z i bezrobociem d i s 
budowlanych. Ekspor t s i ł y robocze j nic tu n i e r ozwiązu j e . 
Uważa, że rząd musi wywiązać s i ę z rocznego opóźn ien ia w bu­
downictwie mieszkaniowym. Należy r o z l i c z y ć t akże władze woje 
wódzkie i s p o r z ą d z i ć r a p o r t y w t e j sprawie przy u d z i a l e za - P ~ 
rządów Regionalnych. Należy zobowiązać KKP, by wraz z Komi­
s j ą Koordynacyjną Budownictwa i Komisją Koordynacyjną Górn i ­
ków zweryfikowała p r z y d z i a ł y węgla d l a budownictwa. 

Związek powinien d a l e j prowadzić akc j ę rewindykacyjną/ 
l o k a l i u ż y t e c z n o ś c i p u b l i c z n e j na c e l e mieszkaniowe. 

W.Kulerskl /Mazowsze/ sk ł ada wniosek o dopuszczen ie do głc 
su e k s p e r t a p ro f . Trzec iakowsk iego . 

Inny d e l e g a t wnioskuje o dopuszczenie do g łosu e k s p e r t a 
Dolnego Śląska A.Gorazda . 

Przew, u s t a l a po głosowaniu k o l e j n o ś ć u d z i e l a n i a g łosu 
eksper tom. 
•• Ł&i£}2Ś£XS&L /kierownik OPSZ/ polemizując z doc. Kurowskim mówi. 
ze nie należy sobie robić złudzeń. Czeka nas kilka ciężkich l a t . Program 
konwersji j es t bardzo kosztowny i trudny. Trzeba go wprowadzić, ale nie 
można liczyć na t o , że stanie s ię pierwszym impulsem dla odbudowy oospo-
darki. Także rekonstrukcja sektora prywatnego może dać tylko kilka Dro--
cent wzrostu produkcji, a potrzeba 30-40% by "odbić s ię od dna". Jes t to 
możliwe, zależy od reforr/ i samorządu. Kiedy reforma zacznie dawać pierw­
sze efekty, można Uczyć na te niezbędne 3-4 mld dolarów z Zachodu. 

Wielowieyski mówi też, że wiele tez Kurowskiego znalazło się w projek 
cie programu, niektóre trzeba do niego włączyć, np. ograniczenie wydatków 
na zbrojenia i zmiany w handlu zagranicznym. 

Polemizując z wystąpieniem G.Palki popiera jego tezy z punktu widzę -
nia ekonomisty, lecz nie z punktu widzenia związkowca. [Araża że niereal­
ne jes t uzyskanie zgody społeczeństwa na tak radykalne podwyżki tym bar­
dzie j , że nie od razu nastąpi zwiększenie podaży. Uważa, że maksimum nawi 
su inflacyjnego, który w ten sposób można zlikwidować, to tylko 20%. 
Nawiązując do wypowiedzi B.Lisa/pdtuASnrMsIłl/stwierdza, że n a l e ­
ży s t a r a n n i e przemyśleć po t u l a t odeb ran i a mandatu k ie rownic ­
twu i Radzie Programowej OPSZ, gdyż j e s t t o obecn ie jedyny 
zorganizowany organ doradczy KKP i n i e na leży go demontować. 
Za główne zadanie OPSZ w c h w i l i obecnej uważa opracowanie 
programu wychodzenia z k r y z y s u . 

R.Bugaj /Mazowsze/ :"Proszę państwa, mimo'spontanicznego 
aplauzu jakim Państwo n a g r o d z i l i ś c i e wczoraj wys t ąp i en i e doc . 
Kurowskiego i mimo d z i s i e j s z e g o o f i c j a l n e g o popa rc i a d l a pro­
gramu KPN, pozwolę s o b i e mieć jednak k i l k a wątp l iwośc i - uwa­
żam, że o dość zasadniczym c h a r a k t e r z e . Nie chciałbym jednak 
żeby t a polemika mia ł a c h a r a k t e r emocjonalny, o s o b i s t y / . . . / 

Chciałbym powiedzieć o t r z e c h sprawach. Pierwsza t o j e s t 
konwers ja . Doc. Kurowski mówił, że j a s i ę t e j konwers j i b o j ę . 
Otóż j a s i ę t ego komple tn ie n i e bo ję i j e ś l i państwo c z y t a l i * 
Cie p r o j e k t t e z programowych i t o , c o nasza g rupa , r edakcy jna • 
n a p i s a ł a w ramach p rac zespołu V - t o j e s t d o s t a t e c z n i e t o . 

Powiem w i ę c e j . W 197-8 r . napisa łem małą b r o s z u r k ę , k t ó r a 
była jedną z pierwszych p o zy c j i wydawniczych Nowej z wprowa­
dzeniem p ro f . L i p i ń s k i eg o 1 o tych konwersjach tam już wtedy 
p isa łem / n i e o w s z y s t k i c h , a l e o c z ę ś c i / . Nie po t o t o mówię, 
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żeby to patentować, bo sprawa jest banalna /.../ Te kierunki 
działania /.../-nie powinniśmy posługiwać się terminem kon­
wersja, bo mało kto to rozumie i nie ma powodu się nimi po­
sługiwać 7-są aktualne od dawna i wszyscy ekonomiści się z tynl 
zgadzają. 

Gdzie zaczynają się różnice. Odrobinę dalej - w tym momen 
cle, kiedy powiemy jaka miałaby być ta konwersja konkretnie 
i jak ocenimy jej skutki. 

Otćż ta druga sprawa wydaje mi się najważniejsza i chcia­
łem powiedzieć bardzo wyraźnie - to,co prof. Kurowski /nie z 
tej mównicy, ale w tekstach, które były rozpowszechniano na 
tej sali/ pisze,>że realizacja jego programu konwersji pozwo­
li nam uzyskać w ciągu 3 lat 55% wzrostu dochodu narodowego, 
to ja nie waham się powiedzieć, że jest to rozsiewanie iluzji 
iluzji niebezpiecznych. 

Nie ma czasu, żeby szczegółowo analizować tę propozycje;, 
choć można by to zrobić punkt po punkcie. Zatrzymam się na 
dwóch sprawach. •• 

Pierwsza - to inwestycje. Prof. Kurowski mówi - musimy 
mieć reprodukcję prostą tzn., że nie będzie żadnego przyros­
tu majątku produkcyjnego. Otóż, gdybyśmy my mieli majątek tr­
wały w gospodarce zharmonizowany, gdyby nie było głębokich 
dysproporcji, to ja bym był za tą wersją. W obecnej sytuacji 
kiedy po latach 70-tych został rozwleczony front inwestycyj­
ny, kiedy jest ogromna ilość niezakończonych in#est*ycji, kie­
dy masyw inwestycji komplementarnych jest rozwalony i kraj p< 
nosi z tego powodu straszliwe straty - na tak daleko idącą 
tezę zgodzić się nie mogę. Obcięcie inwestycji jest koniecz­
ne, ale tak skrajna teza jest nie do przyjęcia. 

Druga sprawa z tym związana to kwestia skutków. Załóżmy,ż< 
byśmy to tak radykalnie obcięli. Prof. Kurowski uważa, że 
środki w ten sposób wyzwolone i wprowadzone do gospodarki w 
postaci środków obrotowych, pobudzą tę gospodarkę. Tak - ja­
kąś część tych średków pobudzi. Ale jest tego znacznie mniej 
niż to się mówi. Otóż np. gdybyśmy zlikwidowali import inwes 
t*ycyjny, to byśmy mieli 0,5 mld dolarów. Ale czy można całko 
wicie zlikwidować import inwestycyjny? Jest to moim zdaniem 
niemożliwe. Twierdzę więc, że gdyby tej chorej gospodarce za­
aplikować takie lekarstwo - to obawiam się, że ten chory by 
tego nie przetrzymał. 

Druga sprawa to rolnictwo. Oczywiście jestem całkowicie 
za tym, żeby przesunąć nawozy, żeby był przepływ ziemi <le 
jeśli chodzi o skutki w produkcji żywności - to wyliczę 
zawarte w propagowanym dokumencie są całkowicie iluzory< 
oparte o dziesiątki optymistycznych założeń, Ekonomiści rol­
ni, z którymi tę sprawę konsultowałem są w swoich opiniach 
jednoznaczni. 

Rozumiem nastroje społeczne. Wiem, że wszyscy oczekujemy 
rozwiązań, które pozwoliłyby wychodzić z kryzysu, i że jest 
w nas oczekiwanie rozwiązania cudownego. Chcę z tej trybuny 
oświadczyć bardzo wyraźnie, że choć tutaj jestem delegatem, 
to nie zapominam również, że pełnię funkcję eksperta - i-nie 
będę tej funkcji pełnił na zasadzie patrzenia w oczy i szuka­
nia oczekiwań i podpowiadania tego, co jest oczekiwane. Będę 
mówił o realnej sytuacji tego kraju - a jest ona rozpaczliwa 
i musimy szukać z niej wyjścia - ale reć-lnego, bez iluzji. 

Prof. Kurowski /pozostając przy polemice osobistej/ przez 
pół roku, w różnych gremiach propagował projekt moratorium 
na 10 lat bez oprocentowania. To byłby rzeczywiście cud, bo 
bvłoby to równoznaczne z tym, że podarowano npm zadłużenie. 
•: tsz kraj mniej lub bardziej udolnie prowadził negócjae -
Uzyskaliśmy przesunięcie długów, które mieliśmy zapłacić w r. 
81, przy znacznie zwiększonym oprocentowaniu. Po prostu - nie 
ma cudów i to trzeba wyraźnie powiedzieć. 

Druga sprawa to pytanie, czy Związek powinien mieć szcze­
gółowy program gospodarczy. Odpowiadam - nie powinien. Są 
dwa ważne powody, dla których nie powinniśmy mieć szczegółowe 
go planu gospodarczego. Po | '• ^rwsze - zbyt wiele jest niewia 
domych w naszej sytuacji gi darczej. Podstawowa niewiadoma 
- co możemy uzyskać od zagrafiicy. Jeżeli uzyskamy kilka mi­
liardów na rozruch tej gospodarki - to możemy mówić o wejścli 
na ścieżkę wzrostu. Jeżeli nie uzyskamy, albo jeżeli groźby 
radzieckie, o których mówi opinia publiczna staną się realne 
- jeśli dojdzie do ograniczenia dostaw surowcowych do naszege 
kraju - to sukcesem będzie utrzymanie tego poziomu produkcji 
który mamy. Musimy poczekać z określeniem konkretnego progra­
mu, aż się to odrobinę wyjaśni. Nie możemy postępować, jak 
planista centralny przez 36 lat, który miał jeden program na 
wszystkie okoliczności. 

Niepewność druga - czy nasz "Łwiązek zdoła dogadać się z 
rsądem. Jeżeli tak, jeżeli rząd pójdzie na reformy, jeżeli 
uda się uzgodnić pakiet działań antykryjsysowych, możemy roz­
sądnie mówić o przywróceniu równowagi rynkowej. Jeżeli nie, 
to pytam' - czy jest możliwe, żeby Związek zaakceptował wyso­
kie podwyżki cen bez takiego pakietu? Uważam, że rzesze człor 
kowskie mogłyby to odrzucić. 

Sprawa trzecia - przywracanie równowagi. Uważ%m, że jeżeł. 
nie nastąpią działania /w najbliższych miesiącach/, które za 
pobiegną całkowitemu rozkładowi gospodarki, rozkładowi ryn 
ku wewnętrznego, to pod koniec roku znajdziemy się w systemie 
kubańskim - totalnie kartkowym. Napisaliśmy to wyraźnie w te 
zach programowych. Jest pytanie o drogę wyjścia. Jeżeli cho­
dzi o propozycję kolegi Palki, to z punktu widzenia czysto 
ekonomicznego, ja bym się z tym zgodził. Na ton ; •••'• nie potr.ą 
fię pogodzićsic i propozycją prof. Kurowskiego I 
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Opiera się ona na trzech tezach i podnieść ceny żywności 
do poziomu kosztów produkcji,.. Chciałem powiedzieć, że jest 
to równoznaczne z podwyżką przekraczającą 200%. Prof. Kurow­
ski proponuje rekompensatę wynikającą z wysokości nowych cen 
i wielkości przydziałów kartkowych. Reszta mięsa ma trafić 
do komercyjnej sprzedaży po cenach równowagi, czyli jeszcze 
wyższych. 

Przywracanie równowagi ma się odbywać w ten sposób, że bę 
dą tanieć produkty na rynku komercyjnym w miarę tego, jak bę­
dzie rosła produkcja żywności, nadwyżka podaży na rynek ko­
mercyjny będzie coraz większa, aż w końcu ceny komercyjne 1 
oficjalne się wyrównają. 

Otóż moim zdaniem nie jest to żaden pomysł na przywraca­
nie równowagi rynkowej. Było to dobre 5 lat temu. Zrobimy 
podwyżkę 200% i nie będziemy mieli rynku żywnościowego poza 
wąskim komercyjnym. 

Nasza propozycja jest taka: 1 - ceny jako element uzgod­
nionego z rządem pakietu działań reformatorskich, antykryzy-
sowych, 2 - nie zaczynajmy od cen artykułów żywnościowych,ali 
sięgnijmy do tych, których sytuacja materialna jest najlep­
sza. Sięgnijmy do podwyżek drenażowych - ale takich jak do­
bra luksusowe alkohol, benzyna. Chciałbym zadać retoryczne 
pytanie /w kontekście tego, co powiedział kol. Karwowski/. 
Kto w pierwszym rzędzie ma "płac*'* V*«zty kryzysu? To, co 
nam mówią działacze KPN,- ze w pierwsizej kolejności działacze, 
partyjni - to ja się z tym zgadzam. Tyle, że główny sposób 
ich działania nie polegał na tym, że oni kradli, ale że oni 
marnotrawili - a tego się odebrać nie da. Nasza odpowiedź 
jest jednoznaczna. Wplerwszej kolejności koszty kryzysu 
powinni ponosić ci, których sytuacja materialna jest dużo 
lepsza od przeciętnej,, a dopiero gdyby nie było innego wyjś-. 
cia, można sięgnąć do kieszeni średniaka". 

W.Trzeciakowski /ekspert/ proponuje do sformułowania tezy 
1-ej, mówiącego o konieczności rozbicia dotychczasowych strił 
tur organizacyjnych gospodarki, dodać zdanie o konieczności 
budowy struktur nowych. Fragment o handlu zagranicznym jest 
niepełny. Trzeba wpisać postulat uspołecznienia handlu zagra 
nicznego oraz dodać akapit o popieraniu przez Związek polity 
ki proeksportowej, eksport jest bowiem najtańszą metodą kon­
wersji gospodarki. 

Mówca formułuje trzy ostrzeżenia pod adresem koncepcji 
gospodarczych Związku: "Uwaga na renegocjacje reguł współpra; 
cy w RWPG", "Uwaga na postulat cen światowych 1", "Uwaga na 
postulat zmiany kierunku eksportu ze Wschodu na Zachód". 

Zwraca uwagę na uzależnienie polskiej gospodarki od Zacho­
du, /W roku np. 1980 poszukiwaliśmy 10 mld dolarów/.Dlatego " 
też strategia wychodzenia z kryzysu musi być uzależniona od 
tego, czy uda nam się teraz otrzymać ok. 6 mld dolarów na 
rozruch reformy. 

Mówiąc o politycznych przesłankach wychodzenia z kryzysu 
stwierdza, że gdyby nie było kryzysu, nie byłoby również i 
zdobyczy politycznych. Uważa, że gospodar-a nasza przekroczy 
ła już granicę wytrzymałości na spadek dochodu narodowego.Ju 
tro może być za późno, na jej ratowanie. Jedynym wyjściem 
jest otworzenie nowych form współgospodarzenia przez społe­
czeństwo. "Rząd mówi: 100% partia, 0,%' społeczeństwo, a może 
powie: 51% partia a 49% społeczeństwo?" 

Za ofiary ponoszone przez społeczeństwo władza musi zapła 
cić utratą części wpływów. Zgłasza dwa postulaty: wzmocnie­
nia obsady kierowniczych stanowisk przez ludzi cieszących 
się autentycznym autorytetem moralnym i społecznym oraz wpły 
wu społeczeństwa na postępowanie władz za pośrednictwem Rady 
Społeczno-Gospodarczej. 

A.Ggrazd /ekspert Reg. Dolny Śląsk/ zgłasza ogólne wątpli 
wości do~modelu reformy doc. Kurowskiego. Aplauz jaki wzbu­
dziła jego wypowiedź wydaje mu się nieuzasadniony. Przyuównu 
je istotę tej•koncepcji do"manewru gospodarczego" po 1976 r. 
Praktyka dowodzi, że nie sprawdzają się rozwiązania, które 
lekceważą podstawowe mechanizmy gospodarcze i motywacyjne, 
a ludziom każą po prostu czekać. Twierdzi, że tylko silne me 
chanizmy motywacyjne i społeczna przedsiębiorczość gwarantu­
ją powodzenie reformy /od dołu" wymcSŁaja, ̂ r̂u£t̂ y ir systemie. gospod&rCŁym, -' 

Program - jego zdaniem - powinien przede wszystkim mówić 
co osiągnąć, a nie jak to osiągnąć, nie powinien zawierać ża, 
nych szczegółowych pomysłów, które mogą się nie sprawdzić. 

W•Adamczyk /Reg.Wielkopolska/ postuluje, by stanowisko 
Związku w sprawie reformy gospodarczej było jednoznaczne i 
jasne. Typowe stanowisko zwykłego związku zawodowego opiera 
się na założeniu, że władza jest kompetentna i pełna dobrej 
woli. Stwierdza, że w naszym przypadku byłoby to,, założenie 
fałszywe. 

Podwyżka ograniczona tylko do towarów luksusowych jest 
nie do przyjęcia, gdyż uderzając poszczególne środowiska, 
które nie mają szans same się obronić, rozbija społeczeń­
stwo. Poza tym, jest to propozycja ekonomicznie nierzetelna, 
gdyż podwyżka cen artykułów luksusowych i benzyny nie spowo­
duje zamknięcia luki inflacyjnej. 

Program Związku w sprawach gospodarczych musi jasno 
określać cel, sposób realizacji i spodziewane skutki; Tego w obecnym projekcie nie ma. . 

Jego zdaniem tezą 1 1 2 powinny znaleźć się na końcu nato 
miast zamiast tez 3,4 należy zamieścić alternatywny program 
reformy. Trzeba też omówić niedomagania programu rządowego, 
do którego Związek dotychczas się nie ustosunkował. 
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Na poparcie koncepcji konwersji gospodarki przytacza argu­
ment, że wg obliczeń, niższa stopa życiowa w Polsce w porów 
nanlu do krajów o podobnym poziomie rozwoju gospodarczego 
/NRD, Austria/ jest tylko w 30% spowodowana marnotrawstwem 
a aż w 70% •< nieprawidłową strukturą gospodarki. 

Tematem tezy 3 powinno byó przywrócenie równowagi gospo­
darczej. 

S.Kurowski /ekspert/ replikując zarzuca A.Wielowieyskiemu 

Postępujcie z^powagą i rozwagą.sZwiązek Wasz, iak ałosi Ojciec Święty Jan Paweł II w ostatniej encyklice o oracy.ri 
obowiązek dba/ o pracę ludzką, jej poszanowanie. Takie 
Wasze zadanie. Ponad wszystko jednak miłość Ojczyzny. 

Ufam, że Zjazd Wasz w ostatecznej konkluzji przeniesie 
wartościowe posuwanie się naprzód, w pełnej gotowości bro­
nienia praw i godności człowieka, ale bez konfrontacji. 
Bądźcie, drodzy delegaci, zawsze wierni prawdzie, sprawi 

że dla niaq5-"qwo<d«lem programu jest reforma i samorząd", a k t Ó r a ^ a / h ^ d T ^ -/ r a" d z^' sprawiedliwości i jedność, 
program wyjścia z kryzysu zostawia rządowi. k t 6 r a t a k b a r d z o ^est P°trzebna naszej udręczone;, Ojczyźni 

Cdańsk, 27.09.1981 Lech Kaczmarek - biskup gdański program 
Odpowiadając R.Bugajowi mówi: "Ja nie mam ambicji zrobie­

nia kariery w Związku. Jestem niezależnym ekspertem i dlatego 
mówię w sposób niezależny". Stwierdza, że Bugaj godząc się 
na konwersję, tylko nie od razu, nie naraz "wywraca kota Przew. Komisji Mandatowo-Wyborczej prosi o przesuniecie 
do góry ogonem". "Ja też nie mówię o konwersji nagłej /.../ dyskusTi~nad sposobem prezentacji kandydatów do czasu wc­
ale konwersja to jest najtańszy sposób podniesienia gospodar- drukowania list wyborczych. 
ki". Wypowiedz" A.Gorazda ocenia jako wyjątkowo demagogiczną, 
"Pan Gorazd mówi, że koncepcja konwersji sugeruje, że nie 
będziemy potrzebowali więcej pracowaó i zaciskaó pasa. Non-
sensl Koncepcją konwersji pozwala na to, żebyśmy widzieli 
sens właśnie w zaciskaniu pasa /.../ Podawanie przykładu, że 
raz się,jakiś manewr przesunięcia sił i środków nie udał, to 
przecież jest zupełny nonsens, bo to był manewr okrzyczany i 
reklamowany przez PZPR a teraz jest zupełnie co innego". 

Przewodniczący odczytuje pocztówkę z Czechosłowacji z poz­
drowieniami dla Zjazdu .przemyconą do Polski przez turystów, 
po czym ogłasza przerwę 15 min.' 

Po przerwie odbyły się wybory przewodniczącego Komisji 
[_ Krajowej . 

Z.Milewski/Gdańsk. sekretarz Komisji Programowej/ propom 
je kontynuować dyąkusję -programową dziś i jutro. Czekają 
jeszcze na głos liczni delegaci, zgłaszający często propozy­
cje innej formy lub treści całego tekstu. 

Przew. obrad odczytuje protest M.Orlicza przeciw przerywć 
niudyskusji programowej. Podobny protest złożyła grupa dele­
gatów z Gorzowa i Kujaw. 

i Orędzie biskupa gdańskiego • 1Qit 
Protest przeciw przerywaniu dyskusji 
programowej '. I0** 
Związek a życie publiczne - dyskusja 
programowa 10t 

Wystąpienie P.Ejsmonta 105 
L.Wałęsa - po ogłoszeniu wyników wyborów 

na przewodniczącego- 107 

P r o t e s t " 
przeciwko przerwaniu dyskusji programowej. 

Przyjechaliśmy na ten historyczny Zjazd, aby wrócić do na­
szych wyborców z konkretnym^jasnym programem. Członkowie, 
przynaglani propagandą PZPR, kolejkami, straszeni rozlewem 
krwi, wizją makabrycznej zimy, podczas której - zdaniem rzą-
du-musi umrzeć część dzieci, kobiet, starców i "Solidarność; 
oczekują od nas swoich delegatów konkretnych, jasnych i mo­
żliwych do zrealizowania wskazówek taktycznych. 

Nasi wyborcy iu't żałują pieniędzy na koszty Zjazdu, z któ­
rym wiążą swoje "byó albo nie być". Tymczasem my bezwstydnie 
głosujemy za tym, aby skończyć dyskusję nad programem - na­
dzieją ludzi pracy. Zejdźmy do zakładów, powiedzmy robotni­
kom i ich żonom, że zakneblowaliście usta tym, którzy chcą 
ten program wypracować, tym którzy nie dają sobie narzucić 
stanowiska ekspertów oderwanych od rzeczywistości. Powiedz­
cie tym znękanym ludziom, że bardzo wam się spieszy do domu 
że szkoda pieniędzy na jeden dzień dłużej trwające obrady. -

Protest mój proszę traktować jako głos ubolewania nad wa­
szym beztroskim postępowaniem. Proszę was o anulowanie wa­
szej decyzji o zamknięciu ust tym, którzy zostali przez swo­
ich wyborów zobowiązani do przekazania Zjazdowi problemów 
narodu. 

Żądam od was podporządkowania się woli tych którzy ten 
ruch tworzyli. Komu spieszno do domu może złożyć mandat. 

Żądam przywrócenia dyskusji na dotychczasowych zasadach. 
Proszę jednocześnie redakcję "Głosu Wolnego", radia "So­

lidarność" oraz "Tygodnika Solidarność" o opublikowanie teg< 
tekstu. 
\m n • " i " * 

Z.Staszewski /Dolny Śląsk/ odpowiada na to, że delegaci 
powinni mieć pretensje do siebie, jeżeli nie wykorzystali 
możliwości pracy nad programem w zespołach. Informuje też, 
że już od 6.10 organizatorzy Zjazdu nie zapewniają wyżywie­
nia i zakwaterowania. 

Przew. obrad przypomina o możliwości składania głosów do 
„ protokółu i zapewnia, że zostaną one przekazane Komisji Pro-

v*:Z7KA°*r 2 d"-" t ul e orędzie biskupa gdańskiego L.Kac* £ r a m o w e j o r a z ^ r ^ ^ e t ak samo jak wystąpienie w dysku­sji. 
Delegaci większością głosów wypowiadają się przeciwko koi 

tynuowaniu dyskusji nad drugą sekcją tematyczną. -
Przew. obrad poddaje pod głosowanie wniosek formalny P. 

Obrady wznowiono o 16.00. 
J.Onyszkiewicz relacjonuje głosy prasy zagranicznej nt. 

' Zjazd"u. Komentując kampanię wyborczą na przewodniczącego 
Komisji Krajowej prasa brytyjska stwierdza, że jej prze­
bieg jest wyrazem niezadowolenia części delegatów z autory­
tatywnego stylu podejmowania decyzji i zbyt daleko idących 
kompromisów L.Wałęsy. 

"La Stamoa" omawiając projekt programu 'Solidarności" 
stwierdza, że Związek nie stawia sobie za cel przejmowania 
władzy, a autorzy programu są zręcznymi strategami i takty­
kami . 

"La Matin" stwierdza, że-różnice między "pragmatykami"a 
"fundamentalistami" sprowadzają sie do języka: ci pierwsi 
używają języka niezrozumiałego dla mas członkowskich, nato­
miast język "fundamentalistów" przypomina teksty pierwszycl 
socjalistów 

Przew. ol 
marka do delegatów. 

O r ę d z i e B i s k u p a g d a ń s k i e g o 
Drodzy delegaci, jeżeli jako biskup gdański ośmielam :;ie Kuczyńskiego /Mazowsze/, aby przed wyborami do Komisji Kra 

przesłać do Was to orędzie, czynię to z poczucia obowiązku,jowej zadecydować, czy wysokość wynagrodzeń członków władz 
jako pasterz Gdańska, gdzie właśnie odbywa się Z-iazd. ustali Zjazd czy KK. 

Przesyłam wam słowa pozdrowienia, życzliwości i nadziei. B.Geremek /Mazowsze/ informuje, że Komisja Programowa 
W obliczu wielkich i poważnych chwil, jakie przerywa nasz opracowała projekt uchwały ws. gospodarki finansowej Zwiąż 
narśd, w trosce o dobro Ojczyzny, która po Bogu jest naj- fcu i prosi by dyskusję nad tą sprawą odłożyć do czasu jej większą naszą na ziemi wartością i świętością, zwracam się .przedstawienia 
do Was, w ogromnej większości wierzących, ale i do tych.ktc 
rzy stoją z dala od wiary ze słowami bratniej życzliwości, 
otuchy i jak powtarzam, nadziei. 

Związek Wasz "Solidarność", którego zasady walki o god 

Delegaci większością głosów przyjmują \ niosek St.Krukow-
skiego /Mazowsze/ o rozpoczęcie dyskusji nad III sekcją te_-
matyczną: "Związek a życie publiczne".~ 

J.Waszkiewicz /Dolny Śląsk, koordynator sekcji III/infor 
ność i prawa człowieka zawsze podzielałem i podzielam,jeśli, m u j e , że opracowany na podstawie wyników pracy Zespołów IX 
pragnie być naprawdę Solidarnością, powinien działać soli- _ XIII rozdział "Samorządna Rzeczpospolita" stanowi r»«l"--
:darnie. Niech praca znaczy praca, sprawiedliwość znaczy t a t bardzo daleko idących kompromisów między stanowiskiem sprawiedliwość, a solidarność niech znaczy solidarność. jego autorów. 

Razem w iedności, zjednoczeni, bez prywaty, bez szukania 
własnego interesu, bez rozbijania całości, bez podziałów, Z .'Romaszewski /Mazowsze", '"koordynator' Zespołu IX/stwier- " 
które zawsze w dziejach naszej Ojczyzny przynosiły klęski, dza, że w pracach Zespołu IX: "Prawa obywatelskie i prawo-
Starajmy się pracować ku ogólnemu dobru, któremu na imię rządność" pojawiło się niewiele kontrowersji. Wszyscy zga-
;Ojczyzna. O tę jedność działania, o tę wspólnotę w działa- dzali się, że w Polsce praworządności nie ma, a system praw 
jniu, która jest warunkiem powodzenia NSZZ "Solidarność" ane ny należy-zasadniczo zmienić. Nieznaczne są też różnice "cię 'luje do Was, drodzy delegaci. ^ dzy wynikami prac Zespołu a przedstawionym Zjazdowi opraeo-

Niechai wszystkich nas przygarnie w jedon zakon "Solidar waniem programowym. Wyniki te zgrupowano w trzech blokach 
ność", Wasz Związek, postępując zawsze odważnie, ale z oeł tematycznych: 
ną rozwagą, bez obawy, ale i bez zacietrzewieK, partykuła-
ryzmów, rozbijania całości na zwaśnione grupy. I 
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1/ Prawa_obywatelskię. Członkowie zespołu zgodni byli, że społeczne, instytucje i organizacje" mówi, że zostały one 
obowiązywać musi równość wszystkich obywateli i instytucji włączone do projektu programu jako tezy 18 i 24. 
wobec prawa. Wiązało sią to z postulatem zmian tych artyku- Zespół wyodrębnił trzy grupy organizacji i instytucji) 
łów Konstytucji, które mówią o statucie organizacji polity- 1/ istniejące przed Sierpniem i całkowicie zdominowane przez 
cznych. Do projektu programu nie wszedł przedstawiony przez PZPR, 2/ inicjatywy społeczne prekursorskie wobec Sierpnia 
Zespół postulat ratyfikowania przez Polskę tzw. Protokółu np. WZZ ,KOR,ROPCtO,TKN,tM>. 3/ organizacje powstałe po Sierpniu, 
Fakultatywnego do Międzynarodowego Paktu Praw Obywatelskich będące wyrazem dążeń różnych grup ludzi. 

Zespół proponuje następujące formy współdziałania z inny­
mi ruchami i organizacjami! 1/ tworzenie agend Związku, 
2/ porozumienia, 3/ patronat. 

i Politycznych. Ratyfikacja taka oznacza zgodę ra badanie 
przez międzynarodową komisję przestrzegania praw obywatel­
skich w danym kraju. 

Ponieważ Komisja nie ma żadnych uprawnień wykonawczych zi określono stosunek1 "Solidarności" do Kościoła 

nieusuwalność "iędzi3w""i"wprowadzić samorząd sędziowski,upraw- j 
niony do wyboru prezesów sądów. 
Projekt bardziej szczegółowej uchwały w tej sprawie przygo­
towali pracownicy wymiaru sprawiedliwości. Jest to problem 
szczególnej wagi wobec nasilającej się kampanii władz skie­
rowanej przeciw członkom "Solidarności" w prokuraturze 1 są 
downictwie 

Projekt programu niedostatecznie odzwierciedla stanowiakc 
Związku uohct, ruchu spółdzielczego, uzna­
nego za ważny czynnik reformy gospodarczej i demokratyzacji1 
społeczeństwa. 

Związek powinien walczyć o prawo wszystkich kombatantów 
do zrzeszania się i dążyć do rozliczenia władz państwowych 

3/ obrona reBresjon9wanych_za_przekgnąnia_graz_ukazanię_w z sum otrzymanych od RFN jako odszkodowania dla ofiar ra 
2Y£nIl£rieit§gstw_Brzeciw_społ§czeństwu"^ Mowa tu m.in. 
odpowiednia"inoścI~za~rozlew krwi w~Iatach 1956 i 1970, za 
represje wobec robotników w 1976 oraz za doprowadzenie kra 
ju db ruiny gospodarczej. 

Z projektu programu wyłączono sprawę zdelegalizowanych 
przez władze Komitetów Obrony Więzionych za Przekonania. Ko-ne jej aspekty w tezach odpowiednich tematycznie 
misja Programowa przedstawi projekt uchwały nadającej Komi­
tetom status agend związkowych. Kontrowersyjna okazała się 
kwestia ich samodzielności i zakresu działania. 

J.Waszkiewicz /Dolny Śląsk, koordynator Zespołu X/omawia 
jąc wyńiici prac zespołu X: "Kultura i edukacja narodowa" wy 
rażą obawę, iż kultura jako jedna z pierwszych poniesie koss /patrz: AS nr 38, s.16/ 

presji hitlerowskich. 
W pracach Zespołu uwidoczniły się kontrowersje co do uję­

cia stosunków między Związkiem a Kościołem. Część delegatów 
uważała, że należy temu poświęcić odrębną tezę. Postanowio­
no jednak ze względu na wagę sprawy przedstawić poszczegól-

W.Markiewicz /łó&i*, koordynator Zespołu XIII/ stwierdza, 
że w sprawie tak ważnejdla Związku jak dostęp do środków ma-i 
sowego p.zekazu zrobiono nicuitle ponad- pisanie haseł na murach 

Omawia wyniki prac zespołu XIII "środki masowego przekazt 

ta wychodzenia z kryzysu. Stąd zawarty w tezie 26 postulat 
opracowania społecznego p-ogramu ratowania kultury i oświa­
ty oraz powołanie Związkowej Rady Kultury i Związkowej Rady 
Edukacji. Przyczyną obecnego stanu kultury i oświaty jest 
zdaniem Zespołu ich całkowite upaństwowienie, stąd postulat 
ich "uspołecznienie i usamorządowienia". Kontrowersje w zes 

W trakcie dyskusji pojawiły się w zespole różnice zdań cc 
do. tego, czy "Solidarność" winna dążyć do uspołecznienia 
PAP, czy też uznać ją za agendę rządową i domagać się ofi­
cjalnego statusu dla własnych agencji. 

Największe kontrowersje wywołała sprawa tworzenia włas­
nych stacji RiTV. Wielu dyskutantów uznało budowę własnego 

pole wzbudziła m.?.n. kwestia, kto i w jakim trybie powoływać nadajnika telewizyjnego, za nierealną /rozgłośnia radiowa 
ma obie Rady. Wystąpiły też różnice zdań co do charakteru 
uniwersytetu związkowego. Z jednej strony proponowano", aby 
był on odpowiednikiem KUL-u /co ograniczyłoby monopol pań­
stwa w dziedzinie szkolnictwa wyższego/, z 'drugiej - by był 
tzw. uniwersytetem otwartym wg projektu Regionu Świętokrzys­
kiego /patrz i AS nr 41/ Zespół X zajmował się również cenzu­
rą i zafałszowaniami w programach szkolnych /teza 28/ 

Ł.Kaczyński /rMińsk, Zespół XI/ informuje, że wynikiem 
prac zespołu XI ązek wobec władz państwowych i PZPR" 
są trzy dokument! = deklaracje "fundamentalistów'1 i 'pragmaty­
ków' oraz tekst o reformie instytucjonalnej /patrz: AS nr 38 
s. 32-34/. Konieczność przygotowania dwóch deklaracji jest 
rezultatem istotnych 1 mtrowersjl, które pojawiły się wtoku , 
dyskusji w zespole. 

Zarówno "fundamentaliści", jak i "pragmatycy" 'mają ten 
sam pogląd na zakres działań Związku. Uważają, że "czyste 

jest dla Związku technicznie możliwa/, wyrażano też przako- ; 
nanie, że "Solidarność" winna najpierw walczyt o dostęp do 
TV w istniejącym systemie. Stąd punkt ten został w projekcie/*" 
przedstawiony wariantowo 

Prowadzący obrady odczytuje wniosek M.Świątkowskiego 
/Szczecin/ o udzielenie mu głosu ws. blokady eksportu i żyw-i 
ności w portach. 

Jeden z delegatów proponuje, aby dla zachowania. ciągłości^ 
dyskusji kwestię tę omówić po odczytaniu komunikatu Komisji ; 
Skrutacyjnej. 

J.Rulewski /Bydgoszcz/ stwierdza, żo blokada eksportu by-! 
ła przedmiotem obrad Prezydiuiji KKP. Prosi o udzielenie mu 
głosu w dyskusji na ten temat.i możliwość przedstawienia in­
formacji wiceprzewodn. Państwowej Komisji Cen. i 

A.Małachowski /Mazowsze/ mówi, że na Zjeździe "być może 
zostanie zdecydowana nowa karta historii. Od jego wyników za 
leży uzyskanie pomocy kredytowej,bo kraj, który może pogrą-

związki zawodowe" istnieć mogą tylko W systemach pluralisty żyć się w wojnie domowej nie jest wiarygodnym partnerem/.../ 
cznych, natomiast w systemie "wszechwładzy" jest to niemożli Zaczęły się tu zawody w dyscyplinie "kto wyżej podskoczy",a 
we. Zgodni są też co do tego, że w drodze wolnych i demokra są nam potrzebne zawody "kto mądrzej pomyśli", /.../bo 
tycznych wyborów nalety tworzyć autentyczny samorząd teryto- członkowie Związku nie oczekują, że poprowadzimy ich na ba-
rialny szczebla podstawowego i wojewódzkiego. Uznają równiejrykady, gdzie będą mogli zginąć z fasonem, ale oczekują bez-
konieczność powołania drugiej izby parlamentu 

Za główne zadanie Związku w "sferze pozazwiązkowej"obie 
grupy uważają "dostosowanie struktur władzy do zmienionego 
kształtu społeczeństwa". Różnice między "fundamentalistami 
i ''pragmatykami" są - podkreśla Kaczyński - różnicami nie 
poglądów lecz postaw. 

"Pragmatycy" uważali, że program powinien być skierowany 
nie tylko db członków "Solidarności", ale również do ewen 

pleczeństwa i ochrony /.../. Zwyciężyć to nie znaczy nakrzy-
czeć jak najgłośniej na przeciwnika, to znaczy - wymyśleć 
jak najm^drzej przywrócić narodowi pełnię praw publicznych, 
politycznych i osobistych". . . 

H.Bąk /Mazowsze/ mówi, że sformułowanie tezy 26 zaprzebzł, 
zasadzie pluralizmu. Postuluje się nawiązanie współpracy z 
Nszz Rl "Solidarność", powstrzymania upadku kulturalnego, za-; 
pominąjąc, że na wsi działa również NŚZZ "Solidarność Wiej-

tualnych sojuszników* a także wrogów. Powinien wskazywać,ŻE ska". Preferowanie jednego związku podzieli wieś, a to przy-
Związek będzie twardo bronił swoich postulatów, lecz nie za-sporzy korzyści tylko rządowi. 
mierzą obalać władzy. Wynika to zarówno z charakteru "Soli 
darnoścl" jako związku zawodowego, jak i z sytuacji geopo­
litycznej . Program Związku powinien zdaniem "pragmatyków" 
proponować jakieś "minimalne pole porozumienia". Przekro­
czenie jego granic spowoduje, że "wejdziemy na pole bitwy, 
którą można już tylko absolutnie wygrać, albo też absolut­
nie przegrać", a szanse na wygraną są bardzo niewielkie. 
W końcowej fazie dyskusji "fundamentaliści" podzielili ten 

Mówi również, że oskarżenia o chęć przejmowania władzy są 
nieuzasadnione, bo "przejmowanie władzy, a udział w niej spo 
łeczeństwa to dwa różne pojęcia". Należy wyraźnie powiedzieć 
że rządząca partia'musi się władzą ze społeczeństwem podzie­
lić. 

R.Kuszłeyko /Reg. śląsko-Dąbrowskl/"uważa,T5e podstawo­
wy m~wlirunkiem—poprawy sytuacji jest zmiana systemu.Jego 

pogląd. "Pragmatycy" wychodzili ponadto z założenia, że ogłe zdaniem Związek winien dążyć do przywrócenia równowagi spo^ 
•szenie programu "Solidarności" jest faktem polil/cznym 

"Fundamentaliści" uważali, że słowa, nawet programu "So­
lidarności" nic nie znaczą dla naszej władza, a także dla 
władz ZSRR. ' 

iditiitn "(>jridam.emłli5tóu" ofoutim powinien b^ćraolytólay.oclyitikijcstposfeua. 
twucdńnliouskiŁh.fcigwttyy^dy.Jczbyt '•(Wa™fvtMrw,'pV?g.ta.dzidi% 2wiŁtflo 

Kaczyński stwierdza, że podział na fu- rlamentalistów" i 
"pragmatyków1,1 który już funkcjonuje w społ 
krywa się z podziałem na "umiarkowanych" i "radykałów". 

J.Bartczak /Dolny Śląsk , koordynator Zespołu 
XII/ referując wyniki prac zespołu "Związek a inne ruchy 
- i 

łecznej. Opowiada się przeciwko podziałowi kompetencji mię 
dzy dwie izby. Taki kompromis oddaje najważniejsze decyzje 
w ręce izby "z rozdzielnika", a ta powinna mieć co najwy­
żej uprawnienia angielskiej Izby Lordów. ( 

Należy podjąć próbę zmiany stosunków państw sąsiednich 
do procesów zachodzących w Polsce, przekonać je, że ślama­
zarne wychodzenie Polski z kryzysu jest niekorzystne, dla 

zeństwie, nie po wszystkich. Postuluje, aby doprowadzić do rozmów miejflzy 
"Solidarnością" a radziecką centralą związków zawodowych. 

P.Ejsmónt /Gdańsk/. "Delegaci, przemówi teraz do Was 
przedstawiciel siły rządzącej. Zęby nie było niedomówień. 
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nie ukrywam, że jestem członkiem partii. Ale do rzeczy. zatrzymali, rewizji, opluwania w prasie i w telewiz-ii dPmn'n W deklaracji "kim jesteśmy, dokąd idziemy" proponuję stracji siły. Ich na nic więcej już"chyba nie stać Źostałv 
•i prawdziwie socjalistyczne, i m ostatnie bastiony konserwy w postaci wojska i telewiz ba słowu socjalizm przywro- Został straszak agresji radzieckiej. Kruszy się milicja. 

wstawić zapis: "dążymy do Pplsk 
i samorządnej". Uważam, że trze! 
•cić właściwe znaczenie. To, co było dotąd, to była jakaś 
pokraka tego słowa. Z całości programu wynika, że jednak 
idziemy na lewo. 

Zostały 
zji. 

wy-

Teza 22, pkt 3 stanowi dowód na to, jak można ludziom 
zamieszać w głowach /.../ Jak się w to wczytać* to wydaje 
mi się, że chodzi tutaj o powjrót do dyskusji nad kierowni-

-czą rolą partii, tj . nad sprawą zakwestionowania zapisu o 
t"łj treści w Konstytucji. Uważam, że autorzy tego zapisu 
celowo użyli niejasnych sformułowań, by wrócić do tego,co 
się w pierwszej turze Zjazdu nie udało Sobieszkowi. Byłem 
w swoim zakładzie pracy, spytałem się, czy załogę ten te-

łamuje Sejm i radni, wali dyspozycyjna prasa, a niedługo i 
telewizja, zawala się nomenklatura. Zostało im tylko wojsko, 
ktrtr-' Test dla nas wielką niewiadomą. 

taszak możemy i powinniśmy rozbroić. Uważam za bardzo 
ro; rana zawarcie w programie naszej deklaracji o gwarancji 
sojuszy. Powstrzymujmy naszą prasę od malowania rysunków wy­
mierzonych w tamtą stronę. To jest fajne, zabawne, to jest 
satyra polityczna jak na Zachodzie, ale zrozumcie, że prze­
ciwnik nie jest skory do żartów i podejmie każdą aluzję, by 
wmówić nam antyradzieckość. Niech ci satyrycy malują np. na­
szych rodzimych dygnitarzy czy Wałęsę jako Stalina. 

Bądźmy rozważni politycznie. Walka jest zbyt poważna, by 
mat interesuje. Powiedzieli, że nie. Bo co z tego, że zosta- ją rozmieniać na drobne. Powinniśmy przełamać monopol pan­
nie udowodniona bezprawność tego zapisu. Czy programem stwa w kontaktach z krajami demokracji ludowej, nawiązać 
Związku ma być takie dowodzenie? bezpośrednie kontakty z ludźmi pracy w Leningradzie czy Bri 

Proponuję albo jasny zapis, bo może źle zrozumiałem,al- tysławie. Ale nie pouczać ich, tak jak to zrobiliśmy nie­
bo skreślić całkowicie, bo nie jest to spójne z całością fotunnie w posłaniu /.../ 
programu. Program ogólnie skierowany jest na dogadanie się Nie wiem, czy nie będzie to odczytane jako kupczenie z 
i to wygląda Wtedy tak, jak byśmy wyciągając rękę jednoczei naszej strony, ale można postawić Warunek wstępny rozpoczę-
nie bluźnili. To ta druga strona może sobie pomyśleć, że cia rozmów z rządem: 
albo jesteśmy nieszczerzy, albo pomyleni. Zaznaczam, że dla. - zaprzestanie nagonki propagandy na nasz Związek, 
mnie jako członka partii ten zapis w Konstytucji jest zbęd- - natychmiastowe zaprzestanie represji działaczy związko-
ny, bo kierownicza rola winna wynikać z rzeczywistego auto- wych. 
rytetu, a nie z zapisu. To ustalenie jest szczególnie ważne. Wiele regionów za-

Teza 18, pkt 2, w którym mówi się o otwartości Związku wiesiło swoje akcje wymierzone przeciw represjom do decyzji 
na współpracę z różnymi ruchami społecznym. Proszę o zapis, zjazdu i na okres pozjazdowy. Nie możemy nad tym przejść 
że Związek będzie walczył o utrzymanie swojej niezależnoś- obojętnie. Trzeba to załatwić za jednym zamachem, bo ina^ 
ci wobec wszelkich grup i partii politycznych. Związek nie czej będziemy znowu odciągani od naszego programu. 
będzie przeszkadzał swoim członkom w swobodnej działalnoś- Pajmy tę ostatnią szansę Sejmowi i rządowi. Jeśli władze 
!ci politycznej, ale poza strukturami związkowymi. Praca tego nie wykorzystają-udowodnią, że nie reprezentują nikogc 
związkowa nie powinna służyć reklamowaniu deklaracji i pro- poza sobą. I wtedy mamy zmontowany front porozumienia naro-
gramów partii politycznych. Tak jak sala Zjazdu nie powin- dowego, złożonego z sił postępowych, reprezentujących spo­
ina być miejscem do rozdawania tych deklaracji, gdyż jest te łeczeństwo. 
zwykła agitacja polityczna. Czy ja mam tu np. rozdawać sta- Zmiany wymaga zatem zapis w ostatniej tezie programu:"So-
tuty PZPR-u? lidarność" domaga się nowego porozumienia społecznego". 

Zawarliśmy porozumienie ze Związkiem Literatów Polskich, Jak postępować z władzą i innymi organizacjami? Myślę,żt 
ija powinniśmy zawrzeć porozumienie przede wszystkim z "Soli-trzeba stosować broń, jaką rząd stosuje wobec nas, że nas 
darnością wiejską i Rzemieślników". Powinniśmy utworzyć usiłuje dzielić: chwali np. Wałęsę, gani Rulewskiego. Róbmj 
wspólny front porozumienia wszystkich sił postępowych.Jest to samo/.../ Nie traktujmy władzy i partii jako monolitu, 
to wymóg chwili i alternatywa wobec ewentualności, że rząd Bo to jest nieprawda. Trzeba odróżniać, że co innego znaczj_ 
po odczytaniu programu nie będzie chciał nam pomóc i żadne-Olszowski, co innego Kania, co innego Łabędzki czy FiszbaclT 
go porozumienia z nami nie będzie. Albo zawrze takie poro- co innego Bratkowski czy doły partyjne/.../ 
zumienie ze względów taktycznych, a będzie robił swoje. Niektórzy chcieliby, żeby partyjni w Związku określili 
^ się. Chce tego również prawica w partii. Chce np. Siwak.Ce-

.Dlaczego rząd może odrzucić porozumienie z nami? Czyta- ł e są zbieżne. Chcą nas znowu podzielić. Przypomnę zapis ,jąc program z pozycji rządowych można przewidzieć, że naj- tezy 24: "Nikt nie może być prześladowany za przekonania, 
bardziej będą przykre dla rządu takie sformułowania jak: a n i zmUszany do działań niezgodnych z sumieniem , Proszę o 
- oddzielenie władzy politycznej od gospodarczej, respektowanie tego również w stosunku do partyjnych. Nie 
- zniesienie konstytucyjnego zapisu o kierowniczej roli parWSJ!yscy partyjni to złodzieje, malwersanci, dwulicowcy, 
!ti*' sprzedawczyki i agenci SB. W końcu z PZPR-u, a nie skądinąć 
- obalenie nomenklatury partyjnej, wywodzą się Kuroń, Słowik, Bogdan Lis. Bratkowski, a Bujak 
I- uspołecznienie środków masowego przekazu, n p. chodził na zebrania partyjne. Trzeba zrozumieć, że par-- uruchomienie własnych rozgłośni radiowych i telewizyjnycl t y j n i w solidarności są piorunochronem dla Związku. Nie uz-- obalenie monopolu państwa w handlu zagranicznym, n a j ą z a właściwe rozlepianie plakatów z trupimi główkami o - poddanie społecznej kontroli organów ścigania, wynikach zjazdu partii. Bo równie dobrze teraz rząd może 
- obrona OŁÓb represjonowanych za działalność polityczną. wydrukować plakat: "Pierwszy efekt zjazdu " fclidamości" -

Zapis o takiej treści jest w tezie 24. Jest to zapis bar obcięcie przydziałów na węgiel", czy coś podobnego. I co, 
!dzo nieszczęśliwie sformułowany. Gierek też prowadził dzia-mamy s±ą obrazić? 
łalność polityczną. Nie wyszło mu i może się spodziewać Związek musi sobie zyskać jak najwięcej sojuszników,ina-
tych, czy innych represji z tego tytułu. To co, jego też ma C 2 e j n i e w y g r a z rządem. my bronić? To powinno być zapisane inaczej. Ja wiem, że tu N a n a s ciąży ta^iu zboczenie, zwane sekciarstwem.Głębokf chodzi w tej chwili o Moczulskiego, opozycję. Ale jost róż- nj.eufność, że będziemy wykolegowani, manipulowani, podpusz-nica np. pomiędzy terrorystami, którzy rzucają bomby, a Mo- czani. Jest w tym wiele racji, bo przeciwnik nie przebiera 
czulsklm, który pisze manifesty. Nie wprowadzajmy się w w środkach. Proszę zauważyć, że my mamy pewne odchylenie Uliczkę bez wyjścia. psychiczne. W większości jesteśmy ludźmi, którzy mieli za-

Teza 28, pkt. 2 stwierdza, że Związek będzie popierać targi z władzą, którym się dotąd nie wiodło w pracy, któ-
rozwój wydawnictw niezależnych.Boję się, że zostanie to od- r y c n poglądy nie miały uznania. I to przejawia się w naszej czytane jako działanie Związku wbrew prawu, wbrew sejmowej wzajemnej nieufności do siebie, obawie, że stracimy nieza-
uchwale o cenzurze. Należałoby tu dodać, że Związek popiera leżność.Niektórzy np. boją się nawet rozmawiać z władzami 
rozwój wewnątrzzwiązkowych wydawnictw nie objętych cenzurą, partyjnymi, żeby się jakąś czerwoną chorobą nie zarazić. 
Przy obecnym zapisie jest to źródło szeregu niepotrzebnych B o j ą g l ę / z e b y t a głęboka nieufność w naszych szeregach 
OI1Mam iedńak leszcze te nadzielę że rrad i kierownictwo n*e doprowadziła do kolejnego okresu wypaczeń7~tym-razem w" 
partii wykażą realizm ^lityczny"! chybatrozu^eją wre™- »«**» Związku do pozbywania się wartościowych ludzi pod 
cie, że tym krajem przeciw "Solidarności" i bez " fclidarnoś- "P*y«»> pomówień do zrażania sobie społeczeństwa /.../. 
ci nie da sie rzadzió / / «•»»» Owszem, nie można iść na ścisłą współpracę z niektórymi lud! 

Jak dotąd wygląda to bardzo nieciekawie, i mówiąc dełika* m i
u
c F , o r g a n l"^ a m 1,' *le rtie Przesadzajmy w drugą sttronę, 

nie, nieuczciwie. Proszę sobie przypomnieć, że podczas IX ^o wrogów!^ * ** "** t r a k t O W a l i 3 a 

Gdy czytam program nasuwa mi się szereg wątpliwości: 
Nie traktujmy samorządów jako recepty na wszystko. Mówmy 

Zjazdu PZPR Związek apelował o pokój społeczny. Powinniśmy 
się domagać od kierownictwa partyjnego tego samego podczas 
naszego Zjazdu. Tymczasem od sierpnia rozpętano celowe <takł 

.o* 
jile 
•zy* 

„ u3!15_fJ °-=J..I!.?„, też tę drugą prawdę: mamy niewielu prawdziwych działaczy sa XhS2! Z w i ą z e k; P? t o' «*<?£ ft".*?"<*e bardziej -»dykalBi r d ^ £ i e £ s t taJ ł a t w o 2 a r z ą d Zać przedsiębiorstwen żebyśmy się przez to porozbijali, żebyśmy w nich gromy ciskc Samor- d o w jest jeszcze naprawdę mało. A jak li, a oni wtedy powiedzą: patrzcie jaka ta "Solidarność' c „ u t o „ne ^ l e „yrosną. 

iO 

brzydka. Nie chce pracować dla wydźwignięcia kraju z kryzy 
su, tylko się kłóci i chce władzy. 

Uważam, że teraz powinniśmy wykazać swoją siłę, postąpić 
zgodnie ze starą dewizą chrześcijańską: "Ty we mnie kamie-
nrtX',S i" W ? i e M e c h l e b e m"- Pokażmy, że jesteśmy ponad te - zatruwał powietrza, nie pójdzie nic? 
podszczypywanie nas przez rząd w postaci wezwań, przesłuchać 

grzyby po desz 
e wyrosną. 

- Kto i jak będzie dzielił zyski w przedsiębiorstwach samo­
rządowych. Czy będzie to podział sprawiedliwy? •• 
- Czy przy podziale zysków nie dojdzie do sytuacji, że pie­
niądze zostaną rozdane wśród ludzi, a na założenie filtru 
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- Popieramy rozwój inicjatywy i gospodarki prywatnej, a czy 
nie wyrośnie z tego nowa, jeszcze większa klasa posiadaczy 
i bogaczy? 
- Czy nie wpadniemy w nową skrajność, że w konkursach na dy 
rektorów będzie tera?, obowiązywała nie nomenklatura partyj­
na, a "Solidarności"? .; _j •', 

A teraz trochę o chomeinistach i nawiedzonych. Proszę 
zauważyć, jak niektórzy tu pięknie mówią.. Patrzą nam w oczy 
badawczo i czarują nas słowami "demokracją", "niepodległość' 
kraju", "rewizja układów handlowych", a może i "paktów,woj­
skowych". Który z Polaków nie podpisze!się pod demokracją i 
niepodległością? 

A niektórzy 'chcą nas zbaWió i roztaczają urocze wizje,że 
za 15 miesięcy to my będziemy mieli Eldorado, że przełoże­
nie pieniędzy z jednej kieszeni do drugiej sprawi, że zacz­
niemy być bogaci. Czy pamiętacie jak nam Ciarek piękne wi -
zJD roztaczał? Jak nas to porywało, tak jak teraz porywa wi­
zja Kurowskiego. Nie łudźmy się, jeszczb najgorsza bieda 
nie przyszła. 

Proszę zauważyó, jak niektórzy się Ho nas łaszą, żebyśmy 
ich kochali i wybrali do władz. 

Jest też taki typ człowieka - wytrawny polityk. Cechuje 
go to, że kiedy podejmowane są .niepopularne decyzje, to go 
wtedy nie ma - albo śpi, albo się mu samochód zepsuł, nie 
był powiadomiony, miał ważne sprawy doi załatwienia w regio­
nie. Niech podejmują te decyzje sam Wałęsa, czy sam Gotow-
ski, a oni ich potem rozliczą, że to nie jest demokratyczne 
a Wałęsa to jakby nowy Stalin w związkach. 
'Tzw. chomeiniści nawołują do boju " rozwinąć chorągwie". 

Ale ja nie wierzę, że ci ludzie, którzy teraz tak nawołują 
zostaną kiedy na" nas ruszą czołgi. Jak co niektórzy z nich 
dzisiaj uciekają przed podjęciem niepopularnej decyzji na 
KKP, to jutro, jak będzie ten najgorszy bój, oni też uciek­
ną. A zostanie ten dyktator Wałęsa i zostanie ta ubecko-par 
tyj na stocznia i my, prości ludzie. 
4 Niech ci, którzy tu mówią o niezbędności demokracji, kon­
sultacji w Związku sprawdzą dlaczego ich MKZ dotąd nie prze­
słał opinii na temat rządowych projektów uchwał w sprawie 
zasiłków wychowawczych czy dla bezrobotnych. OPSZ rozsyłał 
do MKZ-ów ankiety i pisma z prośbą o konsultacje, a wracały 
wyniki z dwóch czy trzech MKZ-ów. Powiedzmy sobie szczerze, 
że my swoim bezwładem organizacyjnym często hamujemy pewne 
'poczynania rządu, które mają istotne znaczenie dla naszych 
członków. 

Ilu tu jest faryzeuszów, którzy z tej trybuny mówią "de-
-mokracja", a po cichu, w kuluarach: "ach, jakbym chciał 
skończyć z tymi gauleiterami Wałęsy", albo że "delegacja 
gdańska to faszyści". Oto jeden z delegatów pisze i mówi 
"demokracja", a potem chce pobić delegata, który ośmielił 

*się mieć inny niż on pogląd. 
fl Zobaczcie, ile tu nawiedzonych krąży po tej sali i obok 
niej. Ilu ludzi, którzy próbowali przedtem w organizacji 
młodzieżowej, w PZPR, jeszcze gdzieś. Tam się im nie udało 
I teraz próbują u nas. Naszym kosztem. Bo dla niektórych 
to ostatnia szansa, by się na ten stołek władzy wdrapać. 
Ale jak oni tam-dojdą, ci dzisiejsi demokraci, to co niektó­
rzy będą nam tę demokrację znowu wydzielać. Macie tyle, ty 
clutko i cieszcie się. 

Nie jestem wierzący, ale chciałoby się zawołać: "Boże, 
chroń Związek przed nawiedzonymi". 

Przeczytajmy ten pro"gram jeszcze raz. Zabtanówmy się, 
czy nasze władze związkowe pociągną ten wózek, który myśmj 
już wypchali po brzegi. Z programu widać, że pójdziemy bar­
dzo szerokim frontem. I chyba za szerokim frontem. Nie łudi 
my się, my tego co umieszczono w programie w te dwa lata 
nie wykonamy. Zobaczmy również, czy nie ma tam czegoś, co 
nam nasi przyjaciele podrzucili. I czy niektóre piękne has­
ła są dla nas, czy dla kogoś, komu mamy torować drogę do 
władzy. 

I jeszcze jedna uwaga^ Kiedy ktoś tu, z tej trybuny mówi 
konkrety, np.o przepisach finansowych Związku albo o spra­
wach socjalnych, bytowych pracowników,to my się nudzimy. 
Wolimy siedzieć w kuluarach albo ścinamy go po 5 minutach. 
A jeśli ktoś zacznie o orle w koronie, to może bak ciągnąć 
przez pół godziny. Kiedy są wybory, jest coś o polityce,to 
ta sala jest pełna. 

Szanowni delegaci. Co nam się śni? Orzeł w koronie i po-. 
Utyka? A do pracy nad programem to jest nas mało. Boję sle 
że jak będziemy tak realizować program, jak nad nim teraz 
pracujemy, to marny nasz los". ! 

W trakcie wystąpienia P.Ejsmonta, któremu delegaci dwu­
krotnie zezwalają na kontynuowanie wypowiedzi mimo przekro-j 
czenia czasu, na salę powraca Komisja Skrutacyjna. 

O godż". 18,12 jej przewodnicząca E.Błaszczyńską""7Byd-
goszcz/ przedstawia wyniki głosowania ną przewodniczącego 
Komisji Krajowej. 
Mówi: "Tradycją stało się już w naszym kraju przynoszenie 
kandydata w teczce. My przynosimy państwu szefa w worku". 
Podnosi do góry worek, w którym mieszczą się kartki wyborcze, 
Informuje, że komisja przeprowadziła dwukrotne liczenie gło­
sów: podstawowe - ręczne oraz powtórne - komputerowe, które 

r l " ^ " ? ja<° T^ą /licz<*n±e głosów w pozostałych wybo-raoh: odt!?dz:Le si9 tylko komputerowo/. 
Błaszczyńska odczytuje prot»kół nr 1 Komisji Skrutacyj-

nej Głosowań Tajnych: oddano 844 głosy, w tym 337 ważnych, 
a wśród nich 48 wstrzymujących się /4 skereślenia/. Andrze4 
Gwiazda otrzymał 74 głosy, co stanowi 8,84%; Marian Jurczyk 
- 201 /24,01%/> Jan Rulewski - 52 /6,21%/; Lech Wałęsa -
462, .głosy /SS,Z%I. -

'BalM przerywa czytanie protokółu burzliwą owacją, wokół i 
L.Wałęsy gromadzi. Pię tłum fotoreporterów , gratulujących delegatów i gości. Po kilku minutach Błaszczyńska kończy: 
L.Wałęsa otrzymał 55,2% ważnych głosów i został przewodni-: 
czącym Komisji Krajowej. Składa L.Wałęsie gratulacje w imit 
niu Wszystkich delegatów. 

Po kolejnej owacji głos zabiera L.Wałęsa; j 
"Dziękuję bardzo za to, że Państwo w sposób lekki wybra­

li mnie, jednocześnie przepraszam, jeśliMoj bwdiie skuiatna. [' 
mowę, niż na Wyniki pracy. Myślę, że - tak jak powiedziałer 
w Sierpniu - jeśli będzie trzeba, pójdę jako pierwszy, jeTi 
11 będzie trzeba uciekać, ucieknę ostatni. Z tego Państwo j 
zdają sobie sprawą, nigdy słów nie rzucałem na wiatr i te-: 
raz też nie. Oczywiście, n*asadnione pretencje były i do 
mnie i do nas, z KKP, z Pr&Eydii~... jadnak, jak Państwo wiej 
dzą, my się uczyliśmy i demokracji, i postępowania. Myśłę> j 
że po tym Zjeździe będziemy mądrzejsi o doświadczenia, o 
uwagi, które Państwo szczerze nam przekazali. j 

Jednocześnie chciałem powiedzieć, że tak,jak do tej porj 
będę szedł razem z Państwem tą drogą, którą ml wytyczycie i i 
Jednocześnie nie- będę dążył do sekciarstwa, a sekciarstwo: i 
będą rozwalał, /oklaslli/ 7, 

Jednocześnie zastanawiająca jest, jak Państwo wiedzą, |.j 
idąc od dołu czyli przez Wydział M-y, gdzie zdobyłem pra-. : j 
wie 100%, coraz wyżej było coraz trudniej. Nad tym też trak 
ba się zastanowić dlaczego taki czym wyżej, to jakiś pro- ': 
cent mniej dostawałem. Nie wiem, esy to jest to, że odłą^ i 
czyłem się od dołów, ozy przyłączyłem, się do góry. Ale to :) 
zostawiam już Państwu /oklaski/. 

Zdaję sobie sprawę, że walka będzie ciężka, jednocześ­
nie jeżeli się podejmuję tego, to myślę,że czym będzie truć 
niej, tym bardziej się będę Państwa pytał, tym więcej ludzi 
będzie brało udział w podejmowaniu decyzji, /oklaski/ < 

To nie znaczy, że życie nie zmusi nas do jakiegoś despe-j 
rackiego kroku, ale wtedy spytamy się każdego: czy jesteś I 
gotów iść, bo takie i takie jest ryzyko. Jeśli tak, pójdzie]"*, 
my, będziemy załatwiać to, co będziemy uważać za słuszne. 
Jednocześnie myślę, że rozsądek zwycięży, że tę walkę wygra 
my w sposób pokojowy, bo jesteśmy naprawdę przygotowani 
przez ten system i przez nas wszystkich tak dobrze, że jes-l 
teśmy w stanie wymanewrować każdego, nawet wysoko rozwinię­
tego przeciwnika. /Oklaski/ 

Dziękując Państwu proszę o to, żeby cl, którzy nie sta­
wiali na mnie, aby naprawdę - nie chodzi już o pomaganie -
ale aby nie przeszkadzali za bardzo.' A wtedy zwyciężymy 
/oklaski/. Pamiętajmy, że pojedynczo'znaczymy niewiele,jed­
nak razem znaczymy bardzo wiele. I wspólnie idźmy drogą do 
zwycięstwa".' 

Przedst. Komisji Skrutacyjnej wręcza L.Wałęsie na pamią 
kę worek i kwiaty. 

Delegaci śpiewają rim 100 lat. 
Przewodniczący obrad ogłasza przerwę do godz. 20.30. 
i 

.107 Przedstawiciel portowców o blokadzie 
S eksportu żywności. . '," "i' Sekretarz Węgierskich Związków Zawodowych 
I do L.Wałęsy ;..... ••• ™ ° 

Odpowiedź L.Wałęsy •.•A"" 
Tryb prezentacji do KK -.dyskusja ., iu° 

J Związek a życie publiczne - dyskusja _ | 
• S programowa c.d . • • • • • • • •> • • J";; • 

Redaktor gdańskiej TV pozbawiony akredytacji..109 
I Polityka wydawnicza Związku - .uchwała. ....... •"« . 
Po przerwie Zjazd udzielił głosu M.Świątkowskiemu, który! 

w imieniu "Solidarności" portów morskich Gdańska, Gdyni i 
Szczecina składa oświadczenie nt. prryczyn blokady eksportuj 
żywności. Stwierdzono m. In., że "celem blokady nie jest zdobj 
cle żywności dla kraju ani sparaliżowanie eksportu 1 polity' 
ki handlu zagranicznego /.../ Niepokój budzi jednak fakt, żf 
Ministerstwo Handlu Zagranicznego nie przedstawia wiarygod-, 
nych i przekonywujących Informacji. Władze polityczne i pań},, 
stwowe składają publiczne oświadczenia niezgodne z 'rzeczy- |. , 
wistym stanem rzeczy". W tej sytuacji staje się. konieczne 
ustanowienie społecznej kontroli eksportu żywności. Instru-; 
mentem walki o nią jest m.in. blokada eksportu.Akcja ta spój 
kała się z ostrym atakiem propagandy, pracownicy portu są 
przesłuchiwani przez prokuraturę, brak taż zrozumienia ze 
strony władz Związku. Oświadczenie zwraca się do Zjazdu o > 
zajęcie stanowiska w tej sprawie i podjęcie uchwały*o spor , 
łecznej kontroli rozdziału żywności. , „;•'•. | 

Następnie Świątkowski informuje, że wbrew oświadczeniom : 
S.Olszowskiego o wstrzymaniu eksportu węgla do ZSRR, w 
kwietniu br. wyeksoortowano 14 611 ton. Podobnie niewiarygo­
dne są zapewnienia", że eksport 1 kg mięsa umożliwia zakup f 
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i.3 kg. mięsa gorszego gatunku, bowiem na wysłane z Polski 
!82 000 ton zaimportowano tylko 47 000 ton mięsa plus 42 ty 
I ton smalcu. 1 Odczytany przez Świątkowskiego projekt uchwały Zjazd 
przyjął do dalszego opracowywania. 

Przewodniczący obrad czyta list Sekretarza Generalnego 
Krajowej Rady Węgierskich Związków Zawodowych Sandora Gas-
ipara do L.Wałęsy 

Pan Lech Wałęsa" ' 
i Gdańsk 
' Szanowny Panie Wa.ł.ęsa! 

Jak poinformowałem Pana w liście z dnia 4 września, za-
iproszenle na Zjazd otrzymałem, lecz z powodu zbyt późnego 
Otrzymania go nie mogło dojść do naszego wyjazdu. Również 
sygnalizowałem, że powrócę do sprawy naszego udziału w dru 
gim etapie Zjazdu. 
! Nasza opinia publiczna, związkowcy węgierscy z żywym za­
interesowaniem oczekiwali Waszego Zjazdu. Szczerze muszę 
powiedzieć Panu, że zawiedliśmy się w naszych oczekiwaniacl 
W związkowcach węgierskich niechęć i zaskoczenie wywołało 
posłanie Waszego Zjazdu skierowane "do wszystkich ludzi 
pracy Europy Wschodniej", w którym apeluje się o "tworze­
nie wolnych związków zawodowych", o naśladowanie przykładu 
ipolskiego 

Szanowny Panie Wałęsał 
W duchu obowiązku internacjonalistycz,,cyo i tradycy 

przyjaźni polsko-węgierskiej jesteśmy gotowi w dowolny 
|sie prowadzić rozmowy i dyskutować o roli i powołaniu 
i kó w z awo dowy eh. 

: Proszę o Pana poparcie, by list mój został odczytany 
Zjeździe. 

W załączeniu przekazuję numer '»̂ :-;- . '' z dnia 19 wi -• 
nia 1981 roku, w którym w artykule rec-•-• y'. ym szczegół, 
przedstawiliśmy nasze stanowisko w iwiązku K Waszym Zjazder 
i posłaniem. 
Budapeszt, 23 września 1981 roku Łączę pozdrowienia: 

ud.;-: GASPAR 
Sekretarz Generalny Krajowej Radj 
Węgierskich Bwiątików Zawodowych 

Przewodniczący odczytuje również odpowiedź L.Wałęsy: 
Pan Sandor Gaspar 
Sekretarz Generalny Krajowej Rady 
Węgierskich Związków Zawodowych 
Budapeszt 

1 

Szanowny panie. 
Otrzymałem Pański list z 23 września. Bardzo żałuję, że 

nie skorzystał Pan z naszego zaproszenia. Zaprosiliśmy na ' 
Posłanie to traktujemy jako ingerowanie w sprawy wewnę- nasz Zjazd przedstawicieli wszystkich międzynarodowych fe-

.trzne naszego kraju i odrzucamy je. Uniemożliwia nam to deracji związkowych, jak też wielu związków zawodowych z 
wzięcie udziału w drugiej 'części Zjazdu. różnych krajów, z którymi już nawiązaliśmy stosunki. Zapro-
' Z naszych zasad politycznych wynika i dlatego uważamy ziSillśmy także przedstawicieli związków zawodowych z krajów 
[naturalne - umacnia to również praktyka międzynarodowa ru- socjalistycznych. Myślę, iż gdyby uczestniczył Pan w naszyn 
;chu robotniczego - by klasa robotnicza każdego kraju, jego Zjeździe przekonałby się Pan, że wiadomości,- jakie rozpow-
jruch związkowy działał według tradycji historycznych, spe- szechniają środki masowego przekazu niektórych krajów o na-
;cyfikł danego kraju. Lecz za t̂ k samo naturalne uważamy i szym Związku, nie odpowiadają prawdzie. , 
jOczeku-iemy, by nam nikt nie ustalał, jak i w jakich ramach Przekonałby się Pan przede wszystkim, że "Solidarność" 
'mają pracować nasze związki zawodowe. Jest związkiem ludzi pracy, wyrosłym z buntu prieciw ńl»-

Szanowny Panie Wałęsa! sprawiedliwości, bezprawiu i kłamstwu zobaczyłby Pan, że 
Chcielibyśmy przypomnieć, że w przeszło 100-letniej his- nasz Związek służy interesom pracowniczym i wszystkie nasz« 

'torii międzynarodowego ruchu związkowego zawsze wielkie zm działania dla naprawy Rzeczypospolitej tym'założeniem się 
łożenie miała wymiana wzajemnych doświadczeń. Ruch robotni-' kierują. 
• czy,, ruch związkowy maSH3, logikę/jak również etykę. To,co Wiemy, że nasza droga jest trudna, i że może będzie wie-. 
Wy proponujecie i jak proponujecie, jest sprzeczne z tym, le nieporozumień. Uważamy, że trzeba-je cierpliwie wyjaś­
ni" godzi się z tym. niać. Nasz Związek podjął walkę o sprawy ludzi pracy, o icl 

Jeżeli chodzi o węgierskie związki zawodowe: wykonujemy wpływ na życie kraju, tak aby nikt w naszym imieniu nie de-
jjewą pracę w warunkach socjalistycznych, która to praca wy- cydował za nas. Nikomu nie zagrażamy, nie mamy czołgów ani 
jlliaja wielkiego wysiłku i odpowiedzialności za losy naszej rakiet, kierujemy się ideą braterstwa wszystkich ludzi pra-
Ipjczyzny, za reprezentowanie i obronę interesów ludzi pra- cy w Polsce i na świecie. 
!cy. Jakp ruch związkowy nowego typu korzystamy ze wszyst- Cieszę się, że nawiązał Pan do tradycyjnej przyjaźni pol 
!)cich wartościowych doświadczeń, bowiem jesteśmy odpowie- sko-węgierskiej . W jej duchu jeszcze raz zapraszam Pana do 
'dzlalni zarówno przed węgierską klasą robotniczą,jak i mię- Polski. 
dzynarodowym ruchem robotniczym. Dlatego też węgierskie Mam nadzieję, że mój list zostanie opublikowany w Wasze; 
i związki zawodowe mają systematyczne i owocne kontakty ze prasie. Łączę związkowe pozdrowienia, 
!wszystkimi europejskimi i Wieloma innymi związkami zawodow> Lech Wałęsa 
mi. Odpowiednio wykorzystujemy te doświadczenia na rzecz 
I prawdziwych interesów ludzi pracy i poprawy naszej działał- ' * M M k 
jności. Lecz to, co Wy nam proponujecie jest nie do przyję- Przedstawiciel Komisji Mandatowo-Wyborczej wnioskują e 
| Ola. Nie robimy z tego tajemnicy, ze zaskakuje nas Wasza oc u g t a l e n l e "trybu prezentacji' kiwdydatow lo~K'5mis ji Kraje-. waga i pewność siebie, z jaką - po rocznym swym istnienie -± p r z e d s t a w i a j e g o trzy warianty: jw posłaniu udzielacie rad ludziom pracy krajów socjalisty- i. kandydat przedstawia się imieniem i nazwiskiem, nastajp-
oznycn. ,--,.,, -* i—rr t, nie odpowiada na ewentualne zastrzeżenia pod jego adres efit 

Węgierskie związki zawodowe mają za sobą kilkudziesięcic p r z y p a d k u w l ą c ej niż 3 zastrzeżeń ich. autorzy wraz z 
'letnie doświadczenia i rzeczywiste rezultaty.-znają tó K o m l s j u s t a i a j ą d a i s z y tryb ich rozpatrywania/; .nr^Hde wszvstkim nasi członkowie, lecz również przyjaciele,---- J5 v .-i —-~ —f- , T , .••-? • , —•>—w-t — ~ .przeae wsjysiMiu w=i ^^..^„i » „A,._J „jJola<< n,A J-1- P° proze.nta.cji wg wariantu I kandydaci odpowiadają no ;jak i wrogowie. A jednak nie mielibyśmy odwagi udzielać rad ̂ ^ £ d o a a s ^ d e l e regionalnych; nikomu i stawiać naszą praktykę za przykład, ̂ ecz rufowi uzupc,Jlia m r i M t X o 2-m±nutowa prezentacje kandydatów 
związkowemu, który ma zamiar służyć awansowi narodu Pol£i< Tł0doaaa £ ± pienarnoj. 
go, który tak wiele cierpiał w historii i zasługuje n« ^ p p r z e d s t a w i o l e l Koclis.|jL Mandatowo-WyboroseJ uważa, *e vofc«c 
sze losy, może warto by było chociażby zapoznać się z aos pr55ept.owadzenia prawybor6w w resioiaoh wariant 1 wyuej, wiadczeniami krajów socjalistycznych. ,0Bt.0xmv aare_ wystarczający i Informuje, za 2-mlnutowe prezentacje przocUu-1 

Staje przed nami pytanie: dlaczego to my jesteśmy aurę £ dn^oŁrady Zjazdu. Wyjaśnia też, że listy wyboiew* *a-
aml.?°8ł?^a.?..L^ J_iZ.!lLJ"! n M " ° " a n ° j L ̂ ""in.nSmJ "Łeraj, informacje z ankiet i maja charakter pre.f orenr y.lny. slcanyoh w praw} borach; sdy rubryka ' j. łoal że kandydat zosta3 zgłoszony indywltiual-go nie skierowano posiania ao po«i "'«t™»ii JVI.UJ.CI ™ ~ r — — n ± 0 / ' i 

pewny siebie oświadczyła, że kongres TUC może decydować w ^ ^ • M a z o w 3 z a o b a w l a s l ż e motu_voi6 zgłaszania M a b t 
interesie ludzi pracy jak chce, ale ona tego nie u w z g l ę d n i . ^ - ^ S - ^ — — — d o d o n o s o w ± oraówlen. Dlaczego nie skierowano posłania do krajów trzeciego swia ^ ^ d ei e g at ma zastrzeżenia do takiej "negatywnej ta, gdzie nie są zapewnione nawet elementarne prawa zwiąż ' ~ u^ a ż a ż e n a l e 2 y odrzucić wszystkie trzy waria •kowe, gdzie przywódcy związkowi są więzieni, męczeni,gazie N i e p o t r z e b n e aą> j e g o z d a r,i e m, prezentacje w grupa...-ruch związkowy jest prześladowany? .j^^nalnyoh, które znają kandydata. 

Na podstawie powyższych faktów jestem zmuszony powiedzieć•Delegat zlenll L 6 d z k l e J proponuje zrezygnować z prezeutaojl 
że na Waszym Zjeździe - czy chcieliście tego, czy tez^nle " w o e2i e, gdyż 2 minuty to za mało, a większość kandydatów 

satami 

iwyrażona została platforma antysocjalistyczna, antyradziec­
ka. Do takiego programu my nie jesteśmy partnerami. Jest be 
wiem faktem historycznym, że ten, kto w ruchu robotniczym 
traktuje poważnie swe powołanie, na platformie antysocja­
listycznej nie może reprezentować klasy robotniczej, ponie­
waż droga ta prowadzi do nikąd. 

jest ogółowi nieznana. 
A.Strzembosz /Mazowsze/ dziwi się, że dotąd nie przedstawio­no delegatom życiorysów kandydatów. Obawia się, że głosowani 
będzie automatyozne, jeżeli delegaci nie będą mogli skojferzy 
nazwiska z twarzą kandydata, • 
K. Jarzmik /Małopolska/ uważa, że ozas na prezentaoje można 
rozdzielić między regiony proporojonalnie do ilości lulejso 
mandatowych. Wówczas każdy region zadeoyduje*o sposobie wy-

http://proze.nta.cji
http://jvi.uj.ci
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korzystania swojego czasu. 
E.Nowak /Małopolska/ proponuje po 2 minuty dla każdogo kan-
dydata. 
Delegat Mazowsza uważa, że 5 minut na prezentację to mlul-
iiiuni. limy proponuje rozpatrzenie możliwości umieszczania na 
oki'anie świetlnym życiorysów kandydatów podczas prezo.ntaoji. 
P. EJ smoli t /Gdańsk/ Jest zdania, że ani 2, ani 5 minut nie 
wystarczy na rzetelna prozentaoję. Delegaci mogliby zadawać 
pytania podczas (jod z innej przerwy w obradaoh. 
Delegat Mazowsza protestuje przeoiwko niedostarczeniu delega- strajkujemy W dziwny sposób 

tępudo TV uważają za zadowalające. Brak tylko wyjaśnienia, 
dlaozego Związek żąda natychmiastowej realizacji ustaleń z 
majowyoh rozmów z rządem na ten temat. Mówi, że nikt nie 
myśli poważnie o strajku okupaoyjnym w R1TV, gdyż są to 
rzoozywiście obiekty strategiczne. "To tylko moja władza 
uważa ranie i kolegów z "Solidarności" za idiotów" - mówi. 
"Od ,3 tygodni budynki TV są chroniono przez patrole MO i J 
!WSrf. Widocznie boją się, że narozrabiamy. A my nic My 

tom wyników prawyborów w regionach. 
B.his /Gdańsk/ popiera wniosek, aby przyznać ozas regionom. 
Wszyscy kandydaci prezentowaliby się jednocześnie za stołem 
prezydialnym i odpowiadali na ewentualne pytania z sali. 
Padają także propozycje: aby każdy kandydat mógł uniieśoió 
na kartyuio z tylu sali taką informaoję o sobie, JŁką uzna ' 
za stosowną) uby każdemu dac 1-2 minuty na prezentacjęj by 
wyznaczyć miejsca w kuluarach, gdzie przez 2 godz. dany kan­
dydat odpowiadałby tia zadawane pytania. 
Kolejny delegat, odrzuca propozycję Lisa, wnioekująo o zamk­
nięcie dyskusji 1 głosowanie propozycji Komisji Mandatowo-
Wyborczt; j. ' . 
Jeden z delegatów zgłasza wniosek o zamknięcie dyskusji. 
A.Gwiazda /Gdańsk/ podkreśla, że skoro kandydaoi na przewod­
niczącego mieli łącznie hO. minut na pi-ezentao ję, to minimum 
dla kandydatów do KK povinnb wynosić 5 minut. Proponuje, 
aby specjalna kouisja opracowała zostaw pytań do kandydatów.,, rząd wciąż "obraża, się sam 
T.Kaczor /Elbląg/ uważa, że autorzy wszystkich uwag powinni nośoi" 
spotkać się i ustalić ostateczny tryb prezentacji. 
A.Kralczyński /Podbeskidzie/ popierając Gwiazdę proponuje 
kompromisowo 3 min. na piezontaoję i upoważnienie sali do 
jej przedłużenia: 
«Ponownie pada wniosek, o zamknięcie dyskusji i głosowanie 
propozycji Komisji Mandatowo-Wyborozej. 
Jeden i <to legatów wysTępuje przeoiw kontynuowaniu dyskusji 

Informuje, że dziś, po tygodniowej nieobecności pojawiła 
się na Zjeździe ekipa IW. Protestuje przeciwko deoyzji 
Biura Prasowego, które Wpuśoiło ją nn Zjazd bez wiodzy dele- !'• 
gatfów i wbrew uchwale I tury. Mówi, że - jeśli ohodzi o Zjażt 
- Dziennik "w sposób wymuszony strajkował do dziś i Jutro 
znów będzie strajkował". Podobnie, ohoć niechcący i dzięki | 
pomocy górników, DTV strajkował w Szozygłowicaoh. Jastrzę- !{| 
bowski proponuje, aby pomóc zastrajkoW*fc ekipom tełewizyj- J 
nym w całej Polsoe. Jeżeli tak się stanie,Dziennik "będzie I 
budować lipne hale targowe, zatrudniać lipno załogi i prżepri 
wadzać lipne wywiady. Albo też pęknie i ustąpi, bo lipnych j; 
słuohaozy i widzów nie znajdzie". j; i 

Nawiązująo do wezwania Małachowskiego, aby "zbyt wysoko > 
nie podskakiwać" i nie obrażać rządu z trybuny zjazdowej, i i 
Jastrzębowski mówi, że "każdy winien podskakiwać tak wysoko,; 
jak go stać". Rządu istotnie nie należy obrażać, gdyż ten 

ignorując istnienie "Solldar-

i przytacza Sen fragment ordynacji wyborczej, który mówi, 
że Komisja Mandatowo-Wyborcza jest zobowiązana do zapewnie­
nia wszystkim,kandydatom takiej samej ilości czasu na prezen­
tację i odpowiedzi na pytania. 
^Przewodniczący w imieniu organizatorów informuje, że od po­
niedziałku nie będzio obiadów, kolacji i noclegów. Zarządza 
wznowienie dysKusji nt. "Związek a życie publiczne". 

A.Gwiazda /Gdańsk/ mówi, że' w tym zakresie na pierwsze 
miejsce wysuwa się stosunek "Solidarności" do PZPR. Przy­
pomina, że w trakcie prac zespołu wyłoniły się dwie platfor­
my: "fundamentalistów" i "pragmatyków". Obie uważa za uza­
sadnione, lecz trudne do przyjęcia przez Związek. "Dlatego, 
że opinia "fundamentalistów" nazywa rzeczy po imieniu, bez 
osłonek, natomiast propozycja "pragmatyków" jest nieco nie­
zgodna z naszymi przekonaniami". Od chwili powstania "So­
lidarności" obowiązywała zasada niezależności od wszelkich 
organizacji politycznych i takie stwierdzenie Gwiazda 
uważa za wystarczające. Skoro Związek ma reprezentować inte­
resy ekonomiczne wszystkich członków oraz nie stawia barier 
światopoglądowych, nie może wyróżniać żadnej partii. 
Aby bronić interesów pracowniczych, Związek musi umożli­

wić swym członkom prezentowanie tych interesów. Wachlarz' 
zag?dnierf jest szerszy od tego, którym dotąd "Solidarność" 
się zajmowała i za który - jako za działalność polityczną 
była atakowana. Zdaniem Gwiazdy jest to kwestia języka: 
politycznego lub związkowego. Językiem związkowym można 

Przew. obrad odczytuje wniosek J.Sanockiego /Nysa/: 
"Znowu złamano uchwałę Zjazdu. Telewizja Gdańska nadała 

materiał filmowy z sali obrad w programie "PtuiOrama" o godz.; 
19. Nie jost ważne, ozy było to korzystne dla Związku, ozy 
nie. Najważniejsze jest to, że złamano uchwałę Zjazdu. Żą~ 
l̂am wyjaśnienia sprawy". 

Następnie ozyta oświadozenie'szefa Biura Prasowego Zjaz- i 
du: "Dnia 2.10,1981 r. podczas ogłbozonia wyników wyborów 
na przewounioząoogo KK NSZZ "Solidarność" red. K.Bartnicki, j 
pracownik gdańskiego ośrodka TVP, akredytowany na Zjeździe i 
bez prawa filmowania zrealizował materiał filmowy emitowany • 
togo dnia w programie lokalnym "Panorama". Materiał ten zos­
tał wyemitowany powtórnie w głównym wydaniu DTV w dniu dzi­
siejszym o godz. 19-30. 

Na mooy uchwały Zjazdu z dn. 5-09-81, która stwierdza, 
że ekipa "Panoramy" nie może dalej przekazywać relacji fil­
mowych, z obrad Zjazdu - Szef.Biura Frasowogo pozbawił red. 
K.Bartnickiego akredytacji na I ZD NSZZ "Solidarność"., 

Zakładająo nawet, że emisja materiału w głównym wydaniu 
DTV odbyła się bez zgody autora, powinien on zdawać sobie I] 
sprawę z ryzyka przechwyoenla, zarejestrowania i wyemitowa- ! 
nia jego materiału przez centralny ośrodek TVP. 

Marek Podgórozyk". ! 

Jedoń z delegatów domaga się wyjaśnienia, kiedy zostanie 
odczytany projekt apelu ws. 1UTV, który 4 dni temu złożył 
do Komisji Uohwał i Wniosków. 
Przew. Prezydium Zjazdu odpowiada, że przeładowany program 
nie pozostawia na to ozasu. , ..,' 
J. Jastrzębowski /Mazowsze/ pr<>VW.aS^i^aSy''vyi>t<)śOTinL6 os tiry i protest ws. ?T?anorau>y" . równie dobrze posługiwać się w walce o wolność słowa, poglą. j . D w f r i a ł ł n /Mftzowsze,'pr*ew• Komisji Uchwał i Wniosków/ 

dów itd. Gwiazda uważa, ze poprzez wykształcenie, języka wyjaśnia w imieniu Komisji, ze ocj dwóch dni Prezydium ni 
związkowego uda się pogodzić etyczną postawę "fundamenta- ,!„„„„„„„„ <„t .,'„.*„„., 5.i.,.4.i,W2 ......,,..__ t_*l 7Z wiązkowego uda się pogodzić etyczną postawę 
listów" i "nieco krętaczą, ale dającą praktyczne korzyści 
postawę "pragmatyków". 

Przew. ogłasza, że upłynęło 3 minut. A.Gwiazda opuszoza mow-_ 
nicę", chociaż większość zebranych głosuje za przedłużeniem Kazimierz 
czasu jego wypowiedzi 

nie 
dopuszoza jej do głosu- Wszystkie wnioski po opraoowoniu bę 
ią przedstawione delegatom. 

ze nie da -gj 
i^Tfiaś / R eii° n śląsko-bąbrÓwski / stwierdza, 

-^ele osiągnąć w Polsce,jeśli nie stworzy 
J. Jastrzębowski /Mazowsze/ zwraca uwagę, że każdy z kar.drda-" się możliwo/^, powstawania partii politycznych,natural-
tów na przewodniczącego poświęcił wczoraj kilką minut teina- nie poza "Solidarnością" 
towi dostępu do środków masowego przekazu. Wyraża rudzieję, 
że po uchwaleniu programu i w tej dziedzinip " rrenzcie zacz­
nie się coś dziać". W najbl.1 ższym czasie podjęte będą boles­
ne dla. społeczeństwa decyzje ws. podwyżek cen żywności i 
redukcji zatrudnienia. Dostęp do środków masowego przekazu 
jest Związkowi potrzebny jako najtańsza -.nożliwość konsulta­
cji tych posunięć zo swoimi członkami, a nie - jak twierdzi 
propaganda - jako próba przejęcia władzy. Dalej stwierdza, 
że społeczeństwo musi być rzetelnie poinformowaue o wszyst-
kiołi planowanych, decyzjach, inaczej Ir.oże dojść do tragedii. 
Związek musi dobijać się prawdy, bo to jej najpierw zabra­
kło, a potem dopiero mieszkań i żywności. 

Istnienie opozycji jest konie­
czne, aby osłabić przeciwnika.Związek musi w tym pomóc,a 
nawet użyczyć swoich maszyn poligraficznych.Jego zdaniem 
PZPR broni się przed niezależnymi inicjatywami politycz­
nymi,gdyż odebrnslyby jej możliwość oskarżania "Solidar­
ności" o działalność polityczną.PZPR nakazuje partyjnym 
członkom Związku pozostawać w "Solidarności" ,-aby ją 
rozbijać,prowokować działaczy do nieprzemyślanych kroków, 
irytujących szeregowych członków."Związek musi'; ę 
"od-Grzybić" - mówi.W tym celu należ^ zaapelować do par­
tyjnych członków Związku;aby wybrali między przynależnoś-i 
clą do "Solidarności" a PZPR." Nie można służyć dwóm pa­
nom naraz" - mówi. 
Na zakończenie Switoń informuje o powstaniu Komitetu Jeżeli rząd nie zgodzi się na żądania Związku, Jastrzę­

bowski proponuje wybudować własną radiostację "Solidarności" Założycielskiego Byłych Więźniów Politycznych PRL i czy 
pracującą'no, falaofc UKF, "by nie drażnić sąsiadów". Jożeli ta podpisany przez kilkanaście osób apel tego Komitetu 
ustawy tego zabraniają, należy Je zmienić, gdyż żadna usta­
wa his może kłócić 'się z Konśtytuoją, która w art. 83 ust.2 » 
mówi, że środki masowego przekazu są własnością, ludu pracu­
jącego miast i wsi /oklaski/. Informuje też, że porozuiniał 
się z KJCK FreiOOWIlikÓW IUTV oraz KKK Pracowników Staoji Na-
dawczyoh, które tezy proponowanego programu dotyczące dos-

I 
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A p e l 
Komitetu Założycielskiego Byłych Więźniów Politycznych 

My,niżej podpisani zwracamy się z gorącą prośbą o 
formalne uznanie naszego Komitetu Założycielskiego By­
łych Więźniów Politycznych PRL za jedną z sekcji Krajo­
wej Komisji Porozumiewawczej NSZZ "Solidarność".Może 
to byó sekcja lub agenda.Jesteśmy obecnie członkami 
NSZZ "Solidarność", zaś w przeszłości byliśmy więzieni 
i prześladowani za naszą działalność i przekonania poli­
tyczne,niezgodne z obowiązującą doktryną komunistycz­
ną.W dzisiejszej rzeczywistości nie mamy żadnych szans 
na zarejestrowanie nas jako samodzielnego Związku i 
rozwinięcie swojej działalności. 
v Powołanie takiej' sekcji jest pilną koniecznością z 
uwagi na to,że wielu byłych więźniów politycznych ży­
je w bardzo ciężkich waru"kach materialnych,wielu po­
trzebuje pomocy lekarskiej,prawnej,a przede wszystkim 
satysfakcji moralnej. 
Prosimy więc o uznanie naszego Komitetu Założyciel­

skiego, którego celem działania będzie niesienie pomo­
cy ludziom skrzywdzonym,poniżonym za ich wierność 
ideałom Wolności. 

Przedstawiciel Komisii Uchwał 1 Wniosków odczytuje 
po raz drugi projekt L.Waliszewskiego /Region Sląsko-
Dąbrowski/ uchwały w sprawie polityki wydawniczej 
Związku z uwzględnieniem poprawki P.Michalaka /Po-
brzeże/.W głosowaniu delegaci przyjmują tę uchwałę. 

w s . p o l i t y k i 
U c h w a ł a 
y d a w n i c s e j Z w i ą z k u 

J.Jerz /Ziemia Radomska/ zwraca uwagę,że Związek,za­
jęty problemami gospodarczymi,stracił z oczu kwestię 
praworządności .Tymczaś*em w PRL,w systemie jednoczącym 
władzę polityczną z ekonomiczną,każde wystąpienie w 
sprawach gospodarczych traktowane jest jako "sięganie 
po władzę",np.próby związkowej kontroli dystrybucji to­
warów, powoływanie samorządu itp.Mówi,że hasło "Nie ma 
chleba bez wolności" trzeba w PRL traktować dosłownie.. 
Związek poprzez przywrócenie zasad praworządności powl-
nien umożliwić istnienie różnych partii politycznych,co 
jest zgodne z ratyfikowanymi przez Polskę Paktami Praw 
Człowieka i Obywatela,Uważa też;że nie można przeprowa­
dzić wolnych,demokratycznych wybórów,klcdy w więzieniach 
przetrzymuje się ludzi za ich przekonania. 

Po przyjęciu przez Zjazd decyzji o kontynuowaniu ob­
rad do godz.22 przedstawiciel Komisji Uchwał 1 Wniosków 
informuje,że na razie gotowa jest tylko jedna wersja 
i chwały w sprawie samorządu. 
Odbywa się pierwsze czytanie projektu uchwały w spra­

wie osób niepełnosprawnych.Delegaci w głosowaniu decydują 
o przekazaniu jej do dalszego opracowania. 

Z kolei odczytano po raz pierwszy projekt uchwały A. 
Smółki /Pojezierze/_i E.Chyłki /Podkarpacie/ o powołaniu 
dziennika związkowego,któr^go^zadanlem byłoby publiko­
wanie wyników rozmów z rząaeim.Do czasu powstania 
dziennika funkcję tę - zdaniem autorów projektu - wi­
nien pełnić "Tygodnik Solidarność".Jeden z delegatów 
zgłasza zastrzeżenia i część tekstu,dotycząca "Tygod­
nika Solidarność",jest nieporozumieniem.Nie należy 
uchwałą Zjazdu "rozbijać tego,co sprawnie działało" 
ani narzucać sztywnego kształtu przyszłego dziennika. 
W głosowaniu przyjęto projekt do dalszych prac. 

I Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ "Solidarność" składa po­
dziękowanie grupom redakcyjnym i założycielskim tygodni­
ków, biuletynów i innych wydawnictw związkowych. 
Biorąc pod uwagę aktualny stan dostępu "Solidarności" 

do środków masowego przekazu,Zjazd stoi na stanowisku,że 
nowe władze krajowe powinny udzielić najdalej idącej po­
mocy prasie i wydawnictwom związkowym,szczególnie w za­
kresie zwiększenia nakładów. 
Uważamy,że w polityce pomocy /przydział papieru i mar-

szyn poligraficznych/ władze krajowe powinny kierować 
się następującymi zasadami : 
a/ podtrzymać należy dotychczasowe inicjatywy,szczegól­
nie zaś te,które w najtrudniejszym okresie znalazły dro<-
gę do swej realizacji. 
b/ należy stosować zasadę proporcjonalności w rozdzia­
le papieru i maszyn poligraficznych dotychczas wydawa­
nym tygodnikom i biuletynom związkowym; 
c/ nowe tygodniki i dzienniki należy powoływać w tych 
regionach,w których monopol na informację posiada kon­
cern RSW "Prasa-Książka-Ruch".Ogólnie idzie tu o regiony 
odległe od wielkich aglomeracji. 
d/ w celu określenia innych Zasad polityki wydawniczej, 
oceny pism związkowych i wydawnictw Zjazd powoła Radę 
Programowo-Wydawniczą. 
e/ Zjazd apeluje do -rządu PRL o jak najszybsze zrealizo­
wanie zobowiązania przydziału papieru dla "Solidarności", 
f/ Zjazd zwraca się do władz państwowych oraz ich organów 
prasowych o dostarczenie społeczeństwu rzetelnych infor­
macji o przebiegu obrad zjazdowych. 
Przedstawiciel Komisji Uchwał i Wniosków odczytuje po 

raz drugi projekt uchwały w sprawie odmowy wiz wjazdo­
wych gościom Zjazdu,w tym przedstawicielom zagranicz­
nych central związkowych /z uwzględnieniem poprawki B.Li­
sa/. 
R.Kalinowski /Elbląg/ zgłasza sprzeciw wobec tego 

projektu.Mówi,że odmowa wizy wjazdowej jest rzeczą nor­
malną, inaczej byłyby one niepotrzebne.Wymieniona w liście 
tekście lista central związkowych,którym odmówiono wiz, 
jest nieaktualna,bowiem ostatecznie tylko jedna centrala 
miała takie probleny. 
Przewodniczący odsyła uchwałę do ponownego przekonsulto­
wania.Wobec braku kompromisowego projektu trybu prezen­
tacji kandydatów do władz Związku przewodniczący ogłasza 
zakończenie obrad. 

Przedstawiciel Komisji '"uchwał" i Wniosków referuje pod 
pisany przez M.Krupińskiego i innych delegatów Regionu 
Warmińsko-Mazurskiego projekt uchwały w sprawie wyjaś­
nienia dotychczasowych zasad rozdziału sprzętu poligra­
ficznego 
przyjęta 

/II-gie czytanie/.W głosowaniu uchwała została 

m a s z y n 
"fi "w" a 
1 i 9-

i a" 
r a f i c z n y 

I Krajowy Zjazd Delegatów zobowiązuje"nowo wybrane wła­
dze Komisji Krajowej do pełnego i jednoznacznego wyjaśnia-

. nia wszystkich spraw związanych z zakupem,dostawą i roi" 
' działem sprzętu poligraficznego. 

Wyjaśnienie powinno określać wysokość darowizn zagrani­
cznych,treść umów na dostawę urządzeń,wielkość zreallzo" 
wanych dostaw oraz szczegółowy rozdzielnik, 
Materiały opracowane przez komisję prowadzącą postępo­

wanie wyjaśniające należy przedłożyć Krajowej Komisji Re-
*'wizyjnej. 

4 PAŹDZIERNIKA 1981«NR20. 

2 października ogłoszono wy­
niki głosowania na przewodniczą­
cego KKP. Materiał filmowy i tego 
fl^azwykle ważnego wydarzania po­
kąsano w gdańskiej "panoramie". 
Stało sie. to aa sprawą redaktora 
Gdańskiego Ośrodka Telewizyjnego, 
Krzysztofa Bartnickiego. 

- Twoja akredytacja na fcjei-
dzle nie zezwalała na to,aby eki­
pa filmowa "Panoramy" cokolwiek 
filmowała. Jak to siej s ta ło , te 
film z ogłoszenia wyników głoso­
wania ukazał Sie; W telewizji? 

K.Bartnicki - Chciałbym naj­
pierw uscTsTIc^a sady mojej akre­
dytacji . Otół decyzją Bjafdu nie 

MUSIAŁEM 
TO ZROBIĆ 
Zezwolono 'uczestnićcyĆ~~w obradach 
ekipie filmowej "Panoramy". Ja 
nie jestem członkiem takiej ekipy, 
tylko dziennikarzem..uważałem 
wlec, ze używając nieco demagogi­
cznego chwytu mogłem ten materiał 
irobiĆ. Po drugie, uprzedziłem l o ­
jalnie pana Podgdrczyka, szafa 
Biura Prasowego, i e nie, nie pows­
trzyma mnie przed zrobieniem zdjąć 
s wewnątrz, Jes"li uznam, se konie­
cznie trzeba je pokazać społeczeń­
stwu. Powiedziałem, ze będą Sią to 
starał zrobić na własną rąką. Uda­
ło ni sią to zrobić w bardzo pros­
ty sposdb. Wniosłem do hall małą, 
profesjonalną kamerą, i w momencie, 
który uważam sa najważniejszy na 
it jeździe, zacząłem filmować. „I tak 
nakrącUem jedną kasetą filmu, 
ktdrą zdążyłem na czaa wywołać 1 w 
ostatniej chwili pokazać w "Pano-

-'Decyzja o cofnfącłuswojej 

Ol 
«i 
Tl 
O 



I 

I KRAJOWY ZJAZD DELEGATÓW . 111 

o r o u c j c; 

Nn konferencji prasowej o godz. 13 obecni byli T.Łuczak /Biu­
ro l'r;iKui(c Zjazdu/, A..Wielowieyski /kierownik OPSZ/,St.Ku­
rowski 1 W .Trsseoiukowsfcl /eksperci/. 
Na pytanie, Jak widzi realizacje swojego "programu żyozeń" , 
St.Kurowski mówi, *ó .]"(;<• Intencją było stworzenie ulterna-
tywnego programu, "Solidarnoeol", który będzie łfyimszał na rzą­
dzie zmiany polityki społecznej. Jest to program ideowy, a nie 
operacyjny i nie ma w nim sposobów praktyoz.noj realizacji. 
Można postulować powołanie grupy ekspertów^ którzy opracowali­
by program operacyjny. Zgadza sio z twierdzeniem, że jego kon-
cepojci nie u; i ości się w systemie, ale również "Solidarność" 
nio mieści się w systemie. Zadaniem "Solidarności" jest nie 
"rozwalanie" systomu, ale jego rozluźnienie i doprowadzonie 
do stanu z 19ll6 -"• [I 
W.Trzeciakowski podlcreśla, że niezbędnym warunkiem wprowadze-
nia reformy jest powołanie Społecznej Rady Gospodarki Naro­
dowej, władnej opiniować decyzje ex antę, a nie ex post, któ­
ra by uwiarygodniła podejmowane d.eoyzje;. Zwraca uwagę, że pro­
blematyka handlu Bagranioznego nie jest1 dostatecznie rozwi­
nięta w tezach programowych. Należałoby zJjriterpretowaó konsty­
tucyjno zaoady. monopolu handlu zagranicznego poprzoz powołanio 
społecznej kontroli, Uważa, że trzeba się przeciwstawić popu­
larnej w społeczeństwie polskim tendencji do likwidowania 
eksportu. Konieccnc jost podjęcie wszelkich środków stratę- , 
gicznyoh i .Tys teiiibwych dla promowania produkcji ekspertowej. 
W wymianie handlowej z krajami RWPG opłacalna jest nadwyżka 
importu nad eksportem /do 1980 r. ta nadwyżka wynosiła ok. 
5 mld doi/ i zrezygnowanie z nioj mogłoby stanowić ostry 
wstrząs dla naszej' gospodarki. 
• O umowach wieloletnioii W.Trzeciakowski mówi, że generalnie 
zasady ich zawierania są neutralne, ale były często źle inter­
pretowano przez stronę polską. Podaje przykład zamiany klauzu­
li ilościowej na wartościową, która przy wzroście oen jest 
ewidentnie niekorzystna dla strony polskiej. Podkreśla, że 
problem ratowania gospodarki jest nakazom chwili, a punktem 
wyjścia Jest kompromis 4 rządem. Najbliższy tej konoepcji jest 
'- jego zdaniem - L.Wałęsa. , 
A. Wielowieyski odpowiadając na pytanie, dotyczące polskie j ro­
py mówi, że zgodnie z opinią Instytutu Geologii Istnieją szan­
so na poprawę zaopatrzenia w gaz, natomiast nie należy wiązać 
zbyt dużych nadziei ze złożami ropy w Karlinie i szelfie Bał-
tVekim, 

mduszu i 
przyz-

W wieozornej konferencji prasowej o godz. 19 udział wzięli 
J.Onyszkiewicz oraz kandydaci na przewodniczącego Związku: 
L.Wałęsa, M.Jurczyk i J.Rulewski /A.Gwiazda nie przybył/. 
Najwięcej pytań kierowano do nowowybra.nego przow. KK , L.Wa­
lę sy. Mówi., że w związku z malojąoą popularnością /na wydzia­
le otrzymał 100$ głosów, w stoczni - 99$, teraz tylko 55$/ 
będzie jeździł po zakładach praoy i •rozmawiał z ludźmi. Myśli, 
że powodem otrzymania tak małego procentu głosów było nieprzy­
gotowanie się do wystąpienia spowodowane brakiem czasu. Nie-
wybranle go m przewodniczącego w I turzo głosowania trakto­
wałby jako brak zaufania ze strony delegatów i zrezygnowałby 

a kandydowania w IX turzo. Pełni.!by funkcję przew. Fur 
"Solldarnośol" oraa miałby wreszcie czas na. odebranie 
nanycU mu doktoratowi 
L.Wałęsa kontynuuje: najbliższe p<. słodzeni e KKi ustali ll«t#;'' 

• problemów, Jakimi musi się zająć Związek, W pierwszej kolej-t 
uośoi będzie to problem oświaty i sytuacja nauczyoioll. Na i ! 
posiedzeniu nowego Prezydium ustalony zostanie podział kompe-
tenoji, Rulewski będzie dalej zajmował się sprawami zywnoeoi. 
Tematem najbliższych rozmów z rządem powinien być sprawny 
rozdział pomooy żywnośolowęj. ' 

L.Wałęsę, mówi, że nie jest zwolennikiem kompromisów: "kom­
promisy są na dziś, wałozyć trzeba dalej". "Trzeba być rady-i 
kałem, ale wygrywać. Polityki się nie mówi, ale robi". 

Odpowiadając na pytania, ozy będzie postępował zgodnie z fi 
uohwalonym programem, L.Wałęsa odpowiada, że przewodniozącyi 
powinien służyć swoim ozłonkom, ale jeżeli jego poglądy będą 
wyraźnie się różnić, to będzie "manipulować". Związkowcy po-t !j 
winni oceniać go na podstawie ozynów, a nie \fystąpień, do któ­
rych się nie przygotowu..•..,' pfr * ' a się zaohowywaó naturalnie 

Uważa, że w naszej sytuacji powinny być trzy ośrodki współ­
pracujące ze sobą i waloząoo o poprawę sytuacji w kraju i roz­
szerzenie demokracji. Są to: aparat partyjno-rządbwy, samorząd 
i związki zawodowe. Myśli, że w przyszłości tych elementów po­
winno być więcej, a ozwartą grupą będzie prawdopodobnie grupa 
prawniozo-sądowa /raczej nie'partia polityczna/. , 

Szereg pytań adresowanych do prz,aw» JCK. dotyozy lansowanej 
przez niego koncepcji wymiany towarowej między miastem a wsią-
Odpowiada on, że nie ma jeszcze jasnego poglądu na ten temat, 
ale widzi to w formie patronatu zakładu praoy nad wioską ozy 
wioskami, które udzielałyby sobie wj.ajemn.oJ pomocy. Uważa, ze 
nałoży spotkać się z przedstawicielami NSZZ RI i uporządkować 
sprawy wsi, pomóc im w organizacji samorządu na wsi itd. 

Zapytany o ocenę podróży za grahioę A.Walentynowicz odpo­
wiada, że był to wyjazd prywatny, ale dodaje, że "byłoby nie­
dobrze, gdyby każdy ze znaczkiem "Solodarnośoi" pukał do drzwi 
premierów". 
J.Rulewski, odpowiadająo na pytanie, dlaczego dostał tak mało 
głosów, wyjaśnia, że spowodowane to było urojoną psychozą pa­
pierowego tygrysa rosyjskiego, dzlałałnośoią propagandy oraz 
tym, że Wałęsa reprezentuje dużo szerszy program. 

Na pytanie, ozy zmienił swój stosunek do Związku'Radzieo-r 
kiego odpowiada, że zmieni go, jeżeli Związek Radziecki zmięhi 
swój stosunek do naszego kraju. W swoim programie powoływał si> 
na akt końcowy KBWE.- podpisany w Helsinkach zarówno przez 
Polskę, jak 1 ZSRR - który zakłada możliwość uczestniczenia w 
sojuszach, jak również możliwość wystąpienia z nloh. Sądzi, *e 
wydatki na zbrojenia powinny być przeznaczone na oele pokojo­
we. .•".'.'"' 

Za najpilniejsze cele Związku uważa załatwianie 3prawy wyży­
wienia, /"skończyć z modą kolejek"/ i opału oraz walkę o ustawę 
o związkach zawodowyoh. Oceniająo współpracę z wicepremierom 
M.F.Rakowskim, J.Rulewski mówi, że "Rakowski stra jkuje - łamie 
porozumienie warszawskie nie choąo rozmawiać ze związkami za­
wodowymi, a bierze za to pieniądze". 
M.Jurozyk stwierdza, że jest zadowolony z wyników wyborów i 
myśli,że również stoozniowcy szczecińscy są zadowoleni. Za­
mierza dla dobra związku współpracować z każdym Prezydium, nie­
zależnie od jego składu, O Rakowskim mówi, że oo prawda zaw­
dzięcza mu swoją popularność, ale jest on sterowany przez inno 
osoby i nie mówi w swoim imieniu. / 

Z DlilA HA • DZEH 
HSZZ s%m se t rwis Sm^am.Łsyiwp 

Ocena gościa Zjazdu 
Anna Walentynowicz: Miałam wobec Zjazdu duże nadzieje. 

W tej chwili przeważają tendencje do jakichś osobistych 
rozgrywek i to nie jest to, co myśmy sobie zaplanowali.Nikł 
nie liczy się z losem narodu, tylko myślą wszyscy o sobie. 
Nie przypuszczałam, że proces ten pójdzie tak daleko. 
"Solidarność" nie zrealizowała absolutnie nic z pokładanycl 
w niej oczekiwań. Takie jest moje zdanie. Mój Sierpień się 
nie skończył. W tej chwili, jeżeli przegłosowało się ten 
statut, z tymi poprawkami w pierwszej turze Zjazdu, to nie 
wiem, czy będą jakieś zmiany na lepsze. Chyba, że wzroś­
nie świadomość społeczna. Przecież widać wyraźnie, że pod­
czas wystąpień kolejnych mówców sala faluje jak łan zboża; 
oklaskując kolejno dwie sprzeczne wypowiedzi, ludzie się 
poddają sugestiom, są bierni, jakby czekali, aż ktoś za 
nich to Wszystko zrobi. A ja sądzę, że każdy powinien czuć 
się odpowiedzialny. Każda decyzja "Solidarności" powinna 
być przemyślana i konsekwentnie realizowana, a nie zmienia­
na co chwilę, 
iw. "ii 
6.10.8lr. 

J a k i ś r o z u m n y d u c h 
Rozmowa z Markiem.Edelmanem, delegatem Ziemi Łódzkiej, 

t zawodu lekarzem, zastępcą dowódcy powstania w Getcie War­
szawskim, w 1943 roku. 

- W ostatnim czasie w życiu wewnątrzzwiązkowym dały o SC ; 
bie znać tendencje boleśnie odczuwane przez wielu członków. 
Ludzie szukali w "Solidarności" nie tylko załatwiania kon-ii 
kretnych spraw, odczuwalnej poprawy życia, ale również pew-ii 
nej wspólnoty, "innego typu przebywania" w grupie, niż to 
było poprzednio. Jakie znaczenie przypisuje pan utraceniu ; 
przez Związek tego ludzkiego oblicza? 

- Trudno jest o tym mówić, bo cokolwiek hy powiedzieć, 
zabrzmi tkliwie i banalnie. Będzie to obracanie takimi sło­
wami, jak to że "ludzie powinni być lepsi", "powinna istT 
nieć głębsza więź", itp. Zabrzmi to naiwnie i niczego nie, 
załatwi. Prawda jest taka, że toczy się tutaj bezwzględna, , 
twarda walka polityczna. Wewnątrz i na zewnątrz Związku 
działają różne naciski, przewijają się stare i nowe tenden­
cje. W takiej atmosferze trudno jest mówić o tym, jaki bę­
dzie Związek. Co zwycięży? Czy moralność, która legła u je-' 
go podstaw, czy grupowe interesy? Ale jak dotychczas nad tą, 
zjazdową salą czuwa jakiś rozumny duch i w chwilach najbar­
dziej dramatycznych sporów zapadają słuszne i rozumne decyz 
je, które Związku nie dzielą. Myślę, że po okresie "radyko-; 
wania" można będzie wrócić do tych ckliwych określeń. 
7.10.8lr.*w.42, /Rozmawiał L.B/ 

http://oz.no
http://wj.ajemn.oJ
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Obrady rozpoczynają się o 9,15. Prowadzi L.Paga /Lublin/. 
Dyrektor Wydziału Spraw Międzynarodowych Kanadyjskiego Kon-

jresu Pracy j.Harker pr.zekazuje pozdrowienia dla Zjazdu. Przy-
wmina, że działalność związkowa w krajach imperium .brytyjskie 

jetyczneao. 
Większością głosów procedura ta zostaje zaakceptowana. 

Stwierdza, że "Solidarność" powinna poprzeć autentyczne dąże­
nia społeczeństwa do wolnycn wyborów Rad Narodowych i Sejmu, 
•"odebrać monopol partii na pracę w komisjach wyborczych". Wnios­
kuje o wyłonienie spośród delegatów dwóch zespołów: ds. wyborów 
do Rad Narodowych i Sejmu oraz ds. przeprowadzenia referendum 
nt. samorządu w zakładach pracy. Jego zdaniem Związek powinien 
"pójść na zmiany w Konstytucji". 

I.gzeżyk /Region Środkowo-Wschodni/ proponuje dodanie do tez 
26, 27 i 28 wspólnej preambuły podkreślającej, że cele i zasady 
funkcjonowania systemu oświaty muszą być społecznie określone i 
kontrolowane, oraz podkreślającej wagę samokształcenia. Propo­
nuje oprzeć wychowanie dzieci na wspólnym oddziaływaniu, rodziny i 
szkoły i Kościoła. "Związek widzi w przyszłości model rodziny 
wielodzietnej i wielopokoleniowej" - mówi- tjlko taka rcdzl-j 
na jest czynnikiem kulturotwórczym. 

T.Waśnlewski /Białystok/ postuluje aby "Zjazd podjął zdecydoj 
wane wysiłki na rzecz ograniczenia monopolu władzy PZPR poprzez i 
1/ oddzielenie władzy politycznej od gospodarczej, 2/ przeprowaJ 
dzenie ogólnych, demokratycznych wyborów do Rad Narodowych i 
Sejmu, 3/ uwolnienie wszystkich więźniów politycznych, tj . pow-j- ( szechnĄ amnestię z aktem abolicyjnym, 4/ głoszenie zasady wiet-
lopartyjności/.../. Reasumując: wielopartyjność, polityka gos-j I 
podarcza i społeczna zaproponowana przez KPN, program ekonomicz­
ny prof. S.Kurowskiego-to droga wyjścia z obecnego kryzysu". 

A.Strzembosz /Mazowsze/ mówi, że jedną z najważniejszych 
spraw, o które Związek powinien walczyć, jest niezawisłość są- I 
dów. Rozpoczyna Się obecnie dyskusja nad Kodeksem Karnym.Obeaivj -

jo przyczyniła się do ich emancypacji i stwierdza, że ruch zwią-^śWwalkę polityczną i ideologiczną represjami karnymi. Staje-1, 
zkowy jest nierozerwalnie związany z antyimperlalizmem. Podkreś-™y również wobec nowelizacji Kodeksu Postępowania Karnego, któ-
La zn&czenie "Solidarności" dla ruchu robotniczego na' całym świe-rY bY ł wielokrotnie wykorzystywany przeciwko prawu każdego czło­
nie. mórii-Haft KoRgiBjKttytiKriMtóelJA Hłm ponotjt, kitiU tylko b<<iueoie iobic kgoiycyli), jwieka do obrony. Zarówno ustawa o cenzurze, jak i ustawy o 1 Delegacja uczniów z Sopotu odczytuje list do Zjazdu. (przedsiębiorstwie i samorządzie, które weszły aiedawno w życie, 

przewidują odwoianie się do sądu. "I tyle one będą warte, i tyle 
Prowadzący •obrady przedstawia uchwałę Korni sil statutowe! nasze prawa będą mogły być bronione, ile będzie wart sąd, w , 

I KZD stwierdzającą, że wobec ratyfikowania popuawek do Statutu Jakiej mierze będzie on sądem niezawisłym". Wskazuje, że gwarsfni 
i zatwierdzenia regulaminu wyboru władz, wypełniła ona swoje c^ą niezawisłości sądów jest samorząd sędziowski. Jest on obró- I 
zadania i rozwiązuje się z dniem 1.10 81. na- Przed manipulowanym, obsadą stanowisk w sądach, naciskami w 

formie odbierania możliwości awansu, "przesuwaniem na stanowis- I 
. ' , ko, gdzie sędzia nie ma już nic do powiedzenia, właśnie ten 

Przgw. Komisji Mandatowo-Wyborczej, proponuje sposób prezenta-sądzla najlepszy", przed "wykorzystywaniem ludzi słabych i ule- ; cjiHcandydatów do Komisji Krajowej i Komisji Rewizyjnej: 2 min. gających łatwo demoralizacji do sądzenia w sprawach połityczrtNjch"-
na przedstawienie swojego programu, a jeżeli nie zostaną wyczer- • stwierdza, że środowisko sędziowskie zrzeszone w "Solidar! 
panę ••«• czas ten będzie przeznaczony na pytania. Przy prezenta- ,10ici" dąży do zmiany ustawy o ustroju sądów powszechnych,doiła- i cji kandydatów do Komisji Krajowej na podium wchodzą jednocześ- g a j ą c s i ę wproWadzenia zasady nieusuwalności sędziów. Wskazuje, ! nie wszyscy kandydaci z jednego.regionu, a kandydaci do Komisji i e dotychczas obowiązująca kadencyjność na stanowiskach sędziów-1—ł Rewizyjnej przedstawiają się dziesiątkami według porządku alfa- s k i ch j e s t źródłem dyspozycyjności sędziów, fbdaje przykład de­cyzji Sądu Najwyższego w sprawie członków KPN. Stwierdza, że 

"całe społeczeństwo musi poznać prawdę o funkcjonowaniu 
sądów w całym powojennym 36-leciu". W imieniu KKK pracow- | 
ników Wymiaru Sprawiedliwości prosi o poparcie projektu 
uchwały, domagającej się: 

Prowadzący-obrady otwierając kolejny etap dyskusji programo- 1/ włączenia wszystkich związkowców do walki o niezawisłe 
*ej, dziękuje Z .Rozwalakowi /Wielkopplska/ za złożenie głosu sądownictwo, 2/ zobowiązania Komisji. Krajowej do przygoto 
!o protokołu i zachęca innych do tego samego. wania i rozpropagowania opracowań naukowych opisujących ; 

Ł.Oslnlak /Reg.Środkowo-Wschodni/ odczytuje apel skierowany mechanizmy manipulowania sądami w PRL i sposoby jakimi sa­
lo Zjazdu przez uczestników ruchu "Troska o życie" z Lublina, downictwo broniło się. Stwierdza, że potrzebne jest publi 
.zżywający Zjazd do podjęcia obrony prawa do życia, w tym życia czne ujawnienie "sędziów niewartych tej nazwy i równoczes; 
nienarodzonych. Przystępuje do uzasadnienia uzupełnień do p.l ne wskazanie sędziów prawdziwych, cichych bohaterów".. 
tezy 29. Powołuje się na uchwałę WZD Reg.Środkowo-Wschodniego Konieczne jest poparcie całego Związku dla Komisji ds.] 
iomagająĉ  fię wstrzymania zagwaaftia zachodnio- rozgłośni, radio- Praworządności, pod przewodnictwem Zb.Bujaka w jej walce i 
4(clr zgodnie z postanowieniami Konferencji Helsińskiej. Odwołujeo zmianę ustaw-mówi nizakortae-rcifc, 
de też do względów ekonomicznych postulując,aby w okresie nad- J.Bukowski /Mazowsze/ stwierdza, że kraj stoi przed 
•hodzącej zimy w celu zmniejszenia zużycia energii wyłączyć historyczną szansą zbudowania nowego kształtu państwa. W ; 
jtacje zagłuszające "Radio Wolna Europa". działaniach tych należy wziąć pod uwagę zarówno uwarunkowa 

Cytuje słowa prof. J.Groslkowskiego: nia zewnętrzne, jak i Talny układ sił w kraju. Związek 
" Po wojnie rozczarowałem się do radiotechniki.Przeraźliwe powinien stworzyć -pogram realistyczny i stojący na grun-

trzaski i szumy to stacje zagłuszające. Nie wiem, co to za ra- cle Porozumie:';. Są one dość nieprecyzyjne. Jeżeli będzie 
liostacje, ale ktokolwiek zagłusza audycje, gipsuje ludziom to możliwe,"Solidarność" powinna wraz z Kościołem 1 różny 
istą. Nie chcę mieć nic wspólnego z radiotechniką. Już w czasie mi grupami społecznymi przystąpić do negocjacji z władzami 
«>jny zacząłem'się zastanawiać, w jakim stopniu radio może być partyjno-państwowymi. Rząd Jaruzelskiego zachowuje się, 
/ykbrzystane przez barbarzyńców na szkodę ludzkości. Po wojnie jakby obraził się na "Solidarność" i naród. Inne siły po-
Iziedzina ta jeszcze bardziej się rozwinęła i znajduje zastosowa-lityczne w partii, mające jakieś szersze koncepcje, zostaj 
\ie do niecnych celów". • ły "wycięte" w trakcie IX Zjazdu. Gdyby oferta rozmów zos 

Z powodu upływu czasu Osiniak przerywa wypowiedź. tała wysunięta, należy ją przyjąć rozważywszy przedtem do 
J.Bałenkowski1 /Dolny Śląsk/ mówi o konieczności ukarania kładnie, jaki jest program tych, z którymi będzie się roz 

winnych antyrobotnicźych działań z lat 1956, 70, 76. Stwierdza, mawiać. Celem tych rozmów nie powinno być tworzenie jakie 
:e nie chodzi o zemstę, ale "...nieukarani stanowią zagrożenie 
/.../. Jeżeli mamy zgodnie pracować nad wyjściem z kryzysu, to 
ile mogą pozostawać na kluczowych stanowiskach ludzie pokroju 
,\ociołka czy Czubińskiego". Proponuje uzupełnienie tezy 25 o 
4apJ.s_jnówAacv,. że„Zwiazek będzie.publicznie piętnował ludzie... 
instytucje i organizacje działające na szkodę społeczeństwa, 
i.narodu" oraz brać będzie w obronę tych, którzy zwalczać będą , 
nieprawidłowości działania aparatu władzy. 

'Stwierdza, że dotychczasowe działania Związku w obronie ra- ] 
nresjonowanych są niedostateczne i postuluje, aby nowo wybrana ] 
omisja Krajowa bezpośrednio po Zjeździe podjęła zdecydowaną i 
'Atrakcję przeciwko mnożącym się działaniom prokuratury wymie-j 
:aonym w członków Związku. i 

E.Szumiejko /Dolny Śląsk/ mówi, że Związek stoi przed dylema^ 
t-.em, czy traktować władzę jako monolit, czy też wyszukiwać ins­
tytucje władzy przychylne Związkowi i z nimi współpracować. 
Doświadczenia ostatniego roku wskazują, że takich instytucji 
nie ma. "Tym bardziej działacze Związku, sekcje, eksperci w żad­
nym Wypadku nie powinni dokonywać manewrów 1 uzgodnień z wła-
•lza„ systemutotaUtŁniegu poza plecami 10-milionowej rzeszy Związki" 

goś Komitetu Ocalenia Narodowego, w którym Związek utra­
ciłby swoją tożsamość, ale sprecyzowanie Porozumień, tak 
aby wiadome było, jaki jest obszar działania PZPR, jaki 
Związku, a jaki pośredni /wypowiedź przerwana po wyczerpa, 
niu czasu/. 

Większością głosów przyjęty zostaje wniosek formalny 
K.Ziobry /Dolny Śląsk/, J.Szafrańskiego /Wielkopolska/,P. 
Kuźmiaka /Dolny Śląsk/ o zamknięcie dyskusji programowej 
i Składanie dalszych głosów do protokółu. 

Po 15 minutowej przerwie przedst. Komisji Skrutacyjnej ;.-
do Głosowań Tajnych wyjaśnia, że różnica między wynikami 
głosowania na przewodniczącego zliczonymi ręcznie i kompu­
terowo powstała z powodu wady numeratofa. Po jej usunięcii 
wyniki obu zliczeń są identyczne. 

Przedst. Komisji Mandatowo-Hyborczej R.Kuć /Reg.Srodkc 
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wo-Wschodni/ przedstawia poprawki do listy kandydatów do 
Komisji Rewizyjnej. 

Rozpoczyna się prezentacja kandydatów do Komisji Rewi­
zyjnej /po 2 min. na osobę/ 

A.Aniołczyk /Ziemia Łódzka/ proponuje '<podział Komisji 
.Rewizyjnej na dwa zespoły: kontrolujący działalność finan­
sową oraz zajmujący się kontrolą zgodności działarf KK i 
Prezydium ze Statutem Związku 1 uchwałami Zjazdu. Uważa,że 
jeden z członków Prezydium KR powinien na stałe mieszkać 
w Gdarfsku. 

Zb.Bełz /Gorzów Wlkp./ zgadza się ze zdaniem przedmówcy 
co do podziału prac Komisji. 

W.Chochowskl /Gdarfsk/ mówi, że jeśli zostanie wybrany 
do KR, zajmie się kontrolą pieniędzy zarabianych na znacz­
kach "Solidarności". 

Wł.Chruszczyk /Rzeszów/ uzupełnia dane ankiet". Mówi,że 
był sekretarzem Komitetu Strajkowego W; Pieszo^u. pocU2a& 

najdłuższego strajku okupacyjnego iw Polsce. W KR 
chciałby zająó się kontrolą zgodności ze statutem działarf 
KK i prezvdium. < I 

M.Czerwińska /Gdarfsk/ stwierdza, że przedmówcy wczer-
pali już wszystko, co zamierzała powiedzieć. 

St.Daniel /Lublin/ mówi, że w KR chciałby pilnować 
spraw robotniczych i związkowych, zgodności działarf władz 
ze Statutem. 

Z sali pada propozycja, by kandydaci mówili, jak widzą 
własną pracę w Komisji Rewizyjnej. 

T.Dudklewlcz /Reg. Sląsko-Dąbrowski/ zapowiada, że jeś 
li zostanie wybrany, dopilnuje realizowania przez KK uch­
wał dotyczących oświaty. 

D.Filar /Wielkopolska Płd/ mówi, że jest ekonomistą, 
pracował w Banku Handlowym. Nawiązując do pytania z sali. 
czy ujawniłby każde odkryte nadużycie, czy też w niektó­
rych przypadkach zataiłby dla dobra Związku - odpowiada, 
że ukrywanie czegokolwiek jest bardzo szkodliwe. 

R.Frutczak /Pobrzeże/ zaznacza, że w przeciwieństwie 
do Innych iTandydatów, którzy przyszli na mównicę z lista­
mi wyborczymi, on ma w ręku Statut, który uważa za podsta 
wowy dokument. Opowiada się za jak najszybszym wyjaśnie­

n i e m sprawy maszyn poligraficznych. Na pytanie z sali,czy ' 
widzi możliwość rozwiązania w krótkim czasie problemu po-
Uigrafii, odpowiada, że będzie to trudne, ale możliwe 
.jprzy odpowiednim doborze składu KR_. 

R.Glelch /Opole/ popiera propozycję Aniołczyka i doda­
je, ze KR powinna wydawać biuletyn, który informowałby na 
bieżąco o pracach Komisji. 

H.Guzowskl /Elbląg/ mówi, że zdaje sobie sprawę z odpa 
wiedziaTności jaka ciąży na członkach Komisji Rewizyjnej. 
Zobowiązuje się czuwać nad terminowością realizacji uch­
wał podjętych przez Zjazd. 
i W. Hardek /Małopolska/ jest nieobecny. 
A.JHudaszek^/Małopolska/ chciałby, aby działania Związku 
były zgodne ze Statutem. Na pytanie o swoją reakcję na 
Ewentualne odkrycie nadużycia Prezydium KK, odpowiada,że 
podałby je jak najszybciej do wiadomości publicznej. 

R.Jung /Gdarfsk/ mówi, że najbardziej interesuje ją kort 
trola zgodności działarf władz Związku ze Statutem i uchwa 
łami Zjazdu. Z sali pada pytanie o jej działalność w ZSP. 
Odpowiada, że działając w tej organizacji w latach 50-ty< 
pracowała w niej tak samo, jak inni jej rówieśnicy. Pada 
kolejne pytanie: jak będzie kontrolować przewodniczącego 
Związku, który jest jednocześnie jej szefem. Odpowiada,że 
decyzje Komisji Rewizyjnej są kolektywne, co zapewnia o-
biektywizm werdyktów. 

W.Kamiński /Reg. Środkowo-Wschodni/ wspomina o tym, że 
większość delegatów podkreślała znaczenie KR jako instan 
ej i kontrolującej zgodność działarf wła"dz związkowych ze 
Statutem. Jest tego samego dzania, ale dodaje, że równie 
istotna jest profilaktyka, chroniąca przed niebezpieczeń­
stwami wypaczerf. Mówi, że będzie dbał o kształtowanie 
etyki członka Związku. 

W.Klnel /Podkarpacie/uzupełnia dane życiorysowe. Mówi, 
że złożył legitymację partyjną w pierwszym dniu strajku 
w 1980 roku. 

J.Kornalewski /TorurfV zgadza się z koniecznością po-
działu pracy Komisji na dwie grupy. Spotykałyby się one 
tylko na sesjach plenarnych, których wynikiem byłoby opu­
blikowanie sprawozdarf lub biuletynu informacyjnego,opisu-
jarago wszystkie badane sprawy. 

R.Kotarski /Gorzów Wlkp./ zobowiązuje się, że jeśli 
zostanie wybrany do KR, to na następnym Zjeździe przedsta 
wi imienną listę osób, które popełniły nadużycia. Komisja 
Rewizyjna nie powinna być jedynie instytucją kontrolują­
cą, lecz pomagającą w działaniu KK. Zapowiada, że dopro-. 
wadzi do zwołania przez KR nadzwyczajnego Zjazdu, jeżeli 
Wałęsa lub ktoś z władz związkowych podejmie działania 
niezgodne ze Statutem. 

J.Kubiak /Wielkopolska/ jest z zawodu rewidentem. W KR 
(chciałby zająć się uporządkowaniem księgowości. Opowiada 
jsię za stałą kontrolą działarf Związku. 

H.Kuliński /Reg. Świętokrzyski/'wymienia pożądane ce-• 
chy członków KR. Są to jego zdaniem: sumienność,, uczci- J 
wość, zaangażowanie. Jeśli zostanie wybrany, zajmie się w 
Komisji problemami ochrony warunków pracy oraz środowiskr 
naturalnego, a także informacją wewnątrzzwiązkową. Pracę 
Komisji Rewizyjnej zna od strony praktycznej, ponieważ od 
października 1980 r. działa w komisji analiz i interwen­
cji w AGH. 

J.Lasocki /Małopolska/ chciałby się zająć problemami 
warunków pracy na stanowisku pracy i ochrony środowiska 
oraz informacji. 

A.Maclaszek /Pomo::zę Zachodnie/ mówi, że Komisja Rewi­
zyjna -jest -Jednym z niewielu organów kontroli działalnoś­
ci związkowej. W tej pracy potrzebne są takie cechy cha­
rakteru jak odwaga i uczciwość ."Żeby być uczciwym, trze­
ba być odważnym" - mówi. 

St.Mackiewicz /Reg.Warmirfskó-Mazurski/ zgadza się z * 
propozycją Aniołczyka O powołaniu dwóch zespołów. Składał 
wniosek o wydzielenie z absolutorium dla KKP sprawy ma­
szyn poligraficznych i tylko dlatego, że wniosek ten nie 
został odczytany, postanowił wyrazić zgodę na kandydowa­
nie do KKR . 

L.Madeyskl/Wlelkopolska Pd/ zwraca uwagę na to, że KR _ 
powinna również kontrolować 'Sialł*1— •*<*. sekcji branżowych 

M.Majka /Bydgoszcz/zgadza się z pogxąucm, że wyniki 
prac KR muszą być publikowane. 

E.Makowska-Procher /Dolny Sląsk/mówi, że jest sędzią 
z zawodu i jako prawnik w przypadku wyboru do KR zobowią­
zuje się zagwarantować, aby ciało to miało odpowiednią 
rangę w Związku. Na pytanie z sali, czy będzie łagodzić 
spory wewnątrz Komisji odpowiada, że tak, jeśli pozostali 
członkowie ją o to poproszą. 

K.Makowski /Piła/ opowiada się za jawnością życia 
związkowego, aby nie powtórzyła się sytuacja, kiedy "ma­
szyny poligraficzne rozdawane były po cichu". KR będzie 
ciałem - zapowiada - które niejednokrotnie będzie mówić 
członkom Związku o sprawach drażliwych i wstydliwych. 

A.Małachowski /Mazowsze/ informuje, że pracował już w 
komisji rewizyjnej - był przewodniczącym KR Oddziału War­
szawskiego ZLP. Do kandydowania skłoniła go decyzja Zjaz­
du o poszerzeniu statutowych uprawnierf Komisji Rewizyjnej 
Za najważniejszą funkcję KR uważa dopilnowanie, aby Zwią­
zek spełniał funkcje opiekuńcze wobec swoich członków. 

M.Markowski /Gdarfsk/ podaje, że z zawodu jest księgo-
wym. Jego dewizą w pracy jest "mało mówić, dużo robić". 
Uważa, że jego doświadczenie zdobyte w pracy zawodowej 
oraz w Komisji Rewizyjnej MKZ Gdarfsk, będzie przydatne 
dla przyszłej Komisji Rewizyjnej. 

W.Mlrosławski /Reg.Sląsko-Dąbrowski/ wspomina o tym,że 
był członkiem Tymczasowej Komisji Kontroli Związkowej 
przy MKZ Katowice. Uważał, że dotychczasowy zakres dzia­
łalności Krajowej Komisji Rewizyjnej był zu wąski. Dążył 
do wprowadzenia poprawek w Statucie. Jest zdania, że 
członka KR powinny cechować: uczciwość, wnikliwość, obiek 
tywizm. Jest przekonany, że Komisja Rewizyjna może wpły­
nąć na usprawnienie pracy KK. 

J.Mohl /Małopolska/ mówi, że jest radcą prawnym. Od 
sierpnia ubiegłego roku zajmował się "oczyszczaniem przed 
siębiorstw z elementów przestępczych tzn. dyrektorów". 
Niektórzy z tych ludzi znaleźli się w więzieniach. 

J.Mszyca /Częstochowa/ jest zdania, że podstawową ce­
chą charakteryzującą członka KR musi być konsekwencja bez 
względu na to, przeciwko jakim autorytetom miałby wystą­
pić. Zgadza się z tym, że należy podzielić KR na zespoły 
lecz powinny to być raczej grupy regionalne, a nie tema­
tyczne. 

Sz.Muszala /Podbeskidzie/ w przypadku wyboru chciałby 
zająć się planowaniem i metodyką pracy w Komisji Rewizyj­
nej. 

J.Nowak /Pomorze Zachodnie/ uzupełniając dane ankieto­
we podaje, iż od 1978 r. był działaczem Wolnych Związków 
Zawodowych. Na pytanie czy zataiłby jakieś wykryte naduży 
cle w imię dobra Związku, odpowiada, że ujawniłby wszyst­
ko. 

Jerzy Nowak /Wielkopolska/ nawiązując do wystąpierf po­
przedników wyraża nadzieję, że wszystkie te piękne hasła 
i słowa, jakie tu padały, zostaną zrealizowane. 

A.Orczykowskl /Wielkopolska Płd/ mówi, iż konieczna 
jest ciągła kontrola' finansowa władz Związku. 

Sz.Pawlicki /Gdarfsk/ jest zdania, że należy poświęcić 
większą uwagę administracji Związku, która działa<- fatal­
nie. Powinni tu pracować najlepsi fachowcy, zarekomendowa 
ni przez swoje Komisje Zkładowe, oddelegowani z macierzys­
tych zakładów, żeby nie było kłopotu z pozbyciem się ich, 
jeżeli się nie sprawdzą. 

Zb.Pela /Reg.Świętokrzyski/ zgadza się z propozycją 
Aniołczyka. Stwierdza, że Komisja Rewizyjna powinna bacz­
niej przyglądać się działalności władz Związku, aby nie 
powtórzył się przypadek "decyzji kadłubowego Prezydium", 
która była sprzeczna z uchwałą I tury Zjazdu. * 

G.Palminlak /Dolny Śląsk/' chciałby się zająć kontroią 
działalności finansowej władz związkowych.'Mówi też, że 
nigdy nie należał ani nie wstąpi do PZPR, ponieważ - jego 
zdaniem - jest to ciało obce, przeszczepione z gruntu so-' 
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wieckiego. *" ~ 
!LJLłj^i»lski /Gdarisk/ mówi, że posiada predyspozycje do 

pracy w Komisji Rewizyjnej /zainteresowania matematyczne/ 
Dodaje, ze głosował orzeclwko udzieleniu absolutorium dla 
ustępującej KKP. 
J. Płotkowiak /Wielkopolska/ deklaruje, że jego "dewizą "Jes 
"wieiFz, ale skontroluj". Jest zdania, że na wszystkich posi 
dzeniach KK i Prezydium powinni być obecni członkowie KKR. 
Krytykuje brak fachowości etatowych pracowników Związku. 

W.Proc /Wielkopolska/ określa siebie jako człowieka 
prawdomównego i przeciwnika wszelkiej obłudy. 

D.Rogińska /Jelenia Góra/' stwierdza,""że dewizą działał-
• ności Związku powinna byó: "nie ilość, a jakość". iJucdo-
: puoici&lne- jcstjtj zdaivr>n., b_y ije ujtxol.za.dt. ZtJ-Lt,zku płuo-. 
WiC taloi ba&xga-a, \3M obecnie-

K.Ruchniewicz /Gdarisk/ nie zgadza się z przedstawioną 
przez KKP siatką płac. Podobnie jak Pawlicki uważa, że prj 
cownicy etatowi powinni, byó delegowani do pracy w Związku 
ze swoich macierzystych zakładów. 

R.Rutkowski /Słupsk/ mówi, że tym.,co^o interesuje n4J •" 
ba.rd.iicj j « * kontrola dystrybucji środków medycznych nad­
chodzących z Zachodu w ramach pomocy dla Polski. 
I Z.Semenluk /Mazowsze/ uważa, że K.. powinna być sumie­
niem Związku. Życzy Związkowi, by było ono skrupulatne i 
(wrażliwe i potrafiło zabezpieczyć przed nadużyciami. 

B.Stasiak /Wielkopolska/ nie ma nic do dodania do wypo­
wiedzi, przedmówców. 

A.Strzembosz /Mazowsze/ mówi, że jest z zawodu sędzią 
!i jego kwalifikacje zawodowe moqą sie przydać w pracy Ko­
misji. Był zwolennikiem rozdzielenia władzy ustawodawczej 
od wykonawczej . Uważa, że gdy koncepcja ta została odrzu, 
eona, ranga. KR bardzo wzrosła. W tej"sytuacji Komisja Re­
wizyjna powinna szczególnie dbać o swoją niezależność i 
nie podlegać żadnym wpływom. 

J.Szcześkiewicz /ziemia Łódzka/ zwraca uwagą, że w wys 
tąpIŚnlach poprzedników pojawiła się tendencja tworzenia ' 
dwuwładzy w Związku. 

K.Turowski /Ziemia Łódzka/ zauważa, że w obradach Zjaz I 
idu częsta jest atmosfera podejrzliwości i nieufności. Ma j 
nadzieję, że praca Komisji Rewizyjnej przyczyni się do 
tego by podczas następnych zjazdów pa.woua.t3- lepsza. a.tm.0-

Ą Sf e m . • 
M.Wllk /Reg. Śląsko -Dąbrowski/ na pytanie dotyczące 

i stosunku do decyzji Prezydium KKP ws. samorządów, odpowia­
da, że ją akceptuje, ponieważ społeczeństwo polskie nie 

"jest jeszcze przygotowane do natychmiastowego wprowadze­
nia systemu samorządowego. 

A.Wymazał /Małopolska/ informuje, że pracował w Komi-
,eji Rewizyjnej Huty im.Lenina. Na pytanie z sali, czy za­
akceptowałby przeznaczenie 50% funduszy Związku na jego 
reklamę za granicą, np. w ZSRR, odpowiada; że tak, jeśli 
taka byłaby wola członków Związku. 

A.Żarach /Dolny Śląsk/ deklaruje, że jeśli zostanie wy 
brany, zrezygnuje ze wszystkich innych funkcji w Związku, 
aby nie zostać posądzonym o partykularyzm. 

S.Zazonluk /Ziemia Łódzka/ mówi, że jako prawnik ma 
odpowiednie kwalifikacje ZŁ. odowe do pracy w Komisji Rewi 
zyjnej. 

W.Zeman /Rzeszów/ oświadcza, że zdecydował się kandy-
;dować do KR, w momencie gdy rozszerzono jej statutów kom 
potencje. Uważa,' że rolą Komisji jest nie tylko kontrola 
'KK i Prezydium, ale również współpraca z tymi ciałami po-
I przez wskazywanie w odpowiednim momencie niedociągnięć. 
"j.Żurawieckl /Konin/ za najważniejsze sprawy życia związ­
kowego uważa: informację wewnątrzzwiązkową, szkolenia oraz 
etykę działacza i członka Związku. 

1M.Żyllriski-/reg. Warmińsko-Mazurski/ mówi, iż zdecydowała 
się kandydować, gdy porównał sprawozdania KKP i KKR. Uważa 

• że sprawozdania regionalnych komisji rewizyjnych są znacz­
nie bardziej wyczerpujące i szczegółowe niż krajowe. 

uznało za stosowne pozbawienia dziennikarsy ośrodka gdań­
skiego TVP akredytacji w ogóle. Wobec powyższego nic nie 
wskazywało na możliwość nielojalnego zacl się jedr,s 
go z dziennikarzy reprezentujących tę redakcję". 

Biuro Prasowe nie ma niestety możliwości przydziela 
( łiCLidci eVcic>W. filmowej lub telewizyjnej akredytowanej T>rzy 
'Zjeździe przedstawiciela, służby porządkowej, który czu­
wałby nad stroną merytoryczną i formalną realizowanych ma 
teriałów. Przekroczenia etyki dziennikarskiej, których 
przykładem jest zachowanie się red. Bartnickiego, zdarzały 
się zawsze i niemożliwe jest ich całkowite wyeliminowanie. 

Biuro Prasowe Zjazdu wyraża delegatom swoje ubolewanie 
z powodu zaistniałego incydentu informując, że dołoży ' 
wszelkich starań, aby nie powtarzały się one w przyszłości. 

Respektowanie uchwały zjazdowej z dnia 5.09.br. o nie­
dopuszczeniu do relacji filmowych ze Zjazdu w TVP jest • 
jedną z głównych trosk Biura Prasowego" . 

I Wystąpienie J. Kulają i 204 
Ustawa o samorządzie -
dyskusja 

0 niezależność samorządu 
- projekt oświadczenia 805 
Zjazd wobec ustawy o 
samorządzie 
•- projekt uchwał: ,.. 
. A.Krajewskiego 205 
oraz G.Palki. Z.Kowalewskiego 
i M.Seweryńskiego ?06 

Po prezentacji kandydatów do Komisji Rewizyjnej prze­
wodniczący obrad odczytuje wyjaśnienie szefa Biura Praso­
wego: 

"W związku z tym, że oświadczenie dotyczące odebrania 
akredytacji red. K.Bartnickiemu.wywołało głosy krytyczne 
toraz liczne pytania delegatów, Biuro Prasowe Zjazdu infor­
muję, że red. K. Bartnicki z gdańskiego ośrodka Telewizji 
Polskiej, redakcja "Panoramy" był akredytowany przy II 
turze Zjazdu bez ekipy realizatorskiej i bez prawa filmo^_ 
wania obrad. Oznacza to, że jedynym uprawnieniem wynikają-
cym z tej akredytacji było prawo śledzenia obrad i komento­
wanie ich na antenie gdańskiej "Panoramy". Fakt, że red. 
K.Bartnicki sfilmował z loży prasowej moment ogłoszenia 
wyników wyborów na przewodniczącego Komisji Krajowej, jest 
jaskrawym przekroczeniem jego uprawnień akredytacyjnych. 
Każda akredytowana przy Zjeździe ekipa filmowa bądź tele­
wizyjna ma prawo rejestrowania z loży prasowej przebiegu 
obrad. Red. Bartnicki w momencie akredytacji został poin 
formowany, że prawo to mu nie przysługuje. 

Biorąc po uwagę fakt, że informacje i komentarze "Pano­
ramy" gdańskiej emitowane ze studia gdańskiego ośrodka 
TYP b%ły dotąd rzetelne i obiektywne, Biuro Prasowe nie 

Po przerwie obiadowej przedst. Komisji Mandatowo-Wyborczej 
! informuje o technicznych szczegółach głosowania. Prosi o 
zamknięcie drzwi sali obrad o 15.30. 

Następnie odczytuje protokół Komisji Mandatowo-Wyborczej 
stwierdzający, że uprawnionych do udziału w obradach jest 898 
osób, obecnych w dniu dzisiejszym 717, co stanowi 89,9 proc. 
i upoważnia Zjazd do podejmowania uchwał oraz przeprowadzenia 
wyborów. 

0 15,45 rozpoczyna się wydawanie kart wyborczych. 
Przedst•Komisj1 Mandatowo-Wyborczej proponuje, aby dwaj j 

kandydaci do KKR, kt3rzy z powodu choroby nie Wzięli udziału 
w a.utopre*eirtaAJ" pr-iedstnwi U teraz, swój program. 

R.Lange /Elbląg/ mówi, że jest nauczycielem, uczył dotych-| 
czas matematyki i informatyki w liceum, obecnie jest sekreta­
rzem ZR w Elblądu. W Komisji Rewizyjnej chce dbać o to, aby 
na przyszłym Zjeździe Związku nie stawiano władzom takich 
zarzutów, jak obecnie. W szczególności chciałby zająć 3ię 
księgowością. . 

T.Mikuła /Łódź/ informuje, że jest prawnikiem, obecnie 
przewodniczącym KZ w Zakładach Przemysłu Bawełnianego im. 
Armii Ludowej w Łodzi. W Komisji Rewizyjnej pragnie się 
zająć sprawą zgodności uchwał ze Statutem oraz gospodarką 
finansową - zarówno pod względem formalnym,' jak merytorycznym,! 
Uważa, że należy w ostateczny sposób uregulować problem płac 
dla działaczy związkowych. i 
0 16.04. przedstawiciele Komisji Skrutacyjne} zajmują swoje ] 

miejsca przy urnach, pokazują delegatom, ze są one puste. 
Rozpoczynają się wybory .d 16,26 ur^y lamlcniefo Ł pneka-Łanc 
Komisji Skrutacyjnej. W związku z tym, że praca Komisji 
•Skrutacyjnej jest jawna i odbywa się na sali obrad, wznowie­
nie obrad plenarnych zapowiedziano na 17.00. j>„-i<, F 

Po przerwie J.Onyszkiewicz om-a-wt* gkosy pr«4y O rou.ee. , 
Wiele gazet komentuje wybór L.WaT^y \ 

na przewodniczącego Związku ."Times" pisze, że delegaci 
udzielili poparcia jednemu z najbardziej umiarkowanych dzia­
łaczy i niesłuszne są opinie, jakoby mieli wyra,; >.= swoja, Cle-, <Łiiproba.t4 wobec faKtu, óe podejmuje on decyzje uieuzgoa-nionx i sierego*{ymru zw»3,H«?Hcatni • 

Wg."Guardiana" L.Wałęsa zdawał sobie sprawę,dlaczego duża 
część delegatów głosowała przeciwko niemu, a jego wybór 
powitany został przez większość polskiego kierownictwa 
z alga,- . 

Radio szwajcarskie podało, iż Rulewski wezwał w swej mo- | 
wie do wystąpienia Polski z Układu Warszawskiego, który jest 
kierowany przez sowiecki imperializm. 

"Los Angeles Times" pisze o programie: "jak na stosunki 
-w Europie Środkowo-Wschodniej jest to dokument niezwykły, 
lecz jak na sytuację w Polsce - raczej umiarkowany" K:« "Le 
Monde" delegaci chcieliby, aby władze Związku były mniej 
ugodowe, równocześnie jednak pragną stabilizacji i zgodzili 
by się na politykę współpracy z władzami, gdyby partia, 
umożliwiła. "Washington Post" stwierdza, że zarówno "Soli­
darność", jak i władze muszą bardzo poważnie zająć się spra­
wami gospodarczymi v Sfokojaej eXm.0tfe.ne.. "strona dążąca do 
'konfrontacji na płaszczyźnie politycznej bierze na siebie 
ogromną odpowiedzialność. Tego rodzaju postępowanie może 
spowodować wewnętrzny krach, co oznaczałoby, że sami Polacy 
oddaliby Moskwie przysługę robiąc za nią brudną robotę . * 

Prasa czechosłowacka, pisząc o rocznicy układów monachij­
skich, wybija zajęcie Zaolzia przez Wojsko Polskie w 1938. 
W"Trybunie-Ludu" J.Bielecki pisząc o prezentacji kandydatów 
stwierdza, że sala najżywiej reagowała na spektakularne oś-

http://ujtxol.za.dt
http://ba.rd.iicj
http://pa.woua.t3
http://09.br
http://rou.ee
http://eXm.0tfe.ne
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wiadczenla, szczególnie o nieprzychylnym dla socjalizmu, partii i sojuszy zabarwieniu. 

Na zakończenie J.Onyszkiewicz informuje o pojawieniu Sio. 
w Płocku ulotek zatytułowanych: "Teatr kukiełkowy wystawia! ' 

Cud mniemany, czyli jak zrobić drugą Japonie, ". 
Przew^ referuje prośbę dziennikarzy-członków SDP akredy­

towanych na Zjeździe, by ich oświadczenie z 27.09. włączyć 
do oficjalnych dokumentów Zjazdu. Podpisało je już 106 
dzlannlkarły. Przewodniczący odczytuje tekst oświadczenia i 

.< u u ti ! 
l e n n i k a i 
z y I Ki Z D.. 

O ś w l a d , c z e n i e d 
a k r e d y t o w a n y c h p 

Akredytowani prz.y I Krajowym Zjeździe (delegatów "Soli­
darności" dziennikarze-członkowie Stowarzyszenia Dziennika­
rzy Polskich wyrażają protest przeciwko kolejnemu wykorzys 
taruM Telewizji Polskiej do spowodowania w przeddzień 
obrad Zjazdu napięcia w kraju, którego brzemiennym w skutkach 
objawem jest strajk w kopalni "Szczygłowice". 

Jak świadczą przedstawione nam przez! naocznych świadków 
wydarzeń fakty, przyczyną skłócenia załbgi, w konsekwencji 
incydentów na terenie kopalni, zakończonych aresztowaniem 
działacza "Solidarności", była próba nięobiektywnegó przed­
stawienia stanowiska załogi przez ekipą! Dziennika Telewizyj­
nego w drażliwej kwestii uchwały nr 199|. 

Budzi nasz sprzeciw posłużenie się ekipą dziennikarską 
Etelewizji do gry politycznej w myśl skompromitowanego w Sier­
pniu 1980 r. scenariusza. Budzi naszą dezaprobatę, postawa 
Sniektórych dziennikarzy, którzy godzą się wykonywaó polecenia 
^zmierzające do dezinformacji i jątrzenia społeczeństwa. 

W czasie, gdy w interesie narodu i państwa najwyższym [5 
Wnakazem moralnym jest dążenie do ugody i poszukiwanie kom­
promisowych rozwiązań nabrzmiałych sprzeczności, wykorzystyw. 

lnie środków masowego przekazu, a zwłaszcza telewizji do wy- . 
wywarzania sztucznych podziałów w społeczeństwie 1 burzenie ; 
spokoju wywołuje nasz stanowczy protest, 

p, Jednocześnie popieramy stanowisko delegatów Regionu 
csiąsko-Dąbrowskiego apelujące do załóg kopalń, aby zaniecha-
rjjjl strajku na czas trwania Zjazdu'.' 
żi" : 

» "II " u u I 
Przewodniczący Informuje o podjętej 28.09. uchwale Korni-m- tetu Porozumiewawczego Stowarzyszeń Naukowych i Twórczych: 

, i Związki zrzeszone w Komitecie nie przystały do Rady Pro-
^nJ .gramowej Radia i Telewizji z powodu niezgodności statutu 
(*» Komitetu d/s Radia i Telewizji z"art. 83 Konstytucji PRL. U Następnie odczytuje apel delegata Szymona Pawlickiego /Gćańsk 
• PJ skierowany do aktorów, artystów i naukowców o powstrzymanie 

"flsię od współpracy z radiem i telewizją: Je , J^ 

wi • A p e l 
z ° W Sierpniu 1980 roku zespół Teatru Dramatycznego w Gdyni, 
wa Opery Bałtyckiej, literaci i naukowcy Wybrzeża przyłączyli 
j się do Międzyzakładowego Komitetu Strajkowego w Stoczni 

Gdańskiej. Gdy nasz Związek zarejestrowano, znaleźliśmy po-
parcie wszystkich stowarzyszeń, związków twórczych i nau-

; jkowych. 
\ W sierpniu 80 ryzykując wszystkim, w imieniu narodu, o 
'spełnienie 21 społeczno-narodowych postulatów, okupował 
.zakłady pracy robotnik. Dziś my wszyscy możemy włączyó się ! 
czynnie w tę walkę. 

J Artyści i naukowcy! : 

Telewizja jest własnością społeczną. Ten postulat Poro­
zumienia Gdańskiego mimo wielu wysiłków Związku nie został' 

; spełniony. A przecież bierzemy czynny udział w funkcjonowa-
• niu tej kłamliwej instytucji. Uczestniczymy w programach Telewizji: Swoim uczestnictwem czynimy wiarygodnym jej 1 program. J 

I Krajowy zjazd' Delegatów NSZZ "Solidarność" zadecydowała . 
. o ni-korzystaniu z usług tak funkcjonującego środka komuni-
| kowania społecznego, 
5 x. A p e l u ^ do wszystkich Koleżanek i Kolegów aktorów, naukow-
< = — ' ar<:yst<Swl Zaprzestańmy współpracy z ludźmi, którzy na-
* jącej dziśwładz 6"' p o d p o r z ^ d k o w u ^ ^ e d n eJ tylko grupie ma-
j Punkt trzeci Porozumienia Gdańskiego nie został dotąd 
* Vie*l ?Tny • *Jeze11 d ° końca-października br. Radiokomitet 

nie będzie podporządkowany społecznej kontroli, zrezygnuje-
my ze Współpracy z Telewizją Polską. Stracimy na tym'parę 

<• złotówek wynikających z proponowanych nam umów o dzieło, i 
t zyskamy poczucie godności i świadomość spełnionego obowiąz-
t ku wobec idei solidarności. 

Naszą wiedzę i talent oddajmy społeczeństwu. 
Niech jego głos określa naszą wartośó. 

v Szymon Pawlicki 
F aktor-członek stowarzyszenia 

"ZASP", del.Regionu Gdańskiego 
v Zdając sobie sprawę z kontro 
v wersyjnoścl tego apelu w moim środowisku, 
r z całą odpowiedzialnością za skutki, zwracam się do Zjazdu o poparcie 
c mojego apelu. - ^ ^ ^ ^ ^ ^ — j ^ 

przew. udziela głosu przewodniczącemu NSZZ RI "Solidar­
ność" J.Kułajowi. 

•l.Kułaj: "Moi drodzy I Na początku chciałem powiedzieć kil­
ka zdań związanych z Wami 1 z rolnikami. Po pierwsze, byłem 
bardzo zdziwiony, że robotnicy wybrali swego przywódcę i od 
razu go wczoraj tak szybko schowali, że nie mogliśmy go zna­
leźć, aby mu zanieść kwiaty od rolników. Skoro wybraliście gd 
w demokratyczny sposób, to Wałęsa jest narodowy, a nie prywat 
ny! I nie chowajcie go, bo go wszyscy tak lubią. Niech się na1 
ród nim pocieszy. Żeby był nawet taki mały po tym scałowąnlu, ) 
to tak być musi, bo już nie jest osobą prywatną. Naprawdę nie s 
phowajcie go tak, to my go nie znajdziemy /oklaski/ • 

Trzeba otwarcie powiedzieć, że jedną z głównych tez do pr« 
gramu Waszego i naszego jswiązku jest współpraca obu związków. 
To, co słyszałem oczekując na zabranie głosu hię zadowala nas 
rolników, dlatego, że za mało jest dyskusji na temat współpra .-| 
cy obu związków. Wiecie, że Wy jesteście większością robotnlr, 
ków, a my jesteśmy większością rolników. Przez te obydwa ! 
związki musimy w jakiś sposób starać się wyprowadzić kraj na! 
płaszczyznę nie pogłębiania1 się kryzysu. Uważam, że stać na j 
to obydwa nasze iwiązki. Niemniej jednak musimy wiedzieć,że i 
związek zawodowy "Solidarność" jest związkiem, który liczy pc 
nad 10 min członków. Nie jest powiedziane, że związek ten ma, i 
służyć tylko do obrony interesów robotników i tylko temu, co1 
zostanie wyprodukowane. Uważam, że w tej chwili nadszedł czas j 
aby przywódcy tego związku wiraż z chłopami lepiej poznali ca­
ły cykl produkcji: skąd się bierze chleb, Skąd się bierze 
żywność i żebyśmy razem stanęli wspólnie,krok w krok. DlategC 
to mówię, moi drodzy, że w tej chwili Wy, jako robotnicy, bę 
dziecię mieli możliwość zauwaicntł prawdziwej samorządności. ' 
Poprzez swoje samorządy robotnicze będziecie mieli więcej kłc 
potów, niż mieliście dotychczas. Będziecie mieli to samo, co| 
mają chłopi, że o wszystko trzeba zadbać, że trzeba będzie 
wreszcie zacząć walkę, żeby można produkować. 

Moi drodzy, taka jest prawda. Do tego samorządy robotnicze 
Was zmtfszą. Stoicie w tej chwili przed konkretnym zadaniem -( 
i tutaj już obydwa nasze związki łączy ta jedna idea i dąż- !• 
ność do tego, żeby nam pozwolono produkować. Bo przecież nass 
Związek o nic innego nie chce walczyć, tylko o to, żeby nam 
pozwolono produkować. My walczymy o to, żeby mieć prawo do j 
własności ziemi, żeby mieć środki do produkcji i jaką taką 
opłacalność, bo nie ma w tej chwili możliwości dokładania do! 
rolnictwa. Każdy to musi zrozumieć. Chcę Wam powiedzieć, że j 
są jeszcze w tej chwili siły, które działają na niekorzyść 
obydwu związków. Usiłuje się przeciwstawić jeden związek przt 
ciwko drugiemu. Nie chcę nikogo obrazić, ale dziennikarze i P 
redaktorzy występują niekiedy z takimi dziwnymi pytaniami, w| 
imieniu robotników, że żaden robotnik by sobie na to nie poz-, 
wolił. Bo jeśli się mówi, że jajka sprzedawane są po 25 zło-| 
tych, to jest to tak samo prawdziwe jak by ktoś powiedział,ii 
jakąś tam śrubkę stoczniowiec czy górnik chciał sprzedać za 
tysiąc złotych. To jest normalna naiwnoś . Ale są takie pró­
by, puszcza się takie "kaczki", aby zbadać odczucia chłopów.\ 

Chcę Wam powiedzieć jeszcze jedną rzecz, że naprawdę w teji 
chwili musimy nasilić współpracę między sobą. Miałbym taką j 
prośbę do najwyższej władzy Związków Zawodowych "Solidarności 
jaką jest Zjazd, ażeby wyłonić komisję, która by mogła współ-t 
pracować z przedstawicielami naszego związku /oklaski/. 
Należy to uczynić tak samo na szczeblach wojewódzkich. Nie- I 
mniej jednak w niektórych województwach nie są jeszcze w tej) 
chwili uregulowane sprawy tak, jak być powinny. Właśnie my -j 
obydwa związki - powinniśmy dbać o to, żeby organy wojewódzj 
kie naszych związków dogadywały się i pracowały w ścisłej 7 
współpracy. Nie podoba ml się jednak działalność niektórych 
przedstawicieli ''Solidarności" robotniczej - są. to jednostkij 
które ingerują w sprawy",śolidarności"Vólników "indywiduał-
nych . tworząc nowe pseudo-związki pod nazwą "Solidarności 
Wiejskiej" mające zrzeszać rolników i pracowników PGR-ów. ..'! ! 
Oni_nie mają do tego upoważnienia robotników ani rolników, i 
Uważam, że jeśli tyle siły, tyle pracy wniósł związek zawo-j 
dowy "Solidarność" robotnicza w tworzenie się Związku Zawo-^ 
dowego Rolników Indywidualnych, to w tej chwili powinniśmy 
godnie szanować to, cośmy zdobyli. Chłopi są za tym, aby w i 
tej chwili ta ścisła współpraca się nawiązała. Mam żal do j ! 
Was o jedno. Kolegę Wałęsę zna każdy dziadek na wsi, nawet j 
taki, który nosi potrójne okulary. Ale żeby bramkarze na j 
Zjeździe, po okazaniu dowodu, nie chcieli wpuścić Kułaja,to 
uważam, że ja na rękach nie będę ws-ędzie wnosił bochenka 
chleba, żeby mnla wpuszczono, /oklaski/. 

Chcę wam otwarcie powiedzieć, że w tej chwili stać wieś 
polską na wyżywienie narodu. Były czasy bardziej przykre, 
czasy wojen i nie było wtedy importu, tylko wd"jsko z impoiKi 
zjadało naszą polską żywność i wygrywało, niby to, wojnę -a! 
daliśmy sobie radę. /oklaski/. ' • ' . • • • { . 

Uważam, tak jak słyszałem tutaj z wypowiedzi niektórych , 
działaczy, że jesteśmy w stanie wyżywić polski naród. Trze­
ba jednak, jako główny cel obrać sobie najpierw odbudowę wsi 
a poprzez wieś odbudowę państwa. Dlatego, że jeśli nie odbu' 
dujemy wsi, nie ma mowy o żadnym wzroście produkcji, bo nikt 
nie będzie miał zainteresowania. Druga rzecz: trzeba w miarf 
możliwości przestawić nasz przemysł i podjąć działania w 

• I i 
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tym kierunku, żeby lak najwięcej prac w tej chwili było wyko 
inywanych dla wsi. Powinniście sobie wziąó to do serca, bo 
jestem ppwien tego, że wielu ludzi, większość nawet, już w 
ipierwszym pokoleniu wywodzi się ze wsi i wieś jest im bliska 
[Uważam jednak, że działania ludzi, którzy nie są bezpośred­
nio zżyci ze wsią nie będą tak doskonałe, jak działania 
[wspólne. Jeszcze,raz apeluję o to, aby dzisiaj Zjazd okreś­
lił' stanowisko związku zawodowego robotników do związku zawp 
dowego rolników indywidualnych i aby po Zjeździe, w jak naj­
krótszym czasie, kierownictwa obydwu związków mogły się spot 
łkać. 

Chciałbym jeszcze raz życzyć owocnych obrad pomimo, że 
zbliżacie się już ku końcowi. Ale koniec jest zawsze najważ­
niejszy, bo wiemy, że w działalności "Solidarności" wszyst-ł 
kie finisze były sukcesem dla narodu i dla ogółu. 

Dziękuję i szczęść Boże!" 
A.Stefanson Przewodniczący Islandzkiej Konfederacji Pracy 

przek"azuJe~po"zdrowienia dla Zjazdu od związkowców Islandii. 
Wskazuje na zasadniczą wspólnotę celów walki wszystkich zwiąi 
kowców, pomimo różnic w sytuacji Polski i Islandii. Wyraża 
podziw dla osiągnięć "Solidarności" i stwierdza, że Związek 
nasz 'zapisuje nowy rozdział w hLstorii światowego ruchu 
związkowego". 

Delegacja Huty Szkła "Irena" z Inowrocławia wręcza dar dla 
Zjazdu, przekazuje pozdrowienia od załogi i Zarządu Kegionu 
oraz życzy owocnych obrad. 

Przew• odczytuje wniosek J.Jarzmika /Małopolska/ o zmianę 
sposobu prezentacji kandydatów do Komisji Krajowej: 2 min. n 
wystąpienie i 1 min. odpowiedzi na pytania z sali. 

Gdyby to miało trwać zbyt długo, proponuję, aby obydwie 
części,trwały po 1 min. 

Jeden z delegatów proponuje, by Komisja Mandatowo-Hyborcza 
po uwzględnieniu różnych wniosków w s . trybu prezentacji kan­
dydatów przedstawiła kompromisową propozycję. 

Przedst. Komisji. Mandatowo-Wyborczej przypomina, że dele­
g a c i już raz przegłosowali, Jaki "ma Eyć czas prezentacji.Zwup-
ca uwagę, że przedłużenie go byłoby niesprawiedliwością w 
stosunku do kandydatów do Komisji kewizyjnej, których prezen 
tacja już rię odbyła. 

W głosowaniu wniosek K.Jarzmika zostaje odrzucony. 
Przedst. Komisji Mandatowo-Wyborcze] przedstawia tryb pre­

zentacji: po 2 min. na autoprezentację, jeżeli ich nie wyko­
rzysta - pytania z sali. Delegaci będą mieli listy ze wszyst 

""kimi danymi kandydatów, a ich życiorysy będzie można odczy-
_ t a ć na monitorach ustawionych w hallu. Wszyscy kandydaci no­

szą w klapie literę "K" - w przerwie można do nich podejść 
i zadawać pytania. Komisja proponuje również, aby po zakoń­
czeniu prezentacji każdy kandydat, obszedł' w k o ł o całą salę, 
żeby pokazać się wszystkim delegatom. 

Z sali padają głosy sprzeciwu wobec ostatniej propozycji. 
""Nie przyjechaliśmy tu do cyrku". 

Jeden z delegatów popierający wniosek Komisji, powołuje 
się na wybory prezydenckie w USA, gdzie kandydaci na ulicy 
podają rękę wyborcom. 

Kom. Mandatowo-Wyborcza informuje o wycofaniu się z kandy-; 
dowania do KK Z.Łupiny /Reg. Środkowo-Wschodni/. 

Członek Prezydium' odczytuje projekt oświadczenia przedsta-
wionego przez delegatów Z.Kowalewskiego, J.Karpińskiego i J. 
Dynera o-dławieniu autentycznego ruchu samorządowego. 

HłJłll—UH i ' I I ' ••• i n » . . . : . . . . . 

P r o j e k t o ś w i a d c z e n i a 
Z coraz większej liczby zakładów pracy nadchodzą alarmują­

ce wieści, świadczące o dążeniu aparatu władzy do zdławienia 
prawdziwego i niezależnego ruchu samorządowego załóg. Dyrel 
torzy przedsiębiorstw wydają polecenia'służbowe, w których 
powołują odgórnie Komisje Organizacyjno-Wyborcze Samorządu 
pod przewodnictwem I sekretarzy Komitetu Zakładowych PZPR. 
Ignoruje się w nich istnienie Komitetów Założycielskich sa­
morządu powołanych w imieniu załóg. 
Akcja ta jest prowadzona z polecenia rządu. Zjazd oświad­

cza, że ustawy o samorządzie załogi i przedsiębiorstwach pań 
stwowych nie nadają dyrektorom uprawnień do ingerowania w 
proces tworzenia organów samorządowych. Wspomniane polecenia 
służbowe dyrektorów gwałcą brutalnie elementarne zasady sa-
-m°Ł?.?t4Pi^c_tJ?a.*j5g..i _* - ' _; 
Zjazd domaga się natychmiastowego położenia kresu ingeren­

cji władz administracyjnych i dyrekćji-w sprawy samorządu. 
Zjazd oświadcza, że NSZZ "Solidarność" uznaje i uznawać bej 

dzie tylko Komitety Założycielskie Samorządów i Rady Pracow 
nicze powołane w sposób niezależny przez załogi bez żadnej 
ingerencji administracyjnej. 
Zjazd wzywa organizacje zakładowe Związku 1 wszystklch_liŁi. 

'dzi pracy, aby bojkotowali Komisje Organizacyjno-Wyborcze j 
tworzone z polecenia dyrektorów i prowadzili nadal niezależ­
ną działalność na rzecz tworzenia i umacniania prawdziwego 
^samorządu pracowniczego. 

Z.Kowalewski, J.Karpiński, J.Dyner 
- : •_ _ _._ . _ _ "u •"»!" _ »* J, 
,| Projekt oświadczenia zostaje"odesłany do Komisji Uchwał"! 
Wniosków w celu ostatecznej redakcji. 

Przedst. Komisji Uchwał i Wniosków prezentuje projekty uch 
wafy ws. ustaw o samorządzie i przedsiębiorstwie stwierdza­
jąc, że projekt G.Palki, M .Seweryńskiego 1 Z.Kowalewskiego 
/patrz: AS nr 41, s.30ł / czytany już raz na tej sali, był 
poprzedzony konsultacją w kilku regionach. Teraz nastąpi dri: 
gie czytanie. Natomiast projekt A.Krajewskiego stanowi doprć 
cowanie pierwotnego projektu Komisji Uchwał i Wniosków. 
Przedstawiciel Komisji odczytuje obydwa projekty i proponu­
je aby dyskusję nad nimi ograniczyć do wystąpień rzeczników 
obu projektów. 
«• u '—^f—"—'w*^™ -

U c h w a ł a 
Pierwszego Zjazdu Delegatów w sprawie samorządu /projekt/ 
W uchwale podjętej w pierwszej turze obrad I Krajowy Zjazd 

Delegatów zajął stanowisko w sprawie samorządu pracowniczego 
i samodzielności przedsiębiorstw. Odpowiadając na inicjaty­
wę komisji sejmowych Prezydium KKP zaproponowało rozwiązania 
kwestii powoływania dyrektora będące daleko idącym ustęp­
stwem. Uczyniło to w celu uniknięcia za wszelką cenę kon­
fliktu. 
Mimo tego Sejm zmienił uzgodniony kompromisowy zapis w kwe 

stii powoływania dyrektora oraz nie uwzględnił zastrzeżeń 
Związku w innych ważnych kwestiach. Uznając pozytywne wartoi 
ci ustaw o samorządzie załogi i przedsiębiorstwach państwo­
wych, uchwalonych przez Sejm, Zjazd nie kwestionuje ich w 
całości. 
Nie zamykają one całkowicie drogi powrotu do nakazowo-roz 

dzielczego systemu zarządzania przedsiębiorstwami, stawiają 
jednak ograniczenie zamierzeń rządu przeciwstawiającego się| 
idei rzeczywistego samorządu. 
Dlatego obecnie ciężar działań Związku w kwestii samorzą­

du przenosi się na zagwarantowanie właściwego sformułowania 
ustaw towarzyszących i przepisów wykonawczych do uchwalo­
nych już ustaw, zwłaszcza w kwestiach: 
- ograniczenia listy przedsiębiorstw, w których dyrektor 
jest mianowany przez organ założycielski do działających wy­
łącznie na użytek przemysłu zbrojeniowego, 
- takiego uściślenia pełnomocnictw komisji konkursowej wy-' 
łaniającej kandydatów na dyrektora, by pełniła ona wyłącz­
nie funkcje opiniodawcze, 
- przeciwdziałania powoływania obligatoryjnych zrzeszeń 
przedsiębiorstw i narzucaniu zadań gospodarczych przedsię­
biorstwom przez państwo. 
Działania te powinny zostać podjęte natychmiast. 
Zjazd zobowiązuje Komisję Krajową do powoływania we wszyst 

kich regionach w oparciu o Sieć wiodących zakładów pracy sp< 
cjalnych zeąpołów do spraw analizy i kontroli aktualnych 
skutków wprowadzania w życie wymienionych na wstępie aktów 
prawnych. W zależności od oceny wyników analizy dokonanej w 
regionach w ciągu pół roku działania ustawy, a także od sta­
nowiska zajętego w tej sprawie przez Sejm, Komisja Krajowa 
podejmie decyzje o realizacji uchwały I tury Krajowego Zjaz­
du Delegatów w sprawie ogólnozwiązkowego referendum.Treść 
pytań referendum odzwierciedlać będzie potrzeby ujawnione 
w wynikach analizy. 
Pierwszy Zjazd NSZZ "Solidarność" z całą mocą stwierdza,ż« 

Związek będzie nadal popierał powoływanie samorządów. Powin; 
ny one powstać we wszystkich jednostkach gospodarczych i byt 
niezależne od administracji państwowej, organizacji polity­
cznych i związków zawodowych. Taka jest wola załóg. 
Opracował: Andrzej Krajewski ^ " " ^ ^ " ^ ^ ^ " i ^ ^ 
R.Kuszłeyko /Reg. P1 , *ko--Dąbrowski/ wnosi poprawkę, aby d« 

cyzję o referend\;-..i zostawić w gestii KK. 
M.Seweryński /Mazowsze/zgłasza zastrzeżenia do projektu 

Krajewskiego. Jego zdaniem, projekt ten niesłusznie każe za­
biegać o treść przepisów wykonawczych / mónia,cyc.h o obowt*'-
Itoŵ d?. zric$itnuuh przedsiębiorstw i narzucaniu im zadań pro­
dukcyjnych/, ponieważ ustawa w ogóle nie przewiduje w tym za­
kresie delegacji dla rządu. Sugerowanie, że ustawy te można 
poprawić w trybie rozporządzeń wykonawczych jest mylące,gdyś 
najważniejsze ich artykuły -takich roiporiacUeri tnie prleuid^ją.. 

Przyjęcie tego projektu bidzie faktycznie usank­
cjonowaniem nakazowego sposobu zarządzania gospodarką. Pro­
jekt jego, G.Palki i Z.Kowalewskiego nit określa te iinu re­
ferendum, pozostawiając decyzję Komisji Krajowej. 
J.Prandeckl /Pomorze Zach/ stwierdza, że obydwa projekty 

zawierają zasadniczy błąd: nie odrzucają ustaw wprost, oo mc 
że być wykorzystane przez propagandę rządową. Uważa, że uży-. 
,te w obu tekstach "sformułowania są niejasne. Stawia wniosek 
aby dalej pracować nad tymi projektami. 
Przew. uznaje to za wniosek formalny o ponowne odłożenie 

tdyskusji nt. ustawy o samorządzie i przeprowadzenia konsul­tacji z autorami poprawek. 
G.Palka /Łódź/ zgłasza wniosek o natychmiastowe rozstrzyg­

nięcie sporu i uchwalenie stanowiska Zjazdu wobec ustaw,gdyż 
jkażda chwila zwłoki osłabia samorządy w ich walce. t 

W głosowaniu wniosek o odesłanie projektów do dalszego 
(opracowania zostaje odrzucony. ' 

B.Hełka /Śląsk Opolski/ upomina się o odczytanie pierwot­
nego wariantu projektu, opracowanego przez Komisję Uchwał 
i Wniosków. 
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Przedst. Komisji Uchwał i Wniosków wyjaśnia, że odrzucono 
Lgo już-w głosowaniu, natomiast wariant Krajewskiego jest je-
Igo kontynuacją i Komisja podpisuje się pod nim,. 

i 

J.Merkel /Gdańsk/ przedstawia się jako rzecznik projektu 
i Krajewskiego. Mówi, że tekst ten minimalnie różni się od 

projektu "łódzkiego" a eliminuje jego!wady: nadmierną szcze­
gółowość, która może niepotrzebnie wiązać ręce Komisji Kra­
jowej,' rejestr przedsiębiorstw, co może doprowadzić do awan­
tury w Związku; niedostrzeganie, że referendum przed uchwa­
leniem ustaw jest czym innym niż po ich uchwaleniu; brak 
odróżnienia ruchu samorządowego od ruchu , związkowego. 

G.Palka /Łódź/ zarzuca Merkelowi, że jego stanowisko ozna­
cza kontynuowanie błędu popełnionego przez Prezydium KKP. 
Apeluje o niezwłoczne zajęcie stanowiskajprzez Zjazd, by 
stworzyć podstawę dla działania samorządów i przeciwdziałać 
tendencjom, o jakich mówi odczytane oświadczenie Dynera, 
Karpińskiego i Kowalewskiego. 

Przew. informuje, że'wpłynęły także wnioski J.Brodzkiego 
/Ziemia Płocka/, który domaga się głosowania projektu łódz­
kiego i A.Łogiewy /Sląsko-Dąbrowskl/,;który wnosi o wybra­
nie jednego z projektów. 

Jeden z delegatów sprzeciwia się głosowaniu, gdyż projek-
ty są niezrozumiałe dla członków Związku. Dodaje, że zgło­
sił istotne poprawki, które jeszcze nie były dyskutowane. 

Sala w głosowaniu wypowiada się za zakończeniem dyskusji 
i uchwaleniem jednego z projektów. 

. Znaczną większością głosów przyjęty zosta 
je projekt G.Palki , Z.Kowalewskiego i M.Seweryńskiego. 

łecznlone. Związek nadal będzie postępował zgodnie z wolą 
załóg. Związek zapewnia załogi, że podejmie wszelkie kroki 
niezbędne dla obrony samorządu. 

Zjazd wzywa wszystkie załogi do tworzenia autentycznych 
samorządów pracowniczych na zasadach zgodnych ze stanowis­
kiem Związku. ,, 

E.Naszkowskl /Piła/ zgłasza wniosek o pierwsze czytanie 
projektu uchwały ws. obrony wydawnictw niezależnych i związ­
kowych. Sprawa jest pilna, gdyż w ostatnich dniach było b. 
wiele przypadków zatrzymań redaktorów i wydawców, sformuło­
wano także kilkanaście nowych aktów oskarżenia. 

Odczytuje projekt, kt. zebrani większością głosów postana­
wiają przekazać do dalszego opracowania. 

Sesja popołudniowa kończy się o 18.35. 

Wyniki I tury wyborów dc KKR . ... 
Zjazd W U L I M u-' . samo­
rządzie - dyskusja proceduralna 
Delegaci o podwyżce cen pa­
pierosów . . . • . . . . 
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U c h w a ł a 
w sprawie Ustaw o samorządzie załogi przedsiębiorstwa 
państwowego oraz przedsiębiorstwach państwowych. 

Po przerwie M_.Biały_ członek komisji Mandatowo-Wyborczej, 
przedstawia poprawki do list kandydatów do Komisji Krajo­
wej . Dotyczą one głównie funkcji pełnionych uprzednio i obe< 
nie w Związku. 

Przew. Komisji Skrutacyjnej Głosowań Tajnych ogłasza wyni-; 
• . , . , ". ki pierwszej tury Wyborów do Krajowej Komisji Rewizyjnej 

Stanowisko naszego Związku w sprawie samorządu pracowni- / p a t r z. t abela na B.Uk. /.Oddano 825 ołosów, w tym 800 waż-czego i samodzielności przedsiębiorstw przedstawione zosta.. n v c h X 
ło w uchwale Zjazdu podjętej w dniu 8 września br. Było .: W y m a g a n e m l n i m u m /50% + i głosów ważnych/ uzyskali: A.Straem więc znane Sejmowi PRL, który w dniu 25 września 1981 r. • , b o E.Makowska-Procher, J.Mohl, G.Plaminiak, A.Małachowski 
uchwalił ustawę o przedsiębiorstwach państwowych oraz-Usta- R. K o t a r s k i ± j.szczęśkiewicz. 

, wę o samorządzie załogi przedsiębiorstwa państwowego. Sejm 
odstąpił w Ustawach od uzgodnionego z Prezydium KKP kompro-

< misu dotyczącego sposobu powoływania dyrektora przedsię­
biorstwa państwowego. Kompromis ten był Wyjątkowo daleko 

3 idącym ustępstwem mającym na celu uniknięcie konfliktu z 
- władzami państwowymi. Sejm nie uwzględnił również stanowis­
ka Związku w wielu innych, doniosłej wagi sprawach dotyczą­
cych samorządu pracowniczego i samodzielności przedsiębior­
stw. Mimo to Zjazd, kierując się duchem porozumienia, nie 

«odrzuca tych Ustaw w całości. 
Zgodnie z wcześniejszą uchwałą Zjazd postanawia poddać 

pod referendum w zakładfch pracy te przepisy obu Ustaw. 

' Przew. "Informuje o "napływających do Prezydium wnioskach i 
1 uwagach związanych z przegłosowaną uchwałą o samorządzie. 
Czy to wniosek G.Pałki, który domaga się, aby wyraźnie poin-; 
formować delegatów, że uchwała została ostatecznie przyjęta. 

Inne wnioski mówią o tym, że zgłoszone do projektu i 
nie uwzględnione w nim poprawki nie były głosowane, co jest. 
niezgodne z regulaminem obrad. Uważa, że Komisja Uchwał i 
Wniosków powinna złożyć oświadczenia w tej sprawie. J 

G.Palka /Łódź/ przypomina, że przed głosowaniem uchwały 
ws. samorządu wnioskował o ostateczne przejęcie jednego z 
dwóch przedstawionych wariantów, gdyż uznał, że ilość zgło- ! 

które w rażący sposób odbiegają od stanowiska Związku, a tyn szonych poprawek jest zbyt duża oraz że są one nieistotne. 
samym zagrażają samorządności i samodzielności przedsiębio- J e g o zdaniem głosowanie było rozstrzygające i odrzuciło 
irstw godząc w reformę gospodarczą 

Oczekujemy, że zmiany w obu Ustawach dotyczyć będą w 
szczególności: 

1. Przepisów dotyczących zarządzania przedsiębiorstwem. 
Zjazd wyraża pogląd, że przedsiębiorstwem winna zarządzać 
załoga poprzez decydowanie o wszystkich istotnych sprawach 
przedsiębiorstwa. 

2. Przepisu określającego skład komisji konkursowej wy­
łaniającej kandydatów na dyrektora przedsiębiorstwa. 

Jesteśmy zdania, że określanie składu oraz powoływanie 
owej komisji winno być wyłącznym i niezbywalnym prawem rady 
pracowniczej. , 

3. Przepisu określającego przedsiębiorstwa, których dyrek 
torzy mają być powoływani 1 odwoływani przez organ założy­
cielski. 

Zjazd jest zdania, że na liście owej mogą znajdować się 
jedynie zakłady zbrojeniowe, przedsiębiorstwa podległe Hin. 
Finansów oraz przedsiębiorstwa podległe Ministrowi Sprawie­
dliwości, działające przy zakładach karnych. 

4. Przepisu zezwalającego organowi założycielskiemu na 
nałożenie na przedsiębiorstwo państwowe obowiązku wykonania 
określonych zadań. 

wszystkie poprawki. j 
Jeden z delegatów uważa, że przed poddaniem obu wariantów' 

ipod głosowanie" prowadzący obrady wyraził się jasno: miało 
ono generalnie rozstrzygnąć o wstępnym przyjęciu jednego z • 
wariantów, nie wykluczając późniejszej dyskusji nad popraw­
kami . ' . ' . . . 

Przedstawiciel Komisji Uchwał i Wniosków oświadcza, że -j 
obowiązkiem przewodniczącego obrad było dopuszczenie do gło-; 
su wszystkich autorów nieuwzględnionych poprawek. Zdaniem KO 
misji wynik głosowania świadczy, że zdecydowana większość 
delegatów popiera generalnie wariant Palki , należy jednak . •'• 
umożliwić dokonanie poprawek redakcyjnych. 

Przew. przyznaje, że jego obowiązkiem jest dopuszczenie d<? 
głosu"autorów poprawek, lecz tylko na wniosek Komisji Uchwał 
i Wniosków. Nieformalność jest więc zawiniona przez Komisję.; 

G.Palka wnosi aby - wobec kłopotów formalnych - po raz ' 
drugi i ostateczny przegłosować projekt autorski bez żad­
nych - jego zdaniem nieistotnych - poprawek. 

Przedst. Komisji Uchwał i Wniosków postuluje dopuszczenie 
do głosu autorów poprawek. 

Przew. poddaje pod głosowanie czytany poprzednio wniosek 
Palki, aby "wyraźnie poinformować Zjazd" o przyjęciu uchwa- ; 

Uważamy, że może to mieć miejsce jedynie w wypadku klęski ł y. zjazd opowiada się za przyjęciem tego wniosku, 
żywiołowej oraz zadań wynikających z niezbędnych potrzeb Przedst. Komisji i Uchwał i Wniosków przypomina, że proponu-
obronnych kraju. We wszystkich tych przypadkach organ zało- j ą c drugie czytanie obu wariantów postulował przeprowadzenie 
zycielski winien zapewnić odpowiednie środki materialne, dyskusji, która rozpoczęła się, lecz wkrótce została przer- | 
oraz ponieść wszystkie koszty związane z nałożonym, zadaniem. w a n a w w y n i k u przyjęcia przez salę wniosku formalnego. 

5. Przepisu zezwalającego na zmuszenie przedsiębiorstwa j.Brodzkl /Reg. Płocki/ twierdzi, że jego wniosek nie ••• ••t:§ 
do przystąpienia do zrzeszenia przedsiębiorstw. miii charaTcteru formalnego, a był jedynie głosem w dyskusji.. . 

Zjazd uważa, ze przepis taki może dotyczyć wyłącznie prze< D c, p u g z c z e n l e d o j e j zamknięcia było błędem prowadzącego obre siębiorstw wskazanych wyżej w pkt 3. dy. 
Komisja Krajowa przedstawi Sejmowi wyniki referendum wraz Przew. stwierdza, że przed głosowaniem uzyskał od Brodź-; 

z wnioskiem o dokonanie odpowiedniej nowelizacji Ustawy o kiego potwierdzenie, że chodzi o wniosek formalny. Poza tym 
samorządzie załogi przedsiębiorstwa państwowego oraz Ustawy b y ł o k i i k a i n n y c n wniosków o' zamknięcie dyskusji. Następ-o przedsiębiorstwach państwowych. n i e c z y t a wniosek M.Eberhardta /Reg. Świętokrzyski/, aby 

Zjazd stoi na stanowisku, że treść rozporządzeń wykonaw- przyjąć następujący porządek obrad: 1/ prezentacja Krandyda-
czych do obu Ustaw, oraz ustaw towarzyszących winna być usta-t(5w do KK, 2/ kolejne tury wyborów, 3/ pomiędzy głosewanla--lona w porozumieniu ze Związkami Zawodowymi. rai dyskusja i podejmowanie uchwał. Autorem drugiego wniosku 

W walce o samorząd pracowniczy i przedsiębiorstwo uspo- j e s t A.Piesiak /Jelenia Góra/, który proponuje jesacze dziś 



I KRAJOWY ZJAZD DELEGATÓW, 207 a £ n g ) 

przeprowadzić prezentację wszystkich kandydatów i I turę R. Bogać z /Pomorze Zach/mówi, że w .!,. . -'.ku radiowym r 
głosowania albo tez w ogóle nie rozpoczynać dziś nrezenta- wiidzTaTS" wyraźnie, iż podwyżka został.. ,. -odniona ze Zw • . 
f,i* SrfaJffn Sil V do"Ja^' *?.Prezydium Zjazdu oraz Komisjeklem. Należy natychmiast zareagować i w fc»j> sposób "ur -Uchwał i Wniosków są zdania, iż o tak późnej porze nie możnawac twarz" (przeprowadzić prezentacji ani tak ważnych wyborów. p'0 przegłosowaniu wniosek o przerwanie SysKusji zon 
W głosowaniu delegaci postanawiają nie rozpoozynać prezen- r z u c o n y, 

tacji w dniu dzisiejszym. R. Paterę* /Bydgoszcz/ przypomina o podwyżkach sprzed -,.-. 
'Jgdgn „z delegatów protestuje przeciwko metodom Prezydium W miesięcy. Kolejną uważa za objaw lekceważenia "Solid " 
Zjazdu, które jego zdaniem zmienia treść wniosków formal-- ności". Proponuje natychmiastowe wysłanie telexu protez 
nych i dowolnie je interpretuje. cyjnego i wezwanie członków Związku do protein /np. .o 
| grzgw. oddala ten jarzut. i przedstawia kolejny wniosek, zbo, Wotou&aia. opłat abonamentowych za radio i te 
autorstwa W.Plezi /Piotrków/, dotyczący podwyżki cen papie- lewizję/ 
rosów. Stwierdza on, że TV poinformowała o podwyżce i uzgod- B.Kawecki /ziemia Radomska/ proponuje, żeby grupa, która nlenl.u jej ze związkami zaw. Wnosi o udzielenie głosu J. z a ^ s S r T i ę problemem cen ux<& w siebie V Ł W U filLiele 9*»-
Rulewskiemu lub B.Llsowl. „ powinien stanąć R.Bugaj. r J 
[ Inny delegat informuje, ze w dzienniku radiowym o godz.19 Vj.wszęborowskl /Ziemia Radomska/ stwierdza, że już po raz 
przytoczono wypowiedź ministra, który stwierdził, ze projekt d i „J ty„ zjeździe delegaci zostali postawieniu przed 
|Podwyzki przekazano związkom do oceny i do dziś dnia minis- faktera dokonanym: najpierw w sprawie samorządów, a teraz .terstwo nie otrzymało wyraźnego sprzeciwu. ż e k - U w a z a / ż e n i e m o ż n a z g a d z a c Bią n a ż a d n e podwyżki,KK 

W głosowaniu sala przyjmuje wniosek W.Plezi. r e n l e zostaną zapowiedziane w prasie przynajmniej na trzy 
Ji£«ł£"£kA n"̂ "i. ™ podczas rozmów prowadzonych przez gru- m l e s i ą c e wcześniej z zaznaczeniem,że były konsultowane ze pę roboczą KKP ds. stabilizac,i gospodarczej, której przewód związkiem. W ten sposób członkowie Związku będą mogli zapo-

niczy, rząd zapowiedział podwyżkę cen papierosów i alkoholu. b i e c s a m o w o l n e m u podejmowaniu decyzji przez KK. JGrupa robocza oświadczyła, ze Związek w zasadzie nie zajmu- Ł. W a ł ę s a protestuje przeciwko stwierdzeniu Rulewskiego, 
jje się podwyżkami cen używek oraz ze ustosunkowanie się do że Prezydium KKP podjęło jakąkolwiek decyzję ws. podwyżki 
;tej propozycji nie nalezydo kompetencji zespołu. Prezydium c e n papieros6w. Twierdzi, że zrobił to sam Rulewski. JKKP uznało podwyżkę za możliwą, warunkując ją: 1/ wykazanien J e d e n z delegatów domaga się dostarczenia delegatom na jut 

.'do opłacalności produkcji papierosów i zapałek. 0 w a z a / ż e Z w i ą z e k w i n l e n domagać się objęcia społeczną kon Czyta otrzymany wczoraj teleks informujący o podwyżce cen t r o l neg0cjacji nt. odroczenia spłat zadłużenia kraju ora* 
(wyrobów tytoniowych z dniem 5.10. Państwowa Komisja Cen uza-nt_ udostępnienia polskiego potencjału przemysłowego kontra-•sadnia podwyżkę, nieprawidłowymi relacjami cen tych wyrobów, n e n t o m zagraniczny£ w formie produkcji nakładczej. Iniezmienianych od wielu lat, wzrostem dochodów nominalnych K.Jarzmik /Małopolska/ apeluje o rozwagę. Obawia się, że .ludności oraz wzrostem kosztów produkcji. PKC informuje,ze prz-y-tak "rozgrzanej sali" nawet wniosek o ogłoszenie natyq> uzyskany dzięki podwyżce wzrost dochodów przewyższa nieco : '£> 
(wzrost kosztów produkcji i obrotu. Nadwyżka będzie przezna- miast strajku generalnego uzyskałby większość. Proponuje, 
Sczona na pokrycie deficytu budżetowego spowodowanego m.in. aby doprowadzić do rozmów z rządem w poniedziałek. Można na ! 
Jzwiąkszonymi wydatkami na cele socjalne. nie wydelegować np. J.Rulewskiego, B.Lisa, R.Bugaja i ewen--i 
| Rulewski mówi, że rząd,ogłaszając co kilka dni nowe podwyż tualnie L.Wałęsę. 

«J*i,dotąd nie opracował projektu rekompensat. Jeśli tak dalej Z.Puczek /Reg. Środkowo-Wschodni/ uważa, że podwyżka mia-
•npdjdzie - mówi - zdezaktualizują się prace zespołu VI,któ- ła na celu skłócenie "Solidarności". 
-firy prygotonal projekt rekompensaty poprzez skokowe dostosowa- Przew. przypomina wniosek Kaweckiego o powierzenie oma-
§ie cen do kosztów produkcji oraz zasady określania dodatku wlanej sprawy zespołowi R.Bugaja, 
rożyźnianego w okresie późniejszym. Jeden z delegatów uważa, że podwyżka cen papierosów jest i 

:" Jego zdaniem jedyne możliwe wyjście to wystosowanie przez sprawą robotników i nie należy jej powierzać Bugajowi ani 
j|Z.jazd protestu przeciwko wprowadzaniu przez rząd jakichkol- też Rulewskiemu, który nie pali. 
||ri»L podwyżek, dopóki nie zostanie opracowany system rekom- R.Bugaj /Mazowsze/ stwierdza, że rekompensowanie podwyższa 
jpensat. . . . . , •'', ':._,''., ny° h c e n tytoniu jest szczególnie trudne, gdyż nie wszyscy 
!' Jeden z_delegatów uważa, ze skoro o podwyżce wiedziano palą. Proponuje, aby zainteresowani wraz z ekspertami opra-
jWCześniej, należało Skonsultować ją ze związkowcami. Niedo-- Icowall na jutro odpowiednie stanowisko. Prosi o wyłączenie 
jpuszczalne jest, aby robotnik musiał pracować godzinę na jed g o z tych prac. feą paczkę papierosów. ; w głosowaniu Zjazd postanawia zlecić odpowiedniemu zespoło 
[•-'. W.Kazańczuk /Mazowsze/ mówi, ze dawniej Związek zapowiadała opracowanie projektu stanowiska Związku. 
jiż zgodzi się na podwyżki poa różnymi warunkami. Teraz rząd Przew. uznaje wobec tego dalszą dyskusję za niecelową, 
'stawia "Solidarność" przed faktami dokonanymi i czeka, aż |pozostaje tylko wyłonić zespół. 
'ta będzie prosić o rekompensaty. Uważa, że Zjazd powinien J.Rulewski powtarza, że Związek generalnie nie wypowiada ' 
natychmiast ostro zareagować. jsię nt. podwyżek, lecz zajmuje się tym, co interesuje zwi .'.-
R-Bugaj /Mazowsze/ prosi o przedstawienie uchwały podjętej kowców, tj. rekompensatą, sposobem zużytkowania zysków z 

|przez Prezydium KKP po otrzymaniu wiadomości o podwyżce. Z podwyżki. Dodaje, że zespoły programowe V i VI generalnie 
wypowiedzi Rulewskiego wnioskuje, że uchwała ta była niefor^nie kwestionowały konieczności regulacji cen. tunnie sformułowana. Prosi Wałęsę, aby nie wypowiadał się "osobowo, pod publicz 
J.Rulewski zwraca się do Sekretariatu KKP o dostarczenie k ę» f s k o r o nie uczestniczył we wszystkich pracach Prezydium tekstu. KKP /oklaski/. 
B.Lls /Gdańsk/ przypomina, że w myśl założeń, którymi kie- Przew. czyta wniosek B.Lisa /Gdańsk/, aby komisję kto'*-* 

powała się KKP, Związek miał nie zajmować stanowiska ws. poć,mlyn»nok&* fyo]cUt . utworzyć z osób oczekujących przy mikro-
rwyżki cen papierosów i alkoholu. Rozmowy na ten temat były fonach na udzielenie głosu /śmiech, oklaski/ 
prowadzone w lipcu br. jednak nie znano jeszcze wówczas Przew. pyta, czy ma ten wniosek poddać pod głosowanie,czy 
szczegółów,/wielkość podwyżki i termin jej wprowadzenia/ 'tez uznać za żart. 
(Postanowiono wówczas, że "Solidarność" będzie się domagać Podano informację o śmierci prof. Tadeusza Kotarbińskiego. 
podania do publicznej wiadomości dokładnej informacji o pod-Zebrani uczcili minutą ciszy pamięć zmarłego. (wyżce i przeznaczeniu uzyskanych z niej kwot. Obrady zakończono o 22.30. 
i Ponieważ tekstu uchwały jeszcze nie dostarczono, przew. 
•udziela g?:osu następnym mówcom, apelując jednocześnie o L Jt lL u ri'"" .'"n" " ii"" ' •I " i ** ^ 
!riie.prxed.tu.z3.rue d&Jt*.t4tfS -i przekazywanie wniosków oct ro.1 u 
(Komisji Uchwał i Wniosków, co onCt>;dii ciâ y,. ;• . 
T~ j~.Ląsockl /Małopolska/ twierdzi, źe reakcja Związku powln-
ina być ostra, gdyż poza cenami wchodzi w grę kwestia zdrowi* 
;ludzi, którzy zaczynają palić tytoń nieprzefermentowany. 
•. jfaiećkt. za.kta.du WSK, świdnik przypomina, że rok temu jego 
,zaioga strajkowała o mniejsze podwyżki. Teraz ceny rosną, a 
Związek nie reaguje. Uważa, że należy od razu strajkować. 

, i" Inny delegat 2A obuna,ja,cy Uznaje fakt, iż KKP 
,przyjmuje podwyżki do wiadomości i nie organizuje w ramach 
OPSZ zespołu, który zbierałby dane o wielkości i kosztach 
'produkcji, aby mieć materiał do rozmów. Uważa, że Zjazd po-, 
winien podjąć konkretną akcję protestacyjną w sprawie podwy­
żek oraz jeszcze raz dokonać analizy i oceny działalności 
(KKP. . 
! Przew. przedstawia wniosek formalny A.Poirawskiego /Wielko, 
Ipolska/, który postuluje przerwanie dyskusji do czasu przy-
(gotowania materl » 

http://riie.prxed.tu.z3.rue
http://za.kta.du
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Konferencję o 13-ej prowadził T.Łuczak /Biura Prasowe/. Obecmiśję Kodyfikacyjną powołaną przez Ministerstwo Nauki,Szkol­
ni są J.Buzek /Pr zew. Prezydium Zjazdu/, J.Grzelak /Mazowsze/nic twa Wyższego i Techniki •• został przez Ministerstwo jedne! 
i T.Syryjczyk /Małopolska/ - członkowie Ogólnopolskiej Ko- stronnie zmieniony /patrz: AS nr 39, s.214/. |l 
misji Porozumiewawczej Nauki oraz M.Nawrocki i M.Geller - M.Geller krótko przedstawił dążenia środowisk akademickiej 
członkowie Biura Programowego OKPN. W konferencji wziął tak- do osiągnięcia pełnej samorządności uczelni: 19.11.80 OKPN 
że udział J.Nowak /Poznań/ - przewodniczący Krajowej Komisji Zawarła z min.Górskim porozumienie ws. przygotowania projek-
Rewizyjnej KKP. tu ustawy o szkolnictwie wyższym. Jej założenia przygotowa­
no Informacji J.Buzka o przewidywanym przebiegu obrad no do 31.12.80, zaś do 15.02.81 miała trwaó dyskusja. 

T.Łuczak wyjaśnił, że zaprosił J.Nowaka, aby zdementował J.Grzelak dodał, że opublikowany w lutym 1981 zbiór teez 
informacje zawarte w artykule "Rudego Prava", bratysławskiej wzbudził wiele kontrowersji. W związku z tym Komisja Kody-
"Pravdu" i komentarzach Agencji CTK, z których wynika, żo fikacyjna opracowała pod koniec marca nowy projekt. Również 
"Solidarnośó" jest dotowana przez CIA. i ten nie został zaakceptowany przez środowiska akademickie. 
J.Nowak podał niektóre pozycje z wykazu darów dla "Soli- Projekt ostateczny, opracowany na przełomie maja i czerwca 

daFności". Większość datków przekazanych od osób prywat- był w zasadniczych tezach zgodny z wolą środowiska. Tymcza-
nych i instytucji w kraju i za granicą nie przekracza kwoty sem Ministerstwo przedstawiło poprawiony projekt, który cał--
kilkunastu dolarów. W_sprawozdaniu Krajowej Komisji Rewizyj-kowicie wypaczał Botychczasowe ustalenia, m.in. pp wyborze ; 
nej nt. działalności finansowej KKP zawarta jest informacja rektora daje ministrowi prawo dwukrotnego veta w stosunku do 
że stan konta KKP na dzień 31.07 wynosił 23 245,16 dolarów decyzji senatu, a potem prawo mianowania go wg własnego uzna 
USA. | | nia. Zlikwidowano też zapis mówiący o respektowaniu wie-
Na pytanie korespondenta "Financial Times"podpowiedział,że lości światopoglądów oraz o jawności decyzji wszystkich or-

KKP nie posiada żadnych kwot zdeponowanych w zagranicznych ganów szkoły wyższej.Minister dokonał ponadto ok. stu Innych 
bankach. zmian w projekcie Komisji Kodyfikacyjnej. i 

J)2term-ikćWze Pytaji). o nagrody pieniężne przyznane Lecho .T.Syryjczyk dodał, że po zmianach wprowadzonych przez 
wi Wałęsie. Z informacji prasowych wynika bowiem, że wszyst-MNSzWiT projekt w pewnych kwestiach idzie dalej niż tzw. 
kie przeznaczył na fundusz "Solidarności'! i zaś w sprawozda- "ustawa kagańcowa" z 1968 r. W odpowiedzi na sztywne stano*-: 
niu KKR •- jak stwierdził korespondent "Prawa i Życia" - nie wisko ministerstwa nowstał Komitet Koordynacyjny Akcji Pro-
było na ten temat ani słowa. testacyjnych Środowiska Akademickiego. 
Obecna na sali T.Remiszewska wychodząc z założenia, że na- M.Geller zwrócił uwagę, że fakt wyboru rektora przez senat 

grody przyznane przewodniczącemu są jego prywatną sprawą, byłby pierwszym przypadkiem oficjalnego złamania nomenklatur 
wyraża ubolewanie, że dziennikarze w ogóle poruszają tę ry partyjnej, usankcjonowanym ustawą. 
kwestię. Wajtefnie ' d&tennikarie P.yt<Jją o sytuację pracowni-
Na prośbę T.Łuczaka przybyły właśnie L.Wałęsa poinformowałków naukowych w warunkach określonych projektem ustawy.Przed 

że w sumie otrzymał ok. 100 tys. dolarów tytułem różnych na-stawiclels OKPN mÓHU, oHystępYMCych. tu, kontrowersjach. Z jednej ! 
gród, z czego nie wszystkie jeszcze odebrał. Podkreślił,że strony "Solidarnośó", dbając o pracowników, chce ich zatrzy- i 
przeznaczał i konsekwentnie będzie przeznaczał na cele spo- maó jak najdłużej na uczelni, z drugiej — określenie czasu 
łeczne wszystkie nagrody, jak również, dary prywatne przesy - zdobywania kolejnych stopni naukowych daje gwarancję stałego 
łane w listach oraz odszkodowanie, k,tpre otrzymał za bezpod- podnoszenia poziomu uczelni. Ze wstępnych badań wynika, że 
stawne zwolnienie z pracy w lutym 1980. 'Większość KZ w wyższych uczelniach opowiada się za rotacją 
Dalszy ciąg konferencji poświęcony był projektowi ustawy oracowników dydaktycznych. , o szkolnictwie wyższym, który - chociaż opracowany przez Ko- Wieczorna konferencja prasowa została odwołana. , 

L i s t a Członków Komisji Krajowej, którzy weszli w jej 
skład z urzędu /przewodniczący Zarządów Regionalnych/. 

1. Lech Wałęsa 
2. Marian Jurczyk 
3. Stanisław Marczuk 
4. Jan Rulewski 
5. Bogusław Nikus-
6. Zbigniew Kokoł 
7. Władysław Frasyniuk 
8. Tadeusz Chmielewski 
9. Edward Borowski 
10.Andrzej Piesiak 
11.Ryszard Stachowiak 
12.Marian Nowicki 
13.Eugeniusz Matyjas 
14.Andrzej Słowik 
15.Wacław Sikora 
16.Zbigniew Bujak 
1,7 .Stanisław Jałowiecki 
18.Eligiusz Naszkowski 
19.Mieczysław Lach 
20.Wojciech Wieścicki 
21.Paweł Michalak 
22.Patrycjusz Kosmowski 
23.Zygmunt Zawojski 
24 i»ch Biegalski 

ław Kijanka 
•;j Sobieraj 
l Kopaczewski 
Teluk 

2y, .̂ szek Waliszewski 
30.Wojciech Zierke 
31.Jan Bartczak 
32.Marian Jaworski 
33.Antoni Stawikowski 
34.Mirosław Krupiński 
35.Zdzisław Rozwalak 
36.Zygmunt Rolicz 
37.Stanisław Krupka 
38.Mieczysław Oszmian 

region: 
• gdański 
• Pomorze Zachodnie 
Białystok 
Bydgoszcz 
Chełm 
Częstochowa 
Dolny Śląsk 
Elbląg 
Gorzów Wielkopolski 
Jelenia Góra 
Konin 
Kujawsko-Dobrzyński 
Leszno , . 
Ziemia Łódzka 
Małopolska 
Mazowsze 
Opole 
Piła 
Piotrków Trybunalski 
Płock 
Pobrzeże 
Podbeskidzie 
Podkarpacie 
Pojezierze 
Przemyśl 
Radom 
Rzeszów 
Sieradz 
Sląsko-Dąbrowski 
Słupsk 
Środkowo-Wschodni 
Świętokrzyski 
Toruń 
Warmińsko-Mazurski 
Wielkopolska 
Wielkopolska-Południowa 
Ziemia Sandomierska 
Zielona Góra 

MUSIAŁEM TO ZMifflC 
cd ze s.110 

akredytacji zapadła dość szybko. 
Jak to wyglądało? 

K.B.i - Po rPanoramie" przy-
Medłean do "01ivii" na konferencję 
prasową i w czanio jaj trwania 
podszedł do mnie pan za służby po­
rządkowej, ujął mnie serdecznie 
pod ramie, i zaprowadził do biura 
prasowego. Tam pan Podgórczyk za­
pytał mnie, czy to ja zrobiłem film, 
l&óry ukazał sio. w "Panoramie". 
Kiedy to potwierdziłem, poprosił, 
żebym -oddał akredytacją 1 opuścił 
teren zjazdu. Tak toż siq stało'. 

- Można dyskutować) ozy ta 
decyzja jest słuszna czy nie, jed­
nak według opinii wielu delegatów 
złamałeś1 uchwałą Zjazdu-

K.B.i - Uwalam, ze nie złama­
łem decyzji Zjazdu. Ponieważ nie 
jestem członkiem "Solidarności" , 
wląc uchwały podjąte pnzez Zjazd 
mnie nie obowiązują. Podkreślę • 
raz jeszcze, ze uprzedziłem lojal­
nie pana Podgórczyka, że jestem 
prsede wszystkim dziennikarzem za­
wodowym. Uważam, że nic ml nie 
można zarzucić pod względom obiek-' 
tywnoścl przekazywania relacji ze 
Zjazdu. Moim obowiązkiem jest 
przekazywać to społeczeństwu 1. 
mydle., że chwila wyboru przewodni­
czącego jest tak ważna w Polsce, a 
szczególnie na Wybrzeżu, że byłoby 
zaprzeczeniem mojego zawodu, gdybym 
tego nie zrobił. Tym bardziej, że 
wielu ludzi, którzy mają kontakt 
z "Panoramą" wręcz domagało slą 
tego. 

- Uchwała Zjazdu % 5 września 
była swojego rodzaju.karą dla TVP ' 
za nierzetelność 1 tendencyjne po­

dawanie faktów. Głównie chodziło o 
DTV. Dlaczego zatem twój materiał 
wykorzystano w Dzienniku Telewizyj­
nym? 

K.B.i - Dziennik użył ten 
materiał bez mojej wiedzy. Nie 
polecałem go Dziennikowi, ani na­
wet nie anonsowałem, żn COŚ takie­
go zrobią. Jednak z | ' l*u widze­
nia prawa DTV mógł U/.ftć.bo 
materiał zrobiony w t<iowjj JJ sta­
je slą jej własnością. 3*dn.Vfc zgo­
dzimy slą, że szkody to nikomu nie 
przyniosło. 

o wypowiedź w tej sprawie po­
prosiliśmy szefa Biura Prasowego 
Zjazdu Marka Podgórczyka. 

- Dlaczego cofnięto akredyta­
cją K.Bartnickiemu? 

M.P.i - Realizowałem uchwałą 
Zjazdu z dnia 5.09.81, kiedy to 
postanowiono zabronić wykonywania 
prac ekipom TVP. 

- w twoim oświadczeniu z 2.10. 
81 czytamy! "Zakładając nawet, że 
emisja materiałów w głównym wyda­
niu DTV odbyła slą bez zgody auto­
ra, powinien on zdawać sobie spra­
wą z ryzyka przechwycenia, zereja--
strowania i wyemitowania jego ma­
teriału p; zez centralny oćrodak 
TVP. Czy materiał ten był dla.zwią­
zku szkodliwy? 

M.P.i - Ten materiał nia był 
szkodliwy, ale problem tkwi w ' 
czym innym. Cały ozaa walczymy o 
dostąp do środków masowego prze­
kąsu. Staramy slą złamać monopol 
telewizyjny. To, że Zjazd nie do­
puścił ekip TVP do obrad, jest ' 
również jakąś formą walki o środ­
ki masowego przekazu mówiące pra­
wdą, zdajemy sobie sprawą, że 
społeczny koszt tego przedsięwzię­
cia jest znaczny, ale to nam aią 
może w przyszłości opłaold. 

Rozmawiałi J.Kasprzyszak 
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•Wyniki wyborów do KruJoweJ Komisj i Rewizyjne j 
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1. 
, 2. 3* 
i*. 
3. 
6. 
7. 

l \o. 
1 1 . 
12. 
II! 
15* 
ii.' 
18. 
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Strzembosz Adam 
Makowska-1'rocher Ewa 
Mohl Jerzy 
Płaminiak Gabriel 
MułaohoWskł Aleksander 

Kotarski Ryszard, 
Szozeskiowioz Jadwiga 
Kamiński Wiesław 
Kubiak Julian . 
Maciaszek Andrzej 
Proc Władysław 
Jung Realna 
hals* Zblfininw 
Hudaszek Andrzej 
Ruolmiewioz Krystyna 
Pławińaki Tadeusz 
Chochowski Wojoieoh 
Filar Daniel 
Żarach Andrzej 
Daniel, Stanisław ; 
Lasocki Jerzy 

Nowak Jerzy 
Mszyca Jarosław 
Czerwińska M 
Majka Marek 
Żyliński Marek 
Rogł&ska Danuta 
Somo.nJ.uk Zygmunt 
Mirosiawski Wiesław 
Aniołozyk Aleksander 
Mackiewicz Stanisław 
Płotkowlak Jan 
Makowski Krzysztof 
Pawlioki Szymon 
Chruszczyk Władysław 
Markowski Marian 
Kornalewski Janusz 
Zeman Waoław 
Turowski Krzysztof 
Zazoniuk Stefan 
Gloioli Ryszard 
Nowak Jon 
Guzowski Hieronim 
Dudklewicz Tadeusz 
Kuliński Henryk 
Muszala Szozepan 
Fr"tbzak Ryszard 
Stasiak Błażej 
Wymazał Andrzej 
Wilk Mieczysław 
Lange Ryszard 
Rutkowski Rajmund 
Hardek Władysław 
Żurawieoki Jerzy 
Madeyski Leonard 
Mikuła Tadeusz 
Pela Zbigniew 
Kineł Władysław 
Oiozykowoki Andrzej 

Mazowsze 
Dolny śląsk 
Małopolska 
Dolny śląsk 
Mazowsze 
Gorzów Wlkp. 
Ziemia Łódzka 
środkowó-Wsohodni 
Wielkopolska 
Pomorze Zaoh. 
Wielkopolska 
Gdańsk 
Gorzów Wlkp. 
Małopolska 
Gdańsk 
Gdańsk 
Gdańsk 
Wielkopolska Płd. 
Dolby Śląsk 
Środkowo-Wschodni' 
Małopolska 
Wielkopolska 
Częstochowa ' 
Gdańsk , 
Bydgoszcz '.' 
Wartiiińsko-Mazurslti 
J e l e n i a Góra 
Mazowsze 
śląsko-Dąbrowski 
Ziemia Łódzka , 
Warmińs ko-Maz urs ki 
Wielkopolska 
Piła 
Gdańsk. 
Rzeszów 
Gdańsk 
Toruń 
Rzeszów 
Ziemia Łód«ka 
Ziemia Łódzka 
Ś l ą s k Opolsk i 
Pomorze Zaoh. 
Elbląg 
Śląsko-Dąbrowski 
świętokrzyski 
Podbloskidzie 
Pobrzeze i 
Wielkopolska 
Małopolska 
śląsko-Dąbrowski 
Elbląg 
Słupsk 
Małopolska 
Konin 
Wielkopolska Płd. 
Ziemia Łódzka 
świętokrzyski 
•podkarpaoie 
Wielkopolska Płd. 
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270 
;.76 
233 
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252 
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213 
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207 
201 
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19l* 
189 
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483 
179 
172 
169 
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16'* 
158 
158 
11*3 
12** 
120 
116 
11** 
111* 
101 
101 
9'* 
79 
ć'4 
o2 
5'* 

379 
31+8 
327 
288 
285 
232 
231 
199 
195 
186 
181* 
168 
156 
151 

383 
287 
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4.10. 9 dzień 
Przyjąt! program I wybrae 
władze ; 

i ,' • k de] egac j i Z ierfii 
Lej : 301 

Prezentacje kandydat o|» <jo KK 302 
x Wałęsy do premiera 30'l 

Obrady rozpoczynają się o 9.30. W imieniu Prezydium 
Zjazdu A.Fijałkowski proponuje aby zbadanie faktów związa­
nych z podwyżką cen papierosów powierzyć wybranym już 7 
członkom Komisji Rewizyjnej. Zwraca też uwagę na możliwość 
składania wniosków w to' Sprawie do Komisji Uchwał i Wnios­
ków. U 

T.Syryjczyk /Małopolska/ sądzi, że należy powołać zes­
pół składający się z 1-2 osób z każdego regionu dla opra­
cowania stanowiska Zjazdu ws .iej .. nastĄpnych podwyżek cen i do 
rozmów na ten temat. Działałby on niezależnie od 7 człon­
ków Komisji Rewizyjnej. Podkreśla, że w ciągu 24 godzin mo­
gą rozpocząć się strajki. Zjazd powinien też, jego zdaniem, 
zażądać wystąpienia przedstawicieli Związku w DTV dziś wie­
czorem. 

Delegaci większością głosów przyjmują propozycję Prezy-
<dium Zjazdu. 

Odczytany zostaje wniosek delegacji łódzkiej ws. zmiany 
porządku, obrad: 

s e k d e l e g a c . j i Z i e m i Ł ó d z-

trzy główne 
3. wybrać wła. 

W n i o 
k l e j . 
Do delegatów 

|I Zjazd NSZZ "Solidarność" miał do spełnienia 
cele: 1. uchwalić Statut, 2. przyjąć program, 

^dze. 
Realizacja dwóch spośród tych celów jest w tej chwili 

poważnie zagrożona. Grozi nam, iż rozjedziemy się bez pro­
gramu oraz bez zakończenia wyboru władz. Grozi nam kompro­
mitacja Zjazdu w oczach członków naszego Związku i zawód 
•oczekiwań społeczeństwa polskiego. Istnieje także groźba, 
że nie będziemy w stanie sprostać sytuacji stworzonej przez 
stan gospodarki i zaopatrzenia rynku, pogłębionej dodatkowe 
wczorajszą decyzją władz o podwyżce cen papierosów. 

Związek nie może pozwolić sobie na odłożenie wyboru 
władz. Nie może też nie umieć dać odpowiedzi na dwa oczywlt 
te pytania: - co w sprawie żywności? - co w sprawie podwyż­
ki cen papierosów? 

Jeśli nie odpowiemy na te pytania, tu na tej sali i nie 
będziemy umieli na nie odpowiedzieć w zakładach pracy - gro­
zi nam zarówno ogromny kryzys w ramach Związku, jak i wybutkl 
żywiołowych akcji protestacyjnych, których ani nie będzie­
my w stanie opanować, ani nimi w rozsądny sposób pokierować 
A to może grozić katastrofą i to nie tylko naszego Związku.: 

•Dlatego domagamy się przyjęcia na pozostałe nam jeszcze | 
dni Zjazdu następującego programu: , , 
1. wybory do Komisji Krajowej 1 Komisji Rewizyjnej; 
2. przedyskutowanie i przyjęcie programu przynajmniej w kwes' 
tli żywności i zaopatrzenia rynku; 
3. ustalenie stanowiska Związku i sposobu jego reakcji na 
podwyżkę cen papierosów. 

W tym celu należy: 
1. Zrezygnować całkowicie z prezentacji kandydatów. Na straŁ 
tę siedmiu godzin, na taki luksus demokracji nie możemy so­
bie pozwolić. Nie jest też ta prezentacja absolutnie nie?* 
zbędna, ani nie wniesie wiele nowego. Są inne źródła infor­
macji o kandydatach: system komputerowy, materiały Komisji i 
Wyborczej i informacja BIPS-u. Dodatkowej informacji może 
dostarczyć bezpośredni kontakt zainteresowanych z kandyda- \ 
tami. 
2. Wystąpić do rządu o zawieszenie decyzji dotyczącej pod-
yQL?Ki_cęn papierosów. Zobowiązać przewodniczajsejjo związku 
i Prezydium byłej KKP do natychmiastowego wyjaśnienia: czy 
Związek akceptował te podwyżki, a jeśli tak - to wyjaśnie­
nia kto? kiedy? w jakim celu? W imię jakich korzyści dla ! 
kraju lub Związku podjął tę decyzję w imieniu "Solidarnoś­
ci? Ten punkt musi być zrealizowany dzisiaj. 
3. Otworzyć dyskusję nad kwestią programu Związku odnośnie: 
żywności 1 zaopatrzenia rynku,1 skoncentrować się na istot 
nych zagadnieniach dotyczących działań doraźnych i długo­
falowych. 
Dyskusja musi odpowiedzieć na pytania: 
- jakiej polityki rządu musimy się domagać? 
- jakie jest miejsce Związku w realizacji poprawy sytuacji: 
, - jakie podejmiemy działania w najbliższym czasie? 

- jakie mamy gwarancje realizacji właściwej polityki prze! 
rząd? 
4. Przyjąć uchwałą Zjazdu te punkty programu przygotowane­
go przez Komisję Programów, które są niesporne. Kwestie 
sporne oraz materiały złożone przez zespoły robocze opublł 
kować jako załączniki do programu. Zlecić Komisji Krajowej 
rozstrzygnięcie kwestii spornych. ' 

Delegacja Ziemi Łódzkiej 
Wniosek Regionu Ziemia Łódzka uzyskał poparcie delega-j 

cji Lublina, Kielc, Zielonej Góry i Częstochowy. 

J.'Jędrzejewski /Gdańsk/ stwierdza, że uprzednio zapla- ; 
•nowany porządek~obrad należy realizować do końca nie zwa--' 
zając "na bąki, które nam puszcza rząd". 

Większością głosów przyjęto wniosek delegacji łódzkiej .i 
W imieniu Komisji Mandatowej jej przewodnicząca mówi, 

że Zjazdnie ma prawa pozbawić kandydatów do Komisji Kra­
jowej możliwości prezentacji programu, zwłaszcza, że uchws* 
Uli to wcześniej sami delegaci. • 

Z.Barida /Zielona Gór-.' składa wniosek o zaniechanie pre 
zentacjITandydatów do KK podkreślając, że dwie minuty bar 
dzo niewiele dają. '"'.'.' i 

Ł.Sobleszek /Gdańsk/ jest przeciwny rezygnacji z prezen 
tacji kandydatów, gdyż nawet tak krótka pozwoli lepiej sko-j 
jarzyć twarze z nazwiskami. 

Wniosek Z.Bandy zostaje przyjęty większością głosów. 
Po drugim czytaniu /z uwzględnieniem poprawki A.Borow- \ 

skiego z Elbląga/przyjęta zostaje zdecydowaną większością , 
głosów uchwała ws. ostfb niepełnosprawnych. 

U c h w a ł a 
ws. działania Związku na rzecz osób niepełnosprawnych.. 

Doceniając rangę problemu społeczntiao, jakim są warunki 
życia osób niepełnosprawnych w Polsce', Zjazd Delegatów uz 
naje działalność zmierzającą do pełnej rehabilitacji 1 in-| 
tegracji tej części społeczeństwa za jeden z ważnych kie 
runków działania' Związku. 

Dotychczasowa działalność w tym zakresie zarówno rządu, 
jak i władz administracyjnych oraz instytucji odpowiedział 
nych za rehabilitację i integrację społeczną osób niepeł­
nosprawnych jest dalece niewystarczająca, a zaniedbania w 
tej dziedzinie w stosunku do innych krajów, szczególnie 

- europejskich, są ogromne. 
Stały wzrost ilości osób niepełnosprawnych, których liJ, 

czba sięga w Polsce 5 min, powoduje, że sprawę pełnej in- j 
tegracji tych osób ze społeczeństwem należy uznać za jeden 
z pierwszoplanowych problemów. Celem, jak: należy osiąg-....• 
nąć, jest likwidacja wszelkiego rodzaju utrudnień powoduje 
cych dyskryminację tej części społeczeństwa pod względem 
ekonomicznym, oświatowym i kulturalnym. 

Do osiągnięcia przedstawionego celu Związek będzie dą­
żył poprzez: 
- podjęcie skutecznych działań, które doprowadzą do raty­
fikacji wszystkich konwencji Międzynarodowej Organizacji | 
Pracy, które przewidują automatyczną waloryzację śwladczei 
rentowych i emerytalnych w razie zmiany ogólnego poziomu : 
zarobków lub wzrostu kosztów utrzymania; 
- podjęcie walki o likwidację istniejących oraz nietworze-j 
nie nowych barier architektonicznych, urbanistycznych,ko­
munikacyjnych, administracyjnych i psychologicznych; 
- Inspirowanie tworzenia nowych ośrodków rehabilitacyjnych 
oraz sprawowanie związkowej i społecznej .kontroli nad orgr, 
nizacją i przebiegiem rehabilitacji w zakładach ją prowa-,' 
dzących; 

.- spowodowanie, aby zgodnie z Deklaracją Praw Człowieka 
' wszyscy ludzie niepełnosprawni mogli korzystać z prawa do | 
zawodowej rehabilitacji i szkolenia, w.celu umożliwienia 
im podejmowania pracy zgodnej z możliwościami psychofizycz 
nymi w warunkach chronionych, gdy zachodzi taka potrzeba. 

Dla zapewnienia realizacji przyjętych przez Związek zaJ 
dań Zjazd Delegatów uznaje potrzebę powołania przez Krajo­
wą Komisję i zarządy regionalne zespołów problemowych ds. i 
osób niepełnosprawnych. W zespołach tych należy zapewnić j 
możliwość działania przede wszystkim tym członkom Związku, 
których osobiste doświadczenia, jak i umiejętności zawodo-| 
we predysponują do skutecznego prowadzenia tego,rodzaju 
działalności. ; 

Przedst. Komisji Uphwał i Wniosków odczytuje projekt 
uchwały ws. codziennej gazety związkowej /drugie czytanie/ 
uwzględniający poprawkę P.Stommy /Mazowsze/. 

Następnie po drugim czytaniu /z poprawką P.Stommy/ 
i delegaci w zdecydowanej większości głosują za przyjęciem 
i uchwały ws. codziennej gamety związkowej, a po trzecim czy 1taniu - uchwały ws.odmowy wiz wjazdowych. . * \ 
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U c h w a ł a 
;W8. powołania codziennej gazety związkowej. 

I Zjazd Delegatów NSZZ "Solidarność" zobowiązuje przy­
szłe władze wykonawcze Związku do powołania codziennej ga-
, zety związkowej o zasięgu ogólnokrajowym. 

Jako stałe pozycje dziennika należy przyjąć m.innymi: 
: 1. omawianie prac Prezydium Komisji Krajowej. 
2. publikowanie wyników rozmów prowadzonych z władzami 

j państwowymi, 
j 3. publikowanie informacji Komisji Rewizyjnej dotyczących 
; gospodarki majątkiem związkowym. 

U c h w a ł a i 
fws. odmowy wiz wjazdowych.gościom Zjazdu. 

Podstawową wartością naszego Związku jest solidarność-
]ludzi pracy w Polsce i w świecie. W imię tej zasady, w 
1 Imię obowiązku świadczenia solidarności, Zjazd zaprosił 
I na swoje obrady wiele central związkowych z zagranicy. 

Odmówienie wiz wjazdowych niektórym zaproszonym na 
iZjazu gościom jest przejawem ni3dopuszczalnej ingerencji 
j organów rządu PRL w zagwarantowaną statutem działalność 
iNSZZ "Solidarność". 

Zjazd Krajowy protestuje przeciwko takiemu postępowaniu 
i władz konsularnych i oświadcza, że uniemożliwienie przyby­
cia na drugą turę naszeąo Zjazdu przedstawicielom nastepu-
'jącycn central związkowych: ICFTO z siedzibą w Brukseli, 
IA F L - C I O z USA, PTTI oraz FIET z siedzibą w Genewie, śtano-
jwl zaprzeczenie idei budowy prawdziwej łączności i aołi-
Tdarności między wszystkimi ludźmi pracy w świecie. 

Przedst. Komisji Uchwał 1 Wniosków przedstawia dwa pro 
; jekty lichwał /pierwsze czytanie/: ws. pomocy dla NSZZ "So 
I lidarność" Kierowców Transportu Prywatnego w walce o re-
i jestrację /wnioskodawca: B.Tarnawska z Reg. Małopolska/ 
I oraz ws. roszczeń Polaków, którzy podczas II wojny świato 
iwej i po jej zakończeniu przebywali poza granicami kraju 
[/wnioskodawca: R.Pabisz z Reg. Pobrzeże/. 
?! Większością głosów obydwa projekty przekazano do dalsze 
go opracowania. 

Następnie odczytany zostaje projekt listu do Rady £ań 
stwa ws. represjonowania prokuratorów zą. przynależność do 
NSZZ "Solidarność" /wnioskodawcy: Z.Romaszewski i A.Strze« 
boa z z Mazowsza oraz J.Lubieniecki i M.Krupiriski z Reg. 
jfarmińako-Mazurskiego . • 
?" Głos z sali przypomina o zgłoszonym podczas I tury 
f jaźdu wniosku votum nieufności dla Prokuratora Generalne­
go L.Czubińekiego /patrz: AS nr 36, s. 406/ i stwierdza, 
•a "on już dla nas nie istnieje". 
I Większością głosów delegaci opowiadają się za dalszym 
opracowywaniem projektu. 

Przedst. komisji Mandatowo Wyborczej proponuje połączy: 
| turę wyborów do KK z II turą wyborów do Komisji Rewlzyj. 
»ł«3. 

Większością głosów wniosek zostaje przyjęty. 
Prowadzący obrady ocżytuje wniosek M.Dolata /Ziemia 

Itutnowska/ domagający się by pozbawić statusu regionów 
także inne regiony nie spełniające wymogów § 8 p. 5 Statu­
tu, skoro uczyniono tak z Kutnem, Nysą, Kędzierzynem-Koź'-
lem i Federacją Tarnobrzeską. 

A.Karczewski /Kutno/stwierdza, że postępowanie takie, • 
chód logiczne,prowadzi do sytuacji absurdalnej, gdyż poz­
bawia biernego prawa wyborczego delegatów tych ziem.Sprawf 
należało rozstrzygnąć w drodze interpretacji Statutu przez 
Komisje Mąndatowo-Wyborczą i Statutową, a nie poprzez 
jgłosowanie. Wnioskuje o przyznanie przewodniczącym 4 wy­
mienionych regionów prawa do zasiadania w KK. 
i Większością głosów wniosek M.Dolata zostaje odrzucony. 

-.Komisji Mandatowej informuje, że napływają licz-
}ne żądania przywrócenia prawa do 2-mlnutowej 

Przedst. ... 
no żądania przywrócenia prawa do 2-mlnutowej prezentacji kan 
dydatów do KK. Oświfdr5;a, że nie mogą być one uwzględnione, 
ponieważ Zjazd już przegłosował wniosek w tej sprawie. 

| ' O 10.10 rozpoczyna się prezentacja; Kandydaci wchodzą , 
! na podium regionami i podają swoje imię i nazwisko. 
| O 10.181 M.Kiecko /Pomorze Zachodnie/ wycofuje swoją kan 
! dydaturę protestując przeciwko takim "wyborom kota w worku 
I i "manipulacji". 
;- Kandydaci przedstawiają się dalej. 
I J M.Kwieciński /Jelenia Góra/ dziękuje za zaufanie, jakim1 
.|obdarzył go region 1 stwierdza: "Jeśli jako robotnik nie 
jmogę przemówić - rezygnuję". 
|j W chwilę później kandydatury wycofują: J.Modrzejewski 
|;/Jelenia Góra/ i J.Jędrzejewski /Kujawy - Ziemia Dobrzyń­
ska/. '..] 

Przew. Prezydium Zjazdu zarządza przerwę w obradach i | 
|; zwołuje zebranie przewodniczących delegacji regionów. 
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Przew. Prezydium pyta o sposób wyjścia z powsta>:i?": 
tuacji. Padają propozycje: przywrócenia dwuminutowa} 
zentacji /ewentualnie z prośbą by kandydaci dobrowolna 
ograniczyli jej czas/, ograniczenia prezentacji do 1 m 
do której można by dodać minutę na zadawanie pytań. 

Przewodniczący zespołów regionalnych oświadczają, i 
legaci będący robotnikami zdecydowanie protestują prze 
ko pozbawieniu ich możliwości autoprezentacji. 

Ustalono, że Prezydium Zjazdu zaproponuje przywrócenia 
dwuminutowej prezentacji, a przewodniczący delegacji zasu 
gerują kandydatom dobrowolne rezygnowanie z tego czasu. 

O 10.44 obrady zostają wznowione. 
Odczytany zostaje wniosek delegacji gdańskiej o przedłi 

żenię Zjazdu, gdyż nie można obradować pod presją braku 
czasu. We wniosku proponuje się też apel do mieszkańców 
Trójmiasta, żeby przenocowali delegatów, jeśli nie uda sit 
załatwić noclegów. 

Większością głosów wniosek zostaje przyjęty. 

Przew. Komisji Mandatowo-Wyborczej proponuje powrót do 
zasady dwuminutowej prezentacji kandydatów do KK i powtó­
rzenie głosowania w tej sprawie"ze względu na porządek na 
sali". Apeluje również o wycofanie dotychczasowych rezyg­
nacji. 

J.Świder /Gdańsk/ składa> kontrwniosek proponujący Korni-! 
sji Mandatowej rozpatrzenie innego trybu prezentacji. 

W głosowani u 306 delegatów opowiada się za wnioskiem 
Komisji Mandatowo-Wyborczej ,222 przeciw, a 148 wstrzymuj* 
się od głosu. 

O 10.55 rozpoczyna się prezentacja kandydatów do Korni-i 
sjl Krajowej. 

G D A Ń S K 
K.Dowgiałło - chciałby zająć się innymi - obok pra- \ 

cowniczego - formami samorządu. Za bardzo ważny uważa sa­
morząd mieszkańców, którego zadaniem powinna być kontrola 
rozdziału żywności i wzajemna pomoc. Chciałby również za-

ująć się współpracą z KOWZaP. 
A.Gwiazda będzie się starał, aby członkowie Komisji Kri 

jowej mieli rzeczywisty wpływ na politykę Związku. Zrobi 
wszystko, by wyeliminować manipulowanie możliwością zable 
ranią głosu przez delegatów, co jego zdaniem ma miejsce ni 
obenym Zjeździe. W tej sprawie trzeba rozpocząć szerokie 
szkolenie, gdyż tylko uświadomienie członkom Związku tech­
nik manipulacji "pozwoli, ażeby następny Zjazd był Zjazden 
"Solidarności", a nie parteitaglem". 

J.Jędrzejewski oburzony jest z powodu łamania statutu 1 
ordynacji podczas wyborów, tak jak to np. było w r-rzypadku 
wniosku Łodzi. Uważa,' że zbyt dużo czasu poświęca się na 
niepotrzebne dyskusje i Zjazd może w związku z tym nie speł­
nić^ swoich zadańi__ • 

Zdaniem Ł.Kaczyńskiego "Solidarność" musi być~rucneitf i 
społecznym, ąle zarazem winna zachować tożsamość związko-! 
wą. Musi umieć łączyć cele wielkie z czysto związkowymi. ! 
Przykładem może być połączenie w 21 postulatach sprawy 
wolności przekonań ze sprawą np. rozłąkowego. 

M.Kęcki mówi, że gdyby go wybrano poświęciłby wszystkie 
siły,aby nieść pomoc najbardziej potrzebującym. Dążyłby 
do prawdziwej samorządności w spółdzielniach inwalidów. 

J.Kozlatek oświadcza, że został wybrany przez swój za­
kład prący i jemu będzie służył. Stawia, na niezaleArność, 
bo tylko tą drogą można coś wyegzekwować od pracodawcy. 

A.Kozicki stwierdza, że trzeba walczyć o samorządy, po 
przez fabryczne i terytorialne aż do samorządności 1 suwe 
renności Polski. W tej chwili najważniejsz•-. jego 'zdaniem 
jest dystrybucja żywności. Związek powinie ównież podjął 
działania dla zaabsorbowania energii społecznej w tych 
dziedzinach, gdzie oczekiwania społeczne są największe,np 
przez umożliwienie samodzielnego budownictwa mie'7kaniowe-, 
go. • 

J.Kłys za sprawę bardzo ważną uznaje płace i warunki 
socjalno-bytowe pracowników. Musi być respektowane prawo, 
do pracy, a system płac należy zreformować. Dlatego takió 
znaczenie ma prawidłowe funkcjonowanie sekcji zawodowo-
branżowych. Jeżeli zostanie wybrany w skład Komisji Krajo 
wej, chciałby zająć się tą tematyką. 

B.Łis przypomina, że wicepremier Rakowski zapowiedział 
włączenie "Solidarności" w system.'Za najważniejszą spra­
wę uważa przeciwstawienie się temu. Na pytanie, dlaczego ^ 
jako uczestnik negocjacji ws. podwyżek cen papierosów nie• 
uprzedził o nich delegatów odpowiada, że żadnych takich * 
rozmów nie było. 

A.Matuszewska 'jako organizator " fclidarnoścj." w podleg' 
łej MON Stoczni Marynarki Wojennej mówi, że resorcie tym 
Związek jest systematycznie niszczony, ale na szczęście 
nieskutecznie. Istnienie i działanie w tym resorcie jest 



* 

I KRAJOWY ZJAZD DELEGATÓW. 303 as(24) 

sprawą bardzo ważną od tego m.in. zależy czy wojsko kie­
dyś stanie przeciw.nam, czy nie. 

J.Merkel przedstawia się jako współorganizator Sieci 
wraz z J.Milewskim. Swój program opiera na tezie, że "So­
lidarność" nie jest w stanie osiągnąć statutowych celów 
bez poprawy sytuacji gospodarczej. Droga do tego wiedzie 
tylko przez ruch samorządowy. Działania na jego rzecz po­
winny iść w dwóch kierunkach: zmiany prawa krępującego sa­
modzielną działalność oraz udzielania bezpośredniej pomocy 
wszelkim społecznym inicjatywom. 

J.Milewski, który wraz z J.Merkelem współorganizował 
Sieć mówi, że należy wysuwać cale realistyczne, ale konse­
kwentnie je realizować. "Pracodawca nam zbankrutowali dla-
dobra ludzi pracy musimy organizować nowe samorządy". Z 
jego poglądami można się zapoznać studiując program Pol­
skiej Partii Pracy. 

J.Samsonowicz określa siebie jako "żołnierza Związku". 
Nie nadaję~się na generała". Zbliża się zima - mówi - bai 
dzo ważną sprawą będzie koordynacja pomocy zagranicznej. 

P O M O R Z E Z A C H O D N I E ,| 

W.Ban': "Pytają nas, czy jako Związek znajdziemy miejsce 
w otoczeniu. Mamy zmienić ten system, bo to on nie pasuje 
do nas. My się nie zmienimy". Im więcej samorządnych orga­
nizacji tym lepiej. Najważniejsza jest sprawa wyżywienia. 
"Nie czas mówić nam o wysyłaniu robotników na wieś, by 
spawając widelce zarabiali na kury i świnie. To się nada­
je na wiec". Nowe władze Związku powinny zastanowić się 
nad selektywną blokadą eksportu żywności, aby zmusić rząd 
do ujawnienia wszystkich danych o sytuacji żywnościowej. 

R.Bogacz: jako działacza boli go styl pracy KKP i jest j 
zażenowany jej dotychczasową działalnością. Mówimy o tym 
- stwierdza - jak zapobiegać bezrobociu, a pracownicy m i ­
licji i wojska idą na wcześniejsze emerytury i mogą potem 
podejmować dodatkową pracę. Boli mnie -kontynuuje - że 
zrezygnowano z postulatu skrócenia czasu oczekiwania na _ 
mieszkania, że łamie się Porozumienie Jastrzębskie każąc 
górnikom pracować w wolne dni, podczas gdy władza robi 
wszystko, aby węgla wydobywano mniej. "Kto zwróci nam w ę ­
giel stracony przez strajk sprowokowany w kopalni "Szczy-
głowice". . ! 

A.Kamrowskl był jednym z założycieli WZZ Pomorza Zachoc 
niego. Ten ruch był fenomenem socjologicznym, powstał zu­
pełnie samodzielnie wśród robotników - mówi. W KK chciał­
by nie dopuścić do zaprzepaszczenia go. Najważniejsza jes-
praworządność i podniesienie świadomości robotniczej po­
przez dopływ odpowiednich wydawnictw i szkolenie. 

M.Kiecko cytuje ministra Cioska, który z tej trybuny 
powiedział: "Mam nadzieję, że pójdziemy jedną drogą". Tak 
pójdziemy razem, rządzeni i rządzący aż do trybunału ro­
botniczego, który sprawiedliwie osądzi winy i kary. To bę' 
dzie koniec wspólnej drogi narodu i tych, którzy mu zgotO' 
wali rok 1956,70 i 76. Podkreśla, że w tej chwili najważ­
niejszą sprawą jest żywność, opał i energia. 

S.Kocjan:Uchwala się tutaj wiele dokumentów mówiących, 
co robić, ale za mało myślimy,jak zrobić. Jeśli zostanie 
wybrany, chce zająć się przede wszystkim ochroną środowis 
ka i postępem technicznym. Ochrona środowiska nie musi 
być tak kosztowna, jedli się sensownie do niej zabrać. 

S.Wądołowski mówi, że cechą działacza związkowego po­
winna być odwaga,rozwaga, szczerość i uczciwość. Określa 
siebie jako rzecznika sprawiedliwości społecznej, a tym 
samym praworządności. Jest również zwolennikiem samorząd­
ności przedsiębiorstwa. Komisja Krajowa powinna utworzyć 
specjalną komórkę do spraw samorządu. 

B I A Ł Y S T O K # 
n.Buj--wlckll: Związek powinien być niezależny od wazyst kich orientacji politycznych^ jednocześnie bronić wazyst 

kich prześladowanych za przekonania. Trzeba koniecznie za­
jąć się sprawą nadchodzącej zimy. Na dłuższą metę, za naj 
ważniejsze problemy stojące przed ZwiązMem należy uznać: 
reformę gospodarczą, przywrócenie odpowiedniej rangi oś­
wiacie i kulturze narodowej, przeciwdziałanie biologiczne 
mu zagrożeniu narodu. 

E.Łuczyckl mówi: nie jestem indywidualnością, dlatego 
nie mam własnego programu. Mój program jest programem 
Związku. 

B Y D G O S Z C Z 
H.Napleralski: Polska tkwi w nas, a każdy kto usiłuje 

nas pouczać jaki jest jej interes, jest intruzem. 
A.Tokarczuk la zadanie Komisji Krajowej uważa pilnowa-

ple, aby w zmiennych warunkach program uchwalony na Zjeź­
dzie został realizowany. Chciałby się zająć współpracą z 
NSZZ RI "Solidarność" i sprawą praworządności. 

J.Walczak: Chodzi ó to, by w KK robotnicy mogli mieć I 
|dużo do powiedzenia. Działalność KK powinna być kolektyw-j 
na i opierać się na aktywności dołów związkowych. Związek 
'powinien być gwarantem konstytucyjnych praw obywateli. 

*"" ... I 

L.Winiarski chciałby w Komisji Krajowej pracować nad 
sprawami reformy gospodarczej. Żaden z ekspertów nie po- | 
wiedział, że nawet przy najlepszym projekcie reformy za- | 
nim zapełnią się półki w sklepach, konieczna będą wyrze- , 
czenia. Związek powinien dbać, żeby kosztów tych wyrzeczei 
nie ponosili najsłabsi. 

C Z Ę S T O C H O W A 
• • ••• I 

A.Przygodzlriski opwiada się za autentycznym samorządem 
pracowniczym. Podkreśla wagę swobód obywatelskich. Uważa, że 
wszelkie konflikty z władzą należy rozwiązywać drogą nego­
cjacji. KK powinna dołożyć wszelkich starali w celu uzyskania 
dostępu do środków masowego przekazu. Zapytany, czy propono-.? 
Waną siatkę płac dla działaczy Związku uważa za prawidłową, 
mówi, że jest trochę za wysoka. 

M.Pytel uważa, że działalność powinna opierać się na 
wyrażaniu woli ludzi pracy. Wszystkie decyzje należy kon­
sultować z załogami, co najlepiej zabezpiecza przed popeł 
nieniem błędów. [] '• 

D O L N Y S L S K 
T.Bagirfskl: "Powiem do czego nie dopuszczę" 

cunku dla L.Wałęsy nie zgadza się z jego zapow Mimo sza-
apowiedzią, że 

zlikwiduje sekcje.zawodowe. Sekcje były jedynymi organa­
mi "Solidarności", które zajmowały się sprawami pracowni­
czymi, podczas gdy "działacze Związku zajmowali się wielką 
polityką lub podkładaniem sobie świrf." 

Nie dopuszczę też - mówi - żeby nasi wielcy politycy i 
związkowi dogadywali się za naszymi plecami z tak samo 
wielkimi politykami, jak np. Olszowski w celu zafundowani 
nam nowego systemu. Uważa, że "Solidarność" nie może jed­
nocześnie rządzić robotnikami i ich bronić. 

J.Bałenkowskl zapowiada, że będzie się starał zacho­
wać' aednośćZwIązku i demokratyczne formy jego działania 
Na pytanie, co sądzi o łączeniu funkcji - odpowiada, że 
w tej chwili może być to korzystne, ale - jego zdaniem 
"Solidarność" za 2 lata wróci do bardziej demokratycznych! 
form działania. 

J.Czarnecki krótko uzupełnia swój życiorys. 
Na pytanie o udział w zespołach tematycznych odpowiadał 

że był członkiem Zespołu V, bo na tym zna się najmniej. 
W następnej odpowiedzi stwierdza, że we władzach Związku ; 
/powinno być 75% robotników. 

A.Konarski zauważa, że w ciągu 2 minut nie można za-
prezentować programu. Program ma ustalić Zjazd, Komisja 
Krajowa będzie go realizować, a nie wymyślać własne. Naj-, 
ważniejszą rzeczą jest jedność "Solidarności", nie może 
być podziałów między robotnikami a inteligencją. 

Na pytanie, jak wyobraża sobie łączenie 3 funkcji zwiąt 
kowych /przewodniczący KZ, członek ZR i KK/ odpowiada, że 
jeżeli nie będzie się wywiązywał ze swoich obowiązków, za 
łoga, którą reprezentuje, odbierze mu mandat. Na pytanie 
czy jego załoga wie o tym, że kandyduje do Komisji Krajo-! 
wej, informuje, iż codziennie się z nią kontaktuje. 

J.Kunlgowskl uważa, że miernikiem przydatności kandydal 
ta do Komisji Krajowej jest jego dotychczasowa praca dla i 
Związku. Jest wiele do zrobienia w dziedzinie sprawnego 
obiegu informacji, który stanowi niezbędny warunek wpływu 
członków na politykę Związku. W Komisji Krajowej powinni i 
się znaleźć przedstawiciele zakładów, "którzy czują atmos: 
ferę wśród załóg". 

A.Lenkiewicz mówi, że zbrodnie systemu nie zaczęły się 
w latach 60-tych ani 7p-tych. Odpowiedzialność za nie po­
noszą nie tylko ci, którzy strzelali, lecz również ci, "któ­
rzy wspomagali system . Nie wszyscy członkowie NSDAP byli 
zbrodniarzami ale wszyscy ponoszą odpowiedzialność za fa-
szym". Związek ma uwolnić nas od strachu, dać nadzieję i 
wiarę. Największym niebezpieczeństwem są wrogowie wewnę­
trzni - ci, którzy chcą wmontować "Solidarność" w system. 

Przew. Komisji Mandatowej odczytuje zastrzeżenia zło-
żone w Komisji. Wynika z nich, że w związku z prowadzonym 
przeciw niemu dochodzeniem A;Lenkiewicz powinien zrezygno; 
•wać z kandydowania. 

Jak wyjaśnia AlLenklewicz o jego niewinności świadczy i 
fakt, że chociaż śledztwo trwa od maja, władze nie wyto- | 
czyły mu procesu. Zastrzeżenie podobne jak teraz "stawia 
ne były przez tych samych ludzi w maju i w czerwcu na WZD* 

Następuje krótka polemika między delegatami atakujący-/ 
mi i broniącymi Lenklewicza. Przerywa ją przewodniczący 
oddając głos następnemu kandydatowi. 

K.Modzelewski rezygnuje z prezentacji. Na pytanie, jak 
się czuje kiedy "siedzi z boku i kręci Zjazdem" odpowia­
da, że jego wpływ ogranicza się do możliwości zabierania j 
głosu w dyskusji, zaś w roli siedzącego z boku czuje się 
zapewne tak, jak pytający.! — — — _ . «• 

Zapytany o opinię nt. cenzury BIPS-u mówi, że ni« wie, 
czy BIPS jest cenzurowany. Proszony o ocenę pracy A^Len- ij 
klewicza - stwierdza, iż sprawą tą zbyt długo się na salij 
obrad zajmowano. 
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Komentując rozwiązanie się KOR-u. mówi, że z chwilą pow­
stania "Solidarności" Komitet wyczerpał swoje zadania i 
możliwości ich realizacji. Powinien był jego zdaniem roz-
v;iązać się. we wrześniu ubiegłego roku. Jednak decyzja w 
tej sprawie należała oczywiście do członków KOR. 

S.Nawrot: Komisja Krajowa powinna być reprezentantem wo­
li szeregowych członków, a nie władzą. 

R.Sawicki zauważa, że mógłby z. tej trybuny spróbować, 
opowiedzieć o sobie wiele korzystnych rzeczy, nie ma to 
jednak sensu, bo każdy stara się pokazać w jak najlepszym 
świetle. % 

J.Seń jest zdania, że nie należy łączyć funkcji i zaw-
sze, kiedy go wybierano rezygnował z poprzedniej. Jest z 
małego miasta i widzi, jak takie środowiska są zaniedbane 
pod względem dostępu do informacji. Poprawa tego stanu tr 
dla niego najważniejsza sprawa. 

K.Sobierajska-jej zdaniem podstawową sprawą jest dopro­
wadzenie do konsolidacji i jedności Związku oraz respekto­
wania decyzji wybranych władz. Uważa, że członków władz pc 
winna cechować postawa służebności i skromności wobec wy­
borców. Obserwuje zjawisko kreowania nowych bogów. Lęka 
się, aby jedna dyktatura nie zmieniła się drugą. 

E.Szumięjko wyraża zdziwienie, że Zjazd nie zajmuje 
się życiem coclziennym polskich rodzin. Mówi, że na temat 
programu politycznego wypowiadał się w czasie dyskusji pro 
gramowej. 

J.Szulc uprzedzając pytania informuj*, że do partii 
wstąpił w 1975 r., wystąpił dopiero po wyborach regional­
nych, aby uniknąć zarzutów, że chce sobie tym zdobyć po­
pularność. Jako członek Komisji Rewizyjnej stawiał wnio­
sek o -\bsolutorium dla KKP, proponując oddzielne rozlicza­
nie rodziału maszyn poligraficznych. 

J.Waszkiewicz chciałby się zająć sprawami kultury. Jegr 
program to walka o samorządną Rzeczpospolitą. 

J.Wlnnlk:"będąc członkiem KK chciałbym zająć się spra­
wami współpracy z rolnikami." 

E L B L Ą G . 
A.Borowski uważa, że działacza powinny cechować samo-

dzielność myślenia oraz konsekwencja i dyscyplina w dzia­
łaniu. Sprawa, którą chciałby się zająć to samorząd i jego 
stosunki z "Solidarnością". 

R.Kallnowski: mój program składa srę z dwóch punktowi 
Związek do wewnątrz 1 Związek na zewnątrz, tj. - poprzez 
aktywizację KZ-ów - niedopuszczenie do utworzenia się "daw 
nej czapy CRZZ" oraz stworzenie-Polski samorządnej, co gwa-
rartuje'realizacja porozumień społecznych i programu Zwiąż 
ku. Trzecia ważna sprawa, to wyjście z programem "Solidar­
ności" poza granice kraju. 

A.Kalicki /Małopolska/ pyta, czy R.Kallnowski będzie 
się starał wyjaśnić sprawę rozdziału sprzętu poligraficzne 
go, czy też dalej będzie"zamydlać"gdyż był za to odpowie­
dzialny. Odpowiedzi "Tak, można sprawdzić, jak dokonałem po­
działu. Jedyne rzeczy jakie podzieliłem - to offset dla 
jPoznania i 100 asygnat na powielacze białkowe, które nie 
zostały przydzielone". 

B.Nowak mówi, że Związek nie może działać "ponad świado 
mość" swoich członków. Ustawy sejmowe, jakie by nie były, 
odpowiadają stanowi tej świadomości. Najważniejsze teraz 
jest łamanie struktur pośrednich w gospodarce i zjednoczeń, 
kombinatów itd. - „ ,. 
Stwierdzą, że w PZPR pozostaje, gdyż "należy /mu/ się przy­
najmniej ta satysfakcja, żeby się z niektórymi rozliczyć". 

J E L E N I A G O R A 
M.Kwieciński widzi trzy zasadnicze cele Związku: uzyska­

nie dostępudo środków masowego przekazu, zachowanie jednoś 
-Cł-A_dy_scypiiny,_ właściwą pracę Komisji Zakładowych. 
Odpowiadając na zarzut brakli; "dyscypliny związkowej 7po~przy 
jęciu wniosku Łodzi o nie prezentowanie kandydatów do KK, 
zrezygnował z kandydowania/ odpowiada, że sam też nie byłby 
w stanie głosować, nie mogąc wysłuchać nawet krótkiej pre­
zentacji. 

J.Modrzejewski okreśIśTsTebie "jako przedstawiciela 2,5-
milionowej rzeszy Inwalidów. "Nasze kalectwo przeszkadza. 
Nasze kalectwo burzy świat, który miał być piękny, młody i i 
silny i duży". W KK chciałby się zająć problemami ludzi 
niepełnosprawnych, ponieważ zna to z własnego życia. "Od 
lutego 1975 jasUm członkiem partii /.../ W tamtych czasach 
podpisałbym cyrograf z każdym, nawet z diabłem, żeby inwa­
lidom chociaż trochę poprawić warunki życia". 

K U J A W Y Z I E M I A . D O B R Z Y Ń S K A 
Z.Karwowski mówiąc o doraźnych działaniach Związku -

postuluje by natychmiast po Zjeździe podjąć z rządem roz- ] 
mowy na temat przetrwania zimy, bez stawiania żadnych wa­
runków wstępnych przez obie strony. "Musimy za wszelką ce­
nę chronić ludzi przed tym, co ma nastąpić". 

Na pytanie dlaczego będąc jedynym kandydatem z listy 
cząstkowej swojego regionu postawił delegatów przed fakten 
dokonanym, odpowiada, że mimo jego próśb żaden z członków 
delegacji nie chciał kandydować do Komisji Krajowej. 

L.Wałęsy do pre-Przewodnlczący obrad odczytuje teleit 
miera Jaruzelskiego. 
i Do Premiera 
'Wojciecha Jaruzelskiego 

Protestuję przeciwko wprowadzeniu podwyżek cen na papie1 
rosy, ryby tprzetwory owocowe bez akceptacji Związku. 

Domagam się wstrzymania realizacji tych podwyżek. 
Lech Wałęsa 

Następnie informuje, że w czasie-przerwy delegaci będą 
częstowani produktami żywnościowymi pochodzącymi z nowo-
założonej w okolicy Puław spółdzielni rolników "Solidar­
ność", które zostały poświęcone podczas dzisiejszej mszy. 
Dodaje, że fundatorem poczęstunku jest L.Wałęsa. 

Zostaje ogłoszona przerwa. 

Prezentacje kandydatów 
do KK /c.d./ 
Podwyżka cen'papierosów -
ustalenia Komisji Rewizyjnej 
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B.Szybalskl za obowiązek Związku uważa pomoc dla nowo- i 
j{powstających oddolnych ruchów społecznych. Jest współtwór-j 
!:cą silnego samorządowego ruchu regionu elbląskiego, gdań­
skiego i słupskiego. Jeśli zostanie wybrany będzie się sta 
jrał, aby wszystkie działania były oparte na prawdzie - choi 
by niepopularnej. "Prawdę musimy mieć nie tylko dla władz, 
lale i dla całego społeczeństwa". Trzeba jasno i wyraźnie 1 powiedzieć,, że to ono poniesie koszt reformy. Samorządów 
; nie można pozostawić samych sobie na łasce nieuspołecznio­
nego centrum. 

G O R Z Ó W W I E L K O P O L S K I 
A.Konslk stwierdza, że wobec scentralizowanej struktury ̂ 

władz Związku trzeba szczególnie dbać o to, by nie zatracić 
demokracji. Jej podstawową gwarancją są konsultacje z za-
logami. Komisja Krajowa powinna realizować program uchwalo­
ny przez Zjazd. Z tego programu za najważniejsze uważa uzye 
kanie dostępu do środków masowego przekazu. Komisja Krajo- j 
wa w swoim działaniu powinna być zdecydowana i stanowcza. 

A.Opiel najważniejsze dla niego jest jasne i konsekwent­
ne określenie celów. Siłą Związku są jego członkowie, a nie 
przywódcy. 

0 godz. 15.00 wznowiono obrady. 
J.Onyszkiewicz przedstawia głosy prasy krajowej i zagra 

•nicznej o Zjeździe. Wg. "Neue Zuricher Zeitung" - Polacy 
wolą raczej znosić niedostatek zaopatrzenia niż brak wol­
ności osobistej i suwerenności ojczyzny". "Frankfurter 
Allgemeine Zeitung" obszernie omawia dyskusję na II turze 
Zjazdu, sugerując, że "Solidarności." grozi rozłam i podział 
na inteligentów i robotników. Przytacza głosy krytyczne 
wobec ekspertów, a jednocześnie cytuje L.Wałęsę, który 
konflikty w "Solidarności" uważa za wymysł propagandy.Zna­
czna częŚć prasy zachodniej omawia przemówienia kandydatów 
na przewodniczącego. 

W krajowych środkach masowego przekazu znaleźć można 
' zarówno rzetelne sprawozdania z przebiegu obrad /"Gazeta' 
Krakowska"/ , jak 1 krytyczne komentarze/np. "Express Wie­
czorny" zarzuca kandydatom na przewodniczącego Związku 
brak propozycji programowych i demagogiczną grę/. n 

Następnie omawia wywiad, jakiego tygodnikowi "Stern 
\ udzielili Zamiatin i Falln. Ich zdaniem robotnicy nie mają 
już w "Solidarności" nic do powie :-anią /stanowią tylko 
12% delegatów/. Wałęsę nazywają "eentrystą związanym z K*ś 
clołem", niewygodnym dla tegp rodzaju ekstremistów Jak m. 
Gwiazda czy Rulewski i półfaszysta Bujak". 

Na zakończenie swej wypowiedzi Onyszkiewicz dementuje 
' pogłoski, jakoby "Solidarność" prowadziła rozmowy z rządem 
ws. powołania Komitetu Ocalenia Narodowego. 
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Następnie kontynuowana 
Koni I Bj i K rn j owa i. ezentacja kandydatów do 

Z I E M I A Ł Ó D Z K A 

W.Bogucki przedstawia się jako przewodniczący KZ w du­
żym zakładzie przemysłu metalowego w Łodzi i były wice­
przewodniczący Komisji Zjazdowej. Obowiązkiem członka Ko­
misji Krajowej jest jego zdaniem "służenie programowi wy­
tyczonemu przez Zjazd", dlatego nie przedstawia własnego 
programu. Mówi, że naczelną wartością jest człowiek, a 
Związek powinien działać na rzecz odrodzenia moralnego,a 
także być szkołą demokracji. Za najważniejszą sprawę uwa­
ża zaopatrzenie rynku. 

M.Czekalski mówi, że był jednym z założycieli "Solidąr 
ności", a przed Sierpniem kolporterem "Robotnika" w swoim 
zakładzie włókienniczym. Za najważniejsze zad&nie związko 
we uważa obronę interesów pracowników! /bhp, likwidacja 
III zmiany, akordu, sprawy I kategorii zatrudnienia/, do 
czego należy wykorzystać sekcje.działkjące w "Solidarnoś­
ci". Uważa, że władze "Solidarności" powinny przeciwdzia­
łać działaniom odśrodkowym sekcji, dając im jednak możli­
wość pracy w Związku. 

Wskazuje na potrzebę kontroli produkcji i rozdziału 
żywności. Przypomina o konieczności zabezpieczenia łudnoś-
ci przed skutkami nadchodzącej zimy. 

Z.Kowalewski mówi, że dla niego sprawą najważniejszą 
jest samorząd pracowniczy. Powołuje się na swoje broszury 
nt. strajku czynnego i samorządu. Akcentuje konieczność 
przejęcia przez społeczeństwo podstawowych środków produk­
cji. Uważa, że Związek musi podjąć walkę o właściwy kształt 
ustawy o planowaniu. Podkreśla, że planowanie i reforma 
gospodarcza powinny być procesem oddolnym. 

J.Kroplwnicki jeden z założycieli "Solidarności" na 
Uniwersytecie Łódzkim wyraża nadzieję, że reforma gospo­
darcza zostanie wreszcie zrealizowana. Wówczas przed Zwiąż 
kiem staną problemy bezrobocia i bankructwa przedsiębior­
stw, a także niebezpieczeństwo monopolizacji, na którą -
jego zdaniem - nasza gospodarka jest szczególnie podatna.' 
Do rozwiązania tych spraw Związek powinien zacząć się 
przygotowywać już dzisiaj. j 

< G.Palka mówi, że należy rozstrzygnąć czy Związek "świa­
domie bierze odpowiedzialność za kraj w tak dramatycznym 

• momencie". Jeżeli jednak nie weźmie odpowiedzialności za ; reformę, będzie zmuszony do "kolaboracji" - jak w przypad 
ku samorządów czy podwyżki cen papierosów. Podkreśla, że 
ws. żywności nikt poza kontrowersyjną propozycją grupy, w 

' imieniu której występował - ani Bugaj, ani Wałęsa, ani 1 i Kułaj, nie przedstawili żadnych propozycji. 
A.Terlecki mówi, że nie należał do żadnych organizacji 

' politycznych,był współpracownikiem "Życia Warszawy" i pis-5 ma "Aspekt" wydawanego poza zasięgiem cenzury. Zadaniem 
członka KK jest,jego zdaniem, wysłuchiwanie opinii wybor-

' ców i przekazywanie jej KK oraz informowanie związkowców 
o działalności władz "Solidarności". Za niedopuszczalną v -uważa zbyt daleko idącą cenzurę pism związkowych. Stwier-E dza, że Komisja Krajowa powinna dbać o interesy małych re-s glonów, które nie są w niej reprezentowane. Mówi też:"Bę-n dę dążył, by Prezydium KK realizowało zalecenia KK". 

M A Ł O P O L S K A 
J.Doro z, informuje, ze jest inicjatorem pierwszego komi­

tetu założycielskiego "Solidarność" w tarnowskiem. Bvł 
uczestnikiem strajku okupacyjnego w Nowym Sączu i rzeczni-, 
kiem przekazania służbie zdrowia gmachu KW PZPR w Tarnowie, 
Zaangażował się w działalność samorządową. W jego zakła- i 
dzie samorząd już w maju wybrał dyrektora. W regionie zaj-! 
muje się działalnością interwencyjną i mediacyjną. 

M.Gil zapoWiada, że chce się zająć warunkami pracy w za 
kładach/w Hucie im. Lenina, gdzie pracuje, dwukrotnie wię-
cej pracowników przechodzi na renty niż na emerytury/. 
Uważa, że podziały polityczne nie powinny rzutować na pra­
cę władz związkowych. Widzi potrzebę współpracy robotnikóvi 
i inteligentów w "Solidarności". W odpowiedzi na zgłoszo- \ 
ne zastrzeżenie wyjaśnia, że Wystąpił z PZPR dopiero po wj 
borze na przewodniczącego KRH, a decyzję podjął po oświad­
czeniu Biura Politycznego zabraniającym członkom partii 
udziału w strajkach. Uważa , że trudno pogodzić funkcje 
Jcierownicze w ".Solidarności" z przynależnością do partii. 

J.Jurigięwicz'mÓwl, że jest prZewodn. KZ w Zakładach i 
Elektrowęglowyeh w Nowym Sączu, gdzie pracował, jako tech- ! 
nolog. Podkreśla wpływ "Tygodnia Powszechnego" na, ukształ­
towanie swojej postawy. Za najważniejsze zadanie Związku I 
uważa odbudowę moralną narodu i naprawę gospodarki. 

S.Jurczak podkreśla znaczenie zasady równości wszyst-
kicE członków KK. "Mamy dzisiaj silnego przywódcę - mówi 
•I takiego potrzebujemy. Tym bardziej musimy pilnować,-by i 
czuł się jednym z nas i nie stanął ponad prawami, które j 
nas wszystkich obowiązują". Deklaruje, że w swojej działali 
noścl będzie kierował się własnym sumieniem i wolą zwiąż- . 
kowców. Zamierza zająć się rozdziałem żywności i leków 
otrzymywanych z Zachodu. Uważa, że "łatając dziury w na- i 

szym starym ubraniu, nie możemy zapominać o szyciu nowego'1 
tj. o krokach zmierzających So poprawy sytuacji w przysz­
łości. Wspomina o spółdzielni mieszkaniowej zorganizowanej 
na nowych zasadach, którą założył wraz z kolegami w Hucie 
im. Lenina. 

J.Marchewczyk deklaruje się jako związkowiec, uważa,że 
wobec riJznTc zapatrywań w "Solidarności" podstawową płasz­
czyzną porozumienia powinny być sprawy związkowe. Jest zde 
nia, ze udzielając głosu ekspertowi trzeba także wysłuchać 
opinii załóg robotniczych. W odpowiedzi na pytanie, czy 
jako ortopeda-pediatra nie powinien raczej zająć się le­
czeniem niż pracą w KK, odpowiada, iż "jedno z drugim może 
pogodzić, a obecne potrzeby Polski to coś więcej niż tyikci 
leczenie dzieci". 

E.Nowak przedstawia się jako współautor opracowań Sieci 
o przedsiębiorstwie społecznym i reformie gospodarczej.Jeff 
zdania, że idea samorządności winna,być realizowana na i 
trzech poziomach - w Sejmie /poprzez powołanie Izby Samo­
rządowej/, w przedsiębiorstwie i w brygadzie. Interesują 
go problemy organizacji pracy, /krytykując organizację pre 
cy na Zjeździe przypomina swoją propozycję codziennego 
przygotowywania obrad plenarnych w zespołach tematycznych/ 
Przywiązuje też wagę do a, .;••»." •?.-•'• riowiska oraz sys­
temu komunikacji, w którym dostęp do środków masowego prze 
kazu jest tylko jednym z elementów. 

E.Sonik uważa, że Związek zbyt mocno angażuje się w do-i 
raźne akcje protestacyjne i Interwencyjne. 'Jego zdaniem 
trzeba walczyć o praworządność, konstytucyjne gwarancje sa: morządności społeczeństwa, w tym o społeczne projekty 
ustaw. Mówi: "demokracja to nie tylko władza większości,.to; 
również system gwarantujący prawa człowieka". 

T.Syryjczyk zapowiada, że będzie walczył o zmianę stylu: 
pracy KK, kładąc szczególny nacisk na stałe kontakty z za1 
łogami. Następnie podkreśla znaczenie demokracji, ale "de 
mokracji skutecznej, która zna wagę czasu, wie że decyzja-' 
podjęta zbyt późno lub- n.kpodjęta wcale, to jedno z naj- ' 
gorszych rozwiązań, jakie mogą nas czekać". Istotną spra­
wą jest także uczciwość wobec związkowców, tj. rzetelne \\ 
przedstawienie sytuacji oraz konsekwentne działanie, , 

Na pytanie o udział w manipulacjach poprzedniego Prezy 
dium Zjazdu, T.Syryjczyk odpowiada, że zarzut taki posta­
wili mu: Wałęsa, Gwiazda i "Trybuna Ludu". 

A_.l^rcl^towjskideklaruje u<iział w walce o dostęp całego, 
społeczeństwa, wszystkich grup i organizacji społecznych °t) 
do środków masowego przekazu. Nadzór nad PRiTV powinien 
sprawować Sejm. Sprzeciwia się "handlowaniu" prawem pra- ; 
cowników radia i telewizji do strajku. Na pytanie, co są-i! 
dzi o członkach PZPR, którzy wstąpili do partii po roku 
70, odpowiada, że to ich prywatna sprawa. , | 

M. Ziaja w pełni popiera program T.Syryjczyka. Na pyta-;" 
nie, czy działał w CRZZ, odpowiada przecLi, 

Przewodniczący obrad zawiadamia, że w" związku"z telek­
sem L.Wałęsy ws. ostatniej podwyżki, cen przybędzie dzi- i 
siaj do Gdańska min. Krzak. 

M A Z O W S Z E 
Ł.Abgarowlcz opowiada się m.ln. za współpracą z "Solidarnoś-
cią" rolników indywidualnych. Jego zdaniem władze traktują 
wieś jako teren gry politycznej. Należy przełamać państwowy 
monopol zaopatrzenia, skupu, kredytów i usług oraz zlikwido-| 
wać różnice między PGR-ami a rolnictwem indywidualnym. 
R.Bugaj dla zaoszczędzenia czasu rezygnuje z prezentacji i i 
prosi o pytania. Nie zgadza się z zarzutem, że w dokumentach; 
zespołu V nie zostały uwzględnione prace grupy Kurowskiego. | 
Zapytany, czy udział w Komisji Krajowej nie daje mu przewagi; 
nad innymi ekspertami, .odpowiada, że we władzach Związku po-
wnni znaleźć się specjaliści, jeżeli są akceptowani przez wy­
borców. 

Odpowiada twierdząco na pytanie, czy podtrzymuje swój po-; 
gląd sprzed trzech lat, że"planowa gospodarka socjalistyczna 
jHioże być efektywna, dynamiczna i stwarzać przesłanki realiza^ 
icji sprawiedliwości społecznej", zastrzegając sobie własne \ 
rozumienie pojęcia "gnapnrlarlca nnnia' i at.yezna" • _ j • 

Zapytany o efeKty przyjazdu min.Krzaka mówi, że trudno je: 
przewidzieć. Jego zdaniem należy żądać albo rekompensatyjal­
bo cofnięcia podwyżki. * 
J.Dyner uważa, że Związek powinien wypracować'własny program, 
reformy gospodarczej opartej o samorządy, przestrzegać zasa-J 
dę jawności życia związkowego, prowadzić intensywne szkoienid' 
i konsultacje, bo "tylko świadomym społeczeństwem nie da się;; 
manipulować". 
B.Geremek mówi, że punktem odniesienia dla Związku powinny 
być tłumy kobiet stojących w kolejkach..Zadaniem "Solidar- ; 
r.ości" jest poprawa ich życia, co da-się, osiągnąć tyi-ko-w j.-j 
kraju samorządnym. + .1] 

Za ważne dla Zjazdu i dla Związku uważa utrzymanie więzi ;, 
.między inteligencją a resztą społeczeństwa. 
: Zapytany, czy wejdzie w skład zespołu niezależnych eksper- ; 
tów,; który Jaruzelski zamierza powołać przy Sejmie, nowi, ftij, 
• 'Solidarność" nie powinna takiego rozwiązania akceptować. 
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K.Gołaszewski przedstawia się jako organizator protestu w Ur-
susie w 76 roku /spychał lokomotywę, był pobity i represjono­
wany/ i kolporter prasy niezależnej. 

Zapowiada, że jako członek KK dbał będzie o realizację prc 
gramu uchwalonego przez Zjazd , kierując się głosem załóg ro­
botniczych. Krytykuje ustępującą KKP za samowolne podejmowa­
nie decyzji. Zapowiada walkę o prawa pracownicze i o dostęp 
do środków masowego przekazu /są własnością społeczeństwa, "i 
"a nie panów z PZPR czy KC, którzy mało', że drwią z nas, oś-J 
mieszają nas, straszą nas... ingerencją, czołgami, tym ie 
nasi bracia się denerwują. O co się nasi bracia denerwują? 
O to, że nie chcemy dać się okradać?.''/ 
A.Gręziak mówi, że jest lekarzem anestezjologiem i w KK chce 
się zająć problemami służby zdrowia. Od 5"miesięcy pracuje 
w "Banku Leków" "Solidarności". 

Na pytanie, czy starcza jej czasu na obowiązki zawodowe 
wyjaśnia, że praca w systemie dyżurowym umożliwia jej działa] 
ność związkową. 

Zapytana o współpracę, lekarzy z rolnikami indywidualnymi 
mówi, ze wielu ]e] kolegów w odpowiedzi na apel KKP jeździ 
w wol ne soboty do wsi pozbawionych opieki medycznej. 
fJiS°|uszkg, uczestnik wypadków radomskich, organizator stra­
jku szkolnego dla poparcia studentów w 1968 r. Mówi, że 
jest autorem uchwały o pracownikach cywilnych MOM i MSW, po­
djętej w I turze Zjazdu. Jest rzecznikiem sformułowania sta­
nowiska Związku wobec mniejszości narodowych i religijnych. 
Sprawami tymi zamierza zająó się jako członek KK. Deklaruje 
swoją niezależność, sprzeciwia się powstawaniu grup rozbi-
jających Związek. , --• • -• 
IM.Janas 'pełnił funkcje przewodniczącego Komisji Zjazdowej. 
Jako członek KK chciałby opracować strukturę organizacyjną 
władz krajowych Związku.Uważa, że należy zapewnić sprawny 
przepływ informacji nt.produkcji, dystrybucji, eksportu, 
spożycia i wzrostu kosztów utrzymania z dołu do władz Zwią­
zku. "Bez takich informacji będziemy siadali do stołu z 
rządem jak dzieci". Należy powołać stałe zespoły eksper­
tów do analizowania poszczególnych problemów dla potrzeb 
KK. Dotychczas zdarzało się, że KKP była nieprzygotowana 
i decyzje musieli podejmować eksperci. 

Mówi też o konieczności powołania związkowej rady ds. 
kontaktów zagranicznych i o potrzebie stworzenia systemu 
informacyjno-interwencyjnego do walki z marnotrawstwem. 
Z.Janas uważa, że zadaniem Związku winno być stymulowanie 
mechaniżmów"samooczyszczania". W kraju, gdzie naprawiać 
trzeba wszystko, KK powinna pobudzać do działania ludzi ko­
mpetentnych . 

Du'<:ą wagę przywiązuje do informacji związkowej i tym 
Ichciałby się zająć w KK.'Mówi, że nawet w Ursusie, gdzie 
Wschodzi się tygodniowo 5 tys .egzemplarzy biuletynu i dwa 
razy »/ tygodniu 500 egz.AS, gdzie przy £Z: działa hibliote~i 
Ika - ludzie skarżą się na brak informacji. 
M.Jankowski jest spawaczem na Uniwersytecie Warszawskim i 
;w"swcjej Komisji Zakładowej spotyka się z naukowcami."Oni 
mają dużą wiedzę i zdolności analitycznego myślenia, zato 
;,iy, robotnicy, mamy większe poczucie rzeczywistości. Mamy 
mniej obaw, mniej wahań. Razem - to jest duża sprawa, ale 
rozbite - to jest bardzo niewiele". 

Oświadcza następnie, że nie ufa żadnym partiom: ani PZPR, 
ani opozycyjnym."Solidarność", jego zdaniem,zdobyła zaufa­
nie jako ruch ludzi'pracy i tylko jako taka .ma autorytet 
w kraju i zagranicą. 

W KK chciałby się zająć poprawą organizacji pracy,bhp i 
ochroną środowiska. Podkreśla, że wśród członków Komisji 
Krajowej należy wskazać osoby odpowiedzialne za poszczegól­
ne sprawy, tak aby każdy członek Związku mógit się z nimi . 
| S k°J^Jastrzębowski podkreśla znaczenie prawdziwej informacji 
|w życiu publicznym. W Komisji Krajowej powinna znaleźć się 
losoba pracująca w RiTV - mówi - skoro Związek walczy o dos 
;tęp do środRów masowego przekazu. 

W walce tej jest zwolennikiem metod radykalnych, ale 
zarazem dostosowanych do istniejących warunków. W Radioko­
mitecie działa silna organizacja związkowa, która gotowa 
była podjąć akcję strajkową. On jednak proponuje trzymać 
się tej formy strajku telewizji, jakiej użył Zjazd "Solidar­
ności" a potem kopalnia "Szczygłowice" - bojkotować DTV. Nic 
-wpuszczany do zakładów pracy Dziennik będzie stawiał"Hpne 
(hale fabryczne i rozmawiał z ludźmi przebranymi w kombinozo-
jny. "Ale lipnych widzów nie znajdzie - stwierdza Jastrzę­
bowski. _ ' ' —_ —— 
^ ^ T ó w i dalej, że Związek powinien zorganizować własne roz­
głośnie radiowe. 

S.Jaworski, przywódca ubiegłorocznego strajku w Hucie 
WarsżawaTmowi *e Z* początek jego politycznej biografii ' 
można uznać rok 56 - kiedy to - za wystąpienie o przekazanie 
publicznego gmachu na szkołę usunięto go z partii i posta­
wiono przed sądem. . 

Mówi, 4e na dziś najważniejsze jest rozwiązanie problemów 
ogólnospołecznych, od" tego bowiem zależy realizacja zadań 
czysto związkowych. "Pamiętajmy wszyscy, że juz w Zw.Ra­
dzieckim był taki okras kiedy szła nowa polityka ekonomicz­
na. Ta polityka została zniszczona i wtedy zapanował naj-
jwlaJtMy' t w r o r komunistyczny..." - kończy swoje wystąpienie 

S.Kawalec Informuje o swojej działalności przedsierpnio-
IwejrTyTwspoToptaeował' z KOR-em i pismami niezależnymi 
/"Robotnik", "Głos"/. 

Za najważniejsze zadanie stojące przed Związkiem uważa • 
.przygotowanie wyborów do rad narodowych. Walką tę wygramy -
mówi • jeżeli dla wszystkich także dla władz, stanie się 
jasne, że jeśli wybory nie będą oparte na. demokratyczni! 
ordynację, to do nich większość społeczeriitiJa. nie pójdzit. 

W.Kazariczuk przedstawia się jako były chłop, były robotT-
nik.. a obecńTe" •• inteligent. Deklaruje się "raczej jako cen-
trysta''. "Powinniśmy do swojego programu zdobywać wszystkich 
ludzi, którzy chcą demokratycznego życia w Połsce': - po­
wiedział . 

Wg niego KK winna koordynować pracę w regionach, a nie 
sprawować władzę. Do KK powinni wejść ludzie z zakładów' 
pracy, nie tylko etatowi działacze. 

Na pytanie "o sposób przekształcania się robotnika w ih- I 
teligenta" W.Kazańczuk odpowiada, że w prezentacji zastoso- ' 
wał kryteria "Trybuny Ludu": robotnikiem był dopóki nie zdał 
matury, a inteligentem został końoząc wieczorowe studia. 

J 1Knap_ uważa, że obecnie charakterystyczne dla społe­
czeństwa polskiego są dwa stany: stan agresji lub stan apa­
tii. Za taką sytuację wini Związek, który nie wywalczył sobie 
prawa repliki na krytykę władz a także marginesowo traktował 
problemy pracownicze. Podkreśla, że KK powinna być także 
ciałem wykonawczym. 

Interesuje go taktyka i strategia Związku. Postuluje powo­
łanie agendy, która śledząc posunięcia władz zapewniłaby 
"Solidarności" pewność, że nie zostanie zaskoczona przez 
przeciwnika. 

St.Krukowski ciekawych jego poglądów odsyła do swoich 
licznych artykułów w pismach związkowych /m.in. Nr 2 "Gazę- i 
ty Zjazdowej"/. , 

Sprawą dla niego, jako prawnika najbardziej interesują-
04 jest określenie stosunku "Solidarności" do Sejmu i rad 
narodowych. Jako członek KK walczyłby o realizację uchwały 
z I-szej tury Zjazdu w s . wyborów do rad narodowych /której 
jest współautorem/- czyli o demokratyczną ordynację, zapew­
niającą, społeczeństwu możliwość zorganizowania się tery­
torialnego. 

P .Kuczyński jest rzecznikiem silnego Prezydium KK - ro­
dzaju sztabu wspomaganego przez ekspertów. 

Zasiadając w KK zwalczałby wszelkie ugrupowania prowadzą-; 
ce spory personalne, a nie programowe. 

Jako człowiek niezależny, odporny na autorytet/jest zwo­
lennikiem niezależności. 
Mówi, że zasiadając we w&Arack ZkfĄlkU, nie będzie prowadził , 
własnej polityki, ale wypeiniał wolę swoich wyborców. Należy: 
jego zdaniem, ograniczyć kompetencje przewodniczącego KK 
oraz konttolować Prezydium. "Jestem przeciwny kultowi jed­
nostki w każdej formie, niezależnie od tego, kogo to doty­
czy" - stwierdza. 

Za najważniejsze uważa: dostęp do środków masowego prze­
kazu, reformę gospodarczą w kształcie samorządowo-rynkowo-
-planowym i samorząd terytorialny. Sądzi, że wygrana w tych j 
dziedzinach rozbijając monopol partyjny otworzy drogę do 
prawdziwej demokracji. 

Opowiada się za negocjacjami z Rządem, o Ile tylko jego | 
przedstawiciele są kompetentni i mają autorytet społeczny. 

W.Lasocki, organizator strajków w Ursusie w roku 76, 
latem i jesienią 80 podkreśla, że 'o powodzeniu tych akcji za­
decydowała postawa załogi. 

Deklaruje chęć walki o jednoit ŁjŁłiku., którego wielkim suk- | 
cesem jest, jego zdaniem, zjednoczenie robotników, rolników | 
i inteligencji. 

T.Matuszyk uważa, że prawdziwa demokracja powinna opierać! 
się na trzech zasadach: iluralizmie, tolerancji i jawności 
życia związkowego. T_ifO zdaniem każdy związkowiec musi 
wiedzieć, "Jakie są aktualne ctU żwirku., drogi ich realizacji 
i ewentualne wyjścia zapasowe". 

Za najważniejsze dziś dla Związku uważa sprawy wyżywienia 
i przygotowanie do zimy. Mówi też, że warunkiem realizacji 
programu jest właściwa organizacja pracy Komisji Krajowej i 
regionów. Jego zdaniem, Związek powinien działać bardziej 
stanowczo, ale tak, aby nie doprowadzić do totalnej konfron­
tacji z władzą. 

Na pytanie o przyczyny rozwiązania po I turze obrad Komi­
sji Uchwał i Wniosków, której był przewodniczącym, T.Matuszyk 
odpowiada, że decyzja Zjazdu była słuszna, bo Komisja w tym 
składzie nie mogła właściwie pracować". 

J.Mikołajczyk podkreśla''konieczność jedności i spójności . 
działań Związku. Wszelka działalność frakcyjna szkodzi "So-
lldarnoścl". Podstawowe cele Związku to: zapewnienie ludaiom 
żywności i pracy oraz ochrona przed konfrontacją. 

P.Nlezgodzki:. omawia najważniejsze, wg niego, zadania ,. 
"Solidarności"7 

1. Reforma gosp. Jego zdaniem samorząd jest jedynie le­
karstwem _na_nomenklaturę. Natomiast zasadniczą sprawą jest 
złamania monopolu finansowego, handlu zagranicznego i cen--' 
tralnego rozdzielnictwa państwa 

2. Udział w wyborach do rad narodowych najniższego szcze­
bla. Zdaniem P.Niezgodzkiego od nich zależeć będzie kształt* 
zmienionego Sejmu. '• 

3. Ochrona rodziny i przywrócenie jej właściwej roli 
społecznej. 

4. Przestrzegani zasad demokracji wewnątrzzwiązkowej.. 
Podkreśla w tym miejscu, że "Solidarność" powinna być dla i 
Polaków szkołą demokracji. Ważna jest zasada jawności podej­
mowania decyzji. Postuluje ograniczenie i podporządkowanie 

! 
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;etatowego aparatu związkowego, nie pochodzącecio z wyboru. 
Jako członek KK chciałby się zajad sprawami informacji 

związkowej, które zna już z pracy w BI "Mazowsza". 
J.Onyszkiewicz mówi, że wobec takich zadań, jak órganizo-i 

wanie samorządów i wprowadzanie reformy gospodarczej Związek 
będzie musiał uzyskać dostęp do środków masowego przekazu. 
Są one bowiem niezbędne dla społecznego konsultowania róż­
nych posunięć Związku. ni« W U o 

Walkę o dostęp do środków masowego przekazu rozumiej jako 
walkę o środki masowego przekazu. Chodzi także o coś więcej 
- o to, co Bratkowski nazwał prawom dziennikarzy do przyzwo­
itości. 

Mówi dalej, że "Solidarność'" nie powinna daó się wmonto­
wać w żaden system, ale znalesić sobie miejsce w systemie 
składającym się z autentycznych reprezentacji społeczeństwa. 

Do kandydatury J.Onyszkiewicza złożono dwa jednobrzmiące ' 
zastrzeżenia: "Kto i na jakich podstawach powołał biuro infoi 
macyjne w Nowym Jorku? Kierownik biura, pan Przetaklewicz 
w wywiadach stwierdził, że dniała na upoważnienie pana i 
jest finansowany przez KKP". J.Onyszkiewicz #yjaśnił, że 
Przetaklewicz wyjechał do Nowego Jorku prywatnie, natomiast 
rzeczywiście uzgodniono , iż będzie prowadził punkt infor­
mujący o działalności związku. Z tego pomysłu zrezygnowano 
Obecnie działa tam biuro prasowe zorganizowane i finansowane 
przez grupę o nazwie "Przyjaciele NSZZ "Solidarność". 

Przew.obrad zwraca się do delegatów z prośbą o rozróżnia­
nie pomiędzy pytaniami do kandydatów, a zastrzeżeniami. 
. J.Roman, maszynista pojazdów trakcyjnych na trasie Mała­

szewicze -Terespol-Brześć n/Bugiem, mówi, że jego Komisja 
Rejonowa Kolejarzy jako pierwsza w Polsce podała informację 
o rozmiarach wywozu węgla /wbrew oświadczeniom Olszowskiego, 
że nie exportujemy tego surowca/. Dane na ten temat są syste­
matycznie uzupełniane i przesyłane KKP. 

Na pytanie o możliwości powstrzymania przez kolejarzy 
wywozu butów do ZSRR /o czym informowała prasa związkowa/ 
odprjiada. że są zupełnie bezradni wobec takich faktów. 

Z.Romaszewski informuje,że jako członek KSS "KOR" prowa­
dził Biuro .Interwencyjne KORu. Jest współautorem "Raportu 
Madryckiego" a ostatnio broszury o nadużyciach milicyjnych w : 
Radomiu w r. 76,Obecnie opiekuje się jako członek Prezydium 
regionu Mazowsze Komisję Interwencyjną. Prezydium KKP upowa 
żniło go do zorganizowania centrum informacyjno-konsultacyj-
nego ds. represji. 

Mówi, że uważał za słuszne zaofiarowanie KK swojego doświa 
dczenia w walce z bezprawiem,wobec mnożących się ostatnio 
represji przeciw "Solidarności"7 

P•Stomma swoją niezależną postawą tłumaczy fakt nie . , 
UtaestuCŁi c » i o o prawyborach w regionie. 
Uważa^ że Krajowa Komisja powinna opracować półroczny, 

operacyjny plan działalności, uwzględniając nast. problemy: 
wybory do rad narodowych, przygotowanie do zimy, sprawy sa­
morządów oraz dostęp do środków masowego przekazu. 

Deklaruje działanie na rzecz uzyskania przez "Solidarność" 
inicjatywy ustawodawczej i stworzenia funkcji trybuna ludo­
wego . 

J•Szymanderski wyraża pogląd, że podstawowym warunkiem, 
zrealizowania programu "Solidarności" jest niezależność. Mówi 
że 1?Głos Wolny " z 2.10. zamieścił dwugłos A.Macierewicza 
i J.Kuronia na teraat programu Związku. Teksty te nie maja, 
jego zdaniem, nic wspólnego z opiniami wyrażanymi na Zjeździe 
Apeluje do wszystkich, "oddając im wszystkie zasługi historyc 
ne, a są one niewątpliwe, aby nie próbowali narzucać nam 
nie naszych sporów". Przestrzega przed próbami narzucania 
Związkowi sztucznych podziałów. 

W.^wltalskl zapowiada, że jako członek KK będzie dbał, aby 
podejmowane decyzje były zgodne z oczekiwaniami związkowców. 
Zwraca uwagę na konieczność utrzymywania stałego kontaktu z 
załogami, tak. aby ludzie czuli, że decyzje podejmują oni, , 
a nie działacze i eksperci. Uważa, że władze Związku powin­
ny łsyć rzeczywistymi przedstawicielstwami wszystkich ludzi 
pracy. Pragnie zająć się właściwą organizacją pracy. 

Za najważniejsze zadania Związku uważa zaopatrzenie lud­
ności w żywność i zorganizowanie sprawnego systemu informa­
cji. ' _ ; 

M.Tyszkiewicz mówi, że dotychczas zajmowała rir sprawami-" 
pracowniczymi /przyznawanie odebranych uprawnień/ i proble­
mami budownictwa.mieszkaniowego. Podstawą do unormowania 
sytuacji mieszkaniowej jest przyjęcie właściwych zasad roz­
działu środków na budownictwo. Uważa, że Związek powinien op-
pracować własny program w tej sprawie, uwzględniając środki 
nacisku i kontroli. 

H.Wujec podaje najważniejsze fakty ze swego życiorysu: 
W 75 roku podpisał list protestacyjny przeciwko umieszcza­
niu w Konstytucji zapisu o kierowniczej roli PZPR.. _.. 
W roku 76 organizował akcję pomocy robotnikom w Ursusie i 
innych zakładach pracy. W 77 r. był współzałożycielem "Robot­
nika", którego celem była budowa niezależnego ruchu robotni­
czego oraz tworzenie więzi inteligencji z robotnikami. W 78 
r. grupa "Robotnika" nawiązała współpracę z Wolnymi Związkami 
Zawodowymi. W jej wyniku powstała Karta Praw Robotniczych, 
która stanowiła program działania na rzecz budowy systemu 
samoobrony ludzi pracy oraz tworzenia wolnych związków zawo­
dowych. Od 77 r. - członek KOR. 

W "Solidarności" kontynuował swą poprzednią działalność 
na rzecz więzi robotników J. inteligencji. Kandyduje do KK, 
chciałby pomóc w organizowaniu Wszechnic Robotniczych, które 
stworzą system oświaty społecznej, dostępnej dla wszystkich 
ludzi pracy. 

Ś L Ą S K O P O L S K I 

w.Kupczak uważa, że dla jego działalności w KK korzystne 
będzie, ze nie jest członkiem ZR, gdyż będzie mógł bez­
pośrednio - z samego dołu - przenosić do KK stanowisko 
związkowców. "Moim zdaniem, w niektórych ZR ze względów 
ambicjonalnych istnieje możliwość przeinaczania opinii 
członków Związki). Największym nieszczęściem dla "Solidar­
ności" byłby brak popracia decyzji KK przez związkowców. 
Widzę więc siebie również w roli tzw. wentyla bezpie­
czeństwa ". W związku z charakterem «wojej pracy, w KK, 
chciałby zająć się sprawami poprawy ujrunków pracy i ochrop 
-ny środowiska. 

Dla "Solidarności" - jego zdaniem - najważniejszy jest 
dostęp do środków masowego przekazu i jedność w' Związku. 
Ważnym problemem jest też bezrobocie,' 

Uprzedzając pytanie •*0tvfi»»'"* j»qO przynależności dp 
partii mówi: "Jestem po prostu ofiarą systemu ogłupiania 
w szkole /.../ Dopiero powstanie "Solidarności" otworzyło 
mi oczy na to co się dzieje", 
J.Łysiak: Należę do związku ludzi pracy i jestem o niego 
zazdrosny. Będę pilnował, aby nikt nam go nie odebrał./,./ 
Chcę być człowiekiem wolnym, aby każdy w Polsce był wolny, 
zaś Polska suwerenna /.../ Wierzę w zbiorową mądrość lu­
dzi pracy - jej dowodem są decyzje podejmowane na tej sa­
li". Stwierdza, że działając w KK będzie słuchał własnego 
sumienia i wyborców. Podkreśla konieczność dostępu do 
środków masowego przekazu.. 
J.Mielnik informuje, że po 7 latach przynależności do 
PZPR w 1975 został z niej usunięty "za niewłaściwy świato­
pogląd". W KK chce Inspirować dzidłtflnośd na rzecz ludzi 
niepełnosprawnych "dlatego, że nigdy nie wiadomo, kiedy 
człowiek może znaleźć się w tej grupie społecznej". 
Stwierdza, że jego programem bidzie program wyborców. Od­
powiadając na pytanie, jaka różnicę widzi między przyna­
leżnością do PZPR a-ZSL, mówi, że wprawdzie różnicy nie 
ma, ale do ZSL wstąpił gdyż chciał stworzyć opozycję w 
swoim zakładzie pracy. 
F.Szelwlckl podaje, że w Zarządzie Regionu zajmuje się 
sprawami żywności i tym samym też chciałby zajmować się 
w-KK. "Chodzi o to, aby zrobić bilans produkcji żywności 
w całym kraju". 
W.Wiktor zwraca delegatom uwagę na trzy sprawy: "nasz ruch 
jest niewątpliwie ruchem rewolucyjnym, ale tę rewolucję 
robią ludzie 30r40-letni.Jest to ruch tjkoleniowy".Jednym 
z zagrożeń dla "Solidarności" jest to, że nie ma w niej 
ludzi młodych. Chciałby przy KK pówoiać Radę Młodzieży. 

W kwestiach gospodarczych jest zwolennikiem działania 
przez tzw. fakty dokonane - "niezależnie od walki ze sta­
rymi, skostniałymi strukturami administracyjnymi, trzeba 
tworzyć nowe struktury gospodarcze - powoływać przed­
siębiorstwa w ramach Związku. /.../ Związek bogaty to. 
związek wolny". 

P Ł O C K '~~" * 

J.Chmielewski mówi, że brał czynny udział w strajkach w 
lecie 1980 r. Po powstaniu "Solidarności" był inicjatorem 
zajęcia siłą budynku WRZZ, dzięki czemu Zarząd Regionalny 
niemal od początku miał dobre wyposażenie techniczne. Jest 
jednym z założycieli i wiceprzewodniczącym Komitetu Obrony 
Więzionych za Przekonania. W sierpniu 1981 wstąpił do KPN. 

Związek powinien,jego zdaniem, zajmować mniej ugodową niż 
dotychczas postawę w czasie negocjacj1 z władzami. Uważa, v że należy walczyć o wolne wybory. "Dalej będę popierał 
walkę o uwolnienie więimdw politycznych i o zaprzestanie '• 
szykan przeciwko członkom Ziwlązku. " ! 
A.Przybylska--Wendt informuje, ie od września ub.roku uczę--; 
stniczyła w tworzeniu "Solidarności" służby zdrowia w Re- | 
glonie. Jest zdecydowanym rzecznikiem całkowitej reorga- ', 
nizacji służby zdrowia: likwidacji podziału na lecznictwo i 
"ekskluzywne", dla nielicznych i lecznictwo "dla reszty". 
Powstał już plan takich działań w regionie. 

Uzupełnujjc swoją wypowjedś mówi: "Z rac^l mojej spec-,' 
jalnoścl - lekarza anestezjologa - mam styczność z całym ;' 
dnem życia ludzkiego. Ze skutkami alkoholizmu, narkomanii*, 
demoralizacji młodzieży, ze wszystkim tym, co iri.in. stwo- ' 
rzył nam nasz system". 

P O B R Ł E Z E 
E.Dzlemidowlcz stwierdza, że jako robotnik dobrzg zna pro-
blemy życia codziennego, w Komisji Krajowej chciałby więc 
informować działaczy związkowych o sprawach aktualnie nur­
tujących społeczeństwo. "We władzach związkowych widzę do­
minację Inteligencji". Ma to - jego zdaniem -dobre strony, 
ale też i złe. "Inteligencja, zbyt dobrze rozumie trudności 
obiektywne. My, robotnicy, mamy trochę inny punkt widzenia. 
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Wspólnie moglibyśmy zbudować wspaniałe teorie i autentycz­
nie wdrażać je w życie". 
B.Śliwiński-"Gdyby każdy z poprzedników chciał w części 
realizować prezentowany program, to trzeba by było sto ko­
misji i jeszcze jedną dla kolegi Wałęsy..." Określając 
swoje poglądy zalicza się do fundamentalistów. Jego zda­
niem stanowisko zespołu XI "zostało przedstawione w krzy­
wym świetle". Nie miał okazji go zaprezentować "bo musiał­
by walczyć o mikrofon. A wolałby o niego walczyć z rządem, 
nie z kolegami". W KK - jego zdaniem - należy położyć na­
cisk na stronę organizacyjną, a także informację i. wyposa­
żenie techniczne. "Mało się też mówi, jak zdobywać pienią 
dze" - stwierdza. 
R.Tabisz mówi, że pracował w różnych środowiskach: chłop­
skimi robotniczym, obecnie w inteligenckim. Dzięki znajo­
mości problemów tych różnych grup zawodowych może kandydo­
wać do Komisji Krajowej. Jego program to "program uchwalo­
ny tia. tej sali". Jeżeli chodzi o KK, to "mimo tych opinii 
o dyktaturze, zapis statutowy i sposób wyboru gwarantuje 
nam, aby był to swoisty parlament związkowy 

j P O D B E S K I D Z I E 
I '..'' 
i M.Barteczko mówi, że w 1962 roku aresztowany był przez SB 
za przekonania. Popiera wszystkich, którzy walczą o uwol­
nienie więźniów politycznych. ' 
' Nie chce być złośliwy, ale uważa że gdyby Polska za­

miast eksportować myśl techniczną zajęła się.w ciągu 
i ostatnich 20 lat eksportem głupich ludzi odpowiedzialnych 
j i za stan gospodarki, to zdobyłaby największy kapitał. 
'J.Hllbrycht stwierdza, że najważniejszą sprawą jest jedność 
I Związku powiązana z głębią duchową człowieka. W swym działa: 
|nlu pragnie się odwoływać do wartości chrześcijańskich -
•ich obecność zadecydowała o tym, że wstąpił do "Solidarność 
W Komisji Krajowej chciałby się zająć utrwalaniem klimatu 
!jwzajemnego szacunku wyrastającego z miłości do człowieka. 
|A.Kralczyriski w Komisji'Krajowej chce się zająć reformą gos; 
Ipodarczą, samorządem pracowniczym, dostępem do środków ma-
jsowego przekazu oraz zapewnieniem pełnych praw pracowni­
czych chłopo-robotnikom. 

Podkreśla wagę niezależności prasy związkowej, zwłaszcza 
prawa do krytyki. Wypowiada się przeciwko dzieleniu człon­
ków "Solidarności"na Inteligencję i robotników. Byłoby to 
ąaszą' największą tragedią. Sami dokonalibyśmy tego czego 
jokonano z nami w r.1968 i 76." 
fl.hróbel mówi, że do 1976 r. był członkiem PZPR, do partii 
|osta i"oddelegowany" przez załogę, gdyż był to jedyny sposó 
•na załatwienie niezbędnych dla niej spraw. Legitymację par­
tyjną oddał po Czerwcu 1976. Od sierpnia ubiegłego roku 
aktywnie uczestniczy w działalności związkowej. W Zarządzie 
Regionu'pełni funkcję interwenta. Na pytanie: "Kto miał 
większy wpływ na rozładowanie konfliktu na Podbeskidziu --
jbp. Dąbrowski czy przedstawiciele "Solidarności"? - odpo­
wiada: "Ja myślę, że wspólnie, i Episkopat i Wałęsa i mąd-
|rość ludzi /.../ Wyniki jedrik jeszcze nas nie zadowalają". 

Ł-i 
P O D K A R P A C I E 

j P.Rychter w KK chciałby się zająć sprawami organizacyjnymi. 
''"Najpierw trzeba dobrze wybrać Prezydium, żeby jego praca 
(nie wyglądała tak,jak do tej pory. Nie może być to /.../ 
,!clało lotne. Powinni się tam znaleźć ludzie /.../ nie łączą 
jjcy funkcji związkowyh./.../ Oprócz tych orłów powinno być 
;|paru ludzi, którzy wykonywaliby robotę /.../Z dotychczasp-
wej praktyki widać, że te orły za wysoko latają i nie widzą 
i co się dzieje na ziemi /.../ Trzeba wprowadzić troszKę dys­
cypliny t organizacji pracy /.../ odrzucając oczywiście, 
wzory zgniłego systemu z aparatu administracyjno-państwo-
wego. Trzeba także selektywnie dobierać ludzi do działania 
w różnych komisjach..." 
J.Szul: "Najważniejszym zadaniem, które stoi przed Związ-

; kiem jest zaopatrzenie i zmniejszenie kolejek /.../ Druga 
sprawa to dostęp do środków masowego przekazu /.../ Be-. 

| tego daleko nie Zajedziemy /.../ Tyle razy były w tej 1 sprawie prowadzone negocjacje - i..nic". 

L 

R.Karnik działa w regionalnej Komisji Interwencji. Uwaif., 
że po Zjeździe Komisja Krajowa musi załatwić sprawę same; 
dów oraz wyjścia z kryzysu gospodarczego. Równie pil 
wą jest dostęp do środków masowego przekazu. Jest z.' 
trzeba przeciwdziałać podziałom w Związku, a także zwrócić 
uwagę na represje spotykające związkowców w terenie, w ui"»łycł 
zakładach pracy - ludzie ci oczekują od władz "Solidarr> 
pomocy. 

W.Król jest jednym z założycieli "Solidarności" w zó.ła-1' 
dach~T!m. gen. Waltera. Komisja Krajowa powinna jego zdaniem 
podejmować decyzje w oparciu o opinie szeregowych członków -
jako robotnik mający codzienny kontakt z załogami chce spra­
wować nad tym kontrolę. Podkreśla, że nie wolno łamać uchwał 
Zjazdu, jeśli zaś chce się podejmować odmienne decyzje, trze 
ba najpierw unieważnić uchwałę. Najważniejsze sprawy, który­
mi musi się obecnie zająć "Solidarność", to poprawa zaopatrz* 
nia i wprowadzenie samorządów. 

H.Olszewski przedstawia się jako zwolennik pracy konstruk­
tywnej. W Komisji Krajowej chce się zająć reformą społeczno-
gospodarczą poprzedzoną wyborami do Rad Narodowych. Jest orę­
downikiem drugiej izby w Sejmie oraz samorządu "robotniczego," 
a nie partii i rządu". Stwierdza, że należy dążyć do likiwidć 
cji central handlu zagranicznego, co pozwoli ujawnić prawdzi­
wą wartość kontraktów eksportowych. 

J.Rejczak; 'jako wiceprzewodniczący ZR /.../ nie wyobrażam 
sobie pracy bez osobistych konfaktów ze związkami w zakładach 
pracy". Program każdego posiedzenia Komisji Krajowej musi być 
wcześniej znany w regionach, aby można go było skonsultować. 
Uważa - jako Polak i katolik, że konieczna jest odnowa moral­
na. Współdziałał w niesieniu pomocy robotnikom Radomia w Czer 
WCU 1976. 

R Z E S Z Ó W 
St.Alot w Komisji Krajowej zamierza się zająć oddziele­

niem spraw ogólnozwiązkowych od problemów branżowych i zawodc 
wych. Stwierdza, że Komisja Krajowa powinna działać z wyprze-, 
'dzeniem np. problemami zimy należało zająć się wiosną. Nie r> j 
można - mówi - celów Związku utożsamiać z celami jednej partii 
np. KPN. "Solidarność" powinna stworzyć warunki działania dla 
różnych partii z żadną z nich się nie utożsamiając. 

T.Kensy zwraca uwagę, że często dziś się zapomina o właści 
wym znaczeniu słowa solidarność . W pracach Komisji Krajowej; 
interesują go sprawy informacji oraz zapewnienie bezpieczeń­
stwa działaczom Związku. Uważa, że należy bojkotować te prze­
pisy prawa, które są sprzeczne z poczuciem społecznej spra­
wiedliwości. 1 A.Kuźniar za najistotniejszą uważa współpracę "Solidarno.* 

cl" wiejskiej i robotniczej. Jest jednym_z założycieli obu 
związków w swoim regionie. Podkreśla wagę ruchów samorządo- : 
wych w mieście i na wsi - chodzi o złamanie nomenklatury 
partyjnej. 

S.Łakomy wyraża opinię, że działacze związkowi powinni 
"mniej mówić, a więcej robić". 

S.Stachowicz podkreśla znaczenie jawności życia związkowe­
go i systemu konsultacji. Głównym problemem jest dla niego 
dostęp do środków masowego przekazu. Mówi o konieczności wal-1 
ki o reformę gospodarczą, głoszenia prawdy historycznej 1 
kształtowania świadomości narodowej. Postuluje współpracę ze 
związkami rolników oraz kontrolę nad dystrybucją żywności. 
Informuje, że w latach 1971f-76 był członkiem PZPR. 

P.Szałaj uważa, że program Związku jest przeładowany, że 
zagubiono w nim problemy jednostki. Jedną z najistotniejszych 
dla niego spraw jest współdziałanie z rolnikami. 

K.Ziobro w Komisji Krajowej pragnie się zająć dziećmi po­
szkodowanymi przez los. Podkreśla, że nie jest "kamikadze 
związkowym", że jego zdaniem należy podejmować decyzje prze­
myślane. 

Ś L Ą K O n Ą B R O W S K I 

Z I E M I A R A D O M S K A 
! J.JerZ podaje, że uczestniczy w negocjacjach z rządem nt. 
wydarzeń radomskich. "Przez 37 lat w Polsce pod pozorami pra­
worządności kryje się bezprawie i fałsz. Nawet teraz, gdy ma­
my nasz Związek, dokonuje się represji i aresztowań. Dowodem 
jest 200 spraw /..../• Ci działacze, którzy z ramienia KKP zaj­
mowali się praworządnością, zrobili niewiele w tych sprawach' 
Jest to. problem, którym chciałby się zająć, jeśli zostanie 
wybrany do KK. 
I Jest członkiem KPN. Celem jego działalności jest "samorząc 
na, demokratyczna i praworządna Polska". Określa siebie jako 
przeciwnika kompromisów. Najważniejszą obecnie sprawą jest 
dla niego kontrola dystrybucji towarów, samorządy robotnicze 
;oraz globalna reforma gospodarcza. 

R.Błaszczyk uważa, że program Związku zawarty jest w pod­
pisanych porozumieniach. Prawie się nie mówi o tym, jak go rea­
lizować. Wskazując na ofensywę władz mówi: "biją w nas jak w 
bęben, bo wiedzą, że strajkować nie będziemy, a nic innego 
nie mamy". Jedną z najważniejszych srraw jest dla niego gór­
nictwo - "w tym węglu jest straszna siła naszego Związku". 

A.Clerniewski - w chwili obecnej najważniejszy jest samo-
rząd oraz dostęp do środków masowego przekazu. Mówiąs p pra­
cy Komisji Krajowej stwierdza, że w negocjacjach należy jedy­
nie parafować porozumienia, które później Komisja Krajowa po­
winna zatwierdzać. Był członkiem PZPR 15 lat, na znak pr 
tu wystąpił z partii 28.09. 

S._Czarnota uważa, że Komisja Krajowa powinna się zająć 
przede wszystkim Statutem, realizacją porozumień oraz progra­
mem. Wskazuje na konieczność ustalenia zakresu obowiązków 
Komisji Krajowej, zwłaszcza określenia odpowiedzialności per­
sonalnej za poszczególne sprawy. Postuluje utworzenie grupy, 
która zajmowałaby się przygotowywaniem do negocjacji. Uwaia,, 
że kolportaż prasy związkowej jest niesprawny i należy poSjął 
wysiłki zmierzające do poprawy sytuacji w tej dziedzinie. 

J.Gliszczyński' stwierdza, że przy pogłębiającym się kryzy-1 
sie ludzie odwrócą się nie tylko od partii i rządu, lecz tak­
że od "Solidarności". Należy podjąć działania przygotowujące 
społeczeństwo do przetrwania zimy. W Komisji Krajowej pragnii 
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sie. zająć problemami ludzi chorych i 3tarych. Ważne są także 
sprawy rodzinne - "Solidarność Rodzin". Konieczne jest ponad­
to podjęcie walki z plagami społecznymi, m.ln. z narkomanią. 

R.Iwan przedstawiając się stwierdza, że ma "nazwisko Iwan; 
ale tylko "nazwisko - poglądy moje idą, delikatnie mówiąc, w , 
zupełnie innym kierunku" . Mówi,że iialuży PóiuiiCCiC więcej uiwrji I 
dtńJjKKtfn pracującym na piouincji to '.powoduj? ich u&MywnienJC. W Komisji 
Krajowej chciałby reprezentować opinie ludzi z małych miaste­
czek. 

T_.Jedynak uważa, że rząd chce skłócić górników zarówno mie. 
dzy sobą,jak i z resztą społeczeństwa. W Komisji Krajowej 
pragnie się zająć sprawami górniczymi, zwłaszcza ważne jest 
utrzymanie wolnych sobót. Tłumacząc swoje stanowisko w komprc 
misie nt. samorządów mówi, że głosował za nim, gdyż w prze^-
ciwnym wypadku konieczny byłby stra'jk generalny, a na to lu­
dzie nie pójdą. . . , . 

J.Kula mówi, że wielki wpływ na jego postawę miał pobyt w 
seminarium misyjnym oraz studia teologiczne. Za najważniejsze 
zadanie Komisji Krajowej uważa obronę jedności Związku,"a 
dla "Solidarności" i dla Polski wolne wybory parlamentarne". 
^.--^L^yjLk-i bl'ł członkiem MKR Jastrzębie i jego. Prezydium 
a także kandydował n, funkcję przewodniczącego regionu 
Sląsko-Dąbrowskiego.Czynnie piacuje w Komisji Koordynacyjnej 
Pracowników Służby Zdrowia.W czasie Zjazdu przewodniczył, sek 
cji Komisji Programowej zajmującej się prawem pracy i ochro­
ną pracy. 

R.Kuszłeyko określa się jako pragmatyk,ale uciekający się 
do"metod zderzeniowych" jeśli mogą być skuteczne.Za główne 
zadanie Związku uważa "rozluźnienie przymusu politycznego 
i podźwignięcie gospodarki".Wyraża przekonanie,że już w chwi 
11 obecnej"Solidarność"powinna określić,iż warunkiem stabili 
zacji tego kraju jest przeprowadzenie wolnych wyborów parła-. 
mentarnych". 

J.ł,użny mówi, że jeżeli władze nie zaprzestaną dalszych 
prowokacji, to "górnicy mogą p r z e s t a ^ynyłać węgiel na eks­
port i przeznaczyć go dla wsi. Jo chcioł wom powiedzieć jedno 
rzecz: zapisał żem sie do głosu w poniedziałek, dopiero dzi­
siaj mi go dali, jakby się nie zapisoł do kandydowania, toby 
Lego głosu nie dostał wcale. I teroz jo tu przyjechał na Zjad 
.;Sa?tif go^fją,''jeden^ąfra;pkach ^'wybiera ITlTsl /Sklask} w g " * * * * « * « * * " i%> e»yk*a« wymienia wyd, 

=* °JH' J ^ " , ,t ,tj,,,„„) „„^I K I . ^ ^ J n l n l' , Ko- BIPS leksykon związkowy. Odpowiadając na pytania oświadcza fztie:%r.cLrto^:y:yobrafającL^i:!hM:ci:1Ko^srd/sę - & j s ^ Ł S f 2 " " w KomLjl Krajowej ^owadzid dzlałal" 
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Należy /.../ podjąć wspólną uchwałę protestującą przeciwko 
preferowaniu górnictwa w taki sposób". 

J..ReJ.d^ch w Komisji Krajowej chce pełnić funkcje doradcy.' 
Za najistotniejszą obecnie sprawę uważa zagrożenie kraju bra. 
kiem energii. 

h.--S32£iSł9hSHS)f-L w Komisji Krajowej pragnie zająć się utr­
walaniem dotychczasowych zdobyczy Związku - m.in. prawa do 
swobodnego stowarzyszania się oraz ograniczenia cenzury. 

Przewodniczący Komisji Mandatowej odczytuje dwa zastrzeże-, 
ni a. Pierwsze złożył J.Labus /Reg. Sląsko-Dąbrowski/ o "ura-, 
bianiu opinii L.Wałęsie". Odpowiedz: "Nigdy nie stawiałem za­
rzutu, że Wałęsa 1 inni zdradza Związek". 
A.Służalec /Reg. Sląsko-Dąbrowski./ autor drugiego zastrzeże-' 
nia zarzuca A.Rozpłochowskiemu, że "po WZD i wyborze władz r< 
glonalnych nie dokonał rozliczeń z działalności MKZ Katowice1, 
i nie powrócił do swojej pracy zawodowej. Samozwańczo konty-i 
nuuje działalność w siedzibie byłego MKZ, którą członkowie 
naszego Związku nazywają rozbijacką robota" - - I 

W odpowiedzi A.Rozpłochowskl stwierdza, że MKZ Katowice [ 
prowadził szereg działań, i z wielu spraw musi się rozli-j 
czać. Uważa to zastrzeżenie za nieadekwatne do sytuacji. 

E.Seferowicz jest członkiem KKK służby zdrowia. W Komisji' 
Kra3owej chce podjąć problemy ochrony zdrowia środowiska oraz 
szkolenia związkowego. Interesują ją też organizacja pracy 
związkowe- <>raz realizacja swobód i praw obywatelskich.St­
wierdza, '•'. dotychczas w minimalnym tylko stopniu zreallzowa-; 
no zawarte porozumienia społeczne; "Należy żądać realizacji 
16 punktu Porozumienia Gdańskiego oraz raportu o stanie zdro-j 
wia społeczeństwa. Biorąc pod uwagę wńrtość dotychczasowych j 
raportów •- Związek będzie musiał robić własne opracowania". . 

J,Szafko działa ,w "Solidarności" Polskiej Akademii Nauk. 
Informuje~o opracowaniu solidarnościowego projektu ustawy o i1 
PAN. Pużą wagę przywiązuje do zapewnienia samorządności w r.n 
nauce. W Komisji Krajowej należy - jego'zdaniem -- utworzyć i; 
grupę zajmującą się opracowywaniem projektów perspektywie!; 
nych. .: 

K.Switoń mówi, że ma bogaty życiorys . Należał do grupy 
założycielskiej pierwszych Wolnych Związków Zawodowych na 
śląsku. Podkreśla konieczność zachowania dyscypliny działań Ij 
związkowych. Wypomina stosowanie przez Związek cenzury we 

zdaniem najistotniejszą 
P.Wieklera wskazuje na potrzebę ujednolicenia przepisów 

związkowych obowiązujących w różnych regionach. W Komisji 
Krajowej chce się zająć sprawami praworządności, gdyż 14 lat ; 
pracował w wymiarze sprawiedliwości. Wskazując, że prokura- ji 
torzy coraz częściej zamykają działaczy związkowych, mówi,żel1 

.scenie /oklaski/ /.../ Jak my mamy walczyć? 
strajkami kogoś linować - to jest śmiech 1" 

Z.Malinowski za najistotniejszą sprawę uważa realizowanie 
uchwał Zjazdu oraz podpisanych dotychczas porozumień. Koniecz 
ne jest działanie zgodne ze Statutem. Postuluje porozumienie 
z rolnikami indywidualnymi. Podkreśla konieczność jawności 
spraw finansowych i budżetowych Związku. 

M.Mąsior "Nie jestem od politvki, ale od mechanizmów uru­
chamiających prooram "viazku i jego Statut. Zobowiązuję się 
do końca tego roku uruchomić organizacyjnie biuro d/s ergo-- w o d o w a h s t r a j k l e m n a skutek bezpodstawnego aresztowania 
nomii i warunków pracy w randze centralnej Inspekcji z siat- A r e n t t o . . p r o k u r a t u r z e wojewódzkiej na pewno odechciałoby 
ką obejmującą wszystkie ogniwa Związku" 

może ujawnić podczas pracy w Komisji Krajowej kilka czułych 
punktów, w które należy uderzyć, aby wymusić praworządność. 

Podaje przykład kopalni "Szczygłowice". Gdyby zaskarżyła 
ona Prokuraturę Wojewódzką w Katowicach o 35 min strat spo-
wfiflnwanvrh ct-ra-lki pm na sknt-^k ho7nn^qł-awnonn flroBłłnuania 

K.Michałowski"Często mówi się w. Związku o konfrontacji.Ta 
konfrontacja już trwa*. Zalicza do niej kampanię propagandową 

się w przyszłości zamykać ludzi' 
W.Zalewski w Komisji Krajowej pragnie zająć się problema-.[ 

wymierzoną przeciw "Solidarności", sfingowane oskarżenia d z i a m i struktury organizacyjnej oraz regionalizacją. Za ważną 
łączy, wynik negocjacji w s . ustawy o samorządach oraz podwyż- s^av^ " « a z a zlikwidowanie rozbieżności w Regionie Śląsko-
kc cen papierosów. 

"Mój punkt widzenia jest taki, że po Zjeździe w trybie 
przyspieszonym KK pow 
łową analizę sytuacj 
stałego gracza, cwaniaka, ja^xiu jcou fwu I W ^ H O A * , ^ ^ ^ j ̂ - — . 
kartami z lat 45, 46,48, które są znakowane /.../, żebyśmy p o 1 
raz 3-ci przegrali batalię. Przegraliśmy w Marcu, Sierpniu, 
teraz z panem Rakowskim musimy zagrać kartami "Solidarności 
/.../. To, co się robi /.../ przypomina jak postąpiono ze 
Stronnictwem Pracy, z Polskim Stronnictwem Ludowym i PPS. W 
ten sposób likwidowano, unieszkodliwiano, zastraszano człon 
ków tych organizacji. Ta sama da stalinowska stosowana 
jest teraz" 

W.Nawara/W Komisji Krajowej o sprawach górnictwa powinni 

Dąbrowskim. 
Przewodnicząca Komisji Mandatowej odczytuje zastrzeżenie j 

ko-Dąbrowski/: "Będąc W 
ności, gdyż nie miał po­

wiedział, gdyż zamanipu-
Odpowiedź: "Zarzut jest absurdalny./.../ Kartę moją 

podpisał m.in. J.Buzek /.../ oraz członkowie Komisji Rewizyj­
nej regionu. Mogą oni potwierdzić te dane". 

U P S K 
§^ £ r e j w o j . "Kolega L.Wa?isa w I turze, w swoim dramatycz- | 

nym wystąpieniu powiedział, że ludzie /.../ oczekują ód Zjna,»j 
się wypowiadać prawdziwi, górnicy". Uważa, że w Komisji powinny du chleba. /.'../ Z Lechem wówczas nie zgadzałem się i dotycivj 
być reprezentowane wszystkie grupy społeczne. czas się nie zgadzam. My tego chleba nie upieczemy na Zjeź-

S_t.Okoński "Jeżeli nasza "Solidarność" będzie miała na co- dzie. Naszym zadaniem jest /»•../ wypracować założenia, jak 
dzień sojusznika w mądrości, odwadze, rozwadze, w osobistej ma wyglądać piekarnia./.../ Trzeba sobie zada*ć. pytanie, gdzte' 
dyscyplinie - zwycięży. Sztandar "Solidarności" /.../ doprowa-go można upiec./.../ W fabryce, którą reprezentuję wstępne | 
dzi nas do całkowitego zwycięstwa. Nie należy się przerażać sondaże /.../ pokazują, że przy właściwym wykorzystaniu cźa-
niepowodzeniami. Jeżeli /"".../ będę w KK, to będę starał się , su pracy /.../ można /.../ podwyższyć zarobki od 2.000 do ' 
tak traktować Statut, jak ksiądz brewiarz. To dla mnie będą 3.500 zł,.". Gdyby został wybrany do KK zajmowałby się orga-
świętości oraz wasze uchwały, nie tylko z dnia dzisiejszego, ;nizacją pracy w zakładach produkcyjnych i koordynacją na 

szczeblu regionu. 
K^Szejlowski za najważniejszą sprawę uważa jawność życia j 

związkowego. Mówi, że nie można działać kuluarowo. W Komisji] 
Krajowej pragnie się zająć problemem organizacji 4ej pracy. • 

ale i te dawne, które może już zostały przykurzone czasem" 
J.patyna - jest przeciwnikiem działania wszelkich partii w< Związku.. Jest przeciwko wzrostowi biurokracji w "Solidarności. 

Uważa, że należy się zająć realizacją zawartych porozumień 
oraz przenieść rozmowy z władzami z gabinetów na forum publi~i"Chyba bardzo ważną sprawą jest to, abyśmy bardziej konsek 
czne."Wtedy panowie, którzy mają te "sprawy załatwić, prędzej"" wentnie realizowali nakreślony plan. Nie może dochodzić do 
to zrobią*. Przestrzega, że uchwała 199 Rady Ministrów może dc ts,3°< z e Dezeli rząd czy PZPR zacznie tupać, my będziemy mo 
prowadzić do podziału Związku. "Koledzy, .wy tu reprezentuje- 9 1 1 się wycofać. I choćby nawet wszystkie niedźwiedzie świa 
cle własne zdanie, nie wiecie jak zareagują wasi wyborcy. t a próbowały drzeć się, my musimy być nieustępliwi -
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chyba, że odstępstwo /.../ dyktuje nam rozsądek i dobro Zwjąs; 
ku". Podkreśla, że konieczne jest też zajęcie się problemami 
codzienności, w szczególności zaś Warunkami bezpieczeństwa 
pracy. 

Ś R O D K O W O W S C H O D N I 
K.Chrzanowski w Komisji Krajowej chce się zająć realiza­

cją zawartych" porozumień. Mówi, że konieczne jest zachowanie 
jedności Związku. 

Z.Jędruszewskl uważa, że ważną sprawą jest utrzymanie wię­
zi szeregowych członków z działaczami władz związkowych 
wszystkich szczebli. Pragnie się zajmować problemami reformy 
gospodarczej oraz samorządami. Ważnym elementem w doborze ka­
dry jest zwrócenie uwagi na kompetencje i postawy etyczne. 
Podkreśla, że "Solidarność" powinna wypracować inne formy pr» 
testu niż strajk, który jest bronią ostateczną. 

J.Karpiński uważa, że ważną sprawą jest integracja działa­
czy Prezydium "z pozostałymi członkami Komisji Krajowej. Jed-' 
nym z najważniejszych obowiązków przewodniczącego Związku 
jest przeciwdziałanie polaryzacji stanowisk regionów. Należy 
zapewnić jedność działania "Solidarności". Jego zdaniem Zwią­
zek ma kontrolować państwo w oparciu o samorząd pracowniczy 
i terytorialny. 

Przew. Komisji Mandatowej odczytuje zastrzeżenie zgłoszo­
ne przez kilku delegatów: "Karpiński,/.../ ma, dużo pracy w 
regionie. Powinien najpierw uporządkowaó sprawy na własnym 
podwrókil, gdyż obecnie są do tej pracy zastrzeżenia. Wybór/../ 
do KK spowoduje dalsze zaniedbania regionu..."'. Odpowiada,że 
"sama działka socjalno-bytowa'w ZR jest to ciężka praca z pa 
wodu nieuregulowania wielu spraw na szczeblu krajowym /.../" 

Z.Łupina rezygnuje z kandydowania do Komisji Krajowej. 
L^Paga fest członkiem organizacji partyjnej przy UMCS. 

Pozostaje w partii dlatego, że w UMCS jest to "niepokorna 
I organizacja uniwersytecka, wspierająca "Solidarnośó". Komi-
| sja Krajowa musi działać skutecznie, powinny zostaó jednozna-
. cznie określone kompetencje jej członków. W realizacji pro­
gramu Związku konieczne jest przestrzeganie zasady nadrzęd­
ności interesu społecznego nad związkowym. 

R E G I O N Ś W I Ę T O K R Z Y S K I 
A.Dudek koncentruje się na sprawach samorządu pracownicze­

go i terytorialnego. Do innych ważnych" spraw zalicza problem 
wyżywienia narodu oraz poprawę warunków i bezpieczeństwa pra­
cy. Podkreśla, że konieczne jest konsultowanie wszystkich de-

' cyzji KK. 
E.Imięla stwierdza, że "Solidarność" jest nadzieją i szan-

! są społeczeństwa. Ma jednak wiele niedociągnięć, np. brak dys 
cypliny wewnętrznej. W działaniach Związku konieczna jest rce 
waga i nie manifestowanie odwagi bez pokrycia. 

Zastrzeżenie ogłoszone przez A.Markowskiego /Reg.święto­
krzyski/: "W negocjacjach prowadzonych z władzami miasta Sta­
rachowice /.../ podpisał dokument •/.../, że od 1.10.81 w Sta­
rachowicach /.../ nie mogą zaopatrywać się chłopo-robotnicy 
mieszkający poza miastem..." W odpowiedzi E.Imiela stwier­
dza, że takiego dokumentu nigdy nie podpisywał. 

B-Ryś c!< :e być łącznikiem między członkami Związku a KK, 
zapewnić 7Mi izkowCom pełną, przystępną i zwięzłą informację. 
Jako członek KKP chciałby spróbować "niektórych naszych wo­
dzów sprowadzić na ziemię". 

B.Wierzbowski stwierdza, że zobowiązuje go imię jego pa­
trona /św.Błażej -męczennik/. J^go dewiza to: "Dzięki mę­
czeństwu trafia się do kalendarza, lecz trafić do ludzkiej 
pamięci można tylko przez prąci?". Jest współpracownikiem 
NSZZ RI. Na pytanie, czy w czasie rozmów nie opuści Urzędu 
Rady Ministrów, tak jak opuścił WRN w Bydgoszczy podczas pa­
miętnej sesji 19 marca br. odpowiada: "byłem tam tylko zaprc 
szonym obserwatorem". 

W A R M I Ń S K O M A Z U R S K I 

T O R U Ń 
Z.Iwanów przedstawia swoją drogę na tę salę: 21.08 ub.r. 

wybrano do do Komitetu Strajkowego, potem wszedł do MKZ. We 
wrześniu "w pierwszych w Polsce demokratycznych wyborach wy­
brano mnie I sekretarzem KZ PZPR w "Towimorze". W listopadzie 
usunięto go z partii za "działalność frakcyjną", tj. w isto­
cie za uruchomienie tzw. porozumień poziomych. "Byłem przez 
dłuższy czas jedynym bezpartyjnym sekretarzem partii. /.../_ 
Nie odwoływałem się od tej decyzji do Zjazdu, bo uważałem,ze 
obrażałoby mnie,-gdyby moje odwołanie rozpatrywali tacy wy­
bitni działacze ruchu robotniczego jak Żabiński, Kociołek cz} 
Rakowski. Poza tym uważałem, le partia zmierza w złym kierun­
ku i do zreformowania jej nie wystarczy zmiana ludzi, lecz 
najeży zmienió jej struktury i mechanizmy funkcjonowania'. 

W KKP chciałby działać na rzecz zagwarantowania demokraty­
cznych mechanizmów podejmowania decyzji - uważa, że totalita­
ryzmu nie można zwalczać drugim totalitaryzmem, lecz jedynie 
demokracją. Jego program minimum to wybory do rad narodowych 

M.Kukuła mówi, że wyrzucono go wcześniej niż Z.Iwanowa,bo 
już z ZMS-u, a z innych organizacji społecznych zdążył wystą­
pić przed Sierpniem. Był członkiem Komitetu Strajkowego na 
Uniwersytecie Łódzkim w 1968 r. Zakładał Związek W Grudziądzi 

"Związek nie ma szans utrzymać się w totalitarnym otocze­
niu, jeśli tego otoczenia nie przekształci*- mówi. Jest zwo­
lennikiem pełnej samorządności - "nie takiej, jaką zafundo­
wał nam Sejm i Prezydium KKP". Uspołecznienie środków produk­
cji to dla niego cel sam w sobie, ale również niezbędny sro-{ i dek do osiągnięcia pozostałych celów Związku. 

M.Powroźny jest przedstawicielem zakładów OZOS, które są 
oczEami Sieci. "KZ-y trochę wcześniej zrozumiały od KKP, że 
działanie naszego Związku nie może byó tylko negowaniem 
wszystkiego, a należy prezentować własne koncepcje-/.../ My 
zaczęliśmy samorządy robić sami - mimo oporu KKP. Podobno 
eksperci to odradzali./.../ Odpowiedzialność za działania 
ekspertów ponosi Związek./.../ Mamy sporo polityków związko­
wych, którzy nie wiedzą, ile czasu trwa dzień robotnika. 
Dlatego mamy "sukcesy" czyli kompromisy polityczne - np. w 
sprawie samorządów,/.../ Nie możemy zapominać, że płacą na 
nas zwykli ludzie czekający na,konkrety". 
WiRondgmański kwestionuje narzucony w pytaniach z sali po­
dział na partyjnych i bezpartyjnych. "Ja tę cnotę już ut­
raciłem. W partii byłem, więc niczego nie tracę./.../ •> 
Niechęcią napawa mnie kwilenie i piszczenie kandydatów, 
którzy drżącym głosem udowadniają, że nie są czerwoną 
wtyczką. Co jest z ich godnością osobistą? /.../ Prze­
cież za każdym z nich stoi 10 tys. ludzi, którzy mu ufa-
ją. I jeśli to kwilenie miałoby im coś pomóc, to ja dzię­
kuję za takich członków KK. W Związku walczącym o demokra­
cje,, pluralizm i tolerancję światopoglądową śmiało mogę 
powiedzieć: powody, dla których wstąpiłem i wystąpiłem z 
PZPR są moją osobistą sprawą /.../ Teraz jednak proszę o 
niezadawanie mi takich pytań, bo odpowiedzi byłyby stra­
tą czasu dla kampanii wyborczej". 

Na pytanie z sali: "Kiedy pan wystąpił z partii?" od­
powiada: "...Na każde pytanie dotyczące czego innego /.../ 
będę odpowiadać. Dane podałem". Następnie zwraca się do 
pytającego: "Pan zadał już kilkanaście pytań dotyczących 
pizynależności partyjnej - może /.../ stać pana na pyta­
nie konkretne?". 

Zapytany przez innego delegata, czy program Kani mu 
odpowiada, mówi: "Absolutnie nie". 

W I E L K O P O L S K A 
W.Adamczyk deklaruje zainteresowanie gospodarką, a nie i 

polityką. Związek powinien mieć jasny i zdecydowany program ! 
gospodarczy. W pracach nad takim programem sain uczestniczył." 
"Solidarność" musi,jego zdaniem,bardziej energicznie wkra­
czać w sferę gospodarki, musi uzyskać, nad nią pełną kontrolę! 

B.Ciszak uważa, że najważniejsze są ideały, o które wal-
czy Związek: wolność, niepodległość, sprawiedliwość. Od tych! 
ideałów nie wolno odstępować ani o nich zapominać, ale powin 
niśmy być zarazem realistami. Móv1., że w czasie oglądania 
filmu "Człowiek z żelaza" najba^ :iej wstrząsającą była dla 

' niego symboliczna scena, gdy studenci w 68 roku bezskuteczni) 
wzywali na pomoc robotników, a potem w 1970 r. robotnicy -
studentów. "Przeklęty hędzie ten, kto podzieli robotników i | 
inteligencję". 

L.Dymarski opowiada jak znalazł się na tej sali. W sierp-' 
niu przerwał pracę nad scenariuszem, który właśnie pisał i j 
pojechał do Stoczn4 . Jeździł między Gdańskiem a Poznaniem, 
był przy podpisywaniu porozumień. Zabrał z Gdańska wzór de­
klaracji członkowskiej i zaczął w Poznaniu wraz z robotnikami 
zakładać Związek. Potem w Gdańsku był przy formułowaniu Sta 
tutu, jako delegat Wielkopolski uczestniczył w pracach KKP, 
a w marcu byt ctfonfiew. Krajowego K-omitetu Strajko­
wego: Wspomina o swoim krytycznym stosunku do porozumienia 
warszawskiego. 

B.Narożny pochodzi z małego miasteczka, z Wrześni, gdzie 
Związek musi energicznie działać, by być widocznym. Wysoko 
ocenia szanse wprowadzenia w życie reformy - tak jak udało 
się wprowadzić w życie Związek. Trzeba się z tym spieszyć, 
by móc za dwa lata wrócić do pracy u suoiim zakładaie w dobrze 
zorganizowanym społeczeństwie. 

Na pytanie, czy nie powinien raczej działać w harcerstwie 
B.Narożny odpowiada, że harcerstwo' wiele mogłoby się tu od 
nas nauczyć. 

J.Nowacklprzedstawia się jako rzecznik prasowy Zarządu Re. 
gionu, nauczyciel języka polskiego. Podkreśla, że konieczna^, 
jest szybka rewizja programów i podręczników szkolnych. 
Chciałby w KKP zajmować"" się oświatą reedukacją narodową. 

Jego zdaniem Związek powinien prześcignąć swoich przeciwni­
ków nie tylko w emocjach - to już osiągnął - lecz także w fa-j 
chowości i organizacji. 

A.Porawskl uważa zachowanie demokracji wewnątrz Związku 
28. telT T^owrcie ważny, jak tonę , gdyż tylko demokracja zapfew-, 
nić może skuteczne działanie i osiąganie tych celów. Związek-
powinien z jednej strony prawidłowo kształtować przekonania 
swoich członków, a z drugiej mieć dobre rozeznanie w ich opi­
niach przed podejmowaniem decyzji. W ten sposób twOi-ẑ tyby 
się prawdziwe wi«z,i spoteciwe. 
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M U ;! i Btwl«raza, że wprawdzie sam nie ma gotowego 
programu 3Ta"Związku, ma za to własne poglądy. Za najważniej­
szą uznaje demokrację wewnątrzzwlązkową. Oprócz walki o. byt 
Związek powinien walczyć także o społeczny kształt ustaw. 

S.Szymczak podkreśla, że KK musi działać wg programu wy­
pracowanego" przez Zjazd. Przedstawianie własnych koncepcji 
programowych z tej trybuny uważałby za nierzetelne. Związek 
- mówi dalej - powinien posuwać się małymi krokami, a po na­
trafieniu na przeszkody należy krok wydłużyć. 

J.Śliwiński przedstawia się jako członek Komisji Zjazdo­
w e j " ! Statutów*}. 

Zamieszanie na sali, wszyscy patrzą na trybuny, gdzie po­
jawia się min. Krzak. 

Przew^ prosj. o zachowanie porządku, mówi, że na trybunach 
•nie ma nic ciekawego. Zamieszanie nie ustaje. 

W tej sytuacji j.Śliwiński nie kończy wypowiedzi. 

W I E L K O P O L S K A P O Ł U D N I O W A 

.'Ł̂ iłFIłS.łf™.3̂ ''- nawiązując do pytań z sali o przynależność 
partyjną kandydatów, mówi, że jeszcze do wczoraj czuł się 

, "jednym z nas", natomiast dziś nie jest już tego pewien.Jego 
droga na tę salę jako członka PZPR była dłuższa i trudniejszo 
niż pozostałych. Oddanie legitymacji w ciągu ostatnich 13 
miesięcy nie wymagało już, jego zdaniem, żadnej odwagi .Fakty­
czny akces do "Solidarności" zgłosił już 19.07 biorąc udział 
w strajku. Stwierdza, że postawy takich ,jak on mają istotny 
wpływ na doły partyjne. W jego zakładzie Związek i partia 
. zgodnie współdziałają. 

A.Pietkiewicz przedstawia się jako wydawca "Wolnego Słowa, 
pisma, które Tuz od 1979 roku starało się złamać państwowy 

•monopol informacji. 
Wpis do preambuły statutu Związku uważa za wymuszony i d W 

tego nieobowiązujący. Opowiada się za programem gospodarczym 
doc. Kurowskiego, jednak uważa, że w konwersji ważny jest 
także czynnik ludzki, osobowy, którego nie uwzględnia ta kon­
cepcja, przynajmniej tak, jak ją Kurowski przedstawiał. W KKJ 
widzi swoje miejsce w grupie zajmującej się polityką społecz­
ną, w tym - budownictwem mieszkaniowym. 

Z I E M I A S A N D O M I E R S K A 

J.MałobędzkJ, przedstawia się jako pracownik kopalni siar­
ki," zastępca przewodniczącego KZ, wiceprzew. delegatury re~ 

.glonu. Nie wszedł do ZR, gdyż zakwestionował wyniki wyborów 
w regionie - później KKP przyznała mu racie 1 zarządziła no­
we wybory. 

Podkreśla, że jesteśmy zarówno związkiem zawodowym, jak i 
ruchem samooborny, a będąc członkami Związku jesteśmy także 
Polakami. Za najważniejszą sprawę w Związku uważa szybkość 
przepływu Informacji... 

K.Rostek mówi, że z partii wystąpił w 1968 r. po słynnych, 
! wydarzeniach na Uniwersytecie Warszawskim. Jest nieetatowym | 
- członkiem Zarządu Regionu. Co do programu, utożsamia się z tyl 

co mówili na tej sali delegat Łuczko i ekspert Kurowski. Swo­
ją rolę w KK widzi w sprawnym przekazywaniu informacji i opi­
nii z góry na dół i z dołu do góry. Ma nadzieję,że w pracy 
Związku może przydać się jego duże doświadczenie w organizo­
waniu imprez turystycznych. 

Z I E L. O r A G Ó R A -

. feb. Mrowieć skarży się, że ma pechowe nazwisko, które było 
ciągle pomijane lub przekręcane w dokumentach Zjazdu. 

W pracy związkowej - mówi - nie można zapominać o szarym 
człowieku, który wymaga pomocy na codzień. w KK zajmowałby 
się przede wszystkim działalnością interwencyjną. 

Na pytanie: jak można łączyć działanie w myśl programu 
Związku i PZPR, odpowiada, że nie wystąpił z PZPR po to, by 
móc przekonywać ludzi na zebraniach partyjnych. 

Z_1Szachow_icz stwierdza, że był członkiem PZPR tylko dwa 
dni w 1974 r. Za najważniejsze kwestie uważa przetrwanie zi-> 
my, wolne wybory do rad narodowych i Sejmu oraz ciągły kon­
takt KKP z członkami Związku. 

Na pytanie, dlaczego został zwolniony z pracy - odpowiada, 
że wypowiedzenie otrzymał w czasie oddelegowania do pracy w 
Związku. Pracuje w Inspektoracie PZU, odwoływał się od tej 
decyzji. 
t Przew. Komisji Mandatowo-Wyborczej odczytuje zastrzeżenie 
E.Krzyck.lego /Zielona Góra/: Z.Szachowlcz często był nieobec­
ny na sali obrad i jest uwikłany w konflikty w MKZ i ZR. 

Z.Szachowlcz odpowiada: "Zawsze przebywałem w obrębie sa­
li. Co do konfliktów - zawsze uważałem za swój obowiązek mó­
wienie prawdy prosto w oczy" . 

S.Szymkowiak jest nieetatowym członkiem KZ. Nie przyjmowa­
nia etatu Jest założeniem jego działania w Związku. Kandyduj< 
do KK jako przedstawiciel wielkiego zakładu pracy, jednego z 
tych, na których opiera się Związek. Chodzi mu o bezpośred­
nie informowanie załogi, z pierwszej ręki, o tym co dzieje 
nie w KK. 

Na pytanie o stanowisko pracy odpowiada, że kieruje pięcie 
ma osobami . Zapytany, czy uważa, że w preambule statutu 
Związku powinien pozostawać zapis o kierowniczej roli PZPR.pc 
dłuższej chwili odpowiada: "mam takie samo zdanie jak cały 
Zjazd" /brawa/. 

•Y.«iiiiri. ' ifi ,il r i,,-- i - " 

A.Małachowski /Mazowsze.przedst. grupy roboczej d/s podwy­
żek, nowo wybrany członek Komisji Rewizyjnej/ odczytuje pro­
tokół omawiający wyniki pracy grupy. 

W s t ę p n a o c e n a K o m i s j i ' 
powołanej w dniu 4.10.1981 przez I Krajowy Zjazd Delegatów 
NSZZ Solidarność w Gdańsku w celu zbadania okoliczności, w 
jakich została dokonana podwyżka cen papierosów,! tytoniu 
oraz zapałek. 

Komisja w składzie: R.Kotarski /Reg.Gorzów/, A.Małachow­
ski /Reg.Mazowsze/, E.Makowska-Prochera /Reg.Dolny Śląsk/,J. 
Mohl /Reg.Małopolska/, G.Plaminiak /Reg.Dolny Śląsk/, A. 
Strzembosz /Reg.Mazowsze/ i J.Szcześkiewicz /Reg. Łódź/ -
przeprowadziła rozmowę z )?. Msem. J.Rulewskim, Z .Bujakiem,A. i 
Wielowieysklm, J.StatikiewicŁan uia. - telefonicznie-z< St.Ru- ; 
sinkiem, odebrała od tych osób oświadczenie ha piśmie /za wy-1 
jątkiem Rusinka/ oraz otrzymała oświadczenie na piśmie Lecha 
Wałęsy, który odmówił osobistego spotkania się z Komisją. ji 

Nadto zapoznano się z notatką sporządzoną w dniu 28 lipca 
1981 r. przez B.Liąa oraz dołączoną do niej notatką w spra­
wie cen detalicznych papierosów raństwowej Komisji Cen z dn.. 
1 lipca 1981, złożoną w dniu 28 lipca 198l B.Lisowi przez A. 
Gryglewicza, zastępcę przewodniczącego Państwowej Komisji 
Cen, a ponadto z teleksami wysłanymi przez Gryglewicza do 
KKP na ręce J.Rulewskiego i przez St.Rusinka do Z.Bujaka,oba 
w dniu 2.X.81. 

Komisja ustaliła, że: 
1/ Według oświadczeń B.Lisa, J.Rulewskiego i Z.Bujaka Zwią-~ 
zek nie otrzymał żadnego oficjalnego projektu zmiany cen pa­
pierosów, tytoniu 1 zapałek oraz w czasie rozmów prowad,zonyd 
na temat reformy gospodarczej i związanej z nią reformy cen 
Związek nie zajmował żadnego wiążącego stanowiska w powyżsae) ' 
sprawie. ; 
2/ Niepodpisana notatka Komisji Cen, o której wyżej było mo- j, 
wa, złożona w KKP w czasie rozmów z B.Lisem, nie była dołą- ; 
czona do jakiegokolwiek pisma przewodniego, w którym PKC 
lub inny organ rządowy zwracałby się do Związku o zajęcie 
stanowiska w sprawie projektowanej podwyżki. 
3/ W czasie rozmów prowadzonych przez grupę powołaną do roz­
mów z Zespołem ds. Gospodarczych Komitetu Rady Ministrów, 
które to rozmowy nie były'kontynuowane po czerwcu 1981 r. 
Nikt w imieniu Związku nie zajmował stanowiska w sprawie pod 
wyższenia cen używek, a strona rządowa wiedziała, że grupa 
ta nie posiada odpowiednich uprawnień. Ceny podane w notat­
ce noszącej datę 1 lipca 1981 różnią się od cen ogłoszonych 
przez środki masowego przekazu. 
4/ Zgodnie z pkt.l i 3 uchwały KKP z dnia 26 lipca 1981 r. 
w sprawie podwyżki cen Związek zajął stanowisko, że nie może 
zgodzić się na podwyżki cen detalicznych bez rekompensat 1 
bez powiązania ich z reformą gospodarczą oraz dostępem do i 
środków masowego przekazu, gdyż bez tego Związek nie będzie ! 
mógł przeprowadzić właściwej kampanii informacyjnej. Jedynymi 
wyjątkiem w tym zakresie była podwyżka cen chleba i artyku-
łów mącznych. 
5/ Przy okazji rozmów prowadzonych z rządem przedstawiciele I 
związku jedynie wyrażali swój pogląd, iż w zasadzie KKP nie j 
będzie się ustosunkowywać do podwyżki, cen używek, lecz Zwią-j 
zek musi wiedzieć, na jakie cele zostaną wykorzystane kwoty 
uzyskane z podwyżek. 

Na podstawie powyższych ustaleń Komisja wyraża opinię,że 
dokonana podwyżka cen papierosów, tytoniu oraz zapałek nie 
została poprzedzona uzyskaniem na nią zgody Związku w sposób 
przyjęty między stronami, a więc drogą zajęcia przez Związek 
stanowiska na piśmie lub opracowania wspólnie z Rządem komu­
nikatu, a tego nie mogą zastąpić poglądy wyrażane w toku róż­
nych rozmów przez osoby delegowane do nich przez Związek. 

Komisja zwraca się do przyszłych władz KK. o wydanie prze­
pisów regulujących tryb zajmowania przez organy związkowe 
oficjalnego stanowiska Związku w sprawach będących przedmio­
tem negocjacji oraz sposób dokumentowania prowadzonych roz­
mów w ceiu uniknięcia powoływania się przez stronę rządową 
na różne nieformalne dokumenty i ustalenia. , * 

3d/ 

MalAdlOHSki apeluje w imieniu arupy roboczej o zgłaszanie się do 
niej z dalszymi informacjami, jeśli ktoś takie posiada. 

Blyiro..Organizacyjne Zjazdu informuje o możliwościach dal­
szego zakwaterowania i wyżywienia uczestników Zjazd̂ i. 

O 20.10 ogłoszono przerwę w obradach. 
O godzinie 21.15 rozpoczęła się druga tura wyborów do 

Komisji Rewizyjnej i pierwsza tura wyborów do Komisji Krajo­
wej. Po głosowaniu ogłoszono kilkuminutową przerwę. 
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Obrady rozpoczynają się o 22.50. 
Przew .Prezydium Zjazdu wita i prosi o zabranie głosu 
min.finansów M.Krzaka"! przew.Państwowej Komisji Cen 
Z.Krasińskiego. 

min.M.Krzak zgłasza gotowość udzielenia wszelkich wyjaś-
inień~w~zw7~z tematem, o kt.zamierza mówió. Podkreśla, że 
!sytuacja gospodarcza kraju jest trudna i wymaga szybkie-
!go podjęcia kroków stabilizacyjnych. Podwyżka cen wyro- . 
•j bów tytoniowych jest właśnie pierwszym takim krokiem. 
Chodziło o zlikwidowanie sytuacji, gdy "papieros staje 
się pieniądzem, a pieniądz przestaje być środkiem nabyw­
czym". Na całym świecie stwierdza się prawidłowość, że 
ceny papierosów wzrastają wraz ze wzrostem przeciętnych 
dochodów, podczas gdy w Polsce przy dwukrotnym wzroście 
płac od 1975 r.. praktycznie nie zmieniono cen wyrobów 
tytoniowych. Są one relatywnie najniższe w Europie, a 
koszty produkcji i popyt ciągle rosną. Doprowadziło to 
do takiego rozregulowania rynku tytoniowego, że konie­
czne stało się wprowadzenie reglamentacji. 

Podwyżka cen papierosów i zapałek - mówi dalej min. 
' Krzak-oznacza, że dó budżetu państwa wpłynie dodatkowy 
dochód, który będzie można przeznaczyć na zwiększone w 
tym roku wydatki na ochronę zdrowia i świadczenia so­
cjalne. Informuje dalej, że w IV kwartale br. zapewnio­
no import 5 mld jz,t.papierosów. Zamierza się stopniowo 
likwidować reglamentację, zaczynając od lepszych gatun­
ków. 

Na zakończenie stwierdza, że powodem jego przyjazdu 
do Gdańska była potrzeba wyjaśnienia, że podwyżka cen 
papierosów jest działaniem w kierunku stabilizacji gos­
podarki, normalnego rynku, a to jest przecież także 
sprawa związków zawodowych. Dlatego prosi, "aby Państwo 
has w tym działaniu wsparli", tym bardziej,że w rozmo­
wach, a także w tezach programowych drukowanych w "Tygo­
dniku Solidarność" reprezentowane było stanowisko, że 
wzrost cen używek nie powinien być rekompensowany. 
Klin. Z .Krasiński mówi na wstępie, że zdecydował się przy-
jechać do GdaiTska, "żeby stanąć oko w oko z tą salą, któ-

' rą codziennie - i to nieruchomą - mam okazję oglądać w 
,TV"'. /oklaski/. Opowiada, że pierwsze pytanie, jakie 
:zadał mu w kuluarach przedstawiciel radia "Solidarność", 
brzmiało: "Dlaczego dzisiaj? Dlaczego w trakcie trwania 
Zjazdu?". Min.Krasiński pyta: "A dlaczego to miało być 
,zrobione po Zjeździe? Dlatego tylko/.../, że w oczy mamy 
„wam nie spojrzeć?". 
I Zapewnia, że jedynym celem tej podwyżki było "ratowanie 
gospodarki przed pogrążeniem się w ruinie1. Widzi, że delega­
ci nie aprobują decyzji, ale była to absolutna konieczność. 
W najbliższych dniach w kioskach "Ruchu" ukaże się broszurka 
zawierająca wyjaśnienie kompleksowych założeń reformy cen. 
Będzie to podstawa do konsultacji z całym społeczeństwem, 
związkami zawodowymi, organizacjami społecznymi i polityczny: 
mi. Do broszurki załączona jest ankieta, która będzie "swego 
rodzaju referendum" na temat systemu rekompensat. Podkreśla, 
że tylko podwyżka cen pozwoli na spłatę zadłużeń zagranicz­
nych. Inaczej grozi Polsce, że przez wiele lat trzeba będzie 
stać w kolejkach i kupować wszystko na kartki.' "Każdy według 
swojej pracy powinien mieć prawo nabyć każdy towar o każdej 
porze dnia i roku - taki jest mój .cel, ale środki dla osiąg­
nięcia tago celu, niestety, nie będą mogły nikogo zadowolić, 
a jednak są konieczne" •• mówi na zakończenie. 

Przew. Zjazdu proponuje tryb zadawania pytań, obu minis­
trom: delegaci mają składać w Sekretariacie Zjazdu pytania 
na piśmie. Odczytuje pytanie: "Jaki element reformy stanowi 
podwyżka cen papierosów?" 
w«,M.Krzak- :" Mamy chyba zgodność, że /.../musimy zacząć 
przywracać1 rolę'pieniądza /.../. Jest t6 element porządkowa­
nia naszej gospodarki". Wspomina o swojej wizycie w'FS0,gdzi» 
obaj z min.Krasińskim zaatakowani zostali za podwyżkę cen 
ryb słodkowodnych. Odpowiedział wówczas: czy chcecie mieć 
niską cenę, czy ryby? Podkreśla, że pierwszy etap reformy bę­
dzie bardzo trudny •- "Na Węgrzech, w Jugosławii to trwało la­
ta". 

Przew. obrad prosi o krótkie i konkretne odpowiedzi. 
Pytanie: "czy rząd ma zamiar dalej zaskakiwać społeczeń­

stwo kolejnymi, szczątkowymi podwyżkami?" 
'min.Z.Krasiński: "Trudno powiedzieć, że to takie pełne 

zaskoczenieZ.. W społeczeństwie kształtuje się /.../świado­
mość o konieczności podwyżek /.../. W ciągu tego miesiąca 
chcemy przedstawić pełny program zmian cen detalicznych/.../ 
i system rekompensat. Do tego momentu nie powinny nastąpić 
żadne inne podwyżki /../. W najbliższych dniach w całej pra­
sie przedstawimy projekt drugiego etapu, do którego będą na­
leżeć podwyżki cen za opał, centralne ogrzewanie, energię 

elektryczną, gaz, ciepłą wodę. W ramach tar-o etapu zostar>ą 
zrekompensowane wyższe ceny za ryby ora . prawdopodobnie cu­
kier, sól, cukierki i dżem /.../. Na to dajemy miesiąc, i 
jak zajdzie potrzeba i 5 tygodni na dyskusję./.../ Ni 
dzie zatem żadnego zaskoczenia". 

Przewodniczący obrad: "fan nie zastosował się do nas?'.! 
prośby; pytanie było konkretne". v Pli)vKrzak uzupełniając odpowiedź Z.Krasińskiego doda 
ceny używek nie powinny podlegać konsultacji. "Nie można 
cen wcześniej ogłaszać /.../ żeby nie narażać ludzi na p> do­
trzymywanie papierosów i wódki, do chwili wejścia w życie 
ogłoszonej podwyżki". 

Pyt.: Kto jest odpowiedzialny za "dziką" podwyżkę ce.i 
papierosów "Vega" i"DS"ś 

Z .Krasiński wyjaśnia, że cena ta jest dostosowana do no­
wych cen papierosów krajowych. Waluty innych krajów w sto­
sunku do złotówki są tak silne, że wymiana jes.t kosztowna. 

Py_tj_ "Komu zależało na tym, żeby podwyżkę cen papierosów 
wprowadzić właśnie od 5.10 /.../? Odczytaliśmy to jako jaw­
ną prowokację wobec najwyższych władz Związku". 
jiń^M^Krzak mówi, że jest to zbieg okoliczności. "Ubolewam, 
że pat?stwo tak to odebrali /-.../ Należało zacząć od papie­
rosów/.../. Nie wiedzieliśmy, że Zjazd przedłużycie./.../Kie 
rujemy się interesem rynku /.../ palących i niepalących". 

Jeden z delegatów krzyczy, /mikrofony na sali są wyłączo­
ne/: "Proszę udzielać głosu delegatom, żebyśmy i my mówili 
a nie tylko oni"! Zwraca uwagę, że jego wniosek formalny zł> 
żony pół godziny temu nie został jeszcze odczytany. 

Przewodniczący Zjazdu odczytuje dwa wnioski formalne: 
S.Jałowieckiego /SI.Opolski/ o zamknięcie obrad i powołanie 
grupy negocjacyjnej, gdyż"odpowiedzi ministrów nic nie wno­
szą. W podobnym wniosku S.Dorociak /SI.Opolski/ prosi po­
nadto o nagłośnienie sali, w której odbędą się negocjacje. 

ł22X delegat zwraca uwagę, że jest to jedyny moment, 
kiedy można porozmawiać z przedstawicielami władz. Nie moż­
na pozwolić na kolejne negocjacje zakończone wątpliwym wy­
nikiem. 
W głosowaniu wniosek Jałowieckiego i DOrociaka zostaje przŷ  
jęty. 
. Przew. obrad zgłasza konieczność powołania grupy negocja-

cyjnej. Prosi przewodniczących delegacji regionalnych o 
przedstawienie, list kandydatów na negocjatorów. Przedstawi­
ciele poszczególnych regionów zgłaszają kandydatury do Pre­
zydium. 

J^Buzek odczytuje zgłoszone nazwiska. Zapewnia, że grupa 
negocjacyjna przedstawi obu ministrom pytania, które zosta­
ły złożone w Sekretariacie. 

J.Buzek pyta, czy są zastrzeżenia wobec zgłoszonych do 
grupy negocjacyjnej delegatów. 

Delegat z Bydgoszczy informuje, żę̂  zamiast R.Paterka w 
rozmowach weźmie udział J.Rulewski. 

J.Rulewski "Pragnę zwrócić uwagę na pewnego szczura,któ­
rego nam wpuszczono. Pójdzie w świat mniemanie, że Zjazd 
największego Związku, zamiast zajmować się sprawami żywnoś­
ciowymi, przywróceniem starych norm, zajmuje się używkami. 
Proponuję, żeby Zjazd powrócił do zasadniczych problemów: 
sprawy żywności /.../ i rekompensat na skokowe podwyżki . 
W ramach tego problemu proponuję również zajmować się śpie­
wami papierosów" . 

ŁB|3££HiEYJS informuje, że jego kandydatura nie zosta':-* 
uzgodniona z regionem. Po uzgodnieniu - na jego miejsce wyz­
naczony został A.Rozpłochowski. 

Je.dgn z delegatów prosi, aby propozycję J.Rulewskiego po-
traktować jako wniosek formalny. Chce także, żeby sala otrzj 
mała odpowiedź na pytanie: w czerwcu, na kwitach na węgiel 
stawiana była pieczątka o treści: ceną obowiązującą będzie 
cena w dniu zakupu. Czy to nie była podwyżka? 

P^^iezrfodzki /Mazowsze/ pyta o kompetencje ministrów i 
zaznacza, ze Zjazd musi określić również kompetencje grupy 
negocjacyjnej. 

iriin.Krzak odpowiada, że poziom cen jest sprawą obiektyw­
ną i nie może być przedmiotem negocjacji. 

B.Lls /Cdańsk/ stwierdza, że bez uzgodnienia stanowiska 
negocjacje nie mają sensu. Odmawia udziału w rozmowach. 

J.Rulewski /Bydgoszcz/uważa, że należy podtrzymać stano­
wisko KKP zawarte w uchwale KKP z 26.07: Związek zgodzi 
tylko na takie podwyżki, które będą integralną częścią re­
formy gospodarczej. 

P.Niezgodzki /Mazowsze/ pyta, czy ministrowie Krasiński 
i Krzak są w stanie wstrzymać podwyżkę. 

Win. Krzak odpowiada: nie. 
B.Geremek /Mazowsze/ uważa, że należy zdjąć z por:: 

dziennego sprawę cen papierosów. Gdyby Prezydium Zjazdu 
jęło inną decyzję, rozmowy winny być przygotowane. 

Przedst. Prezydium mówi, że chodziło o rozmowy informa­
cyjne,. "Które "trudno nazwać negocjacjami". 

Jeden z delegatów apeluje do ministrów o wstrzymanie pod­
wyżki do zakończenia Zjazdu. 

iLi§!l£i^i?wski /Gdańsk/opowiada się przeciwko rozmowom. 
M.Kurowski /Pomorze Zach/ uważa, że podwyżka musi zo»-

tać wstrzymana, skoro nie mogą tego zrobić obecni na sali mi­
nistrowie - regiony powinny wezwać na .Zjazd posłów ze swoict 
województw. 
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Kolejny delegat, proponuje, aby Zjazd sam podjął decyzję 
o anulowaniu podwyżki i zablokował ją. 

Przedst. Prezydium Zjazdu stwierdza, że należy się zasta­
nowić? czy prowadzić dziś rozmowy Ze stroną rządową. 

Jeden z delegatów mówi, że rząd nie miał prawa do podję­
cia decyzji o podwyżce cen, gdyż zgodnie z podpisanymi poro­
zumieniami powinien przedtem skonsultować taki projekt ze r 
związkami zawodowymi. W tej sytuacji negocjacje nie mają 
sensu. 
~ T 7 u 7 n v /Rea Sląsko~-bąbrowski/ żąda konkretnej odpowie-

dzi^nł^anie? czy podwyżki zostaną wstrzymane. "Wstrzymuję­
ta ta cena na tych cygaretach czy nie? Dajta nam oo *ilogra-
'ń "itiTZLT^yr^r^ ^^^ciergcoścLwzrobi?r 
^tejTol ce? zeąn?eYjost?tak dobrze,: że teraz od dziew eciu 
, dni siedzę tu i czekam na to, żebyście mnie jeszcze dobili 
1 do końca Jak bedyny bili świnia nie z łba, ino ze zadku, , 
nigdy nie zabijema/ a będzie kwiczeć . , 
„„H.Krzak mówi, że można negocjować ws . rekompensat, ale 
'nie"cen."Deklaruje gotowość do rozmów1 z grupą wyłonioną 
PrZj!Łużwd"Ja mioł pytanie jedno i na nie nie mom odpowie-
d z iw" 

min.M.Krzak: "Uważam, że nie powinniśmy przerywać, nato-
mias-rP?5FoTiuTę, żeby spotkać się i my uzasadnimy, jakie bę­dą niezbędne kroki, żeby rozwiązać sprawę metodą kompromiso­
wą /.../. W tej chwili jest to niejako tylko powiedzenie 
"tak" lub "nie" a sprawa wymaga rozmów". 

J.Łużny mówi, że min. 
przecież siedzi obok. 

Krzak proponuje mu spotkanie, a on 

Ł.Wałęsa:. "Panie ministrze, znamy się nie od dziś. Wiemy 
że wy dobrze wiedzieliście, co robicie./.../ Że my nie mamy 
innego wyboru, jeśli chcemy być Zjazdem i w ogóle chcemy std 
rować tym ruchem. I wy też /.../, dlatego proponuję, aby pan 
minister z panem drugim pojechał sobie do wojewody i pocze­
kał sobie na nas. Naprawdę nie macie wyboru i musicie błysku! 
wicznie tylko powiedzieć przez radio i telewizję: "narazie 
zatrzymujemy, dalsze decyzje będą później" /Owacja na sali/ 

Ja nie skończyłem jeszcze /.../. Wiem, że może przewidzie­
liście taką sytuację, dlatego /.../ ja wcale nie mówię, że I j 
my nie zaakceptujemy jakiegoś wyjścia, ale na dziś musimy I : 
zatrzymać. Dlatego naprawdę zamonituj pan do premiera, nieci! 
wyda polecenie zatrzymania. A porozmawiamy, co dalej z tym i 
pasztetem zrobić. Dlatego też ja panu dziękuję i myślę, że ji 
wszyscy podziękujemy. 

My się jeszcze zastanowimy, ale na dziś prosimy do jutra 
zatrzymać decyzję: nie ma żadnej podwyżki. Jeśli będzie - ma 
my rozróbę. My zapanujemy nad nią. Ale czy wy zapanujecie 
nad nami ,to bardzo wątpię /owacja/. 

Połądzymy się z wojewodą i panem ministrem i jeszcze dzi-< 
siaj porozmawiamy. Żadnych innych decyzji nie może tu być. ,,j 
Jesteśmy poważnym Związkiem /.../, który ma poważne tematy,j 
a to'go..., które wrzuciliście trudno, weźcie je sobie'.' /o"u« 

Przy jednym głosie sprzeciwu i kilku wstrzymujących się 
delegaci przyjmują stanowisko L.Wałęsy. 

Obrady zakończono o 0.40. 

K o n f e r e n c j e p r a s o w e 

W konferencji prasowej o 13 udział wzięli T.Łuczak /Biuro 283 kk /§ 3 "Kto... znieważa osobę zajmującą naczelne stano-' 
Prasowe/, J.Buzek /przew. Prezydium Zjazdu/, A.Dorniak /BIPS; wisko w obcym państwie..."/. 
i T.Wołek VBIPS/. _ E.Naszkowskl poinformował też o projekcie, żeby przy Biurze*' 

Na wstępie J.Buzek odpowiada na liczne pytania o wyżywię- interwencyjnym.Mazowsza powstał ośrodek konsultacyjny dla 
nie i zakwaterowanie w związku z przedłużeniem się Zjazdu. dziennikarzy związkowych. 

Pozostała część konferencji poświęcona była nowowydanej i Na pytanie, co konkretnie Związek zrobi, jeśli zapadną wy, 
rozprowadzanej na Zjeździe książce "Who's Who", wydanej pras roki w procesach redaktorów pism "Solidarności" J.Onyszkle-BIPS- wicz odpowiedział, że są do dyspozycji środki prawne. Jeśli 

Zarzuty dotyczyły zasad wyboru działaczy i haseł tema- , " 
tycznych zamieszczonych w leksykonie , pominięcia szeregu 
znanych i zasłużonych osób, jednostronnego ujęcia haseł,złe­
go opracowania redakcyjnego, udziwnionego języka, itp. 

Redaktorzy BIPS-u wyjaśnili;ee ich zamysłem było przedsta­
wienie ludzi i problemów związanych z początkowym okresem 
działalności Związku oraz poprzedzającym wydarzenia sierpnio­
we. Brak wielu nazwisk spowodowany jest m.in.me nadesłaniem 
,odpowiedzi na ankiety, na podstawie których opracowywano no-
| tatki. •'...' 

BIPS planuje drugie, poszerzone yydanie leksykonu, które 
obejmie dalszy okres działania "Solidarności". Będą w nim 

I zamieszczone pominięte sylwetki, a hasła tematyczne zostaną 
I poprawione i rozszerzone. 

jednak okaże się, że sądy nie są niezaw:' < łe - "zrównoważymy 
nacisk skutecznie". 

E.Naszkowskl wspomniał o możliwości bojkotu prasy partyj­
nej w przypadku utrudniania druku prasy związkowej. 

W.Zblnlewlcz /"Solidarność Ziemi Puławskiej*/mówił ó triłd| 
nościach ze zdobyciem papieru. Po wejściu w życie J.10 ustawi 
o cenzurze handel odmawia sprzedaży papieru powielaczowego 
bez dowodu rejestracji powielacza. -~, 

^Onyszkiewicz wyjaśnia, że w. wyniku negocjacji~podpisa- '! 
5 porozumienie przyznające Związkowi ok. 150 t. papie; no 26 

ru powielaczowego, przy czym Związek nie zgodził si ła to jedyna pula przeznaczona na wydawnictwa . by by-Soliaarnoścl 

W konferencji- . prasowej o godz. 18.00 poświęconej repre^ 
sjom wobec prasy związkowej-wzięli udział: J.Buzek, J.Rulew­
ski, L.Dlouchy /red. nacz. szczecińskiej "Jedności"/, P.Czar-
tołomny /Wielkopolska, czł. Komisji Pism Związ'kowych/. Prowa 
dzi'J.Onyszkiewicz. 

Po informacji J.Buzk^ o przewidywanym przebiegu obrad, 
E.Naszkowskl mówi o represjach, jakie ,w ostatnim cz_asie spo-
tykają redakcje pism związkowych: kampania oszczerstw w śród 
kach masowego przekazu, zarzuty prokuratorskie i akty oskar­
żenia przeciwko redaktorom, zastraszanie drukarzy i współpra­
cowników oraz utrudnianie dostępu do poligrafii zakładowej. 

Obecnie skierowano do sądów kilkadziesiąt aktów oskarże­
nia, w większości z art. 133>*K /"Kto publicznie nawołuje do 
czynów skierowanych przeciwko jedności sojuszniczej PRL..."/, 
(art'art-27" 2 7 3 KK. /publiczne wyszydzanie narodu polski 
LH-'. -'' ustf0Ju- i naczelnych organów, rozpowszechnianie fał 
"śzywych wiadomości na szkodę PRL, nawoływanie "do^raśni na 
tle narodowościowym,p«j uiyciu do tych celów druku/ oraz art 

Następnie J.Rułewskiemu7zadawano' pytania "o podwyżkę cen H papierosów i negocjacji z rządem. 
m^TsI^TTT *P*śnit' ż e 9ruPa negocjująca nt, rządowego 
Planu stabilizacji gospodarki przedstawiła stronie rządowej 
stanowisko Związku: warunkiem wprowadzenia podwyżek cen jest 
społecznie akceptowany system rekompensat. 

Na pytanie dlaczego rząd nie ogłosił wcześniej podwyżki 
cen papierosów, J.Rulewski odpowiedział, że min.Krzak oba­
wiał się, ze mogłoby to rozbić zjazd partii. 
a*^ąd AhCB t ą P°dwyżk£l odwrócić uwagę społeczeństwa od za­
sadniczej sprawy: przywrócenia norm mięsa sprzed sieronia br 

Na pytanie o kolejne oczekiwane podwyżki J.Rulewski stwierdza, że Związek nie otrzymał oj rządu żadnych oficjał-nych zapowiedzi. ; • 
Padło też pytanie, czy podpisanie przez Wałęsę telegramu" 

do Premiera ws. podwyżki cen papierosów oznaczą,, że w ten 
sposób Rulewski został ukarany za niedopilnowanie sprawy cea 

W odpowiedzi J.Onyszkiewicz podkreśHłr że w tej chwili* 
l e ^ r o b l ł ^ w a ł ę ^ ^ J U Ż *•.***,-. :i Zjazd. Lepiej, 
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.--
--
-
---
--
--
-
— 

802 
-
--
-410 
362 
346 
358 
335 
271 
-
-
---
--
--
-
---
--
--
-
-. 

w ważnych 
785 
-
--
--
335 
371 
364 
273 
--
-
---
--
--
-
---
--
--
-
— 

L n i J -
--
--

374 
360 
291 
225 
--
-
- « 
--

!• -

-
--
" 
---
--. - • ~* 
-
— 
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p ł 

Lp. 

1. 

2. 

o c k 

Nazwisko i imię . 

Przybylska-Wendt 
Grażyna 
Chmielewski Jan 

% grosów 
w orawy-
borach 

67 
50 • 

X tura 
głosów 
ważnych 
830 

526 
s. 239 

S ł u p s k 

Lp. Nazwisko 1 imię 

5 o E § i « 9 _ § t e | an __^88 

%~gIosówl~ 
w prawybo­
rach 

§2£S§3ł2w§!£i_5ESY§5t2f_3S 

I t u r a 
głosów 
ważnych 

758_ 

.507 
179 

P o b r z e z e g i o S 1 a s k o D ą b r o w s k i 

Lp. 

1. 
2. 
3. 

Nazwisko i imię 

Dziemidowicż 'Edward 
Śliwiński Bronisław 
Tabisz Roman 

% głosów 
w prawybe 
rach 

67 

58 

I tura 
głosów 
ważnych 
825 
486 
171 
143 

P o d b e s k i d z i e 

Lp. 

1. 
2. 
3. 
4. 

Nazwisko 1 imię 

Hilbrycht Jerzy 
Kralczyński Andrzej 
Barteczko Mieczysław 
Wróbel Wiesław 

% głosów 
prawy-

ucrach 
63 
53 
32 
37 

I tura fil tura 
giosów 
803 
602 
366 
26 4 
251 

ważnych 
835 

483 
264 

P 

Lp. 

1. 
2. 

o d k a r p a c 

Nazwisko 1 imię 

Rychter Piotr 
Szul Józef 

i e 
I głosów w 
prawyborach 

72 
29 

I tura 
głosów 
ważnych 

826 
465 
235 

P o m o r z e Z a c h o d n i e 

Lp 

1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 

. Nazwisko i Imię 

Kocjan Stanisław 
Wądołowski Stanisła 
Bogacz Ryszard 
Ban Waldemar 
Kamrowski Andrzej 
Kiecko Mikołaj 

%•głosów 
w prawy­
borach 
75 

1 72 
44 
47 

25 

I tura głosów 
ważnych: 809 

637 
562 
541 
335 
144 
96 

Z i e m i a m s k a 

Lp. 

1, 
2. 
3. 
4. 

Nazwisko i imię 

Król Witold 
Karnik Ryszard 
Jerz Jacek 
Rej czak Jan 

SrSwygŚ^ 
rach 

80 
40 

40 

w Moiiw1 
811 
299 
190 
145 
110 ' 
25 

rważny-cn 

508 ' 
268 

Lp. 

1. 
2. 
3. 
•4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 
10. 

11. 
12. 
13. 
14. 
15. 
16. 
17. 
18. 
19. 
20. 
21. 
22'. 
23. 
24. 

Nazwisko i imię 

Okoński Stanisław Nawara Włodzimierz 
Błaszczyk Ryszard 
Luźny Jan 
Patyna Józef 
Roznłochowski Andrzej 
Mąsior Kichał 
Rejdych Janusz 
Iwan Ryszard 
Jedynak Tadeusz 

Wach Marek 
Zalewski Witold 
Kurkowski Jerzy 
Szafko Jerzy 
Kula Józef 
Switoń Kazimierz' 
Wiekiera Piotr 
Sef ^rowicz Elżbieta 
Kuszłeyko Ryszard 
Clłszczyński Jarosław 
Czarnota Stanisław 
Malinowski Zbigniew 
Cierniewski Andrzej 
Michałowski Kazimierz 

w £r§wy* 
borach 

18 
41 
-
26 
47 
40 
47 
21 
26 

18 
35 
30 
35 
21 
23 
18 
31 
26 
26 
-21 
- • 

-

głosSw 
800 

m 
476 
440 
424 
401 
387 
369 
320 
336 

286 
294 
255 
234 
225 
220 
208 
200 
188 
1R4 
175 
158 
122 
95 

yycM? 
841 

535 
493 
482 
447 

326 
285 
257 
152 

S l ą ś k O p o l s k i 

" !%~głos3wT" l~ tu raT" l l "€ur i 
Jw p r a w y - | głosów ważnych 
[borach !_818 i 

|Lp.| Nazwisko 1 imię 

41 — . . 
I 2.j Łysiak Jerzy 
i 3.i Wiktor Włodzimierz 
j 4.| Kupczak Waldemar | 41 j 136 
5.J Mielnik Jerzy - 9 

_J_258 ! §14 
i < r . , „ , i 194 
! 192 

286 

i l 
I r 

„ L ~ — . 

R e g i o n Ś r o d k ó w o-W s c h o d n i 

Nazwisko 1 imię 

l. 

2. 

4. 

Chrzanowski 
Kazimierz 
Jędruszewski 
Zbigniew 

Karpiński 
Janusz 
Paga Lesław 

% głosSw 
w prawy­
borach 

77 

58 

46 

I tura 
głosów waż­
nych: 828 

718 

545 

149 
149 

R z e s z ó w 
Lp. 

1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 

, Nazwisko i imię 

Kensy Tadeusz 
KuźniaT- Andrzej 
Łakomy Stanisław 
Stachowicz Staniał 
Ziobro Kazimierz 
Szałaj Paweł 
Alot Stanisław 

% głosów 
w prawy­
borach 

64 
55 

aw 45 

I tura 
głosów 
ważnych: 
825 
512 
432 
200 
121 
112 
109 
86 

Z i e m i S a n o d m i e r s k a 

|Lp. 

1 l" 
! 2. 

Nazwisko i imię 

Małobędzki Józef 

Rostek Kazimierz ' 

% głosSwfl tura 
w prawy-[głosów | 
borach 'ważnych j 

i 828 
33 J 459 ' j 

55 i 296 

R c 
Lp 

1. 
2. 
3. 

• g l o n Ś w i ę t 

Nazwisko i imię 

Dudek Andrzej 
Ryś Bogdan 
Imiela Edward 

o k r z y 
% głosSw 
prawybo­
rach 

83 
75 
54 

s k i 
w I tura 

głosów 
ważnych: 
825 
598 
584 
292 

T o r u ń 

Lp 

1. 

2. 
3. 

Nazwisko i imię 

Kukuła Mieczysław 
Iwanów Zbigniew 
Wierzbowski B 

% głos3w 
w prawy-

80 

20 

I turaT ii tura 
głosów 
823 1 
358 

277 
89 

ważnych 
842 
530 

257 
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• l p . 

1. 
2. 

Nazwisko i imię 

Powrotny Michał 

% gltosoww 1 
prawyborach 

43 
Rondomański Wiesław 50 

I tura 
głosów 
ważnych 
825 
479 
252' 

Lp. 

1. 
2. 
3. 
,4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

W i e l k p p o l s 

Nazwisko i imię 

Adamczak Wiesław 
Śliwiński Jan 
Dymarski Lech 
Nowacki Jerzy 
Ciszak Bogdan 
Porawski Andrzej 
Szymczak Stanisław 
Narożny Boqdan 
LRóżański Lech 

k a 
% głosów 
w prawy-, 
borach 

47 
63 
35 
-
40 
-35 
35 

I tura J I tura 
głosów 
810 i 
458 
380 
367 
281 
243 
168 
166 
119 
100 

ważnych 
i 840 

515 
488 
308 
238 

W i e l k o p o l s k a P o ł u d n i o w 

Lp.I Nazwisko i imię 
i 

% głosSw"jl"*tura~' 
w prawy-igłosów 
borach {ważnych 

J 828 

-4«-
| 2 . jKorna lewśk i J e r z y 

46 
- ł 608 

! 154 

Z i e l o n a G ó r a 

[Lp. 

1. 
i 2 . 
1 2 

Nazwisko i imię 7% głosów 
|w prawy-
jborach 

Szymkowiak Stanisław 35 
Szachowiez Zenon 
Mrowieć Zbigniew 43 

I tura 
głosów 
ważnych 
826 
666 

51 
46 
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N1EBĘZRECZEKISTWO 
nowej indoktrynacj 

1. Największym niebezpleclżertstwem grożącym naszemu Żwiąz, 
kowi jest odtwarzanie przezeń1 struktur, z którymi walczy. 
Jest to oczywiście w jakiejś mierze związane z "otoczeniem 
totalitarnym", ale czynnik ten tylko wzmacnia owe tendencje 
Rodzą się one natomiast wewnątrz naszej organizacji. Biorą 
się Z prostego faktu, że organizacja, która dysponuje w ja­
kiejś mierze działaniami wielomilionowych mas, daje władzę. 
Wiele z tych rzeczy, jakie obserwujemy od miesięcy w Związ-
iku - centralizacja decyzji, wpływ grup nieformalnych, itd -
ma źródło właśnie w interesach władczych, kształtujących 
'się powoli we wnętrzu naszego Związku. 

2. Kształtowanie tych interesów, niezależnie od dobrej 
woli i najlepszych z pewnością Intencji, wymaga pewnych wa­
runków. Jednymi nich jest możliwie ścisły związek między 
władzą a Informacją i doktryną. Tendencja do centralizacji 
władzy pociąga tendencję do centralizacji środków opinio­
twórczych. A im władza staje się silniejsza, tym bardziej 
jednolitej doktryny 1 tym bardziej selektywnej, i jedno­
stronnej informacji wymaga. Nie dziwmy się tedy, że prasa 
związkowa bywa niekiedy uzależniona od instancji związko­
wych i że znalazło to oficjalną sankcję w nawale Zjazdu.To 
nie przypadek - tak przejawiają się interesy już istnieją­
cych elit związkowych, które usiłują, jak wszystkie elity, 
jeszcze się umocnić. Niewątpliwie w dobrych intencjach.Fak­
ty jednak są takie, że rzeczywisty pluralizm Ideowy - możlJ 

wośó jednakowego dostępu do tych samych odbiorców przez 
wszystkie gruL>y opiniodawcze - został już naruszony. Już 
nastąpił w Związku wyraźny rozdział na centralne i prowin­
cjonalne środki związkowego przekazu. Efekt tego jest nie­
uchronnie taki, że pewne z elit opiniodawczych zaczynają 
się przekształcać w elity opiniotówreze. Ich poglądy, zwie-' 
lokrotnione w setkach tysięcy czy milionach kopii, zaczyna-1 
ją siłą faktu dominować. A z tym kończy się pluralizm. 

Zwolennicy innych orientacji zaczną w społeczności związ­
kowej uchodzić najpierw za nieszkodliwych, A potem za szko­
dliwych dziwaków. W perspektywie - za szkodniki po prostu. 

3. Propozycję nowego kroku w tym kierunku zawiera "Uch­
wała programowa", która w komentarzu do pięknie brzmiącej 
tezy 30 - "Demokracja jest podstawową wartością naszego 
Związku a zarazem źródłem jego siły i skuteczności działa­
nia", proponuje rozwiązania zgoła przeciwne - np. zwiększe­
nie nakładu "Tygodnika Solidarność" do 1 miliona, "stworze­
nie dziennika o zasięgu krajowym". Słowem, niech silni sta­
ją się jeszcze silniejsi. Niech ci, co już drukują w ogrom­
nych nakładach, drukują w jeszcze większych. Niech Ujedno­
licona już w znacznej mierze doktryna ideowa Związku sche-
matyzuje się jeszcze bardziej. 
Co prawda wspomina się w dalszych punktach wyliczenia o ko­
nieczności wydawania pism regionalnych, ale "wewnętrznych" 
i—"W miarę możliwości". A co będzie, jeśli papieru starery 
tylko na wydrukowanie pism centralnych? 

Obawiam się, że pytanie jest retoryczne. Program ukrywa 
istotne interesy grup opiniotwórczych, jakie już się ukszta) 
towały przy centralnych ogniwach Związku. Interes tych grup 
polega na tym, by ich koncepcje przeważały, by faktycznie 
eliminować alternatywy. A hasła demokracji i pluralizmu sta 
ją się coraz bardziej ideologią. "Uzwiązkowienie" środków 
masowego przekazu to jeszcze nie Uspołecznienie ich. Plura­
lizm rzeczywisty wymaga równego rozprowadzania środków wyu 
żania opinii między wszystkimi ciałami Opiniodawczymi, Jaj-, 
kle się spontanicznie wyłanfają. Doprawdy lepiej, by zmar-* 
nowało się nieco papieru na niedojrzałe i nieprzemyślane po-, 
mysły nie-fachowców, niż gdybyśmy mieli pozwolić na to, by * 
w sposób fachowy forsowano nam jeden punkt widzenia. 

Z pierwszych może wykluć się sporo koncepcji i talentów 
prowadzących do rzeczywistego pluralizmu. Drugi doprowadzić 
noże tylko do nowej indokrynacji. Tym gorszej, że niedemo­
kratyczne praktyki ukrywać będzie w demokratycznych fraze­
sach. 

Leszek Nowak 
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Parodia bScoSerów 
I Zjazd NSZZ "Solidarność" wywołał duże zainteresowanie 

w krajach socjalistycznych. Trudno wyrokować, jaka była 
reakcja społeczeństw tych krajów. Z pewnością po jakimi cza 
sie osoby tam przebywające przekażą bardziej miarodajne opi 
nie. Na razie wypada więc zadowolić się reakcjami tamtejszej' 
prasy. Jej przedstawiciele licznie przybyli do Gdańska. 
Wszyscy otrzymali akredytację. Nie odmówiono jej nawet ko­
respondentowi CTK i Rudego Prava, Janowi Lipaysklemu. Osoba 
ta znana jest m.in. z tego, iż od Sierpnia 80 roku serwuje 
do swego kraju taką porcję kłamstw i oszczerstw o Polsce,że 
śmiało"mógłby pretendować do miana lidera w tej konkurencji 
w gronie korespondentów pracujących obecnie w PRL. Zresztą 
gwoli prawdy, należy przyznać, iż tytuł ten nie przypadłby 
mu łatwo. Korespondenci TASS, ADN, bułgarskiej agencji praso 
wej, to groźni i wymagający rywale. Tym niemniej sława J. 
Lipavskiego była tak duża, że nawet zjazdowa gazeta "Głos 
Wolny" zapragnęła uhonorować go przeprowadzając z nim rozmo 
wę. J.Lipavsky odmówił. Notabene w czasie koncertu Piosenki 
Prawdziwej Jan Stanisławski, posługując się wycinkami praso 
wymi z organu KC KPCz przekonał publiczność, że określenie 
wszystko, co rude, to fałszywe, nie bierze się od koloru 
włosów. Jednak nie Lipavsky w tym okresie był autorem naj­
bardziej bezczelnej publikacji o Polsce. Na określenie to 
zasługuje artykuł zamieszczony 8.IX. w "Neues Deutschland" 
zatytułowany "O Polsce i NRD - aktualia i historia". We 
wstępie przeprowadzono "analizę"stosunków polsko-niemicr-
kich w przeszłośri. Autor dochodzi do wniosku, że winę za 
okresy wrogości pomiędzy Polakami a Niemcami w najnowszej 
historii ponoszą w równej mierze rządy hitlerowskich Nie­
miec jak i burżuazyjnej Polski-. Interpretacja taka przesta 
je dziwić, kiedy bliżej zapoznać się ze składem kolegium, 
redagującego centralny organ SED. Widnieje tam nazwisko drr 
Guntera Kerstchera, który pełni funkcję zastępcy redaktora 
naczelnego. Herr doktor w latach swej młodości był znany 
jako publicysta innego organu partyjnego - "Vólkischer Beo-
bachter". Nosił wówczas legitymację NSDAP numer 4532251. 
Stąd może ochota do kopiowania starych, sprawdzonych wzor­
ców. 

Po rozważaniach historycznych następuje komentarz do 
spraw bieżących: "Nasza solidarność, nasza pomoc dla Polskc 
w obecnej sytuacji łączy się u obywateli NRD z refleksją, 
kiedy wreszcie partyjne i państwowe kierownictwo PRL będzie 
ponownie panem sytuacji, aby w interesie socjalizmu dopro­
wadzić do zmiany na lepsze. Jest to zrozumiałe. Gdy obywa­
tele NPD wciąż 1 wciąż słyszą o strajkach w Polsce, organi­
zowanych przez "Solidarność", o spadku produkcji - czasem 
powstaje pytanie, czy pomoc dla narodu naszych sąsiadów nie 
płynie do beczki bez dna". Rozpowszechnianie poglądów, że 
Polacy żyją z datków NRD, które bezzwrotnie i bezpłatnie są 
udzielane przez enerdowców leniwym, strajkującym Polakom ma 
rozniecić nacjonalistyczne, antypolskie nastroje oraz odwni 
cić uwagę obywateli NRD od ich problemów wewnętrznych i 
skierować całą uwagę na "rozrablaczy" w PRL. Jest to także 
wyraźna groźba, pod adresem rządu PRL: bierzcie ich za mor­
dę, albo cofamy pomoc: 

NRD, o której nawet radzieccy politolodzy wypowiadają 
się, że osiągnięta tam stopa życiowa jest kolektywnym osiąg 
nięciem wszystkich krajów socjalistycznych, niejeden raz 
próbowała wygrywać dawne pruskie sentymenty swych obywate­
li. Nie od rzeczy będzie przypomnieć, że to właśnie Polska, 
rezygnując z przynależnych nam odszkodowań wojennych oraz 
przejmując dużą część enerdowskich nakładów na Układ War­
szawski, przyczyniła się do względnego dobrobytu obywateli 
NRD. Ani jedna pożyczona marka nie została nam darowana. 

Warto także przytoczyć opis wydarzeń w Bydgoszczy, jaki 
podała Agencja ADN: notatka ma tytuł "Solidarność" sprowoko 
wała bunt w "areszcie". Stwierdza się tam: "Po prowokacji, 
uknutej przez "Solidarność", w bydgoskim areszcie doszło do 
buntu. Po udaremnionej próbie ucieczki jednego z aresztowa­
nych, przed więzieniem zebrał się tłum podburzony przez "So 
lidarność", żądając "ukarania" milicjantów. Powstały chaos 
154 więźniów wykorzystało do ucieczki". Komentarz jest zby­
teczny. Przypomina to relację, jaką dla czeskiego dziennika 
TV nadał z Warszawy dr Richard Pokorny. Pokazując braciom/ 
Czechom film z Otwocka, oświadczył, że spalenie Komisaria-„,. 
tu HO było dziełem prowokatorów z "Solidarności". Również 
Agencja TASS ma na swym koncie nlegorsze wyczyny. Nadała in 
formację o rozbrojeniu straży przemysłowej w kieleckich na­
kładach "Iskra", a w okresie konfliktu marcowego twierdziła 
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że niektóre odcinki polskich szos zostały zablokowane przez 
uzbrojone grupy "Solidarności". Pomimo licznych przykładów 
fałszowania informacji, wszyscy przedstawiciele prasy z obo 
zu socjalistycznego otrzymali w Gdari3ku niczym nie skrępowa 
ny dostęp do kompletu- materiałów zjazdowych. Zresztą w grun 
cle rzeczy ich obecność w hali "Olivii" była zbędna.Chłopcy 

. bez tego wiedzieli co mają pisać. Jeżeli po kilku dniach" 
przysłuchiwania się obradom J.Lipavsky napisał, że "Soildaj 
ność" wypracowała scenariusz obalenia socjalizmu w Polsce, 
to oszczędniej byłoby, aby podobne rewelacje spisywał w za­
ciszu swego praskiego mieszkania. Warto członków Związku za 
poznać z wizją czeskiego korespondenta, która swym rozma­
chem przerasta wiele z tekstów S.Lema: "Tajemnicę publiczną 
stanowi fakt, że sztaby doradców "Solidarności" już od mie­
sięcy rozpracowały taktyk? "odseparowania władzy od decyzji". 
W określonej sytuacji, którą Solidarność wcześniej wywoła 
/strajk generalny/ działalność rządu ma być zupełnie spara­
liżowana. Równocześnie w następstwie manipulacji, której 
podda się większość członków organów przedstawicielskich,o* 
gana te przyjmą do wiadomości, że "rząd upadł", otwierając 
drogę "odrodzonemu" nowemu rządowi, w. którym jednak powin­
ni zasiać wyłącznie zwolennicy "Solidarności". W dobie spo­
ru o ustawy: o związkach zawodowych i samorządzie pracowni­
czym, należałoby ufundować p.I.ipavskiemu specjalną nagrodę 
za zdradzenie tajemnicy, jak manipulować posłami, by za­
twierdzili proponowane przez Związek uchwały. 

Pomimo,'że korespondencje zjazdowe wyszły spod pióra wie 
lu autorów, teflich jest podobny. Identycznymi metodami sta­
rają się zdyskredytować Zjazd i powzięte na nim uchwały.Czy 
nią to przede wszystkim poprzez przylepianie "Solidarności" 
łatki. kontrrewolucyjności. Oczywiście, nikt z używających 
tego określenia", nie zamierza bawić się w jego uzasadnienie 
Kontrrewolucjonista po prostu się jest. Zwalnia to kores­
pondentów CTK, ADN', BTA, TASS od wszelkich dyskusji z pro-
pozycjami programowymi Związku. Z kontrrewolucjonistą wszak* 
się lie dyskutuje, tylko w niego bije. I bijąl 
Konsekwencją takiej postawy jest wyłączenie z informacji ną 
dawanych z Gdańska wszelkich materiałów sugerujących kons­
truktywne zamiary "Solidarności". Kontrrewolucjonista jest 
wrogiem, a taki nie może wysuwać konstruktywnych propozycji 
Konsekwencją przyjętej w prasie krajów socjalistycznych kon­
wencji pisania o "Solidarności" jest wiadomość podana przez 
TASS, a następnie skwapliwie powtórzona przez zaprzyjaźnio­
ne agencje o składzie społecznym uczestników Zjazdu. Rzeko­
mo robotnicy stanowili zaledwie 25%. Taka informacja była 
konieczna. Trudno byłoby czytelnikom wytłumaczyć, że to pol­
ski robotnik jest kontrrewolucjonistą. Dlatego mówi się o 
inteligenckich przywódcach, którzy otumanili część klasy ro­
botniczej. Dla podobnego celu spreparowano komunikat z wia­
domością, że wśród delegatów było 70 członków KPN, 150 KOR, 
a 89% stanowili pracownicy aparatu "Solidarności" - czyli w 
ich nomenklaturze zawodowi kontrrewolucjoniści. Tak więc nie 
reprezentacja polskiego świata pracy i całego narodu obrado­
wała w Gdańsku, lecz sterowani przez Zachód przedstawiciele 
antysocjalistycznych organizacji. Po takim przygotowaniu 
przystępuje się do omawiania niektórych uchwał Zjazdu. Każdj 
czytelnik dokładnie już. wie, z kim ma do czynienia i kto dy­
bie na zgubę robotniczego państwa1. Według takiego schematu 
napisana jest większość korespondencji zjazdowych wysłanni­
ków prasy krajów socjalistycznych. Oczywiście są także pewne 
różnice. Na przykład Lipavsky podkreśla rozłam istniejący w 
PZPR: "W samej partii zderzyły się dwie linie: oportunistyc2 
na z marksistowsko-leninowską, co w znacznym stopniu na dłu­
gie miesiące osłabiło oddziaływanie partii na społeczeństwo, 
szanse jej jednolitego świadomego wpływana na bieg wydarzeń 
w kraju. Siły prawicowe w partii i poza nią w zgodnej jed­
ności z elementami antysocjalistycznymi pogłębiły w świado­
mości milionów zamęt ideologiczny i polityczny". Wniosek z 
tych zdań dla czytelnika czeskiego jest jeden: tylko chora 
partia może pozwolić na takie rzeczy, jakie w Polsce zaak­
ceptowała PZPR. Pamiętaj więc szeregowy członku KPCz, że 90̂ -
na partyjnym zebraniu będziesz miał ochotę zapytać, dlaczego 
u nas nie można wprowadzić jednej z polskich nowinek, to 
odpowiedzą ci, żeś siła prawicowa, oportunistyczna lub agentj 
Wałęsy. Dlatego lepiej nie pytaj. Lipavsky nie może również 
przeboleć poparcia udzielanego "Solidarności" przez Kościół 
katolicki. Przedstawia w4ęc Kościół jako upostaciowlenie 
wszelakiego zła i reakcji: "Charakter zjazdu "Solidarności" 
wyraził jego symbol - odbywa się pod znakiem krzyża.Dla 
obrad jest też charakterystyczne odwoływanie się do wszyst­
kiego, co reakcyjne i sprzeczne. Bezpośrednio w sali obrad 
odbywało się n a w e t nabożeństwo" Czyż można sobie wyo 
brazić większy skandal, jak to, że ludzie wierzący pragną 
uczestniczyć w mszy św.I Takich pikantnych zwrotów w rela­
cjach zjazdowych tych dziennikarzy jest więcej. Przytoczone 
wypowiedzi demonstrują niektóre z mechanizmów deformowania 
w krajach socjalistycznych informacji o Polsce. Stąd donio­
słość "Posłania" skierowanego do ludzi pracy w Europie .: 
Wschodniej. To właśnie oni, manipulowani przez swoją propa­
gandę, są potencjalnymi a w wielu wypadkach już rzeczywisty 
mi sprzymierzeńcami naszego ruchu. Od ich postawy może w 
przyszłości wiele zależeć. I to także należy mieć na uwadze . 
czytając brednie Lipavskiego i jego kompanów po piórze. 
Nie należy niechęci do autorów przytoczonych tekstów przele­
wać na ich cz-ytelników. Zwraca uwagę również"na ten element 
głośne już posłanie". 

Andrzej Grajewski 
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